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SZEFOWA
- WRÓG CZY PRZYJACIEL

— czytaj jutro w „GK"

Przyjęty wczoraj kompromis w sprawie podziału administracyjnego Polski trafił

do Sejmu w postaci wspólnego projektu ustawy, zgłoszonego przez AWS, SLD i UW
Dziś w „GK”

Wariant 16 województw (15 + woj. świętokrzyskie)
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Za wczasy

jak za woły
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Wczoraj przedstawiciele klubów: AWS, SLD
i UW uzgodnili podział Polski na 16 woje­
wództw — regionów. Do znanej nam już pięt­
nastki doszło województwo świętokrzyskie ze

stolicą w Kielcach, bez Radomia i Częstocho­
wy. Tym samym upadła idea województwa sta­
ropolskiego. Upadła także koncepcja dużego
województwa małopolskiego łączącego Kra­
kowskie i Kieleckie.

Północna granica Małopolski będzie przebie­
gać wzdłuż granic gmin: Klucze, Wolbrom,
Harsznica, Kozłów, Książ Wielki i Słaboszów.
W naszych granicach nie znajdzie się niestety
ciążący ku Krakowowi powiat Kazimierza Wiel­
ka. Nie będziemy też razem z Sandomierzem,
który bardzo chciał dołączyć do Małopolski.

Rozmowy przedstawicieli głównych partii
trwały do godziny 18. Później osiągnięty kom­
promis musiał być zatwierdzony przez prezydia,
a następnie przez całe kluby.

Wydaje się, że wariant „16” nie zadowala żad­
nej ze stron. — Zgodziliśmy się na ten wariant
w momencie, kiedy utraciliśmy poparcie AWS
dla naszych koncepcji. Choć ten wariant nam

nie odpowiada, musieliśmy się na niego zgodzić,
bo inaczej w opinii publicznej na nas spadłaby
odpowiedzialność za blokowanie reformy — po­
wiedział „Gazecie” Andrzej Potocki, rzecznik
Unii Wolności.

— Nie jesteśmy uradowani, bo naszym celem

było zrealizowanie wariantu „17”. Jednak to, co

udało się wynegocjować, pozwoli na zachowanie

ekonomicznych i historycznych wartości wypra­
cowanych przez te społeczności lokalne. Chcieli-

śmy walczyć jeszcze o województwo koszaliń-
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Gdzie te niegdysiejsze wczasy!
Wyproszone u pani Beatki, zała­
twione po linii — ale tanie! Dzisiaj
górnik jedzie do „zakładowego”
domu wczasowego i płaci jak każ­
dy. Na rabaty i dofinansowania po­
gody też nie ma... Rajd po zako­
piańskich domach wczasowych

— na str. 15

Odwiedziny
w pustelni

WOJ. ■/**

ŚLĄSKIEM woj.
X ^MAŁOPOLSKIE

I WOJ,
WSCHODNIO^

MAŁOPOLSKII

skie, ale zdaliśmy sobie sprawę, że dalsze prze­
ciąganie tej sprawy sprowadziją do granic grote­
ski, kompromitującej parlament. Stanęliśmy
wobec sytuacji, na której antypodach znajduje
się nienawiść i doktrynerstwo. Trzeba było prze­
ciąć tę sytuację. Wyjść z układu, który przypomi­
nał psa kręcącego się wokół własnego ogona —

powiedział nam krakowski poseł Andrzej
Urbańczyk, rzecznik klubu SLD.

Przyjęty wczoraj wieczorem kompromis zo­
stał przedstawiony Sejmowi w postaci wspólne-

go projektu ustawy, zgłoszonego przez AWS,
SLD i UW.

Pod projektem ustawy podpisało się 22 po­
słów. Listę otwierają szefowie klubów: AWS —

Marian Krzaklewski, SLD — Leszek Miller
i UW — Tadeusz Syryjczyk. Jest szansa, aby
w przyszłym tygodniu uchwaloną przez Sejm
ustawę przyjął Senat. Wobec osiągniętego
kompromisu prezydent zapowiedział, że nie

zgłosi weta.

Każdy przychodzi z innym baga­
żem. Życie polega na wyborze. I ty
musisz wybrać. Zrezygnować z cze­
goś dla czegoś. Ale jestem szczęśli­
wy. Koniecznie napisz, że jestem
naprawdę szczęśliwy. Odwiedziny
w pustelni na Kalatówkach

— str. 13

Na zielonej
Ukrainie

Uwaga bezpłatneAUTOCOM I
L/kW/YA TELEWIZJA KABLOWA

podłączenie do sieci

Telewizji Kablowej Autocom tylko do 31.07.98 r.

Zadzwoń:

tel. (0-12) 634-36-28, 633-29-88, 633-34-88

Promocja ograniczona czasowo i terytorialnie

AUTORYZOWANY
SERWIS SAMOCHODÓW
CIĘŻAROWYCH

PRZYCZEPI NACZEP
teł. 032/227 70 75

CZĘŚCI ZAMIENNE
teł. fas 032/ 216 HO 43

eiFf SAF®

TACHOGRAFY - serwis,
uwierzytelnianie

tel: 032/2277071 *74 wew. 174

AUTOGAZ - montaż,
instalacji gazowy cli

43-1OOTYCHZ lii. Dojazdowa 9

KRAKOWSKA
przyjmuje
bezpłatne
ogłoszenia

przez telefon.
' ' Zadzwoń:.

(O-ł2)

412-96-09

10—17

(Dokończenie na str. 5)

W czwartek rano w Grajewie (woj. łomżyńskie) pociąg osobowy
zderzył się z towarowym. Trzy osoby zostały ranne, w tym jedna
ciężko. Do wypadku doszło 500 m przed stacją PKP. Jadący z Ełku

pociąg osobowy relacji Gdynia-Kuźnica Białostocka uderzył w tył
stojącego na tym samym torze pociągu towarowego, przewożące­
go rury do budowy gazociągu. Pociąg osobowy wjechał na tor

przy podniesionym semaforze. Po zderzeniu z szyn wypadły loko­
motywa oraz wagon pocztowy. Wykoleiły się również 3 pierwsze
wagony osobowe. Policja przesłuchuje świadków i uczestników
zdarzenia. Ustalono wstępnie, że pełniący służbę w trakcie wy­
padku dyżurny ruchu na stacji w Grajewie był trzeźwy

— Biednie u nas, ale ładnie, co? —

pyta młoda Ukrainka przy moście
na Zbruczu, kędy wiodła przedwo­
jenna granica polsko-sowiecka.
W tym miejscu rzeka wije się ma­
lowniczym zakolem, Chocim też,
jak w czasach pana Wołodyjow­
skiego, oblewają wody Dniestru.

Wyprawa na Ukrainę
— na str. 16

Czekamy! Patrz regionalnedodatki
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Krótko
Coraz więcej awarii

Liczba awarii w ukraiń­
skich elektrowniach atomo­
wych wzrosła w ostatnim

czasie, co jest rezultatem

przestarzałego sprzętu i za­
niedbań w zakresie bezpie­
czeństwa pracy. W pierwszej
połowie 1998 roku doszło do
37 awarii i przerw w pracy,
spowodowanych złym funk­
cjonowaniem poszczegól­
nych systemów elektrowni.

Groźba ataku

rakietowego
Kraje prowadzące awan­

turniczą politykę, jak Iran

czy Korea Północna, mogą
zbudować rakiety balistycz­
ne zagrażające USA szybciej
niż sądzi administracja —

uważa komisja ekspertów
powołana przez Kongres. Jej
ustalenia dostarczą dodatko­
wych argumentów Republi­
kanom w ich batalii o nowy
system obrony antyrakieto-
wej.

IRA gotowa oddać

broń?

Według brytyjskich źródeł

rządowych, I RA (Irlandzka Ar­
mia Rewolucyjna) jest gotowa
oddać część swojej broni, co

pozwoliłoby znacznie przy­
spieszyć proces pokojowy w

Irlandii Północnej. Istnieje
uzasadniona nadzieja, iż IRA

uczyni taki pokojowy gest w

najbliższych tygodniach.

Prąd z oliwek

Hiszpański koncern ener­
getyczny Endesa planuje bu­
dowę elektrowni cieplnej, wy­
korzystującej jako paliwo od­
padki powstające przy pro­
dukcji oliwy. Elektrownia po­
wstanie w prowincji Ciudad
Real w regionie Kastylia-La
Mancha, rodzinnych stronach

nieśmiertelnego Don Kichota.

Będzie to pierwsza w Hiszpa­
nii elektrownia na paliwo w

postaci wytłoków z oliwek.

Mafijna rodzina

za kratkami

Policja kanadyjska poin­
formowała o aresztowaniu

„supergwiazdy” świata prze­
stępczego i ośmiu innych
członków dużej rodziny ma­
fijnej w Kanadzie. Skutecz­
nie rozbito tym samym naj­
większą na święcie siatkę
przemytu narkotyków i pra­
nia pieniędzy. Szczególne
znaczenie ma aresztowanie

urodzonego na Sycylii 52-let-

niego Alfonso Caruany, czo­
łowej postaci przestępczej
rodziny mafijnej, działającej
w 13 krajach. (PAP)

80 lat po śmierci Rosja żegna carską rodzinę

Ostatnia podróż cara
Dźwięki dzwonów soboru Piotra i Pawła powitały wczoraj

wjeżdżający do Twierdzy Pietropawłowskiej w Petersburgu
kondukt wiozący trumny z prochami cara Mikołaja i jego bli­
skich. Po raz pierwszy trzykrotnie — a nie raz, jak zwykle przy
okazji ważnych wydarzeń — oddano wystrzał z armaty stoją­
cej na bastionie Twierdzy. Wokół kompleksu Twierdzy zebra­
ły się tysiące ludzi. Wielu przybyło do Petersburga z daleka,
by, jak mówili, „uczcić pamięć carskich męczenników".

Szczątki carskiej rodziny złożono w trumnach z kaukaskiego dębu

.tf/
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Wybór
bezdzietności

Wielka Brytania ma największy, w Zachodniej Europie, pro­
cent bezdzietnych kobiet. Ostatnie badania, przeprowadzo­
ne przez Cenrum Badań Polityki Rodzinnej (Family Policy Stu-
dies Centre) wykazały, że co piąta kobieta rezygnuje z dzieci.

Ale wbrew utartym poglą­
dom, nie zawsze wybór bez­
dzietności wynika z pogoni za

karierą czy z chęci jej utrzy­
mania. Wprawdzie kobiety z

wyższymi kwalifikacjami bar­
dziej skłonne są zrezygnować
z macierzyństwa i choć podej­
rzewa się, że ich wybór często
powodowany jest względami
kariery, to jednak decyzja
bezdzietności nie wypływa z

jednoznacznych przesłanek.
Czasami praca i chęć karie­

ry istotnie jest tu motywem

decydującym, ale decyzja po­
zostania w stanie bezdziet­
nym może przechodzić różne
stadia. Są kobiety, które taką
decyzję powzięły raz na za­
wsze. Inne pozostały bez­
dzietnymi po długim zastana­
wianiu się. Niektóre pozosta­
wiły sprawę przypadkowi al­
bo dzieci nie mogą mieć z roz­
maitych przyczyn medycz­
nych. W badaniach uderzają
wypowiedzi tych kobiet, któ­
re odrzuciły szansę założenia

rodziny jako protest przeciw­

Niektórzy w tłumie określali

pochówek ostatniego cara Rosji
jako „pogrzeb stulecia”. Inni,
jak należy sądzić młodzi, wyra­
żali przekonanie, że o tym po­
grzebie będą opowiadać swoim
dzieciom i wnukom.

Przywiezione na teren

Twierdzy trumny z prochami
cara Mikołaja, jego żony Ale­
ksandry Fiodorowny, trzech
córek: Olgi, Tatiany i Anastazji,
a także nadwornego lekarza
Botkina i trójki służby, zostały
wniesione do soboru Pietro-

pawłowskiego (Piotra i Pawła) i
ustawione na katafalkach.

Honorową straż przy trum­
nach aż do dzisiejszego po­
grzebu pełnią wyżsi oficero­
wie rosyjskiej armii.

Jako pierwsi do świątyni
weszli członkowie dynastii
Romanowów i potomkowie
dworzan, którzy zginęli wraz

z carską rodziną 17 lipca w Jc-

katerynburgu rozstrzelani

przez bolszewików.
Za członkami rodu Roma­

nowów przed trumnami prze­
szli przedstawiciele władz fe­
deralnych i regionalnych. Pó­
źniej wpuszczono zaproszo­
nych gości, w tym przedstawi­
cieli znanych arystokratycz­
nych rosyjskich rodów.

Pogrzeb rozpocznie się dziś
o godz. 13 czasu warszawskie­
go od złożenia wieńców przez
krewnych, władze Rosji i Pe­
tersburga.

Po mszy żałobnej szczątki zło­
żone w trumnach z kaukaskiego
dębu będą pochowane na tere­
nie twierdzy, gdzie spoczywają
carowie z dynastii Romanowów.

(PAP)
(O tragicznych wydarze­

niach sprzed 80 lat — str. 13)

ko brakowi równości w mał­
żeństwie czy nawet tylko w

partnerstwie. Nie chciały sa­
me ponosić całego ciężaru ży­
cia rodzinnego, szczególnie
połączonego z pracą.

Znalezienie równowagi
między pracą a życiem ro­
dzinnymjest często utrudnio­
ne przez brak zrozumienia

pracodawcy i nie wystarczają­
ce udogodnienia jak brak
żłobków czy przedszkoli. Du­
żą rolę w tym wszystkim od­
grywają też zwiększone wy­
magania pracodawcy i chęć
polepszenia startu życiowe­
go. Rodzenie dzieci jest odkła­
dane przez studia i staż zawo­
dowy. Potem się odkłada na

Około 2,6 Sudańczyków grozi w nadchodzących miesiącach
śmierć głodowa. Do wczoraj agencje pomocy zaopatrywały w

żywność mieszkańców tego dotkniętego suszą i 15-letnią wojną
domową kraju, korzystając z zawieszenia broni

Benoit Lecomte chce przepłynąć 3 400 mil

Wpław
przez Atlantyk

31-letni Benoit Lecomte kończy ostatnie przygotowania
przed próbą pokonania wpław Atlantyku, amierza pokonać
dystans liczący 3 400 mil z Hyannis w stanie Massachusetts
do Brestu w jego rodzinnej Francji.

Swym wyczynem zamierza
uczcić pamięć ojca, który
zmarł na raka w wieku 49 łat, i

przy okazji zbierać fundusze
na badania nad nowotworami.

Śmiałek zamierza płynąć
przez 6-8 godzin dziennie, a

Korespondent„GK”
pisze zAnglii

kupno domu, a potemjuż czę­
sto za późno, albo przechodzi
ochota.

Tylko jedna trzecia respon-
dentek zdecydowała się, od

samego początku, na bez-

dzietność, traktując pracę ja­
ko podstawową część swojego
życia. Dla połowy responden-
tek praca traciła na znaczeniu
a dosyć duża grupa liczyła na

wczesną emeryturę lub już
na tę emeryturę przeszła.
Podsumowując wszystkie wy­
powiedzi, autorzy ankiety
konkludują, że wybór bez­
dzietności to logiczna reakcja
na presje życia pod koniec na­
szego wieku.

Roman STEFANOWSKI

resztę czasu przeznaczać na

wypoczynek i regenerację sil
na pokładzie towarzyszącego
mu jachtu „Falbala”.

Lecomte liczy, że do Francji
dotrze około 10 października.

(PAP)

Papież Jan Paweł II w Alpach
na północy Włoch, gdzie do 21

lipca spędza wakacje
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Cudowne dzieci
Dwie rosyjskie siostry w wieku 10 i 12 lat, Diana i Anżela Knia­

ziów, zostały przyjęte na wyższą uczelnię — Akademię Finansów
w Moskwie. Uzyskały one najwyższą ilość punktów na egzaminie
wstępnym: 97,4 na 100 możliwych dla Anżeli i 96,3 dla Diany.

Ich rodzice, którzy twierdzą, że sami dysponują „inteligen­
cją powyżej średniej”, nie ukrywają dumy z „wybitnej inteli­
gencji” swoich cudownych dzieci.

Kto „smaruje”...
Prawo jazdy dla niewidomego? W Argentynie okazało się to

możliwe; wystarczyło wsunąć odpowiednią kwotę do odpo­
wiedniej dłoni.

Niewidomy Julio Perez kręcił głową z niedowierzaniem.
Wniosek o wydanie dokumentu, uprawniającego do prowa­
dzenia pojazdów, złożył w ramach współpracy ze stacją tele­
wizyjną „Canal 13”, specjalizującą się od lat w demaskowaniu

korupcji. „Załącznik” do wniosku — 180 pesos (180 USD) —

sprawił, że dokument wydano, nie zawracając sobie głowy ta­
kimi „drobiazgami” jak badanie wzroku.
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W średniowieczu, gdy w Europie walczyli rycerze, australijski
kontynent przemierzali Aborygeni i kangury. Obecnie zaległości
sprzed kilkuset lat próbują nadrobić członkowie Stowarzyszenia
Twórczych Anachronizmów

„558-latek” na granicy
Austriacka straż graniczna nie wpuściła do Austrii Vaclava

Szneberka z Pilzna, który — wg paszportu — ma 558 lat. Jadący
do Chorwacji na wczasy mężczyzna miał wpisaną w paszpor­
cie datę urodzenia 6.9.1440.

— Kiedy Austriacy, którzy w autobusie zebrali paszporty,
wrócili i pokazali moją datę narodzin — przeraziłem się —po­
wiedział Szneberk Czeskiemu Radiu.

Mimo że starał się wytłumaczyć, że niejest to jego błąd i że y»
poprzednim roku z tym samym paszportem był na wczasach ,v

Grecji, austriacka straż graniczna była nieugięta. 58-letni Czeyh
musiał pokonać na piechotę siedem kilometrów z przejścia gra­
nicznego Wullowitz-Dolni Dvorzisztie do Vyższego Brodu, skąd
autobusem wrócił do Pilzna. Turystycznym autokarem do

Chorwacji odjechała żona „558-latka” i dwójka wnuków.
W wydziale paszportowym pilzneńskiej policji natychmiast wy­

mieniono Szneberkowi paszport. Policja odmówiłajednak rekom­
pensaty finansowej za nieudaną podróż. Szef wydziału prawnego
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Petr Pazdera uważa, że nie
bez winyjest także właściciel paszportu, który przed odebraniem

go powinien sprawdzić, czy zgadzają się wpisane dane. (ms)
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Kilka tysięcy kobiet rocznie sprzedaje się
do zachodnich domów publicznych

Niewolnice
W lotach 1996-1997 polska prokuratura prowadziła 54

śledztwa o tzw. handel żywym towarem — poinformowano
na konferencji polsko-ukraińskiej poświęconej tej tematyce
w MSWiA.

Bogdan Borusewicz, wice­
minister spraw wewnętrz­
nych i administracji stwier­
dził, że śledztwa prowadzone
przez prokuraturę w 1997 r.

dotyczyły ok. 200 kobiet, w

tym 17 Ukrainek wywiezio­
nych do Niemiec czy krajów
Beneluksu. Dodał, że liczba
kobiet sprzedanych do zacho­
dnich domów publicznych
sięga - według nieoficjalnych
danych - ok. kilku tysięcy
rocznie.

Dla wielu Litwinek, Ukrai­
nek i Białorusinek Polska jest
jedynie etapem w drodze do
zachodnich domów publicz­
nych. W Polsce gangi prze­
trzymują przez kilka miesię­
cy kobiety, by „zarobiły na

dalszą swoją podróż” — twier­
dzi Jerzy Iwanicki z biura ds.

przestępczości zorganizowa­
nej Prokuratury Krajowej. Na­
stępnie są one wysyłane na

zachód Europy, gdzie przez

Nieoficjalnie szacuje się, że w Polsce jest od 10 do 12 tys. prostytutek.
Ok. 25 proc, z nich nie jest Polkami. Większość pracuje w agencjach to­
warzyskich, których jest ok. tysiąca. W pierwszym kwartale tego roku

policja udokumentowała tylko 42 przypadki korzystania z cudzego nie­
rządu. W 1997 r. za handel żywym towarem zapadło 20 wyroków ska­
zujących - polskie sądy skazywały sprawców tego typu przestępstw
średnio na 10 lat więzienia. (PAP)

Przedemerytalne i dla bezrobotnych
absolwentów

Wyższe zasiłki
Zasiłki przedemerytalne wzrosną z 80 na 90 proc, poten­

cjalnej emerytury — przewiduje nowelizacja ustawy o zatru­
dnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu uchwalona wczoraj w

Sejmie.
W przypadku osób zwolnio­

nych w wyniku restruktury­
zacji zakładów pracy, rząd bę­
dzie mógł podwyższyć wyso­
kość takiego świadczenia do

wysokości pełnej emerytury.
Według nowelizacji, osoby

pobierające zasiłki i świadcze­
nia przedemerytalne będą
mogły dodatkowo dorobić so­
bie (po upływie 3 miesięcy od

pobierania zasiłku). Dochód z

takiej pracy nie będzie mógł
jednak przekroczyć połowy
najniższego wynagrodzenia.

Nowelizacja podwyższa
także zasiłki dla absolwen­
tów. Ci z nich, którzy zostaną
skierowani na szkolenie bądź
staż pracy, otrzymywać będą
odpowiednio 60 proc, kwoty
zasiłku dla bezrobotnych
bądź cały zasiłek.

kilka lat w niewolniczych wa­
runkach świadczą usługi se­
ksualne.

Do Polski na stałe przyjeż­
dżają Bułgarki. Według nieo­
ficjalnych szacunków, „pra­
cuje” ich już u nas bk. 3 tys.
Sprawują nad nimi kontrolę
międzynarodowe gangi, któ­
re organizują przerzuty ko­
biet, zatrudniają je i czerpią z

tego zyski.
Iwanicki poinformował

przedstawicieli ukraińskich
ministerstw i organizacji po­
zarządowych, że w polskim
prawie prostytucja nie jest ka­
ralna. Karalne jest jedynie su-

tenerstwo, stręczycielstwo i

pomoc w uprawianiu tego
procederu. Stwierdził rów­
nież, że międzynarodowy cha­
rakter tego typu przestępczo­
ści wymaga od resortów spra­
wiedliwości naszych państw
ścisłej współpracy operacyjnej
i prawnej. (PAP)

Sejm poprzedniej kadencji
zniósł od stycznia 1998 r.

możliwość przechodzenia
pracowników zwalnianych z

pracy z powodu bankructwa

lub reorganizacji zakładu na

tzw. wcześniejsze emerytury i

zastąpił je zasiłkami przede­
merytalnymi. Szacuje się, że

obecnie korzysta z nich ok.

108 tys. osób.

Sejm odrzucił propozycję
SLD przedłużenia do końca
2000 r. możliwości przejścia
na wcześniejszą emeryturę
pracowników kolei państwo­
wych. Propozycja Sojuszu bę­
dzie wzięta pod uwagę przy

trwających pracach nad no­
wym systemem emerytal­
nym.

(PAP)

Rada Polityki Pieniężnej obniżyła stopy procentowe

Tańsze kredyty?
Rada Polityki Pieniężnej obniżyła — od 17 lipca — podsta­

wowe stopy NBP: lombardową z 26 do 24 proc, i redyskonto­
wą z 23,5 do 21,5 proc. NBP będzie prowadzić 28-dniowe

operacje otwartego rynku o stopie rentowności nie niższej
niż 19 proc, w skali rocznej. Rada postanowiła również obni­
żyć tempo miesięcznej dewaluacji złotego z 0,8 do 0,65 proc.

W uzasadnieniu swych de­
cyzji RPP podkreśliła utrzy­
mujące się pozytywne ten­
dencje w polskiej gospodarce,
przecie wszystkim trwałą ten­
dencję spadkową inflacji, ko­
rzystną sytuację budżetu pań­
stwa, utrzymującą się spadko­
wą dynamikę akcji kredyto­
wej oraz utrzymywaniem pod
kontrolą deficytu rachunku
obrotów bieżących bilansu

płatniczego.
Prezes NBP powiedziała, że

deficyt w obrotach bieżących
w 1998 r. nie powinien prze­
kroczyć 4 proc. PKB.

— Ponadto bank centralny
dołoży wszelkich starań, by

Ostatni strżal

policjanta
Wczoraj ok. godz. 9 .30 w

budynku Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Katowi­
cach popełnił samobójstwo
34-letni Marek C., pracownik
laboratorium kryminalistycz­
nego tej komendy.

Marek C. zastrzelił się z pi­
stoletu służbowego P-83 . Od­
dał jeden strzał w klatkę pier­
siową w okolice serca — poin­
formował mł. asp. Jacek Pytel
z zespołu prasowego KWP w

Katowicach.

Samobójca nie zostawił li­
stu pożegnalnego. Motywy je­
go postępowania nie są zna­
ne.

Marek C. pracował w poli­
cji od 14 lat. Od 7 lat był labo­
rantem w KWP Katowice.

Osierocił dwójkę dzieci.
Jest to już drugie samobój­

stwo policjanta na terenie Ka­
towickiego w tym roku —

wcześniej policjant z Zabrza

powiesił się w swoim domu.
W ubiegłym roku w Polsce sa­
mobójstwo popełniło 23 poli­
cjantów, mniej niż w 1996 r. —

samobójstwo popełniło wtedy
28 funkcjonariuszy.

Zatrzymano
rabusiów

Policja zatrzymała czterech

młodych mężczyzn, podejrza­
nych o wtorkowy napad na

ciężarówkę przewożącą pa­
pierosy wartości 2 min zł.

Łup — papierosy i ciężarówkę
wartą 600 tys. zł — odzyskano.-

(PAP)

założony cel inflacyjny 9,5
proc, na koniec 1998 r. został

zrealizowany — powiedziała
Hanna Gronkiewicz-Waltz.
Szefowa banku centralnego
powiedziała, że podtrzyma­
nie pozytywnych tendencji w

gospodarce wymaga konty­
nuowania restrykcyjnej poli­
tyki budżetowej. W przypad­
ku pogorszenia się sytuacji
makroekonomicznej lub

zmniejszenia stopnia restryk-
cyjności polityki budżetowej,
Rada gotowa jest ponownie
zaostrzyć politykę pieniężną.
Następne posiedzenie Rady
przewidziane jest na 19

sierpnia.

Budowę pomnika przerwała interwencja Straży Miejskiej

Kontrowersje i oświadczenia

wokół Zjazdu Kresowian w Przemyślu

Pomnika
nie będzie

Komitet Organizacyjny IV Światowego Zjazdu i Pielgrzym­
ki Kresowian zrezygnował z pomysłu złożenia wieńców

przed tablicą upamiętniającą ofiary UPA. Zjazd i pielgrzym­
ka mają się odbyć w Przemyślu w sobotę i niedzielę.

Dyrektoriat Światowego
Kongresu Kresowian uważa,
że nie dał on żadnych powo­
dów do zarzucania mu antyu-
kraińskiej działalności.

Prezydent Przemyśla Tade­
usz Sawicki, który opuścił ko­
mitet honorowy Zjazdu, uza­
sadnił swą decyzję cofnię­
ciem patronatu prymasa Pol­
ski oraz tym, że od Zjazdu od­
cięła się Federacja Organiza­
cji Kresowych oraz Towarzy­
stwo Miłośników Lwowa i
Kresów Południowo-Wscho­
dnich.

Niewykluczone, że po decy­
zjach RPP wzrośnie zaintere­
sowanie kredytami, ale też

zmniejszy się zainteresowa­
nie zaciąganiem kredytów za

granicą — powiedział Grze­
gorz Wojtowicz, członek Rady
Polityki Pieniężnej.

Decyzja Rady może spowo­
dować, że w najbliższych ty­
godniach banki obniżą opro­
centowanie lokat i kredytów.

Zdaniem Hanny Gronkie­
wicz-Waltz, tempo dostosowy­
wania decyzji banków do de­
cyzji RPP „bywa w bankach
różne”. Prezes NBP podkreśli­
ła, że poziom kredytów w Pol­
sce jest pod kontrolą.

Zdaniem prezes NBP, złoty
w dłuższym okresie będzie
się umacniał. Dariusz Rosati,
członek RPP dodał, że umac­
nianie się złotego jest związa­
ne z rentownością lokat Złoto­
wych. (PAP)

Powodem wycofania się Sa­
wickiego była też „próba nie­
legalnego upamiętnienia wy­
darzeń na Wołyniu w postaci
usiłowania wzniesienia po­
mnika trzech krzyży”, mają­
cego upamiętniać 55. roczni­
cę mordów na Wołyniu, doko­
nanych przez ukraińskich na­
cjonalistów. Pomnik ten usi­
łowano nielegalnie wybudo­
wać na Kopcu Tatarskim w

Przemyślu i dopiero zdecydo­
wana interwencja Straży
Miejskiej nie dopuściła do je­
go powstania. (PAP)

Krótko
Senatorowie
obrażeni

Prezydium Senatu zajmie
się wystąpieniem Ryszarda Gi-

buły z SLD, które senatorowie
AWS odebrali jako obraźliwe
— powiedział wicemarszałek

Andrzej Chronowski z AWS.
Podczas wczorajszych obrad

Izby Gibuła zasugerował, że

księża namawiają do picia al­
koholu przez używanie wina

podczas mszy. W proteście
przeciwko tym słowom sena­
torowie AWS opuścili salę
obrad na kilka minut.

Poszukiwania

na morzu

Trwają poszukiwania
trzech Polaków i Chorwata —

marynarzy z austriackiego
statku „Rautz”, który trzy
dni temu zatonął ok. 120 mil
morskich od portugalskich
wybrzeży. Zdaniem Janusza

Łęgowskiego, rzecznika Mor­
skiej Agencji Gdynia, ciągle
są spore szanse na odnalezie­
nie żywych rozbitków.

Grzybobranie
i zatrucia

W lasach Gór Świętokrzy­
skich — wysyp grzybów,
głównie borowików, maśla­
ków, kozaków i kani. Dwoje
dzieci i 3 dorosłe osoby trafi­
ły w ostatnich dniach do

szpitala w Kielcach po zje­
dzeniu niejadalnych grzy­
bów. To pierwszy przypadek
w kieleckiem zatrucia w tym
roku. (PAP)

Blues Club EB „Klinika 35"

i Elbręwery Co LTD

zapraszają na koncert

Gryboś Trio
zcykluJazziRockwEB

w Clubie Klinika 35,
ul. ś*. Tomasza 35,

dn. 17.07.98 o godz. 21.
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CENTRUM CERAMIKI
. Klimeckiego 14

tei./fax (012) 656-00-25
teł. 656-11 -03

na UWSfflUWS BUDOWNICTWA

Kompletna
łazienka 3000

wzorów fliz
Kleje:
■Atlas 25 kg-14,90 z VAT

■klej do dociepleń STOPTER K-20
25 kg 26,90 z VAT

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską
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Gry
sejmowe

Regularny mecz futbolowy
rozegrali wczoraj posłowie i

sympatycy Konfederacji Polski

Niepodległej — Obóz Patriotycz­
ny. Boiskiem był sejmowy kory­
tarz, piłką korek od szampana...

— Jednej z naszych posła­
nek urodził się syn, ponieważ
znalazł się korek, zamiast pa-
rapetówki postanowiliśmy
uczcić to Mondialowo, roze­
grać mecz — wyjaśnił lider
KPN-OP Adam Słomka.

Okazja była podwójna: no­
worodek otrzymał imię
Adam...

Pies ogrodnika?

*
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Wystawa „zabawek”
„Zabawki” odebrane nieletnim przez Straż Miejską prezen­

towane są od wczoraj na specjalnej wystawie w Bełchatowie.

Eksponatami są przedmioty codziennego użytku przerobione
na narzędzia przemocy.

Zobaczyć można m.in. pałki zrobione z nóg krzesła, kastety
z nakrętek od zaworów, nunchako, w którym wykorzystano
łańcuchy rowerowe, a także pas strażacki, do którego dołączo­
no stalowy hak.

Jak powiedział zastępca komendanta bełchatowskiej straży
Bogdan Stachowicz, większość z tych przedmiotów odebrano

kibicom, wybierającym się na mecz.

— Naszą intencją nie było rozpowszechnianie akcesoriów

używanych podczas bójek, ale pokazanie, jak groźne mogą się
stać różne przedmioty, gdy zostaną użyte do innych celów.

Wystawę powinni obejrzeć przede wszystkim rodzice, którzy
często nie uświadamiają sobie do czego mogą służyć rzeczy,
znajdujące się w pokojach ich dzieci — stwierdził Stachowicz.

Wystawa nie jest udostępniona szerokiej publiczności, ale

strażnicy nie wykluczają, że pokażą ją mieszkańcom, gdy
przybędzie „trofeów”.
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Krótko

Będą
3 min ECU?

Tarnów ma szanse na 3
min ECU z funduszu Unii

Europejskiej na wykreowa­
nie turystycznego obrazu
miasta. Opracowany został

już wstępny projekt ekspo­
nujący wielokulturowość i

galicyjskość miasta, kontakty
z Węgrami, tradycje Żydow­
skie, obecność Cyganów. Na­
zwa projektu brzmi „Miasto
Pod Szczęśliwą Gwiazdą”.

Wielki golf
Już za miesiąc ruszy budo­

wa pola golfowego w

Ochmanowie kolo Krakowa.
Kilka dni temu Agencja Wła­
sności Rolnej Skarbu Pań­
stwa przekazała na ten cel
42 hektary. Firma związana
z kapitałem holenderskim

zapłaci za hektar 10 tys. zł.
Może to sposób na sukces fi­
nansowy podkrakowskiego
rolnictwa?

Na pstrąga
Prywatne łowisko pstrą­

gowe na Rabie zorganizował
Józef Jedliński z Pcimia. Nie
wolno „zanęcać” ani „obcią­
żać porzyponu wędki”, ale
na miejscu, w zajeździe
„Czarny Lew” wędkarze mo­
gą wykupić stosowne po­
zwolenie i to przez całą do­
bę!

Złote Skrzydła
60 motocykli Honda Gol-

den Wing zjechało wczoraj
do Nowego Targu na II Mię­
dzynarodowy Zlot miłośni­
ków tej marki. Jeśli dojadą
wszyscy spóźnialscy, to liczba

maszyn może sięgnąć nawet

300. Dziś, około 22, przy za­
kopiance, planowana jest pa­
rada świateł. Jutro wyprawa
na spływ Dunajcem.

Apacze
na Podhalu?

Nafciarska firma „Apa-
che” z Teksasu pragnie pro­
wadzić poszukiwania nafty i

gazu na terenie Podhala od

Myślenic po Szaflary i od

Lipnicy Wielkiej po Szczaw-

nicę.Najpierw odbędą się
badania geofizyczne, potem
nastąpić mają wiercenia na­
wetdo2-3tys.m. (rtk)

Na Jasiu wykonali wyrok śmierci

tylko z opóźnionym działaniem

Życiejak śmierć
— Co cię tok bawi, bardzo cię śmieszy ten proces? Zdajesz so­

bie sprawy gdzie jesteś ? — napominała oskarżonych sędzia An­
na Pater. Wczoraj w Sądzie Rejonowym w Nowym Sączu rozpo­
czął się proces dwóch młodych ludzi (24 i 18 lat), którzy 7 lutego
br. bez żadnego powodu pobili trzech starszych mężczyzn i zde­
molowali sklep z piwem przy ul. Kochanowskiego. Niestety, na­
wet najsurowszy wyrok sądu, nie dotrze do Jana Sz., nauczycie­
la matematyki z 30-letnim stażem, ojca dwojga dzieci. Od chwili

pobicia pozostaje wstanie śpiączki mózgowej.

— Bratowa nie miała siły
przyjść do sądu - tłumaczy
„Krakowskiej” oskarżyciel po­
siłkowy Wojciech Sz— Oni

wykonali na Jasiu wyrok
śmierci tylko z opóźnionym
działaniem. U brata nastąpił
częściowy zanik kory mózgo­
wej na dużej przestrzeni, bez­
wład, brak odruchu połyka­
nia, sonda przez nos prosto
do żołądka, lewa noga ampu­
towana, co 2 godziny jest
przewijany, nie widzi, może

słyszy? Stan wegetacji, który
potrwa do końca życia...

Wczoraj zeznawali inni po­
szkodowani. — Wpadłem na

chwilę do sklepu, było parę
minut przed 19. — opowiada
emeryt, Stanisław W — Chcia-
lem się napić piwa i podysku­
tować ze znajomymi o olim­
piadzie w Nagano. Nagle we­
szło tych dwóch, pijani, od po­
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Tarnów doczekał się zakończenia jednej z większych inwestycji
ostatnich lat. Wczoraj oddany został do użytku ostatni odcinek

drugiej nitki obwodnicy. Pięciokilometrowy pas drogi budowano
dwa lata. Obecnie na całej długości, ponad 10 kilometrów, w

obydwu kierunkach kierowcy mogą korzystać z dwóch pasów ru­
chu, tak jak na autostradzie.
Na zatłoczonej trasie międzynarodowej E-4 tarnowska obwodni­
ca jest niczym oaza. Obwodnice bocheńska i dębicka są bowiem

drogami dysponującymi po jednym pasie ruchu w każdym kie­
runku. Niestety pomimo takich wygód na obwodnicy tarnow­
skiej wzrosła liczba wypadów. W tym półroczu wydarzyło się ich

już 8. (KF)

czątku zachowywali się agre­
sywnie, przeklinali, potrącali
ludzi. Gdy im zwróciłem uwa­
gę, że tak nie można, to ten

niższy i młodszy rzucił się na

mnie, zwalił na podłogę, za­
czął targać za włosy i dusić
kolanem...

Z pomocą przyszli napa­
dniętemu inni starsi piwosze,
ale ci młodzi to były prawdzi­
we bestie. Chwycili za krzesła
i butelki. Emeryt nie widział,
który z napastników zadał de­
cydujący cios Janowi Sz.

Inny świadek, Romuald Ś.
opowiadał, że po spotkaniu w

klubie akwarystycznym, wpa-
dli „z Jasiem” najedno piwo.
Nagle jeden z młodzieńców

uznał, że został przez Romul-
da Ś. potrącony. Odmiennie
niż na komendzie, teraz świa­
dek zeznał, że „Jasia” uderzył
taboretem starszy, wyższy

oskarżony. Sprzeczności w ze­
znaniach świadek tłumaczył
ranami i zmęczeniem, przy­
znał, że tamtej soboty wypił
więcej niż jedno piwo. Romu-
lad Ś. skarżył się ponadto, że

przed procesem trzykrotnie
go zaczepiał pewien typek,
grożąc przykrościami, jeżeli
pojawi się w sądzie i będzie
zeznawał przeciwko „naszym
chłopakom z osiedla”.

Podczas przerwy w rozpra­
wie, gromada wygolonych ko­
lesiów obrzuciła wyzwiskami
policyjny konwój, wyprowa­
dzający zakutych w kajdanki
oskarżonych. Rozprawie
przysłuchiwało się z kamien­
ną twarzą starsze małżeń­
stwo. To rodzice Marcina M.,
który ma złe, nieprzyjemne
spojrzenie. Młodszy oskarżo­
ny, Grzegorz N. wygląda za to

jeszcze bardzo dziecinnie...
Proces odroczono do sierp­

nia. Oskarżonym grozi do 8
lat więzienia.

— Byłbym perfidny, gdy­
bym chciał dla nich tego, co

oni zrobili Jasiowi, ale doży­
wocie byłoby karą adekwatną
— mówi brat przebywającego
od pół roku w szpitalu Jana
Sz. (HSZ)

Dziś otwarcie w Trzebini

Multimedia
dla powiatu

Dziś w Inkubatorze Przed­
siębiorczości przy ul Kościu­
szki 50 w Trzebini otwiera się
Centrum Komunikacji Multi­
medialnej dostępne dla każ­
dego za niewielką opłatą.

Centrum ma 25 kompute­
rów rozmieszczonych w 3 sa­
lach, 2 drukarki sieciowe, ska­
ner, kamery do yideokonfe-
rencji i połączenie/ Interne­
tem. Celem jest przygotowa­
nie łatwego dostępu do wyso­
ko zaawansowanych technolo­
gii informatycznych, dla osób

prywatnych, firm i instytucji
samorządowych tworzącego
się powiatu Chrzanowskiego.

Jeden z inicjatorów przed­
sięwzięcia, prezes Agencji
Rozwoju Ziemi Chrzanow­
skiej Roman Liszka przewi­
duje, że wkrótce powstaną
podobne ośrodki w Chrzano­
wie i Libiążu. (rtk)

Okup za żonę biznesmena

Porywacz
rozpoznany

Wczoraj, przed Sądem Rejonowym Kraków — Śródmieście na

procesie Bogusława K. oskarżonego o udział w porwaniu żony
krakowskiego biznesmena doszło do sensacji. — To ten człowiek
odbierał okup - stwierdził mąż ofiary.

Bogusław K., jedyny z pory­
waczy, którego udało się
schwytać, traktowany był do­
tąd jako podrzędny członek

bandy, używany do przeno­
szenia listów, wypożyczania
aut, słowem - na posyłki.
Oskarżony nie przyznaje się
do winy, twierdzi, że samo­
chód wypożyczył na prośbę
„Andrzeja z Warszawy” które­
go nazwiska nie zna, ajeśli na

kopercie listu z źądniem oku­
pu znalezionojego odcisk pal­
ca i drugi na butelce w kry­
jówce porywaczy, to był to

zbieg okoliczności.

Wczoraj daktyloskopowie
wykazali całkowitą zgodność
znalezionych odcisków pal­
ców z odciskami oskarżone­
go, a potem zeznawał Krzy­
sztof M. - mąż porwanej.

23 kwietnia ub. r. był w

swoim biurze, kiedy nagle
zadzwonił telefon. Jego żo­
na, zduszonym z przeraże­
nia głosem, mówiła, że zosta­
ła porwana i właśnie za­
mknięto ją w drewnianej
skrzyni. Na razie porywacze
nie zauważyli że ma telefon

komórkowy.
Po chwili zadzwoniła po­

nownie, że przewożą ją w

okolice ul. Zakopiańskiej i
kontakt się urwał. Potem z jej
telefonu korzystali porywa­

Tragiczny finał porachunków

Chłopak
z dziurą w głowie

Do krakowskiej Kliniki Neurologicznej przywieziono nie­
przytomnego 19-letniego chłopca z dziurą w głowie. Miał
otwarte złamanie kości czaszki z prawie 2 centymetrową
dziurą. Chłopiec jest w stanie śpiączki.

Policję o wypadku zawiado­
mił lekarz. Szybko ustalono, że

chłopak został pobity prawdo­
podobnie przed północą 14
bm. Pogotowie z klatki schodo­
wej jednego z bloków przy ul.
Powstańców zabrało rannego o

godz. 5 rano następnego dnia.
Cios w głowę zadano przypu­
szczalnie tępym narzędziem.
Trwa wyjaśnianie tragedii.

cze. Żądali 150 tys. dolarów i

grozili, że kobietę zabiją.
Przedsiębiorca natychmiast

skontaktował się z policją, któ­
ra cały czas informowana była
o jego kolejnych krokach.

Trzykrotnie podejmował pró­
by przekazania okupu. Raz
miał wyrzucić dwie rekal-
mówki banknotów z okna po­
ciągu na trasie do Tunelu, ale
nie zauważył sygnału dawane­
go latarką, drugi raz na trasie
Kraków - Bochnia sygnał spo­
strzegł i pieniądze wyrzucił,
natomiast przesyłki nie prze­
jęli bandyci i została ona odna­
leziona przez dróżnika PKP.
Trzecim razem, po pieniądze
zgłosił się porywacz osobiście
do samochodu biznesmena,
gdy ten, sterowany telefona­
mi, czekał w korku na moście
Dębnickim. Mimo pościgu po­
licji bandyta zbiegi i pieniędzy
do dziś nie odnaleziono. Wczo­
raj jednak wyjaśniło się że wła­
śnie Bogusław K. byl tym, któ­
ry okup odebrał!

— Miał ciemne okulary i na

głowie bejsbolówkę - powie­
dział Krzysztof M. — ale nie
mam wątpliwości, że to ten

człowiek.
Kobieta przetrzymywana w

garażu nr 36 przy ul. Kape-
lanka, została wypuszczona w

kilka godzin później. (rtk)

Możliwe, że ranny wraz z in­
nymi chłopcami brał udział w

osiedlowej bójce. Prawdopo­
dobnie jeden z grupy wdał się
w zatarg z grupą innych mło­
dzieńców przed jednym z lo­
kali. Doszło do starcia i goni­
twy po osiedlu. Zatrzymano
na razie jednego 19-latka, ba­
dany jest jego ewentualny
udział w zajściu. (mas)

Wszystkim, którzy towarzyszyli
Naszej Kochanej Córce

Ś. P.

IWONIE KUKUŚ
w ostatniej drodze, a zawłaszcza

Rodzinie Janowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
i Zakładom Azotowym w Tarnowie

oraz

Przyjaciołom Rodziny, Koleżankom,

Kolegom Iwony, którzy pomogli nam

przeżyć najtrudniejsze chwile

serdeczne podziękowania składają

Rodzice, Rodzeństwo

Prokuratura wojskowa wszczęła śledztwo w sprawie śmierci żołnierza

Klucz w sekcji zwłok
Prokuratura Garnizonowa w Krakowie wszczęła śledztwo w

sprawie śmierci odbywającego zasadniczą służbę wojskową
Grzegorza R., który w środę zmarł na terenie jednostki III Pułku

Saperów w Dębicy. — Potwierdzam, że śmierć nastąpiła na tere­
nie jednostki, aczkolwiek nie ma ona nic wspólnego z pełnie­
niem służby — powiedział nam mjr Wojciech Serafin. O sprawie
pisaliśmy już we wczorajszym numerze „Gazety". Przypomnijmy,
że 24-letniego Grzegorza R. do jednostki przywiozła rodzina. W

chwilę później, mimo godzinnej reanimacji, zmarł.

Oficjalnie przyczyna jego
śmierci nie jest znana. W kil­
ka godzin po zdarzeniu mó­

wiło się o zatruciu alkoholo­
wym jako o prawdopodobnej
przyczynie zgonu. Matka

Grzegorza wspomniała nato­
miast, że od dłuższego czasu

uskarżał się on na dotkliwe
bóle w klatce piersiowej, miał
mieć też konwulsje charakte­
rystyczne dla epilepsji, a po
jednym z takich ataków trafić
na pogotowie ratunkowe. Mi­
mo namowy rodziny leczyć
się jednak nie chciał.

Majorowi Serafinowi nic o

tym nie wiadomo, bo proku­
ratura z rodziną jeszcze nie

rozmawiała. Z pewnością na­
tomiast sprawdzona zostanie

dokumentacja lekarska jaka
pozostała po tym jak Grze­
gorz R. stawał przed komisją
poborową. Zdaniem majora
kluczowy dla określenia przy­
czyny śmierci, a zatem i wyni­
ków śledztwa, będzie rezultat

sekcji zwłok, którą wczoraj
przeprowadzono w Zakładzie

Medycyny Sądowej w Krako­
wie. (pul)

Ś+P
Andrzej Janczur

Przeżywszy 1. 66 zmarł 13.O7.98r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20.07.98

o godz. 9.40 na cmentarzu Rakowickim.
K-2I5I

ŚtP

Stefania Klaja
Przeżywszy 1. 86 zmarła 14.07.98r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20.07.98

o godz. 11.40 na cmenatrzu Rakowickim
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Nie udało się przeforsować
utworzenia województwa środko-
wopomorskiego (Koszalin, Słupsk).
- Chyba mogę powiesić sięjako poli­
tyk — komentował poseł SLD z Kosza­
lina, Ryszard Ulicki.

Przeciw planowanemu wyłączeniu
Częstochowy z przyszłego województwa
staropolskiego ze stolicą w Kielcach i włącze­
niu jej do Górnego Śląska zaprotestowały wła­
dze samorządowe, ojcowie Paulini z Jasnej Góry
oraz przedstawiciele środowisk gospodarczych i

naukowych. W Koszalinie Wojewódzki Sejmik Sa­
morządowy uznał, że decyzja o utworzeniu szes-

Wraz z powstaniem województwa staropolskiego upadły istota i sens reformy regionalnej. Jeśli ktoś

twierdzi, że wojeiuództwo kieleckie bez Częstochowyjest zdolne do samodzielnego bytu, jest w błędzie. Za­
miast 12 silnych regionów będziemy mieli 16 województw. Równie dobrze mogłoby być 17, ale Koszalin nie
ma wystarczającej siły przebicia. Mogłoby być 23, 25 lub 27.

Z punktu widzenia mieszkańca Małopolski decyzja warszawskich polityków musi budzić mieszane
uczucia. Patrząc czysto egoistycznie, lepiejporadzimy sobie bez Kieleckiego zJego zacofanym rolnictwem i

nastu województw, nic uwzględniająca aspiracji
Koszalina i Słupska, to historyczna porażka lud­
ności mieszkającej w regionie środkowopomor-
skim. Władze miasta zaapelowały do mieszkań­
ców Koszalina, aby masowo wysyłali listy i faksy
w obronie województwa do prezydenta, premie-
ra, marszałków Sejmu i Senatu oraz do klubów

parlamentarnych.
Jerzy Pałosz

strukturalnym bezrobociem w rejonie Starachowic. Lepiej nam iść w przyszłość samotnie, niż w przymu­
sowym mariażu z Kielcami, które nas nie chcą i nie lubią.

Jednak z punktu widzenia racji stanu przegrano coś bardzo ważnego. Trudno. Szkoda tylko, że nasi ma­
łopolscy politycy okazali się zbyt słabi. To nie ich wina. Lobby śląskie, mające wpływ na premiera, Krza­
klewskiego i dynamicznego wojewodę Kempskiego może przeforsować wszystko, łącznie z przyłączeniem
częstochowskiego do Katowic, osłabionych przez odłączenie Opola.

Przegrano coś Jeszcze. Łat wo wyobrazić sobie uczucia Sandomierzan, którzy — będąc w województwie
tamobrzeskifn — najpierw byli przypisani do Małopolski Wschodniej, potem do Małopolski a teraz do Sta­
ropolskiego. Za to komuś przyjdzie zapłacić.

doq MHTnD Kraków, ul. Dietla 80, tel. (012) 429 40 00
Ofto MU I UH Olkusz, ul. Długa 2A, tel. (035) 641 22 88
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Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł] P/E

Agros 54,00 -3,6 3,287,1 22,6
Amerbank 19,10 ns 0,0 23,2 6,3
Amica 36,50 4,0 756,2 10,8
Animex 6,50 ns 0,0 168,5 8,9
Atlantis 3,15 ns -1,6 92,3 12,1
Bełchatów 25,40 -1,2 217,4 15,4
BIG 4,70 ns -2,1 6.235,6 14,6
BK 11,40 -2,6 73,9 4,4
Boryszew
BOŚ

12,50 0,0 248,3 98,4
46,80 -1,1 1,539,9 8,1

BPH 330,00 ns -2,7 5.378,3 11,6
BRE 108,00 ns 0,9 3.349,0 11,7
BSK 260,00 -7,1 4.602,0 11,3
Budimex 18,00 -2,7 5.400,0 16,1
BWR 2,43 -2,8 46,2 50,8
Bytom 8,30 -2,4 15,9
Compland 65,00 -1,5 1.629,4 31,7
Dębica 72,00 ns -1,4 3.839,7 13,4
Drosed 28,50 -1,7 172,0 19,0
Echo 71,00 -1,4 590,0 9,5
Elbudowa 33,90 -2,3 1.599,4 8,8
Elektrim 52,00 0,0 17.499,5 63,1
Elektroex 3,60 2,9 2.201,7 22,8
Elmontwar 3,60 0,0 10,8 11,3
Elzab 42,00 ns -1,2 140,2 7,7
Energomont. Płd. 66,00 ns -2,9 143,2 10,2
Eneraomont. Pn. 13,70 nk -6,8 25,8 8,9
Espebepe 4,65 -9,7 353,8
Exoud 45,90 -0,4 3.044,6 34,7
Farm Food 25,70 ns -1,9 52,9 11,1
Ferrum 6,20 -1,6 665,1 8,2
Forte 5,45 -2,7 483,8 6,4
Górażdże 67,00 -4,3 1.504,2 7,6
GPRD 6,70 -2,9 88,6 8,5
Grajewo 85,00 -3,4 654,6 10,4
Handlowy 71,00 -1,4 8.533,9 7,8
Hutmen 17,40 -0,6 110,3 13,6
lmpexmetal 28,20 -3,4 312,3 13,7
Indykpol 21,80 -7,2 28,3 30,9
Irena 5,10 -9,7 284,3 4,8
Izolacja 234,00 nk 0,0 900,9 16,7
Jelfa 79,00 -1,3 446,6 13,5
Jutrzenka 28,00 ns -2,1 335,4 6,6
Kabel BFK 19,20 -4,0 1.106,0 12,1
Kable 22,70 -3,4 51,1 81,9
Kęty 58,00 4,5 157,2 17,6
KGHM 14,50 0,0 4.006,4 6,5
Koło 13,80 ns -1 4 49,3 7,6
KPBP Bick 24,00 -1,6 1.250,1 15,7
Kredyt Bank 16,40 -1,2 9.099,5 9,8
Krosno 24,00 ns 0,8 640,0 8,6
Kruszwica 15,10 nk -5,0 86,7
Lentex 29,10 -1,4 940,9 10,3
LG Petrobank 6,40 -1,5 44,1 9,8
Medicines 42,50 nk -3,4 314,5 18,8
Mennica 23,00 -2,1 277,5 9,4
Morliny 12,60 1,6 52,9 8,6
Mostalexp
Mostalga
Mostalkrk

6,15 -3,9 2.773,4 8,7
13,70

7,85 nk

-0,7
0,0

306,3
940,3

11,9
11,6

Mostalsdl 13,50 -0,7 297,2 11,1
Mostalwar 26,00 0,0 871,7 28,3
Mostalzab 18,00 nk 0,0 60,4 17,2
Novita 5,00 2,0 123,3 15,3
Okocim 28,60 -1,0 728,4 19,3
Oława 8,60 -5,5 98,7 5,8
Optimus 61,50 -1,6 406,1 29,2
Orbis 33,00 ns -1,5 1.794,0 36,0
Paged
PBK

5,60 0,0 60,1 7,8
108,00 nk 0,0 5.285,0 8,0

PBR 33,00 nk 0,0 94,8 18,2
Pekao 61,00 ns 0,0 23.155,4 26,2
Pekpol 14,80 -0,7 40,9
Pepees 41,90 2,2 294,3 31,4
PLI 6,55 -6,4 488,2 40,6
Polar 14,60 -1 4 658,3 16,7
Polfa Kutno 60,00 ns -1,6 126,7 13,3
Polifarb CW 10,00 ns -2,9 3.862,0 13,8
Polisa 5,30 ns 1,9 248,5 73,4
PPABank 14,70 nk 1,4 367,0 7,7
Prochem 5,80 -1,7 50,3 7,3
Prokom 138,00 -1,4 4.190,2 38,3
Próchnik 10,10 ns -1,0 59,3
Rafako 11,10 -3,5 441,2
Relpol 55,50 -4,3 297,2 10,3
Remak 4,60 ns -2,1 124,6 12,3
Rolimpex 7,80 ns -0,6 1.304,8
Ropczyce 12,50 -1,6 176,5 5,3
Sanok 34,80 -0,6 267,4 10,7
Softbank 65,00 -0,8 3.330,6 24,8
Sokołów 3,40 ns -2,9 138,0 15,8
Stalexport 30,00 -3,2 886,9 14,7
Stalprodukt 16,50 -0,6 98,8 6,0
Stomil 26,10 -2,6 1.442,5 33,2
§warzędz 3,00 9,1 419,3
Swiecie 23,50 ns -0,4 707,0 17,8
Tonsil 8,00 0,0 62,9 37,7
Unibud 20,10 -3,4 31,4 11,2
Universal 3,50 -2,8 747,3 7,8
Vistula 9,20 -1,1 137,6 4,7
Warta 75,50 0,7 1.771,5 36,7
Wawel 39,00 2,6 114,8 12,7
WBK 30,00 1,7 2.764,7 16,5
Wilbo 3,80 ns -5,0 587,2 8,9
Wólczanka 13,60 -1,4 134,0 5,1
Zasada 4,95 -1,0 66,7 32,7
ZEW 47,00 -2,1 103,4
Żywiec 445,00 nk -5,1 230,5 34,2

WIG 17.306,50 -1,3 158.928,9

Akcje NFI

1 NFI 5,75 0,0 148,6 157,0
II NFI 5,60 4,7 133,1
III NFI 10,20 2,0 467,8 39,9
Progress 6,00 nk -0,8 109,5 10,0
Victoria 5,85 nk -0,8 71,7 52,3
Magna Polonia 6,00 0,0 452,1 4,0
Kazimierz Wlk. 5,10 41 371,2 19,0
Octava 6,00 2,6 302,6 16,7
Kwiatkowski 10,60 nk 0,0 334,8 18,4
Foksal 5,85 0,0 118,6 26,6
XI NFI 9,50 2,2 413,9 6,1
Piast 5,50 0,0 560,8 10,1
Fortuna 7,60 nk 0,0 148,8 30,5
Zachodni 8,00 0,6 700,7 20,8
Hetman 7,30 0,0 187,4 11,1

NIF 104,90 1,0 4.521,6

Rynek równoległy

AMS 42,10 0,9 955,6 24,9
Apator 9,80 -1,0 230,0 3,7
Apexim 33,10 0,6 1.691,2 29.1

Ariel 3,60 -2,7 49,9 16,5
Bauma 9,80 -2,0 85,4 9,9
Best 14,00 0,0 894,6 8,7
Beton Stal 43,00 -4,4 67,4 9,2
Bielbaw 16,90 ns 0,0 94,0 4,5
Biurosystem 11,80 -1,7 88,4 9,1
Budimpoz 7,80 -1,9 375,5 9,7
Centrostal Gd 4,10 -1,2 190,5 13,1
Cersanit 235,00 2,2 98,7 17,1
Chemiskór 3,20 nk -3,0 35,9
Compensa 29,00 -3,3 14,0 28,6
Dom-Plast 16,70 0,6 49,9 23,6
Efekt 13,40 ns 1,5 254,6 7,8
Ekodrob 2,75 0,0 435,6 11,0
Elpo 2,60 -1,9 48,8 4,7
Garbarnia 20,90 -0,9 32,9 10,1
Hydrobudowa 29,00 -1,7 133,5 8,7
Hydrotor 11,80 2,6 72,0 6,3
Instal 4,15 -3,5 66,4 8,4
Kompap 24,90 ns 0,0 67,8 22,4
Kopex 103,00 -5,1 511,7 25,6
KrakChem 12,40 rs -9,5 326,2 19,5
Lubawa 5,50 0,0 52,8 7,7
ŁDA 8,55 -0,6 338,2 12,3
Łukbut 11,50 -4,2 17,6 6,3
Mieszko 4,30 -4,4 84,4 8,4
Milmet 9,30 nk -7,9 30,2 5,3
Muza 10,60 nk 1,0 92,0 5,6
Ocean 6,60 0,8 1.267,8 23,2
Piasecki 10,50 -4,5 1.390,2 15,3
Polifarb Dębica 54,00 ns 4,9 185,2 8,3
Poligrafia 10,20 -4,7 212,7 7,6
Polna 50,00 0,0 102,0 8,0
Ponarfeh 19,00 -5,0 12,3 8,8
Pozmeat 57,00 ns 0,0 228,0 72,6
PPWK 10,30 -6,4 239,4 5,5
Sanwil 7,30 0,0 22,6 3,7
Strzelec 3,70 0,0 291,9 46,7
Tim 7,00 -2,8 324,1 9,5
Unimil 19,50 0,0 10,7 9,5
Viscoplast 19,10 -2,1 17,2 10,7
Wafapomp 6,05 rk 10,0 82,8 11,4
Wistil 28,20 nk -2,8 263,9 4,7
WKSM 70,50 0,7 12,6 29,9
Yawal 16,00 0,6 625,4 13,6
ZREW 31,50 -0,9 150,9 6,3

WIRR 2.336,50 -1,3 12.925,4

Rynek wolny

Ampli 2,70 -6,9 43,6 21,0
Bakoma 55,00 nk 0,0 93,7 20,0
Brok 23,90 ns 0,8 23,9 41,3
Budopol 3,50 -2,8 144,9 30,5
Delia 2,30 ns -4,2 86,4 8,6
Energoaparat. 15,40 -0,6 401,2 10,6
Famot 5,90 nk 0,0 23,3 59,2
LZPS 8,45 rs -9,6 6,7 11,7
Odlewnie 6,20 ns -1,6 979,6 10,4
Permedia 9,70 -1,0 19,1 8,1
ZEG 11,20 -9,7 17,4 10,2

Rynek NFI

PŚU 104,00 -0,5 10.531,0

Kolej na giganty
Jeszcze w tym roku ma rozpoczęć się prywatyzacja Te­

lekomunikacji Polskiej SA, a także być może i LOT. W

przyszłym roku przyjdzie kolej na następne giganty: PZU

SA, największe huty — krakowskiego „Sendzimira" i Ka­
towice, kilka kopalń, jak również przedsiębiorstwa prze­
mysłu spirytusowego i cukrowniczego.

Huty, kopalnie, banki

Planuje się też przekształ­
cenia w petrochemii i energe­
tyce oraz dokończenie prywa­
tyzacji banków, z wyjątkiem
BGŻ i Banku Gospodarstwa
Krajowego. Minister skarbu

państwa Emil Wąsacz jest
przekonany o możliwości

sprywatyzowania do 2001 r.

„Ursusa” oraz wszystkich ko­
palń węgla kamiennego.

Jak podaje Ministerstwo
Skarbu Państwa, do sprywa­
tyzowania pozostało jeszcze
ponad tysiąc przedsiębiorstw.
Rząd uważa, że do 2001 r.

można będzie dokonać prze­
kształceń własnościowych
najwyżej w 70 proc, majątku.
Resort skarbu szacuje, że war­
tość księgowa netto prywaty­
zacyjnego majątku wynosi ok.
144 mld zł (wartość na koniec
1996 r.).

Siedmiolatka

w zwolnionym tempie
Do końca ub. r. sprywatyzo­

wano ponad połowę istnieją­
cych w 1990 r. przedsię­
biorstw państwowych. Firmy
prywatne zatrudniają dziś

prawie 65 proc, wszystkich
pracujących, a ich udziałem

jest ponad 60 proc. Produktu

Krajowego Brutto. W ostat­
nich latach prywatyzacyjnej

siedmiolatki tempo prze­
kształceń własnościowych by­
ło jednak nieco wolniejsze.
Proporcje między sektorem

publicznym a prywatnym są

więc nadal niekorzystne i nie

spełniają wymogów gospo­
darki rynkowej.

Dochody i wydatki
Tegoroczne dochody z pry­

watyzacji oszacowano na 6,7
mld zł, zaś do roku 2001 do

kasy państwa wpłynęłoby 70
min zł. Wartość księgową net­
to majątku przewidzianego
do prywatyzacji w przyszłym
roku oblicza się na 13 mld zł,
ale bez hutnictwa. Szacunki
te pozwalają na pewien opty­
mizm i dają szansę na uzyska­
nie zakładanych wpływów z

prywatyzacji.
Są jednak spore wydatki,

których znaczną część po­
kryć trzeba właśnie z docho­
dów, jakie przynieść mają
przekształcenia własnościo­
we, zwłaszcza w dużych
przedsiębiorstwach. Pienią­
dze niezbędne są przede
wszystkim na reformę ubez­
pieczeń społecznych (20,3
mld zł), zaspokojenie wyni­
kających z orzeczeń Trybu­
nału Konstytucyjnego ro­
szczeń pracowników „budże­
tówki” oraz emerytów i ren­
cistów (20 mld zł).

Największe wydatki wiążą
się z roszczeniami reprywaty­
zacyjnymi — ogółem ok. 190
mldzł,ado2001r. 17mldzł.
Prawie 69 mld zł potrzeba na

rezerwę majątkową, z której
finansowany będzie deficyt
budżetowy, projekty reform

społecznych, a także na kon­
tynuację prywatyzacji pośre­
dniej i bezpośredniej po 2001
r. By więc zbilansowały się
dochody i wydatki, te pierw­
sze musiałyby przekroczyć 75
mld zł, bez uwzględnienia re­
zerwy majątkowej.

Progi i bariery
By założony program pry­

watyzacji do 2001 r. powiódł
się, trzeba m.in. udoskonalić

prawo i likwidować bariery fi­
nansowe. Już w przyszłym ro­
ku polski rynek kapitałowy
może być dość ograniczony,
zwłaszcza gdy trafią nań bez­
płatne akcje przekazane pra­
cownikom prywatyzowanych
przedsiębiorstw. To z kolei
może wywołać spadek cen ak­
cji tych spółek giełdowych, któ­
re mają jeszcze nieustabilizo­
waną strukturę własności.

Stąd więc pojawia się koniecz­
ność wprowadzenia na giełdy
międzynarodowe akcji dużych
i dobrych spółek. (ECe)

Brutto

1.344,17 zł
Taka była w czerwcu śre­

dnia płaca brutto w sektorze

przedsiębiorstw. Przeciętne
wynagrodzenie wzrosło w

porównaniu z majem o 3,2
proc.

W maju br. przeciętna mie­
sięczna płaca brutto w sekto­
rze przedsiębiorstw wynosiła
1.303,10 zł, czyli tyle samo, co

w kwietniu tego roku. Nato­
miast w porównaniu z majem
roku ubiegłego średnie wyna­
grodzenie wzrosło o 18,5
proc.

Porównując zaś przeciętne
pensje w czerwcu br. i w

czerwcu roku poprzedniego,
to tegoroczna była wyższa o

14,7 proc, od ubiegłorocznej.
Każdy z pracowników za­

trudnionych w sektorze

przedsiębiorstw otrzymał
średnio „na rękę” 1.308,25 zł,
tj. o 2,5 proc, więcej w porów­
naniu z miesiącem poprze­
dnim i o 15,2 proc, więcej niż
rok temu.

W tym czasie w przedsię­
biorstwach pracowało 5 min
858 tys. 100 osób, czyli o 0,2
proc, więcej niż maju tego ro­
ku. GUS podaje, że w stosun­
ku do czerwca sprzed roku za­
trudnienie zwiększyło się o

2,3 proc. (Opr. ECe)

NBP

USD - 3,4530 - ( -0,06); DEM - 1,9295 - (0,63); FRF - 0,5762 (0,66);
GBP - 5,6588 - (-0,11); CHF - 2,2985 - (0,91); ECU - 3,8163 - (0,63).

Kantory

iwtoiMW1 y
Banki
Kraków PKO BP: skup — 92 zł, sprzedaż — 101zł
Tarnów PKO BP: skup — 78 zł, sprzedaż — 88 zł

Kantory:
Kraków, „KBX", ul. Kalwaryjska 26: skup — 92 zł, sprzedaż— 102 zł

Kraków, ul. Wielopole 3: skup — 95 zł, sprzedaż— 100 zł

Nowy Sqcz, „Borys": skup - 90 zł, sprzedaż— 110 zł

Nowy Targ, „U Grubego” skup — 90 zł, sprzedaż — 110 zł

Tarnów, ul. Wałowa: skup — 85 zł, sprzedaż — 90 zł

w* WEB®
Wartość jednostki Maksymalna
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżąca poprzednia
Arka (małych spółek) 9,10 9,15 9,43
Arka (dużych spółek) 9,15 9,24 9,48
Arka (ochrony kapitału) 10,56 10,54 10,72
ABB 1 107,08 108,22 112,72
ABB 2 101,78 101,78 103,86
ABB 3 111,65 113,18 117,53
Atut 1 9,75 9,87 9,75
Atut 2 12,48 12,47 12,48
Atut 3 6,53 6,65 6,53
Atut 4 8,34 8,40 8,34
DWS (zrównoważony) 125,90 127,39 130,94
DWS (dpw) 111,38 111,32 115,28
DWS (akcje) 127,80 129,93 134,19
DWS (prywatyzacji) 94,60 95,39 94,60
Eurofundusz I (A) 126,34 127,43 133,69
EurofunduszI(B) 124,54 125,62 124,54
Eurofundusz II 93,02 94,18 98,43
Eurofundusz III (A) 121,25 121,23 124,36
Eurofundusz III (B) 120,40 120,41 120,43
Eurofundusz IV (A) 101,79 103,26 107,71
Eurofundusz IV (B) 101,13 102,59 101,13
Fidelia 43,63 43,98 45,21
Forum Dragon (akcji) 9,52 9,69 9,97
Forum Olimp (zrównow.) 9,17 9,26 9,60
Forum Sfinks (bezpieczny) 10,53 10,53 10,58
ING BSK (akcje) 97,91 98,80 100,94
ING BSK (zrównoważony) 104,32 104,87 107,55
Korona 1 84,80 85,65 89,74
Korona 2 (obligacje) 64,26 64,23 64,58
Korona 3 (akcje) 44,11 44,77 46,68
Korona (prywatyzacji) 35,10 34,91 37,14
Pioneer 1 88,67 89,25 92,85
Pioneer 2 (obligacje) 17,44 17,43 17,80
Pioneer 3 (akcje) 20,72 21,01 21,70
Pioneer (prywatyzacji) 7,72 7,70 8,08
PKO/CS (wzrostu) 55,48 55,58 56,04
PKO/CS (zrównoważony) 60,20 60,50 61,43
PKO/CS (akcje) 166,92 167,95 170,33
Skarbiec Kasa 116,06 116,01 116,06
Skarbiec Waga 100,00 101,12 105,82
Skarbiec Akcja 90,03 91,13 95,27

KRAKÓW, ,KBX”, ul. Kalwaryjska 26: USD (100) 341,00 - 346,00,
DEM (100) 190,50 - 193,00, ATS (100) 27,05 - 27,40, FRF (100) 56,70
- 58,00, GBP (100) 559,00 - 575,00, CHF (100) 225,50 - 230,00.

ul. Wielopole 3: USD (100) 341,00 - 345,50, DEM (100) 190,50 -

192,50, ATS (100) 27,05 - 27,30, FRF (100) 56,70 - 57,80, GBP (100)
559,00 - 566,00, CHF (100) 226,50 - 229,00. (ECe)

NOWY SĄCZ, .Borys”: USD 3,43 - 3,47, DEM 1,90 - 1,94, FRF (100)
57,00- 58,00, ATS (100) 27,00 - 27,50, CSK (100) 10,40 - 10,95, SKK

(100) 9,50-10,10.
STARY SĄCZ, Rynek: USD 3,43 - 3,47, DEM 1,90 - 1,94, FRF (100)

57,0 - 58,00, ATS (100) 27,00 - 27,50, CSK (100) 10,40 - 10,95, SSK

(100)9,50-10,10.
NOWYTARG, ,U Grubego”: USD 3,43 - 3,47, DEM 1,90 - 1,94, FRF

(100) 57,00 - 58,00, ATS (100) 27,00 - 27,50, CSK (100) 10,40 -

10,95, SKK (100) 9,50-10,10. KT

TARNÓW, ul. Krakowska 32: USD 3,420 - 3,460, DEM 1,90 - 1,920,
FRF (100) 57,00 - 57,50, ATS (100) 27,00 - 27,30, GBP 5,60 - 5,70,
CHF 2,12-2,15.

ul. Wałowa 9: USD 3,425 - 3,45, DEM 1,90 - 1,92, FRF (100) 57,50
- 57,60 ATS (100) 26,90 - 27,20, GBP 5,60 - 5,65, CHF 2,240 - 2,280.

DĘBICA, ul. Głowackiego 35: USD 3.430 - 3 .460, DEM 1,900 -

1,940, FRF (100)56,70 - 58,20, ATS (100) 26,95 - 27,30 GBP 5,580 -

5,700, CHF 2,25-2,30. (ta)

Zarząd Gminy
Chełmiec

ogłasza przetarg nieograniczony

ROZBUDOWA WODOCIĄGU WIEJSKIEGO

MARCINKOWICE - RDZIOSTÓW - KLĘCZANY.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy
Chełmiec, ul.Podegrodzka 2, w dniu 24.07.1998r. o

godz.9 .00 .

Wadium w wysokości 8.000 zł.

Szczegółowe informacje dotyczące warunków

przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy
Chełmiec, pok.nr 18 codziennie w godz. od 10.00

do 12.00 z wyjątkiem sobót.

Potwierdzenie zapoznania się ze szczegółowymi
warunkami przetargu jest jednym z warunków uznania

ważności oferty.
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Opinia społeczna
Nasz telefon (0-12) 412-46-33

Uliniowić, bez ulg

Wcześniej zawsze byłem po
stronie premiera Balcerowicza,
niemniej kiedy obserwuję róż­
ne niepotrzebne skutki prywa­
tyzacji oraz to, jak wysoką cenę

plącą za reformę tylko niektó­
rzy z nas, podchodzę do jego
propozycji z dużym dystansem.
Zgadzam się, tak krawiec kraje,
jak materii staje. Tylko dlacze­
go dla jednych tej materii aż

nadto, a drugim ani skrawka? A

może nasze władze spróbowa­
łyby żyć tak jak większość spo­
łeczeństwa? Bo na razie tak się
składa, że na podwyżki i pre­
mie dla rządu oraz parlamenta­
rzystów zawsze starcza, a dla
nas na wszystko brakuje. Więc
nawet ulgi podatkowe trzeba
nam zabrać i uliniowić.

Kolejna bariera

Dziękuję ministrowi Kro-

piwnickiemu, że ujął się za na­
mi, średniakami w związku z

propozycją premiera Balcero­
wicza, aby wprowadzić poda­
tek liniowy. Zgadzm się z Czy­
telnikiem, który w „Opinii
społecznej” wyraził się, iż w

tym podatku chodzi o to, żeby
zyskali ci bogaci, którzy sięjuż
pobudowali i nie mają co odli­
czać, a nie chcą tyle płacić do
budżetu. Najpierw była barie­
ra dla najbiedniejszych przy
odliczeniach remontowych,
które koniecznie musiały
przekraczać pewien pułap, te­
raz będzie równo dla wszyst­
kich. Jedna linia dla biednych
i bogatych. Oczywiście, że bo­
gaty wpłaci więcej podatku, bo

więcej zarabia, ale nie zga­
dzam się z taką propozycją.

Senat na bezdrożu z piwem
Senat nie ma nic do roboty,

jak tylko zajmować się rekla­
mą piwa. A raczej jej zaka­
zem. Już widzę te senatorskie

bojówki... Zastanawialiśmy
się jednak w pracy, czy sena­
torzy nie byli pijani debatując
na ten temat, gdyż propozycja
objęcia zakazem reklamy tak­
że piwa bezalkoholowego za­
krawa na kpinę. Proponuję
wobec tego zakazać reklamy
mleka, ale przede wszystkim
przestać pokazywać w telewi­
zji senatorów, skoro w ten

sposób zabawiają się za nasze

pieniądze, podczas gdy tyle
poważnych problemów czeka
na rozwiązanie.

Hałaśliwe lody

Tę samą „przyjemność”, na

którą użalał się Czytelnik z

Olszy w „GK” z 15 lipca, czyli
hałaśliwe, obwoźne lody, my
mamy w każdą sobotę w os.

Na Kozłówce. O 13.30 całe
osiedla musi być na nogach.
Czy te hałasy są zgodne z

przepisami? Co na to policja?

Niepotrzebny instruktaż

Dzwonię w sprawie artyku­
łu „Nie tylko samochód”

(wczorajsza „GK”). Po co pisze-
cie takie artykuły? To najlepsze
instruktaże dla złodziei! Po co

im podpowiadacie, co i jak?
W tej rubryce publikujemy

wypowiedzi Czytelników. Z

opiniami tymi nie zawsze

utożsamiamy się. (tes)

Dyżury prawne
Prawnicy redakcyjni udzielają bezpłatnych porad pra­

wnych w Dziale Łączności z Czytelnikami (Kraków, al. Poko­
ju 3, parter): w poniedziałki — godz. 13-14 telefonicznie pod
nr. (0-12) 412-46-33, 14-15 osobiście, w środy — godz. 15-16

telefonicznie, godz. 16-17 osobiście.

Telefon zaufania „GK”
Masz kłopoty? Nie wiesz, jak sobie poradzić ze swoimi pro­

blemami? Zadzwoń! W każdy wtorek, w godz 17—19, czeka
na Ciebie psycholog — tel. (0-12) 411-81-75.

Warto wiedzieć
Alimenty dla babci

Paweł R. z Krakowa. Zmarł

mój ojciec, który płacił ali­
menty na rzecz swojej matki,
czyli mojej babci. Czy muszę

przejąć ten obowiązek?
— Zgodnie z kodeksem ro­

dzinnym i opiekuńczym,
obowiązek alimentacyjny
wobec rodziców, którzy są
bezradni i nie mają wła­
snych źródeł utrzymania,

obciąża w pierwszej kolejno­
ści dzieci, jeśli jest ich kilko­
ro — wszystkie. Jeżeli dzieci
nie żyją, do alimentowania

zobowiązane są wnuki.

Wysokość alimentów zasą­
dzonych przez sąd zależy od

sytuacji materialnej obu
stron. Postępowanie sądowe
w sprawach dotyczących usta­
lenia wysokości alimentów
i prawa do nich jest wolne od

opłat sądowych. JPS

Ryszard Nosek zbiera pieniądze
na bioelektryczną protezę

Ręka za 20 tysięcy Idea na każdą kieszeń

5

Ryszard Nosek mieszka w jednym z mrówkowców przy ul. Łużyc­
kiej. Kiedy wygląda oknem z pokoiku na 10 piętrze, u stóp ma

cały Kraków. Od momentu choroby i amputacji ręki, zaprząta go
jedno: — Muszę zdobyć protezę, która da mi możliwość normal­
nego życia i pracy — mówi

Pan Ryszard pochodzi
z podkrakowskich Brzegów.
W Krakowie mieszka od 20
lat. Z wykształcenia jest pro­
jektantem z uprawnieniami
technika budowlanego. Przez
wiele lat pracował w Biurze

Projektów Przemysłu Paszo­
wego, potem w Biurze Projek­
tów Szkół Wyższych, gdzie
był kierownikiem Zespołu
Projektowego.

— Chorować na „Buergera”
zacząłem na początku 1995 r.

cji. Prawą rękę amputowano
poniżej łokcia.

— Dostałem wniosek o przy­
znanie protezy biologiczno
elektronicznej. Wybrałem się
do Zakładów Sprzętu Elektro­
nicznego w Poznaniu, gdzie
z części sprowadzanych z nie­
mieckiej firmy Otto Bock ro­
bią te protezy i poddałem ba­
daniu. To działa zupełnie jak
normalna dłoń. Można trzy­
mać w ręce ołówek i kreślić.

Niestety, proteza kosztowała

Jeżeli możesz pomóc panu Ryszardowi, podajemy nr

konta Caritasu, na które można wpłacać pieniądze:

BPH IV O/Kraków, 10601389-700290-27000-

520101 (dla Ryszarda Noska)

— mówi, pokazując co stało

się z jego nogami. — Kiedy
przewieźli mnie z kliniki

przy Kopernika na Trynitar-
ską byłem w okropnym sta­
nie. Groziła mi amputacja
obu nóg pod kolanami. Leka­
rzeje uratowali.

Dziś pan Ryszard nosi buty
z ortopedyczną wkładką. Po

przejściu 30 m musi siadać
i odpoczywać. Ale nie narze­
ka. Cieszy się, że zachował ży-
CI.e.’ że po rocznej reha­
bilitacji udało się odrzucić in­
walidzki wózek i kule.

— Kiedy skończyło się z no­
gami, zaczęły boleć ręce. Po­
nownie trafiłem do szpitala
w ub.r ., w drugi dzień Świąt
Bożego Narodzenia — mówi.

yym razem nie pomogły
najdroższe i najlepsze leki
i próba operacyjnej ingeren-

wtedy, we wrześniu ubiegłe­
go roku, ponad 18 tysięcy zł.
A ja mam tylko 2 tysiące, któ­
re dostałem z Caritasu.
I odmowę Wydziału Zdrowia
UW i Państwowego Funduszu

Rehabilitacji Osób Niepełno­
sprawnych.

Pan Ryszard przepracował
33 lata. Nie chce, w wieku

pięćdziesięciu paru lat, być
rencistą zdanym na pomoc
innych. Ma w domu kompu­
ter, który próbuje obsługi­
wać lewą dłonią, choć i przy
niej przy okazji choroby nóg
amputowano dwa palce. Sia­
da nad swoją deską kreślar­
ską, sprawdzając, czy uda
mu się przytrzymać linijkę
i ołówek. Ma nadzieję, że

dzięki pomocy ludzkiej, bę­
dzie mógł codziennie przy
niej pracować. mar

Jakże często spotykamy się z zarzutami naszych bli­

skich, że nie można nas zastać, że za rzadko dzwonimy.
Na nic zdają się nasze tłumaczenia. Przecież my też

telefonowaliśmy wiele razy, ale nikt nie podnosił
słuchawki. Dziś żyjemy znacznie intensywniej niż

dziesięć, dwadzieścia czy pięćdziesiąt lat temu. Zawsze

gdzieś się spieszymy, trudno nas zastać, trudno jest się

spotkać, by porozmawiać nawet z bliską rodziną.
Od pięciu lat jest sposób na rozwiązanie podobnych

problemów - telefon komórkowy. Wszystko się zgadza,
ale kogo na niego stać? Od pierwszego marca i ta

przeszkoda została pokonana. Wraz z uruchomieniem

sieci cyfrowej telefonii komórkowej Idea, każdy bez

względu na to czym się zajmuje i jakie są jego dochody
może, nie obawiając się nadmiernych wydatków, osobiście

przekonać się o zaletach związanych z posiadaniem
telefonu komórkowego.

Idea 50 - kontakt za małe pieniądze
Istotą zasad naliczania opłat za połączenia abonentów

sieci Idea Centertel jest dostosowanie opłat do potrzeb klienta,
tak by mógł on korzystać z telefonu w sposób jak najbardziej
ekonomiczny. Dlatego osobom, które chcą pozostać w kontak­
cie z najbliższymi zaproponowano taryfę Idea 50. Abonament

Idea 50 kosztuje 60 zł brutto miesięcznie. Jest to bez wątpie­
nia najtańsza oferta na rynku. W ramach Idei 50 każdy
abonent ma do wykorzystania 50 minut bezpłatnych rozmów

wewnątrz sieci i przy połączeniach regionalnych, np.

w aglomeracji gdańskiej są to wszystkie numery stacjonarne
w województwie gdańskim, tj. zaczynające się od numerów

kierunkowych 58 i 69. Dla porównania abonenci innych sieci

korzystający nawet z najniższych taryf muszą zapłacić
za każdą minutę rozmowy. To jeszcze nie wszystko. W ramach

miesięcznego abonamentu Idea oferuje Bezpłatny Standardo­

wy Pakiet Usług Dodanych zawierający: pocztę głosową
„automatyczna sekretarka" (odsłuchiwanie nagranych wiado­
mości jest bezpłatne), możliwość odbierania krótkich

wiadomości tekstowych (SMS), prezentację numerów

przychodzących (CLIP), przekierowywanie i zawieszanie

połączeń, informację o połączeniu oczekującym, połączenia
konferencyjne oraz co miesiąc rachunek szczegółowy (na
życzenie). Za te usługi w innych sieciach trzeba dodatkowo

zapłacić od ponad 12 zł. brutto do prawie 60 zł. brutto. Jeśli

połączenie w sieci Idea trwało krócej niż 5 sekund, nie jest
naliczana żadna opłata. Każdy z nas może sobie łatwo przypo­
mnieć, jak często zdarza się błędnie wybrać numer i przerwać
połączenie właśnie w ciągu tych pierwszych 5 sekund.

Można powiedzieć, że przecież z niektórych usług nie

korzysta się często. Jest to prawdą, ale np. z poczty głosowej
korzysta praktycznie każdy. Odsłuchiwanie nagranych wiado­
mości co drugi dzień przez 2 minuty w godzinach szczytu w in­

nych sieciach może kosztować od 21,9 zł. do 56,40 zł. brutto.

Jeśli abonenci innych systemów GSM zechcą mieć

podobny zestaw usług jakie oferuje standardowo wszyst­

kim swoim abonentom Idea, to miesięczne opłaty mogą

w najtańszej opcji wynieść z tego tytułu około 100 zł. brut­
to, a w najdroższej nawet ponad 400 zł. brutto.

Jeśli się dużo rozmawia?

Wcale nie oznacza to, że trzeba będzie płacić co miesiąc
duże rachunki. W sieci Idea osobom, które często korzystają
z telefonu komórkowego zaproponowano taryfę Idea 150.

Abonament miesięczny w wysokości 120 zł brutto obejmuje
150 minut bezpłatnych rozmów regionalnych oraz reali­

zowanych w sieci Idea. Oczywiście wszystkie inne usługi są tak

samo dostępne jak w Idei 50. Na zakończenie warto dodać, że

koszt przyłączenia do sieci Idea to zaledwie 100 zł brutto.

U innych operatorów jest to i sześć razy więcej.

A jak plasują się koszty rozmów

poza pakietem minut darmowych?
Za minutę rozmowy wewnątrz sieci Idea oraz z telefonami

stacjonarnymi w ramach połączeń regionalnych, abonent

Idei 150 zapłaci tylko 65 groszy brutto (lub 75 groszy Idea

50). Zawsze tyle samo bez względu na porę dnia i nocy.

Połączenia do innych sieci komórkowych i zamiejscowe kosz­

tują 1,30 zł brutto w godzinach szczytu dla abonentów Idei

150 i 1,50 zł brutto dla abonentów korzystających z taryfy
Idea 50. Wystarczy jednak poczekać aż skończą się godziny
szczytu (w Idei są krótsze o godzinę) i znów zapłacimy
tylko 65 gr. lub 75 gr. brutto za jedną minutę.

Czy abonenta analogowej sieci

komórkowej NMT będzie stać na Ideę?
W Idei rozwiązano i takie problemy. Aktywni abonenci

systemu NMT mają możliwość skorzystania z usługi DUAL.

Jest ona dostępna dla wszystkich abonentów obu sieci. Abo­
nenci NMT mogą do końca 1998 r. przyłączyć się do sieci

Idea za jedyne 501 gr. brutto. Po opłaceniu abonamentu

w wysokości 5 zł., połączenia z własnym numerem w sieci

Centertel oraz przekierowania rozmów pod ten numer objęte
są 70 proc, rabatem. Za wszystkie rozmowy z Idei do sieci

NMT będziemy też płacić po najniższych stawkach czyli 65

lub 75 gr. brutto w zależności od planu taryfowego Idea 150

lub Idea 50. Jeśli dużo się rozmawia z abonentami sieci NMT,
to można wykupić usługę DUAL w Idei (tylko 5 zł brutto

miesięcznie) bez konieczności przyłączenia do sieci NMT.

W takiej sytuacji za rozmowy z telefonami NMT płacimy tak

jak za rozmowy wewnątrz sieci Idea (opłaca się to już
w przypadku zaledwie 7-8 minut rozmów pomiędzy sieciami

miesięcznie). Oczywiście, że nie trzeba odsłuchiwać dwóch

poczt głosowych. Abonenci obu systemów korzystający z usłu­

gi DUAL korzystają z jednej wspólnej poczty głosowej w obu

systemach. Numer telefonu też jest prawie taki sam, bo różni

się tylko prefixem (zamiast 90 jest 501).

Jednym słowem Idea jest dla każdego i tylko od naszej
woli zależy czy znajdziemy się w gronie posiadaczy
telefonów komórkowych.
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Pocztówki z...

Przezorny nie płaci

Dla zmotoryzowanych
w Grecji

Ateny lepiej omijać, jeżeli już ktoś zamierza zwiedzić stolicę
Grecji niech poszuka parkingu po za centrum. Rój różnych pojaz­
dów, które jeżdżą szybko i trąbią bez przerwy, korki, smród spa­
lin i upał trudny do zniesienia może osłabić nawet najlepszego
kierowcę.

... Pszczyny

Jak w filmie
Niewiele jest dzisiaj tak dobrze i kompleksowo zachowanych

rezydencji pałacowych jak zamek w Pszczynie. Dowodem jest
przyznany pszczyńskim muzealnikom prestiżowy dyplom poza­
rządowej organizacji „Europa Nostra", zajmującej się ochroną
europejskiego dziedzictwa kulturowego.

Znacznie lepiej jeździ się
w głębi kraju, chociaż i tu na

wąskich drogach górskich
trzeba uważać na ostro i szyb­
kojeżdżących Greków.

Nie ma kłopotów z zatanko­
waniem paliwa, gdyż stacji
jest dużo, gorzej ze znalezie­
niem miejsca do zaparkowa­
nia w centrach turystycznych
i przed obiektami historycz­
nymi.

Niezbędnym wyposaże­
niem jest zasłona np. z taktu-
ry na przednią szybę. Pozwa­
la ona usiąść w fotelu i do­
tknąć kierownicy nie parząc
przy tym skóry.

Wybierając się na Pelopo­
nez zabieramy ze sobą trójkąt
ostrzegawczy, apteczkę, ga­
śnicę i sprawdzamy głębo­
kość bieżnika opon — co naj­
mniej 1,6 mm. Dzieci mogą
podróżować tylko na tylnym
siedzeniu, oczywiście obowią­
zuje zapięcie pasów.

Dozwolona wysokość przy­
czepy capmigowej wynosi 4

m, szerokość 2,5 metra, dłu­
gość 12 m, a razem z pojaz­
dem nie więcej niż 18 me­
trów.

Policję drogową po za mia­
stami trudno ujrzeć, ale nie
oznacza to że jej nie ma.

Mandat za przekroczenie
szybkości wynosi od 5 do 30

tys. drachm, parkowanie do
20 tys. drachm.

SERWIS
blacharsko-lakierniczy

CZĘŚCI
FORD, MOTORCRAFT

B&S MOTOR
Kraków, ul.Makuszyńskiego 9a,

tel. 644-75-55,

Kraków, ul.Dietla 80,

tel. 429-40-00

Ograniczenie prędkości,
które mało kto przestrzega,
wynosi: w miastach 50 km/h,
za miastem 90 km/h, auto­
strady — płatne — 120 km/h.

Paliwo: ET-94 — 240, bezoło­
wiowa — 225, ON — 170
drachm.

Za atostrady płacimy zależ­
nie od przejechanego odcinka

przykładowo Ateny—Korynt
500 drachm, Korynt—Patras
600 drachm, Ateny—Inofyta
400 drachm. ds

Przeczytaj
Zanim

wyjedziesz
na urlop

□ Wyjeżdżając na urlop
nie zostawiaj w domu ksią­
żeczki czekowej. Zabierz ją
z sobą, zostaw u rodziny lub

zdeponuj w skrytce banko­
wej.

□ Jeżeli nie masz takich

możliwości, to przynajmniej
nie zostawiaj czeków w tym
samym miejscu co doku­
ment tożsamości — a zwykle
dowód osobisty pozostawia­
my w domujadąc za granicę.

□ Czeki, które masz przy
sobie, wypełnij swoim nazwi­
skiem, ewentualnie żony
i wpisz jakąś małą sumę.
W razie ich utraty złodziej
może je zrealizować na tę
kwotę i tylko mając doku­
ment tożsamości danej osoby.

□ Dlatego nigdy nie noś
czeków i dowodu osobistego,
paszportu w tym samym
portfelu, torebce.

□ Jeżeli masz ROR w PKO
BP wymień czeki przed wy­
jazdem, gdyż bank ten wpro­
wadza nowy ich wzór.

□ Mając ROR w PeKaO SA
zabierz oprócz karty kredy­
towej Uikże euroczeki wraz

z kartą do nich. Są to jedyne
czeki wydawane w Polsce
ważne także za granicą.

□ Warto też zakręcić wodę
na głównym zaworze i zga­
sić świeczkę w piecyku w ła­
zience. ds

Zwiększone w ostatnich la­
tach zainteresowanie zwiedza­
jących łączy się niewątpliwie
z filmem „Magnat”, którego fa­
buła oparta została w dużej
mierze na autentycznych lo­
sach ostatnich właścicieli tych
terenów, książęcej rodziny
Hochberg von Pless (Pless to

niemiecka nazwa Pszczyny).
Filmowy magnat — książę von

Teuss (Jan Nowicki) to w rzeczy­
wistości książę pszczyński Jan

Henryk XV, którego piei-wszą
żoną była Angielka Maria Tere­
sa Cornwallis-West (siostra oj­
czyma Winstona Churchilla),
popularna w salonach Europy
pod imieniem Daisy. Choć mie­
li trzech synów, rozeszli się. Po
I wojnie światowej Hochberg
ożenił się ponownie, tym ra­
zem z młodszą od siebie o 40 lat

Hiszpanką Klotyldą Silvą y Con-
damo. Ten mariaż był jeszcze
mniej udany. Temperamentna

... Kopenhagi

Syrenka
Niemal każdy czytał w latah

dzieciństwa baśnie Hansa Chri­
stiana Andersena. Między inny­
mi tę o syrence...

Ukończywszy 15 lat mogła po
raz pierwszy wypłynąć na po­
wierzchnię morza. Przez luk ka­
biny statku zobaczyła młodego
księcia. Zakochała się. Gdy
w czasie burzy statek zatonął,
uratowała księcia holując go do

brzegu. Chciała opuścić podwod­
ne królestwo i zamieszkać na lą­
dzie, aby móc żyć blisko człowie­
ka, którego obdarzyła miłością.
Czarownica zgodziła się prze­
mienić istotę morską w postać
ludzką. Warukiem dokonania tej
metamorfozy było pozbawienie
syrenki mowy. Książę polubił
niemą dziewczynę, leczjego serce

zapałało uczuciem do córki kró­
la ościennego państwa. Przygo­
towano wesele. Zawiedziona sy­
renka chlała wrócić do swej
dawnej postaci. Czarownica po­

Otrzymaliśmy wspaniałe pocztówki z pozdrowieniami od uczestników konkursów organizowanych wspólnie z krakowskim od­
działem Harcturu. Pierwszą od zwycięzców całorocznych zmagań, drugą od dwójki która wygrała w miesięcznym rankingu.
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Serdeczne pozdrowienia z cudownych wakacji we Francji prze­
syłają uczniowie byłej kl. VII Szkoły Podstawowej w Widomej z

wychowawczynią

Najserdeczniejsze pozdrowienia ze słonecznej Francji przesyła­
ją Katarzyna Gawron oraz Michał Zaitz laureaci konkursu „I Ty
możesz wygrać"

Hiszpanka od

starego, scho­
rowanego Jana

Henryka woła­
ła młodszego
pasierba Bolka.

Skończyło się
to ślubem, a

stary książę
von Pless został
teściem swojej
byłej żony...
Nie pożył Bol­
ko długo w sta­
dle, otruty w ta­
jemniczych okolicznościach,
prawdopodobnie przez gesta­
powców. Czyż to zły materiał
na scenariusz filmowy?

Przechodząc przez sale
zamku cofamy się w czasie do

początków naszego wieku.

Odtwarzając autentyczny wy­
strój zadbano tu o drobne na­
wet bibeloty i przedmioty
z epoki.

stawiła tym razem taki waru­
nek: „Musisz zabić księcia
w dniu jego ślubu, w przeciw­
nym razie za mienisz się w pianę
morską". Syrenka zachowała
młodzieńca przy życiu. Śmierć
wybrała dla siebie.

W 1913 r. postać baśniowej
syrenki umieszczono na ka­
miennym nabrzeżu. Twórcąjej
był rzeźbiarz Edward Eriksen.
Pomnik został wykonany z brą­
zu i postawiony na nadmor­
skich głazach. Syrenka stała się
symbolem Kopenhagi — stolicy
Danii. W mieście tym sporą
część życia spędził twórca baśni
H. Andersen.

Warszawa też ma swoją
Syrenkę. Polska syrenka, o któ­
rej czytamy w legendzie Artura

Oppmana, żyła w źródełku po­
toku, łączącego się z nurtem wi­
ślanym poniżej kamienic Stare­
go Miasta. Wynurzała się z wo­
dy przy świetle księżyca i prze­
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Wśród eksponatów zgroma­
dzonych w pszczyńskim zam­
ku godna polecenia jest
z pewnością niezwykle boga­
ta kolekcja myśliwskich akce­
soriów i trofeów; Hochbergo-
wie zaliczali się do myśliw-
kiej czołówki Europy.

Na każdym zwiedzającym
musi też zrobić wrażenie naj­
większa, dwukondygnacyjna

Tekst i zdjęcia:
Kazimierz TURKIEWICZ

cudnie śpiewała. Dwaj rybacy
schwytali ją i uwięzili. Moc jej
głosu sprawiła, że wydostała się
z niewoli i zniknęła w falach
rzeki milknąc na wieki. „A mia­
sto owo, później stolica, na pa­
miątkę dziwnej przygody z sy­
renką, wzięłoją za godło swoje
i godło to po dzień dzisiejszy wid­
nieje na ratuszu Warszawy".

Wandale nie uszanują sym­
boli. Warszawskiej syrence
niszczono tarczę, odłupywa-
no miecz, odrywano dłoń. Za­
równo pomnik stojący przy

Sala Lustrzana, nazwana tak
od dwóch kolosalnych (każde
po 14 m kw.!) kryształowych
luster z końca XIX w. W tej sa­
li odbywają się znane festiwa­
le muzyki Georga Philippa
Telemanna, który przez kilka
lat pełnił w Pszczynie funkcję
nadwornego kapelmistrza
i kompozytora.

Zmęczeni natłokiem wra­
żeń możemy po zwiedzeniu

wnętrz pałacowych odpocząć
w rozległym parku otaczają­
cym pszczyński zamek. Pano­
wie mają tu okazję zaprosić
panie na przejażdżkę łódką
z wypożyczalni po parko­
wych stawach. Prawie jak
w filmie...

wiślanym moście, jak i ten

umieszczony w obrębie mu­
rów starego miasta — stale był
dewastowany.

Kopenhaską syrenkę spotkał
podobny los. W latach sześć­
dziesiątych odpiłowano jej gło­
wę, w latach osiemdziesiątych
odcięto rękę, a ostatnio znów
oderwano głowę. Sprawcę
schwytano. Pomnikowi przy­
wrócono jego kształt w dawnej
postaci.

Tekst i zdjęcia:
Wiesława LEŚNIAK-PAKOSZ

MIĘDZYNARODOWA KOMUNIKACJA AUTOKAROWA
IUURO PODRÓŻY

LOBUy^^
Kraków (0-12) 423-08-24,429-56-02 Krosna

Tarnów (0-14)21-00-83 Dębica

(0-131) 29-080

(0-14) 670-22-01

LONDYN
Przemyśl (0-10) 78-54-29 Rzeszów (0-17) 37-069

przez Eindhoven, Calais, Dover

NIEMCY
SZKOŁY JĘZYKOWE, WYCIECZKI

trasy Aachen, Bonn i Stuttgart
przez pośrednie miasta

lutowe autoła/y z wc,

klimatyzacją, wideo, barem

CHORWACJA ■ ROVINJ hotele, tydzień, Vll/Vlll-W?f7^ od 550,- zł./os.

MM CHORWACJA - SIBENIK, KORCULA hotele, tydzień, YII/WK m^7^840,- zł./os.

HISZPANIA Costo Blanco od 1.130,- ił./os. <

________

WŁOCH • FRAKCJI • AUSTRII • GRECJI • CHORWACJI‘
na wyjazdy do:________________________________________________ (i wyjątkiem efert „łut minate")

dojazd Indywidualny

auto!O
JSedeli

E
samolot z Krakowa

OFERTA ZE ZJłIŻKĄ 10%

ZZ1 /!/-POI ca AGENCJA TURYSTYK! MM
rULSA cihmkPoiik^iKnu»M>ii2by-nivayu tel. (012)422-30-72,429-60-14, fax. 421 -42-52
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arszawska uliczka,
niedaleko od siedziby
premiera. Wchodzę

przez zadbany ogródek do ele­
ganckiej willi.

W gabinecie z okrągłym
stołem, nad głową pracujące­
go tu redaktora naczelnego
„Nie” — rysunek banana, z

którego wygląda męski czło­
nek. Po prawej ręce — obraz

podwójny: dolna część przed­
stawia dwóch proletariuszy, z

których jeden leży martwy na

bruku, a drugi przejmuje od

niego czerwony sztandar; gór­
na natomiast przedstawia na­
gą kobietę z egzemplarzem
„Gazety Wyborczej”, przy
czym z łona panienki wyła­
niają się pisklęta orląt. Po rę­
ce lewej - obraz kobiety ubra­
nej, zatytułowany „Antygo­
na”, namalowany przez Ty­
mona Niesiołowskiego, ponoć
stryja Stefana.

ADAM KŁYKOW - Przygotowu­
jąc się do rozmowy, poszuki­
wałem sprzeczności w pań­
skim życiorysie.
Najpoważniejszą znalazłem w

pańskim imieniu i nazwisku: Je­
rzy to „uprawiający rolę", Urban

z kolei to „mieszkaniec miasta".

JERZY URBAN: - Jestem z

upodobania raczej zwierzę­
ciem miejskim. Kocham spali­
ny, huk, samochody, knajpy,
dyskoteki. Nienawidzę trawek,
pszczółek, much, komarów...
Nazwisko natomiast mam

przybrane, jest więc pozbawio­
ne szczególnych znaczeń.

— Nie jako tzw. prawdziwy Po­
lak, ale z czystej ciekawości:

można poznać pańskie rodowe

nazwisko?
— Urbach. Ono zostało zmie­

nione w czasie wojny, a ponie­
waż Urban brzmi mniej ży­
dowsko i bardzo papiesko niż

Urbach, moi rodzice z ochotą
to nowe nazwisko zostawili.

— Poza tą sprzecznością wydo­
je się, że jest pan człowiekiem

konsekwentnym, zwłaszcza w

kreowaniu siebie na skandali-

stę. Np. jawnie antyreligijny
był pan od dzieciństwa...
— Czy ja wiem... W czasie

okupacji hitlerowskiej mie­
szkałem jako dziecko na wsi.
Tam jedynym ośrodkiem, do

którego się wychodziło z chału­
py w jakimś celu, był kościół.

Ulegałemjakiejś fascynacji tym
miejscem, jego scenografią i ca­
łą teatralizacją. Natomiast już
wtedy cechowała mnie skłon­
ność do przekory i krytycyzmu.
Od małego pokazywałemjęzyk
wszystkim odruchom stadnym
i takjuż zostało.

— Przyznał pan kiedyś, że w te­
ście na inteligencję wypadł
pan „poniżej zdolności do ja­
kiejkolwiek pracy fachowej”...
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— Tak istotnie było. Tzw.
test osobowościowy wykazał
bardzo mi pochlebiającą, nie­
zwykle spójną osobowość.

Drugi to był właśnie test na

inteligencję i tutaj okazałem

się bliski imbecylizmu. Na­
wet nie potrafię tego skomen­
tować, nic z sensu takiego eg­
zaminu naprawdę nie rozu­
miem. Przyjmuję z pokorą do

wiadomości, że do żadnej pra­
cy kwalifikowanej się nie

nadaję. Dlatego uprawiam za­
wód nie wymagający żadnych
określonych umiejętności.

— Sam pan neguje, jakoby
osiągnął pan sukces własną
pracowitością...
Nie jestem ani pracowity,

ani rozleniwiony. Z natury
rzeczywiście jestem leniem,
to znaczy staram się jak naj­

więcej pracy spychać na in­
nych, kiedy jestem szefem
lub migać się od jej nadmia­
ru, kiedy byłem podwład­
nym. Głosząc, że najchętniej
leżałbym pępkiem do góry —

dosyć solidnie z każdej roli

zawodowej się wywiązuję.
— Nieżyczliwi twierdzą, że w

przypadku pana kariery decy­
dowały przede wszystkim zna­
jomości.
Nie byłem człowiekiem,

który dzięki znajomościom
łatwo poruszał się w życiu.
Choć pewne rzeczy załatwia­
łem — jak prawie każdy —

przez znajomości. Nie potrafi­
łem zrobić uczciwej matury,
więc przez znajomości jakoś
ją zdałem. Nie potrafiłem do­
stać się normalnie na studia,
więc w wyniku znajomości oj­

ca udało się mnie wepchnąć
na uczelnię. Na pewnojednak
nie jestem owocem protekcji,
takim jak ludzie, którzy bez
układów towarzyskich nie nie

znaczą i tylko dzięki nim zaj­
mują pozycje im nienależne.

— Przed 8 laty pomylił się też

pan co do kariery ówczesnego
lidera socjaldemokratów Ale­
ksandra Kwaśniewskiego, tego
„cudownego dziecka PZPR-u,
umoczonego w niezmywalnej
czerwonej farbie". Wieszczył
mu pan, że po zmianie ustroju
może zostać „działaczem spo­
rtowym, czyli wykonywać pra­
ce mniej inteligentne niż zaję­
cia złodzieja czy sutenera"...

— Już podczas pierwszej w

życiu mojej rozmowy z Kwa­
śniewskim wyczułemjego nie­
zwykłe talenty, ale nie przypu­
szczałem, że on czy ktokol­
wiek inny z rządu Wojciecha
Jaruzelskiego zrobi taką karie­
rę w III RP. Ponieważ skłon­
ność obecnego prezydenta do

sportu zawsze była manifesta­
cyjna, a ja tą dziedziną ludz­
kiej działalności niesamowicie

pogardzam, przypomniany
przez pana cytat proszę inter­
pretować jako złośliwy wyraz
mojej niechęci do przedmiotu
szczególnych zainteresowań

Kwaśniewskiego, a niejako uj­
mowanie mu jakichś umiejęt­
ności ponadsportowych.

— Co pan dziś sądzi o Lechu

Wałęsie?
— Już nic nie sądzę, ponie­

waż on wymyka się osądom,
gdyż faktycznie nie istnieje
na forum publicznym. Jemu

się tylko zdaje, że zakładając
kolejną partię coś będzie je­
szcze znaczyć. Ulega tym złu­
dzeniom, którym ulega każdy
były przywódca. Nie prze­
szkadza nikomu, może tylko
trochę Krzaklewskiemu.

— Może pan ujawnić, co wpi­
sałby do swojej deklaracji ma­
jątkowej?
— Zatrudniam ok. 50 osób w

dwóch redakcjach i admini­
stracji dwóch spółek. Jestem
właścicielem tygodnika „Nie”,
wycenionego przez brytyjską
firmę wyspecjalizowaną w

mediach na ok. 20 min dola­
rów. Jestem właścielem tego
budyneczku, domu mieszkal­
nego w Konstancinie, jeszcze
jednego domu i jeszcze jedne­
go domu. Samochodów mam

łącznie z dziesięć. Mam state­
czek na Mazurach. Mam tro­
chę dzieł sztuki. Mam sporo
pieniędzy: zarabiam netto ok.
6 — 7 min nowych zł rocznie.

— Są mężczyźni, którzy szcze­
rze panu zazdroszczą, nieko­
niecznie urody. Zadroszczą, że

stać pana nie tylko na śpiew,
także na wino i kobiety...

(Dokończenie na str. 10)
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Rommi
WKielcach

w jednym ratuszu urzęduje
dwóch prezydentów miasta. Szefów

Straży Miejskiej też jest dwóch (a strażnicy
chodzą zapewne dwójkami). Obaj prezyden­
ci sprawują urząd w zgodzie z prawem i ża­
den nie chce ustąpić. Gdyby doszlusowal do
nich jeszcze prezydent Częstochowy i przeor paulinów — był­
by brydżyk jak marzenie. Ale raczej nic z tego, wojwództwa
staropolskiego zapewne nie będzie.

TVT"D TJinterweniował we wtorek co kilkanaście minut,
1\ JO A starając się osłabić wartość polskiej złotówki w sto­
sunku do dolara. Czy to znaczy, że nasza waluta jest już tak

wartościowa, że nie trzeba będzie upominać się o podwyżki?

Z
marł Richard McDonald. Czterdzieści lat temu jego znajo­
mi pukali się w czoło, słysząc, że McDon zamierza handlo­
wać gotowymi kanapkami. — Kto kupi odgrzewane bułki, gdy

wszędzie pełno świeżego jedzenia? — wydziwiali. Dzisiaj logo
barów McDonaldajest (po znaku dolara) najczęściej rozpozna­
wanym obrazkiem na świecie. Nie rozpoznają go tylko w No­
wym Sączu, ale to oczywiście dlatego, że dotąd nie ma tam

baru tej sieci.

Na
nosie Jolanty Pieńkowskiej, prezenterki telewizyjnych

Wiadomości w 1 programie TVP, w czasie programu usia­
dła mucha. Pieńkowska to dziewczyna mucha nie siada, więc

zachowała kamienną twarz a mucha po chwili odleciała.
Podobno spłoszył ją dźwięk nazwiska Balcerowicz. Łatwo się
śmiać, ale sytuacja prezenterki była rzeczywiście żałosna.
Chociaż... Chyba po prostu powinna pacnąć.

K
omunikat totalizatora wojewódzkiego: we wczorajszym
losowaniu wylosowano liczbę szesnaście. Niestety, wła­
śnie za 15 i 16 bookmacherzy płacą najmniej.

Włodzimierz ZAPART

S
iedzę vis a vis prezydenta
Clintona i wysłuchuję co

wi ma do powiedzenia. Ależ
się len świat skurczył! Dziura
w ścianie, kawałek kabla, an­
tena (magik od satelitarnej
załatwia to w godzinę), dzięki
czemu, jeśli znudziły mi się
wojny, a jest przerwa w me­
czu, mam chwilę dla prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych.
Swoją drogą, czy Stalin pora­
dziłby sobie z inwazją postę­
pu? No, na nim można było
polegać.

Ponton przemawiał zja-
■Irlkiejś nie światowej, tylko
klanowej okazji, ale wszystkie te

Przy okazji

Moja rozmowa z Clintonem
stany, razem wzięte, składąją
się na supermocarstwo, więc
prawie żadna wypowiedź Ame­
rykanina Nr lnie ma lokalnego
charakteru. Mówiąc o najwięk­
szych współczesnych niebezpie­
czeństwach, prezydent Clinton
na trzecim miejscu wymienił
zagrożenie ekologiczne. Już na

trzecim, uradują sięjedni, i do­
piero na trzecim, skrzywią się
drudzy. W każdym razie, po tej
alarmującejjak by nie patrzyć
konstatacji, jeszcze bardziej
chciałoby się wiedzieć, czemu to

Stany Zjednoczone nie usiłują
powstrzymać rzezi lasów w

Amazonii?. Czy katastrofalna
decyzja rządu brazylijskiego, aż

się nie prosi o reakcje, o sankcje
ze strony ONZ?

O
gólnie wiadomo, że jeśli
powstaje sytuacja, co do

której nikt nie wie, o co komu

chodzi, to z pewnością chodzi o

pieniądze. Założę się, że prezy­

dent Stanów Zjednoczonych
też wpadł na ten pomysł. Jego
państwo to jest ostatnie pań­
stwo w świecie, w którym by
gwizdano na pieniądze. Brazy­
lia leży w określonej strefie
wpływów, jest bardzo mocno

uzależniona od północnoame­
rykańskiego kapitału: gdyby
Waszyngton tupnął nogą, do

jutra śladu by nie było po bul­
dożerach, dźwigach i kopar­
kach, niszczących zielone płu­
ca Ziemi.

K
iedyś pojęcie kryzysu było
prostsze niż dzisiaj. Sprawy
się komplikąją, im łatwiejsze

staje się życie, tym trudniej do­
bić sięjego zabezpieczeń w skali

globlnej i to perspektywicznej.
Można by sięjuż długo spierać
o proporcje korzyści i klęsk w

postępie: szczerze mówiąc nie

sądzę, żeby to kiedykolwiek
przestała być akademicka dys­
kusja. Po przepro wadzkach Zie­

mian do podziemnych miast

czy do kolonii na innych plane­
tach, stronnicy tezy, że postęp
per saldo był opłacalny dla

ludzkości, nadal będą mieli licz­
ne i bezsporne argumenty. W

Polsce ciągle nie zdajemy sobie

sprawy, że przesiedlenia — cho­
ciażby na Księżyc — to już nie

jest domena sciencefiction, tyl­
ko naukowy program.
T4 TPolsce, z braku Amazonii,
V Vzagłada grozi Puszczy Bia­

łowieskiej. A czy trasa autostra­
dy dolnośląskiej była kwestiono­
wana bez podstaw?Nie wzbudza
zastrzeżeń? Zkomunikatów wie­
my tyle, że „ochroniarze ściągali
ekologów z drzew". Zabrzmiało
to śmiesznie, tymczasem pro­
blem nie do śmiechu, ponieważ
to Polsce panuje totalny i kata­
strofalny bałagan ekologiczny,
podejmuje się decyzje świadczą­
ce o kompletnym braku wyobra­
źni, o nieumiejętności planowa­

nia — a też i przewidywaniaju­
trzejszych skutków decyzji, któ­
ra dzisiąj może się wyda wać ko­
rzystna. WPolsce troska o środo­
wisko naturalne wciąż uchodzi
za wymyślony kłopot i nie wma­
wiajmy sobie, że daleko odeszli­
śmy od czasów, kiedy filtry
ochronne na kominach fabryk
włączane były tylko na pół dnia.
Dla oszczędności.
TĄfdórymkolwiek krajo-
r r wym kurorcie można so­

bie sprawdzićjakąfikcjąjest u

nas tak szumnie zwana polity­
ka ochrony środowiska. Naj­
pierwczerwoni,ateraz cz

erwono-bialidygnitarzei
ludzie pieniężni budują gdzie
chcą i jak chcą — dewastując
zieleń, oszpecając krajobraz,
rujnując rezerwaty przyrody.
Co ciekawsze, w grę nie wcho­
dzi jakaś samowola budowla­
na, szkód nie czyni się na wła­
sną tylko rękę, przeciwnie, in­

westorzy działają lege artis,
zabezpieczeni stosownymi pa­
pierkami. Co się tyczy urzędo­
wych uzgodnień i zezwoleń —

dopięli sprawę na ostatni gu­
zik, na wszystkie podpisy i pie­
czątki. Jak to się dzieje, że dy­
plomowani specjaliści, urzę­
dnicy nominalnie kwalifikują­
cy się do wykonywanej pracy,

wydają decyzje stawiające ich

przydatność zawodową pod
ogromnym znakiem zapyta­
nia? Nie mówiącjuż o ich bez­
interesowności. Tu jednak za­
chowałabym pewną powścią­
gliwość w ocenie sytuacji.
Funkcja głupoty, rola sprymi-
tyzowania w naszym życiu pu­
blicznym podług mnie jest sil­
niejsza nawet od łapówkar­
stwa. I w tym problem, bo prze­
kupnego urzędnika łatwiej po­
skromić niż durnia.

rf1nn^e biedaków, pobi-
J. Utych przez ochroniarzy

pod Górą Sw. Anny mam na

myśli, pisząc, żejak na koniec
XX wieku stanowczo za dużo

nasjeszcze siedzi na drzewach.

Chyba drzew zabraknie, nim

ostatni zlezą.
Anna STROŃSKA
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(Dokończenie ze str. 9)
— Od kobiet skutecznie odga­

nia i odstręcza mnie żona, któ­
ra wydaje miesięcznik „Zły”, i

której się bardzo boję. Śpiewać
nie potrafię. Akurat wina do

pyska nie biorę, ale innych al­
koholi wlewam w siebie dużo i
właśnie czuję, że coraz bardziej
mi to źle robi. Kończę w tym ro­
ku 65 lat, więc dusza i ciało co­
raz mniej pragną.

— Na pytanie o hobby, odpo­
wiada pan: „życie towarzyskie",
a jednocześnie nie uznaje pan
świętowania swoich imienin,
bożonarodzeniowej wigilii itp.
tradycyjnych obrzędów...

Skandalista
— Naprawdę odpowiedzia­

łem: „wódka” — niejestem zdol­
ny do życia towarzyskiego bez
alkoholu.

Nie świętuję imienin, Boże­
go Narodzenia itp. tradycji,
bo nie są to moje tradycje, bo

chcę zachować jakieś resztki

swojej tożsamości człowieka

pochodzącego z rodziny ży­
dowskiej, choć już w połowie
XIX wieku zasymilowanej.

— Co dla pana jest tradycją,
wartą kultywowania?
— Tylko urodziny. Tojest ra­

cjonalne, uzasadnione święto.
Dzień, w którym przyszedłem
na świat.

— Z wszystkich posiadanych
przedmiotów najbardziej po­
noć lubi pan łóżko...
— Lubię łóżko niejako przed­

miot, lecz jako pozycję. To zna­
czy oglądam telewizję na leżą-
co, czytam na leżąco, śpię oczy­
wiście też na leżąco. Zawsze lu­
biłem tę pozycję bardziej niż

siedzącą, czy—broń Boże — sto­
jącą albo chodzącą. Na co dzień

sypiam na czterech łóżkach,
niejednocześnie, lecz na zmia­
nę. Pierwsze mam w redakcji,
do drzemek po obiedzie, trzy
pozostałe są w domu: dwa do

ASTRA CLASSIC

ASTRA CLASSIC CUP
LIMITOWANA SERIA ASTRY

WYPRODUKOWANA

Z OKAZJI MISTRZOSTW

ŚWIATA FRANCJA’98

-- ---- ---- ---- ---- ZAPRASZAMY-------------------------

MARIMEX
MYŚLENICE ul. Sobieskiego 44
tel. (0-12) 272-16-33, 274-14-82

NOWY TARG tel. (018) 264-88 -82, 264-88 -83

UWAGA! W SALONACH MARIMEXU

NAJNOWSZY OPEL ASTRA II

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY!

NOWOŚĆ! OPEL BANK - KREDYT

W 30 MINUT BEZ ZAŚWIADCZEŃ

sypiania z żoną i ostatnie w

osobnym pokoju tylko dla sie­
bie, gdy pokłócę się z nią.

— Czy jest w ogóle coś, co mo­
że pana wzruszyć?
— Bardzo lubię młode zwie­

rzęta: pieski, kotki. Mam tzw.

płytką uczuciowość — jestem
otóż skłonny do roztkliwiania

się. Nie wiąże się to z jakimiś
głębszymi przeżyciami — plą­
czę np. na byle filmach. Gdy
ulegam wzruszeniom za bar­
dzo, żona daje mi do łykania
magnez, uważa bowiem, że

wszystko to przez jego niedo­
bór w moim organizmie.

— Czy człowiek, mający po­

wszechnie rozpoznawalną
twarz może smakować wolność,
skoro jest zarazem więźniem
własnej obstawy...
— Ochroniarzy mam sporo,

ale chronią oni głównie dom

przed złodziejami. Nigdy nie

zdarzyły mi się sytuacje nie­
bezpieczne. Najwyżej na ulicy
ktoś podochocony krzyknął:
„Urban, ty chuju!”.

Moją wolność osobistą ogra­
nicza tylko lęk przed żoną. Nie

mogę iść na dziwki, bo to na­
tychmiast jest przedmiotem
publicznej — a więc i jej — wie­
dzy, czego zresztą doświadczy­
łem i co spowodowało straszne

awantury w domu.
— To w sprawach seksu z pana
bardziej gawędziarz?!
— O takie uciechy faktycznie

łatwiej osobom nie znanym.
— Czego może chcieć od życia
taki gość jak pan...
— Utrzymać stan posiadania

w sensie rodzinnym, majątko­
wym, sprawnościowym. Naj­
bardziej obawiam się nie tyle
śmierci, choć jest ona coraz

bliższa, ile stetryczenia, że będę
miał coraz mniej możliwości

korzystania z atrakcji życia...
Rozmawiał Adam KŁYKOW

Po latach żarliwej pracy proboszcza, parafianie z Kamesznicy mają wódkę za nic!

Wylewają
za kołnierz

Pić niedużo to nic dużego.
Nie pić wcale, to dopiero
coś. Ale na to trzeba chłopa,
bo byle dziod, byle kalika, to

nie do rady — twierdzi ksiądz
Władysław Zązel.

K
iedy powiedziałam w re­
dakcji, że wybieram się
do Kamesznicy na VIII

Dni Trzeźwości, gdzie w remizie

strażackiej odbędzie się bezal­
koholowa całonocna zabawa
członków AA, grup trzeźwo-

ściowych i abstynenckich, tro­
skliwy kolega doradził: weź so­
bie Ziemiankowa jakieś piwo,
bo nie wytrzymasz do rana.

O księdzu Władysławie Zą-
zlu, kamesznickim probo­
szczu, po raz pierwszy usły­
szałam podczas mszy świętej
w kaplicy pod Turbaczem, od­
prawianej tradycyjnie przez
księdza prof. Józefa Tischne­
ra. Kiedy znalazł się zapodzia­
ny gdzieś klucz, ksiądz pod­
niósł go nad głowę i powie­
dział: — Z niebem to jest tak,
jak z tą dziurką od klucza.
Władek Zązel będzie was z

jednej strony ciągnął, a ja was

będę z drugiej strony pchol. I

może jakoś do tego królestwa

niebieskiego wieziecie.

Ksiądz Zązel znalazł swój
własny sposób, jak bliźnich

przez tę dziurkę od klucza do
nieba przeciągać. Jako góral z

dziada pradziada, rodem z

Dębna Podhalańskiego od
dziecka napatrzył się pijań­
stwu. Widział ile z niego nie­
szczęścia „wypływa”. Z dru­
giej strony miał przykład nie-

pijącego ojca. Prostego, ale

prawego górala, który swoje
wiedział i nie wstydził się
odmówić kieliszka, choć

kursie godek góralskich w Za­
kopanem był bezkonkurencyj­
ny. 'Twierdzi, że „w górolskiyj

wszyscy naokoło pili. gwarze to i nodłukse myśli do

W serdoku i kanelusie S,C nt,knkYi pedzieć”.
w serdoku Kapelusie w pierwszym roku jeszcze

Kiedy po Jordanowie, Żako- trochę łamistrajków było, co

panem i Gdowie, gdzie nie się chcieli z gorzałką w sąsie-
raz pijaka podnosił i na pleba­
nie taszczył, trafił w 1976 r.

do Kamesznicy, przekonał
się, że tu nielepiej. Chodząc z

pierwszą kolędą, wielu gospo­
darzy nie zastał w domu. —

Nietrudno się było domyślić,
gdzie są — mówi. — Posze­
dłem do meliny w suterynie.
Siedemnastu chłopów siedzi

elegancko. „To jo na wos cały
rok cekom, a wyście tu?”

W 1979 r. ksiądz Zązel za­
początkował księgę trzeźwo­
ści i zgodnie z przeświadcze­
niem, że wychowywać trzeba

przez przykład, na pierw­
szym miejscu wpisał siebie.

— Przyszedł do mnie ksiądz
proboszcz w serdoku i kapelu­
sie i mówi: — Tadek, mogę po­
wiedzieć z ambony, żeś ty jest
abstynent? — wspomina ów­
czesny sołtys Kamesznicy Ta­
deusz Fiedor. — Czy ksiądz pro­
boszcz mnie kiedy pijanego wi­
dział — spytałem przestraszo­
ny? — No właśnie o to chodzi, że

nie. A ja na to: „Co innego nie

pić, a co innego przysięgać”.
Balem się jak nie wiem, ale
mnie przekonał, że jak się ma

urząd, to trzeba ludziom przy­
kład dawać, i że już nas będzie
dwóch. Zresztąjemu się nie da

odmówić, taka w nim siła.

Kapelan trzeźwych

Jako członek Związku Pod­
halan, a od 1981 r. wraz z ks.
Józefem Tischnerem jego ka­
pelan, szczególnie rozumiał
słowa papieża że „w trosce o

trzeźwość trzeba iść pod prąd
płytkiej opinii i zgubnym
obyczajom”. Był coraz bar­
dziej pewien swego. Wreszcie
w 1986 r. ogłosił z ambony, że

Ksiądy Zązel — góral z krwi i kości — na zabawie w remizie

we wsi będą tylko wesela bez
alkoholu. Ludzie się z począt-
ku trochę dziwili, ale ksiądz
tak był pewien swego, że za­
groził głodówką. — Byli tacy,
co ginęli za wiarę, to ja mogą
za trzeźwość. Nie bałem się,
mówiłem poważnie.

Wiedzieli, że nie żartuje.
Znali jego góralską naturę, za­
wziętą i wytrwałą. — „Na bucka

wyskoce, smyki pourywom,
ale nie ustąpię” — powtarzał
nieraz pewien swego, choćby
wszyscy się sprzeciwiali. Nó i
do tego ten jego talent kraso-

mówczy, i piękny, wyniesiony kłor, kulturę,
z domu gwarowy język, które to silna ojczyzna.
sprawiły, że w 1972 r. w kon-

się chcieli z gorzałką w sąsie­
dnich parafiach żenić. — Mo­
gli mieć ślub bez mszy. Pie­
niędzy od nich nie brałem —

mówi proboszcz. — Co innego
sonach na taczkach wywieźli —

bronił się. „To zaproście Zązla.
Jego posłuchają” — usłyszał

ci, co się żenili na trzeźwo.

Wtedy to nawet pozwolimy
się z wikarym wziąć na takie

Klub „Grapka" jest jednym z najbardziej poszukiwanych miejsc
terapeutycznych na Podbeskidziu
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wesele — żartuje. — Jak wikary
ze mną jedzie to jest wielka
ozdoba. A jak jade som, to ta­
ka ino ino. Ale zawse.

Jeden pon Bog

Dziś w księdze księdza Wła­
dysławajest, na 2850 parafian,
719 deklaracji abstynencji, a

Elżbieta Brączek i Marek Mio­
doński, którzy 4 lipca ślubowa­
li nie opuścić się aż do śmierci,
byli 166 „trzeźwą” parą.

Bywa że dziewczyna przy­
chodzi i prosi: Niech ksiądz od

swego nie odstąpi. Narzeczony
jest z Milówki i chce wesele z

wódką. Ja się nie godzę. Jakkby
to nas miało rozdzielić, to lepej
terazjak potem. Jedna z kobiet

przyznaje, że dawno temu, jak
jedna para chciała uciec przed
„Dekretem Zązla” do Milówki,
zatelefonowała do tamtejszego
proboszcza i spytała, czy tam

jest jakiś inny pan Bóg. Kiedy
ksiądz odpowiedział,
sam, odparła na to: A to cieka­
we,żetensampanBóguWas
w parafii pozwala sakrament

święty gorzałką popijać! I odło­
żyła słuchawkę.

- Czemu lak O to walczę? —

pyta ksiądz. — Bo trzeźwa ro­
dzina to silna rodzina. Ma czas

na wychowanie dzieci, na fol-
A silna rodzina,

Nie chciał-

bym widzieć, jak się po pijane­
mu do Europy czołgamy.

„Na Grapce"

Rozniosło się o księdzu po
całej Polsce, został mianowany
diecezjalnym duszpasterzem
trzeźwości i kapelanem Klu­
bów Abstynenckich. Wjednej z

parafii część wiernych prosiła
swego proboszcza, aby i on

ogłosił wesela na trzeźwo. —

Chybaby mnie w samych kale-

proboszcz. Bo, jak mówi

ksiądz Tischner, Władkowi Zą-
zlowi udaje się niemżliwe:

„Jak można nakładać prawa i
nie wzbudzać buntu? Wydaje
mi się, że ksiądz Władysław od­
krył coś, co tkwi w samym ser­
cu ewangelicznego prawa. On
wie: »Nie człowiekjest dla pra­
wa, ale prawo dla człowieka«”.

Z czasem w Kamesznicy po­
wstał Klub Abstynentów
„Grapka” z siedzibą w dawnej
plebanii, gdzie odbywają się
obozy terapeutyczne dla uza­
leżnionych. I, jak mówi ksiądz,
aniśmy się spodzieli, a tu już
VIII Kamesznickie Dni Trze­
źwości z mitingami, całonocną
zabawą w remizie strażackiej i

coraz większą ilością uczestni­
ków. — Jeszcze parę lat temu

kilka aut zajechało, jakiś auto­
bus. Kościół świecił pustkami —

mówi szefowa „Grapki” Danu­
sia Lewandowska. — Teraz wi­
dzi pani — pokazuje ręką. - Nie
ma gdzie zaparkować, w przy­
szłym roku msza chyba będzie
na dole w nowym kościele, bo
ludzie się nie mieszczą.

— Wyście som moi, jo jes
wos — mówi ksiądz Władysław
otwierając VIII Dni Trzeźwo­
ści. 1 prosi o modlitwę za swgo
parafianina Józusia, w którym
słabość do wódki wielka. I któ­
ry niedawno przyszedł prosić,
żeby go proboszcz do Bulowic
na odwyk odwiózł. — Jak on mi

ocaleje, to będzie coś — mówi

ksiądz Władysław.

że Len samorządowymi

Po modlitwie, kiedy każdy
szuka sobie miejsca dla sie­
bie,ksiądz idzie na dalszą
część rozmów z działaczami

o ratowaniu
klubu „Na Grapce”, bo budy­
nek wymaga remontu. Radzą
więc: Ryszard Schlack — peł­
nomocnik wojewody, Józef
Bednarz — wójt Milówki, Ma­
ria Lipka ze Skoczowa, Józef

Herzyk z Jasienie, Kazimierz
Zieliński z Wadowic. Jak zro­
bić, aby pieniądze, które po­
winny być przeznaczone na

wychowanie w trzeźwości,
rzeczywiście temu służyły.

Tańcujcie zo mnie

Zabawa w remizie potrwa
jak zwykle do 6 rano. Nie bę­
dzie chłopów, osuwających się
po północy pod stół, wyzwisk,
mordobicia, zaczepnych odzy­
wek. Tylko śmiech, żarty, tań­
ce, wspólne śpiewy, uśmiech-

niąte twarze kobiet i dzieci.
— Tańcujcie zo mnie, jo sie

za wos wyśpię — mówi ksiądz
Władysław dobrze po północy
wychodząc z remizy. Ze wszy­
stkimi pogadał, umówił się na

pielgrzymkę w intencji trze­
źwości, obiecał, że w Wadowi­
cach odprawi mszę na dziesią-
ciolecie Klubu Abslynetów
„Victoria”, że zajrzy do Skoczo­
wa na Beztrunkowy Piknik Ro­
dzinny i w wiele innych
miejsc. Ale i tak nie chcą go pu­
ścić. Co chwilę ktoś podchodzi,
żeby spytać czy ksiądz go pa­
mięta lub przypomnieć skąd
przyjechał i powiedzieć, co

przeszedł w ostanim czasie. Al­
bo żeby sobie zrobić z księ­
dzem pamiątkowe zdjęcie.
Wreszcie ksiądz Władysław
mówi, że musi już iść, bo go wi­
kary na plebanie nie wpuści. —

W tamtym roku tak było. Bu-

rzylek się, aż wikary sie obu­
dził i pyta kto tam? — „To jo,
twój proboszcz” — mówię mu.

— A on mi na to, że niemożli­
we. Że jego proboszcz porząd­
ny i po nocy się nie włóczy ino
dawno jest u siebie. 1 poszedł
spać. Ajo zostoł za drzwiami.

W kamesznickiej eskapadzie
towarzyszyła mi Ada, fotorepor-
terka „GK”, która właśnie zali­
czyła I rok studiów na katowic­
kiej filmówce. — W życiu się tyle
nie natańczyłam — powiedziała
podczas drogi powrotnej. — Nad
ranem brzuch mnie bolał ze

śmiechu. Weźmiesz mnie ze so­
bą w przyszłym roku?

Maria ZIEMIANIN

Fot. Ada KARCZ
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Krakowscy piłkarze z francuskim epizodem w karierach,
a także Andrzej Szarmach nie mają wątpliwości:

Coupe du monde

Czy niewielki błąd może spowodować,
że za sprawą statku kosmicznego
sami sobie zgotujemy piekło?

Misja CASSINI

nie spada z nieba
Z

espół, który w wielkim fi­
nale bezdyskusyjnie zwy­
cięża Brazylijczyków na

pewno zasługuje na tytuł mi­
strza świata. Obserwatorzy
podkreślają, że droga do tego
sukcesu była precyzyjnie za­
planowana przez Francuzów

od momentu uzyskania przez
nich prawa do organizacji XVI
Mistrzostw Świata. Czy korzy­
stny układ rywali w turnieju to

jedyna przyczyna niebywałego
triumfu galijskiej piłki? Zapyta­
liśmy krakowskich piłkarzy
(ten kierunek upodobali sobie

głównie wiślacy), którzy wystę­
powali we francuskich druży­
nach — od ekstraklasy do lig
amatorskich w latach 70. i 80
— czy francuski futbol to kolos

na glinianych nogach siłq we­
pchnięty na najwyższy stopień
podium, czy raczej stabilna pi­
ramida budowana przez kilka

piłkarskich pokoleń? W roli

eksperta wystqpił sam Andrzej
Szarmach.

Andrzej Sykta (Wisła)
—we Francji w latach 1972-74

w AC Cambrai i VS Creteil.

- To było tak dawno, to in­
na epoka piłkarska. Cambrai
to około 100-tysięczne miasto

pod Paryżem. Grałem w ów­
czesnej II lidze, w klubie ama­
torskim. Zawodnicy nie otrzy-

Andrzej Sykta

mywali więc wynagrodzenia
za występy na boiksu. Każdy
gdzieś pracował. Klub nie

ograniczał się tylko do prowa­
dzenia drużyny seniorów.

Utrzymywał także zespoły
młodzieżowe, do których nie
brakowało chętnych. W

znacznej części finansował je
urząd miasta. Na samym po­
czątku lat 70. francuska piłka
nie stała jeszcze na bardzo

wysokim poziomie. Najlepszy
dowód, że znajdowali tam

miejsce także piłkarze z Pol­
ski znajdujący się —jakja — u

schyłku kariery. Ale już wte­
dy zainteresowanie futbolem

było duże, większe niż u nas

w tej chwili.

Hubert Skupnik (Wisła) — we

Francji w latach 1973-77 w ASC

Amiens i ASC Arques.
— Amiens to miasto wielko­

ści Krakowa. Działały w nim

wtedy trzy kluby. Mój, gdy
przychodziłem, spad! z II ligi.
Awansowaliśmy z powrotem i

nawet byliśmy blisko gry w

ekstraklasie. Kontrakty pił­
karskie miało w zespole tylko
trzch zawodników. Ja praco­
wałem u jednego ze sponso­
rów. Mieszkałem w bardzo

dobrych warunkach, po
trzech miesiącach mogłem
sprowadzić rodzinę. Warunki
do gry i treningów mieliśmy
doskonale. Sztuczne oświetle­
nie było nie tylko na stadio-

Hubert Skupnik
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nie, ale i na jednym z kilku
boisk treningowych. Co bar­
dzo ważne, nie zapominano
także o odnowie biologicznej.
Zainteresowanie pracą z mło­
dzieżą było naprawdę duże. Z

tym, że dużą część wydatków
pokrywali rodzice. Klub za­
trudniał tylko trenera, udo­
stępniał boisko i dawał ko­
szulki na mecze. Chętnych

jednak nie brakowało. Rodzi­
ce nie żądali — jak to się czę­
sto dzieje u nas — żeby ich po­
ciechy wyrosły na gwiazdy
futbolu. Poziom zamożności

był tam już wysoki i nie wią­
zano przyszłości chłopców z

futbolem. Liczyła się sama ra­
dość z gry. Arques to był już
klub mały, ale najmłodsi mie­
li w nim również duże możli­
wości rozwoju. Na przykład
stan boisk był znakomity. Nie

było z tym problemu. Uwa­
żam, że już wtedy francuska

piłka była na wyższym pozio­
mie od naszego. Różnica była
zwłaszcza w poziomie wy­
szkolenia technicznego. Ale
to były czasy olipiady w Mo­
nachium i MŚ w RFN. Francu­
zi byli nami zachwyceni i

chcieli tylko nas.

Zbigniew Krawczyk
(Wisła) — we Francji w latach

1981-84 w RC Arras

— Arras to około 100-ty-
sięczne miasto z okolic Lens.
RC za moich czasów grało w

II lidze. Tylko kilku zawodni­
ków było na kontraktach. Re­
szta pracowała, uczyła się. W
kadrze pierwszego zespołu
było 20-25 piłkarzy. Był także

zespól juniorów, a nawet ka­
detów — 10-12-latków, któ­
rych także ja trenowałem. Na
warunki nikt nie mógł narze­
kać — kilka boisk do trenigów,
w tym niektóre ze sztuczną
trawą, sztuczne oświetlenie.
Bardzo dużą rolę odgrywało
zaangażowanie rodziców,
którzy musieli przede wszyt-
kim własnymi samochodami
dowieść i odwieść chłopców
na treningi i mecze. Od tego
czy w konkretnym mieście

znajdą się sponsorzy chętni
do finansowania klubu zależy
jego poziom. Dużo zależy też

od władz miasta. Jeśli nie ma

bogatych sponsorów to w

pierwszej drużynie grają sa­
mi amatorzy, ale na pewno w

takim klubie znajdzie się
miejsce dla grup młodzieżo­
wych.

Andrzej Waśniowski

(Garbarnia)—we Francji
w latach 1986-89 w Chateautcheri

— To było miasto oddalone
od Paryża o jakieś 100 km.
Amatorski klub występował
w odpowiedniku naszej klasy
A. „Pod nami” były jeszcze
dwie ligi, trudno było narze­

kać na warunki treningowe —

trzy boiska, najednym z bocz­
nych trybunka dla kibiców

prawie jak na głównym. Tam

pracę kończy się gdzieś o 17.

Dlatego trenować trzeba wie­
czorami — o godz. 19, więc
bez sztucznego oświetlenia

się nie obejdzie. Mimo, że

klub grał w tak niskiej lidze,
narybku mu nie brakowało.
Na zajęcia rodzice przyprowa­
dzali już 6-7 -latków. Środa by­
ła dniem wolnym od nauki.
Stadion był więc wypełniony

Andrzej Waśniowski
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cały dzień. Na przykład o

godz. 11 ćwiczyła szkółka 11-

latków, o 16 na boisko wcho­
dziła grupa juniorów. Z tego
co widziałem, to w każdym
miasteczku baza do uprawia­
nia piłki nożnej jest znakomi­
ta. Popularność futbolu

wzmaga prasa lokalna. Za­
mieszczę relacje ze spotkań
wszystkich lig. Każdy piłkarz
może w ponidzialek przeczy­
tać o sobie w gazecie.

Henryk Maculewicz (Wisła) —

we Francji w latach 1979-87 w

Lens, Paris FC, Nantterre

— Lens to górnicze miasto
na północy Francji. Klub o tej
samej nazwie (aktualny mis­
trz Francji — przyp. red.) grał
w ekstraklasie. Wszyscy zawo­
dnicy byli na kontraktach za­
wieranych zgodnie z kartą
piłkarza. Zarobki futbolistów
we Francji są jawne, często

Henryk Maculewicz

podawane do wiadomości pu­
blicznej. Zgodnie z regulami­
nem obowiązującym kluby
zawodowe także w Lens było
tzw. centrum formacyjne,
które zajmowało się szkole­
niem młodzieży. Trenowało
w nim 30-35 wyselekcjonowa­
nych juniorów. W Lens nie
brakowało niczego, co jest
niezbędne do profesjonal­
nych zajęć. Baza treningowa
była ogromna — 12 boisk. Na

głównej płycie tylko rozgry­
wane były mecze. Dwa boiska

treningowe miały sztuczne

oświetlenie. Kilka żużlowych
przeznaczonych było do zajęć
przy deszczowej pogodzie. W

Ii-ligowym Paris FC, a także w

Nantterre gdzie byłem grają­

cym trenerem warunki były
na miarę mniejszych ambicji,
ale w każdym z nich nie bra­
kowało drużyn juniorów i ka­
detów.

Przyjęta wtedy organizacja
francuskiego futbolu — roz­
dzielenie zawodowej ligi i fe­
deracji piłkarskiej, nałożenie
na zawodowe kluby obowiąz­
ku szkolenia młodzieży — za­
procentowały teraz. Francuzi

opracowali perspektywiczny
plan rozwoju piłki i trzymali
się go.

Andrzej Szarmach

(Arka Gdynia, Górnik Zabrze,
Stal Mielec) — do Francji przyje­

chał w 1980 r. Grał w Auxerre

(lata 80-85), Clermont Ferrand

(87-89). Ostatnio jako trener

wprowadził Angouleme do II ligi.
— Po MŚ w 1982, w których

zajęli IV miejsce uznane za po­
rażkę, Francuzi opracowali sy­
stem organizacji piłkarstwa,
który miał ich doprowadzić do
mistrzostwa i realizowali go
przez 15 lat. Wtedy też rozpo­
częto systematyczną pracę z

młodzieżą, zmieniono organi­
zację klubów. Bardzo pozy­
tywną rolę odegrały obowiąz­
kowe — dla klubów zawodo-

Andrzej Szarmach
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wych — centra, w których szko­
leni są juniorzy (kluby podpi­
sują z nimi 5-letnie kontrakty,
na podstawie których otrzy­
mują stypendia. Auxxerc płaci
330 dolarów). Musi być ich co

najmniej 15 w wieku do 15 lat.
Z tych szkółek wyszli Thuram,
Dcsailly, Henry, Trezeguet,
Viera. Ostatnie trzy tytuły mi­
strza Francji wywalczyły Au-

xxere, Monaco, Lens, które

najlepiej prowadzą pracę z ju­
niorami. W każdym klubie

jest jeden człowiek, który zaj­
muje się „wyłapywaniem” ta­
lentów z klubów niższych lig,
także regionalnych i amator­
skich. Mnóstwo piłkarzy fran­
cuskich gra w innych ligach,
ale nie przeszkodziło to, żeby
w minionym sezonie w pucha­
rach europejskich wystąpiło
aż 10 drużyn z Francji.

Z tej wycinkowych obser­
wacji polskich piłkarzy po­
znających futbol francuski na

przestrzeni 25 lat wyłania się
jednak dość klarowna recepta
Madę in France na futbol na

najwyższym poziomie: popu­
larność wśród młodzieży i
konsekwentnie realizowany
sensowny plan szkolenia i

organizacji pomyślany na la­
ta. Tylko tyle.

Janusz NOWIŃSKI

W październiku tego roku na orbitę ziemską wejdzie amery­
kański próbnik kosmiczny CASSINI. Nie byłoby w tym nic nie­
zwykłego, gdyby nie fakt, że na jego pokładzie znajdują się 33

kg piekielnie toksycznego izotopu radioaktywnego plutonu (239
Pu +1V), a pojazd minie naszq planetę w odległości 500 km od jej
powierzchni. Gdyby przypadkiem wszedł w atmosferę, spali się,
a toksyczny opad może — zdaniem ekologów — spowodować
efekt Czernobyla podniesiony do niewiadomej potęgi.

Misja

CASSINI jest jedną z najcie­
kawszych misji w historii

astronautyki. Nawiasem mó­
wiąc na jego pokładzie pracu­
ją także urządzenia produkcji
polskiej.

Wystrzelony 13 październi­
ka 1997 poleciał w kierunku
Wenus. Wszedł w jej pole gra­
witacyjne, w którym nabrał

szybkości i leci w kierunku
Ziemi. W październiku ma

wejść na jej orbitę i po kolej­
nym „kopie grawitacyjnym”
poleci ponownie w kierunku
Wenus. Tam ponownie
zwiększy szybkość i pojawi
się znów w okolicy Ziemi w

sierpniu 1999 r. (niektórzy
wizjonerzyjuż dziś kojarząje­
go powrót z przepowiednią
Nostradamusa o „zstąpieniu
z Nieba Władcy Ciemności”,
co ma nastąpić w lipcu 1999

r.). Po ponownym nabraniu

szybkości poleci w kierunku

Saturna, który jest ostatecz­
nym celemjego misji.

Kolejne wejścia w pole gra­
witacyjne Ziemi ma służyć
rozpędzeniu statku przy mini­
malnym zużyciu energii. Jest
to procedura trochę podobna
do tej, którą wykorzystują
miotacze kulą, czy dyskobole.
Kłopot może powstać wtedy,
gdy z jakiś powodów zamiast
na orbitę, CASSINI wejdzie w

atmosferę Ziemi.

Czy to możliwe?

CASSINI z szybkością 50-70
km/s wejdzie na orbitę około
500 km od powierzchni Ziemi, a

więc z grubsza na odległość z

Krakowa do Gdańska. W katego­
riach astronautycznych nie

odbiega od powszechnie stoso­
wanych orbit satelitarnych. Np.
orbita słynnego rosyjskiego
MIR-a, to 332 do 354 km. Pro­
blem w tym, aby na nią trafić.

Teoretycznie
nie powinno
być kłopotów,
ale...

Przypo­
mnij my kolej­
ne misje sond

marsjańskich.
Pomimo zna­
komitej tech­
niki i najwyż­
szych kwalifi­
kacji obsługi
naziemnej
znaczna ich

część albo wy­
rżnęła w po­
wierzchnię
Marsa, albo

„przestrzeli­
ła” orbitę i od­
leciała w od-
chłań Kosmo­
su, albo po
prostu utraco­
no z nimi

kontakt. Wła­
ściwie misja „Pathfindera” by­
ła pierwszą w pełni udaną.

Powszechnie znane są kło­
poty stacji MIR. Nie wszystko
można przy tym składać na

karb przestarzałej rosyjskiej
techniki. Przypomnijmy tyl­
ko (za Kazimierzem Bzow­
skim) kilka wydarzeń z lata
ub. roku. 25 czerwca — zde­
rzenie ze statkiem PRO­

Zdaniem fizyka
Prof. Karol Musiał, fizyk z

; Uniwersytetu Jagiellońskiego:
Przede wszystkim należałoby

: sprawdzić wiarygodność da-

; nych dotyczących ilości izoto-

j pu na pokładzie CASSINIEGO.

| Skoro bowiem mówi się, że

i jest on wyposażony w minire-

aktor, to ilość 33 kg izotopu
i plutonu wydoje się zbyt wiel-

j ka. Po drugie — nawet wejście
i CASSINIEGO w atmosferę nie

może spowodować eksplozji
i nuklearnej. Po trzecie wre-

szcie — wiele zależy od tego,
: na jak wielkiej powierzchni zo-

stałby rozsiane atomy pluto-
nu. Gdyby był to znaczny ob-

szar, wówczas prawdopodob-
; nie wzrost promieniowania
; byłby niewiele większy od tzw.

; promieniowania tła (natural-
i ne promieniowanie ziemskie).

GRESS, spadek mocy energe­
tycznej o 60 proc. 27 czerwca

— awaria komputerów, wsku­
tek czego MIR schodzi z kur­
su. 16 lipca — wskutek błędu
astronauty MIR wchodzi w

ruch wirowy i ponownie
schodzi z kursu. 5 sierpnia —

awaria generatora tlenu. 7

sierpnia — awaria systemu
automatycznego dokowania.
17 sierpnia — nowej załodze
nie udaje się przycumować
do stacji statku transportowe­
go PROGRESS, nie udaje się
też uruchomić komputera
sterującego tym statkiem. Mi­
sja zostajc odłożona.

A jeśli nie trafi?

Realnie biorąc skutków nikt
nie jest w stanie przewidzieć.
Zdaniem autorów programu
CASSINI prawdopodobieństwo
wejścia próbnika w atmosferę
jest bliskie zeru, a gdyby nawet

tak się stało, skutki będą nie­
szkodliwe. Innego zdania są

ekolodzy. — Spadek CASSINIE-
GO na Ziemię spowodowałby
efekt letalny (tzn. zgon —

przyp.jp) w postaci 2,5 mld ludzi

zmarłych w ciągu 10 lat na no­
wotwory i inne choroby związa­
ne z napromieniowaniem. Lecz
mimo protestów ludzi na całym
święcie, CASSINI został wystrze­
lony — pisze często powoływany
na naszych łamach Robert Le-

śniakiewicz, znany kosmolog i
badacz UFO z podkrakowskiego
Jordanowa. I dodaje: „wystrzele­
nie CASSINI EGO uważam za ko­
lejny przykład arogancji, bezmy­
ślnej głupoty i bezmiernej po­
gardy kilku utytułowanych kre-

tynów w stosunku do całej Ludz­
kości. Podaje przykłady upadku
na Ziemię satelitów, które — w

świetle oficjalnej nauki — nigdy
nie powinny ulec awarii. Rok
1995 — chiński satelita szpie­
gowski FSW-1 wyposażony w ba­

terie atomowe

schodzi z orbi­
tyitoniew
Atlantyku (zda­
niem Rosjan),
lub w Pacyfiku
(zdaniem Ame­
rykanów). Rok
1996 - Rosja­
nie zrzucają
Chilijczykom
na głowy 20 g
plutonu wraz z

sondą MARS
96.

Ajak byłoby
naprawdę? Je­
dyna prawda,
jakiej możemy
być pewni
wtedy, gdy w

grę wchodzi

energia nukle­
arna, to praw­
da ... iż nicze­
go nie wiado­
mo na pewno.
W początkach

roku 1986 na łamach renomo­
wanego pisma naukowego zna­
ny specjalista dowodził,że elek­
trownia atomowa nie jest bar­
dziej niebezpieczna, niż fabry­
ka ołówków. W dwa miesiące
później, po katastrofie w Czer-

nobylu okazało się, że istnieje
jednak między tymi dwoma za­
kładami dość istotna różnica.

Jerzy PAŁOSZ
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Nie możemy oczywiście żądać od Niemców, by myśleli naszymi kategoriami,
ale czasami rodzi się wrażenie, że trzeba wrócić do elementarnych lekcji historii

..Berlinka”.
AT q pierwszy rok poloni-
IV dstyki UJ ruszyliśmy
całą lawą, wierząc, że to

przyczyni się do rozwiązania
naszych talentów literac­
kich. Ruszyliśmy ławą i obsa­
dziliśmy ostatnią ławę w sali

wykładowej na I piętrze w

gmachu przy ul. Gołębiej. I

tak zajęli koło siebie miejsca:
Julek Kydryński, Jurek Bo­
ber, Jurek Lau, Wojtek Żu-
krowski, Mietek Kieta, Jurek

Kalamacki, Tadek Holuj, Ma­
rian Pankowski ija. Ława by­
ła długa i jak wyraził się star­
szy asystent Kazimierz Wyka
— zdolna. Był jeszcze jeden
nasz przyjaciel — Karol Woj­
tyła, ale on usadowił się bli­
żej katedry, bo nie bardzo so­
lidaryzował się z naszymi
lekkomyślnymi pomysłami,
które codziennie rodziły się
w naszych głowach.

N
aszym poetyckim wzlo­
tem patronował Kazi­
miera Wyka. Zorganizował w

drugim semestrze konkurs po­
etycki, w któiym oczywiście
wzięliśmy gremialny udział.

Pierwszą nagrodę zdobył Żu-
krowski, drugą Pankowski, a

trzecią ja. To już nas nobilito­
wało wśród studentów i dawa­
ło przepustkę do drukowania

naszych „dziel” w prasie lite­
rackiej. Urządzaliśmy również

publiczne spotkania autor­
skie. Pamiętam 15 październi­
ka 1938 roku w Sali Błękitnej
Domu Katolickiego (kino
„Świt” — dziś Filharmonia)
wieczór literacki. Wystąpili­
śmy wtedy — Jerzy Bober, Je­
rzy Kalamacki, Karol Wojtyła i

ja. Wstęp wynosił 30 i 49 gro­
szy (patrz — plakat). Uzbierali­
śmy coś 17 złotych po opłace­
niu sali. Po wieczorze postano­
wiliśmy udać się wraz z recyta­
torami, wśród któiych rej wo­
dził Jacek Stwora, i opić ten

sukces artystyczny. Stwora po­
ciągnął nas do „Jamy Michali­
ka”, nie cieszącej się wówczas

najlepszą sławą wśród kra­
kowskich lokali. Przyjęto ten

projekt z entuzjazmem. Nie
dal się jedynie namówić na

nocne szaleństwo Karol Wojty­
ła, mimo długotrwałych prze­
konywali, że zabawa będzie
wspaniała. Dostał wobec tego

dwa złote z udziału i zadowo­
lony powędrował do domu. A

my dalejże w kurs.

K
ilku z kolegów zajmowa­
ło się teatrem. Nie dość
nam było polonistycznej

edukacji. Pragnęliśmy brać

żywy udział w życiu. Kydryń­
skiemu udało się nawet sta­
tystować w Teatrze im. J. Sło­
wackiego. W tym czasie dr
Tadeusz Kudliński i Wiesław
Górecki założyli Konfrater­
nię Teatralną, a przy niej
Studio Dramatyczne 39 przy
ul. Sławkowskiej 6. Zapisali­
śmy się tam natychmiast. Z

kolegów ze studiów: Bogu­
sława Czuprynówna, Karol

Wojtyła (był pierwszym
amantem bohaterskim

szkolnego teatru w gimna­
zjum wadowickim), Julek

Kydryński, i znowu ja. A pe­
dagogów Konfraternia ze­
brała znakomitych. Kudliń­
ski, Górecki, Władysław Do­
browolski, Władysław Wo­

źnik, Bogusław Leśniodor-

ski, Tadeusz Białkowski,
prof. Roman Dyboski, reży­
ser Radulski, teatrolog Józef

Wiśniewski, prof. Stromen-

ger i uwielbiany przez nas

wszystkich muzyk i kompo­
zytor Kazimierz Meyerhold.Wczerwcu 1939 r. wysta­

wiliśmy na dziedzińcu
w Kolegium Nowodworskie­
go sztukę muzyczną napisaną
specjalnie dla naszego zespo­
łu przez Mariana Niżyńskiego
pt. „Kawaler Księżycowy” i to

z wielkim powodzeniem (gra­
łem tam główną rolę Czarta).

Był to dla mnie udany rok.

Skończyłem z dobrym wyni­
kiem 1 rok studiów i zagrałem
wielką rolę na scenie. To

oczywiście nie tylko polepszy­
ło moje samopoczucie, ale
również wzmogło zaintereso­
wanie moją osobą wśród

dziewcząt. Cóż więcej wyma­
gać w tym wieku od życia? A

najbardziej cieszyło mnie, że

nie spełniły się przewidywa­
nia moich kolegów. Według
nich lekko sepleniłem. — Ale
nie martw się — pocieszali
mnie — może cię wezmą do

ogonów. Nie tyjeden będziesz
seplenił na scenie. Tymczasem
grałem główną rolę...

czyli stracone złudzenia
Z

nowu odżyła sprawa
„Berlinki" czyli bardzo

cennych zbiorów Pruskiej
Biblioteki Państwowej od 1945

roku przechowywanych w Bi­
bliotece Jagiellońskiej. Tym ra­
zem ich bezwarunkowego
zwrotu domagała się ostatnio

bawarska CSU i wzywała do

uzależnienia od tego niemiec­
kiego poparcia dla przyjęcia
Polski do Unii Europejskiej.

Jak te wypowiedzi przyjmo­
wane są w Bibliotece Jagiel­
lońskiej? Rozmawiamy z jej
dyrektorem prof. Krzyszto­
fem Zamorskim.

— Kiedy pan dowiedział się o

przechowywaniu „Berlinki" w

magazynach „Jagiellonki"?
— W czasie studiów właści­

wie mieszkałem w bibliote­
ce. Sześć razy w tygodniu
przychodziłem do czytelni
głównej o 9 rano, a wycho­
dziłem o 21. Od czasu do cza­
su szedłem na zajęcia i zaraz

tu wracałem. Spałem obok w

akademiku. W pewnym mo­
mencie, chyba w 1975 r.

wśród personelu i bywalców
biblioteki nagle rozeszła się
wieść o trzymanych tu skar­
bach, o których nikt nie wie.

Mówiliśmy oczywiście, że to

skandal. Pytaliśmy jak to się
stało, że te zbiory tak były
ukryte. Pierwsze moje nau­
kowe zetknięcie się z „ber-
linką” nastąpiło w 1979 ro­
ku. Przyjechał tu na sesję na­
ukową mój przyjaciel z Ho­
landii, zajmujący się historią
kultury. W pewnym momen­
cie powiedział mi, że chcial-

by dotrzeć do jednego z wy­
dań dzieła Erazma z Rotter­
damu, które wchodziło w

skład berlińskiej biblioteki,
a jej zbiory, jak wszyscy na

Zachodzie wiedzą, jest Kra-
kowie. Poszedłem do dyrek­
tora. Przedstawiłem mu

prośbę kolegi. Bez proble­
mów dostał zgodę. Był jed­
nym z pierwszych uczonych
z Zachodu, który miał możli­
wość zajrzeć do „Berlinki”.
W 1975 r. za czasów dyrekcji
prof. Władysława A. Serczy-
ka bibliotekarze i środowi­
sko naukowe UJ, idąc w ślad
za walką podjętą przez pol­
skich muzykologów na po­
czątku tej dekady, rozpoczęli
starania o udostępnienie
zbiorów. Batalia trwała wie­
le lat i zakończyła się decy­
zją rektora Józefa Gierow­
skiego z 21 września 1981 ro­
ku, na mocy której zbiory
udostępniane są naukow­
com z całego świata.

Moja chata z kraja

Posłowie do szkoły
co licz-vli Posl°w*e k°a-

1X1 dlicji? Że opozycja stuli

uszy po sobie i nie założy we­
ta? Ze można pominąć głos
społeczności lokalnych? Skoro

tak, to są politycznymi analfa­
betami. Nie trzeba być specja­
listą, aby dowiedzieć się, jak
Francuzi mozolnie budowali

swoje regiony — zresztą z ist­
niejącychjuż departamentów.
Podobnie—Włosi, którzy w re­
giony autonomiczne łączyli
już istniejące prowincje. Czyż-
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— Mogłoby się wydawać, ze

problem w ten sposób traci na

ostrości. Ale kwestia „Berlinki"
co kilka miesięcy pojawia się w

poważnych niemieckich me­
diach, wypowiedziach tamtej­
szych polityków. Co pan czuje
gdy w Niemczech zbliżają się
wybory?
— Nawet nie drżę bo już nie

wjem, które z tych wypowie­
dzi są owocem kampanii wy­
borczej, a które niezależnym
od niej świadectwem sposobu
odczuwania skutków drugiej
wojny światowej przez nieste­
ty dużą i wpływową część spo­
łeczeństwa niemieckiego. Nie

możemy oczywiście żądać od

Niemców, by myśleli naszymi
kategoriami, ale czasami ro­
dzi się wrażenie, że trzeba
wrócić do elementarnych lek­
cji historii i zapytać ich jak to

się stało, że zaistniał problem
przesiedlenia z naszych ziem
zachodnich w głąb Rzeszy.
Czy rzeczywiście była to wiel­
ka niesprawiedliwość wyrzą­
dzona przez Polaków Niem­
com czy też to rozwiązanie
wynikające z wojny nie wy­
wołanej przez Polaków, a zaa­
takowanej przez dwóch oku­
pantów równocześnie. Z dru­
giej strony spotykam się z

Niemcami pełnymi dobrej
woli, pamiętam o ich popar­
ciu dla naszego członkostwa
w NATO i Unii Europejskiej.
Dręczy mnie jednak pytanie

by nie wiedzieli, że wskutek
źle zaproponowanej reformie

regionalnej upad! prezydent
Charles de Gaulle?

Posłowie uczą się na wła­
snych błędach i na koszt

podatnika. Szkoda, że nie w

szkole. Na razie nauczyli się,
że niesposób przeprowadzić
takiej reformy bez zgody
opozycji. Nie wiedzą jeszcze,
że wypadałoby także zapytać
społeczności lokalne. Ta lek­
cja dopiero ich czeka.

na ile głosy i ich ton domaga­
jące się np. bezwarunkowego
przekazania zbiorów pru­
skich są reprezentatywne dla
całości niemieckiego społe­
czeństwa.

— Jak powinniśmy się zacho­
wywać wobec tych roszczeń?
— Musimy sobie odpowie-

dzieć na pytanie czy Niemcy
mają prawo domagać się po­
wrotu zbiorów do Berlina? Od­
powiedź brzmi: mają. Te ma­
nuskrypty, rękopisy są poka­
źną częścią ich dziedzictwa

kulturowego. Jak długo będzie
istniało państwo niemieckie i

poczucie niemieckiej tożamo-

ści narodowej tak długo bę­

,Berlinka' to popularna nazwa niesłychanie cennych zbiorowi Pruskiej
Biblioteki Państwowej, jakie w czasie II wojny światowej zostały przez
Niemców w obawie przed bombardowaniami ewakuowane na Dolny
Śląsk. Odnalezione przez Polaków w 1945 r. w ciągu dwóch lat zosta­

ły przewiezione do Biblioteki Jagiellońskiej.
Zbiory mają olbrzymie znaczenie dla kultury niemieckiej.Znajduje się
w nich m.in. kolekcja manuskryptów Jana Sebastiana Bacha, rękopisy
Ludwiga van Beethovena, Mozarta, Haydna, Mendelssohna, Schu­
manna, a także autografy dzieł Hegla, Heinego, Goethego oraz listy i

utwory 9 tysięcy sławnych Niemców. Przez kilkadziesiąt lat „Berlinka'

była przechowywana w Krakowie w najściślejszej tajemnicy. Władze

PRL oficjalnie przyznały się do ich posiadania dopiero w 1977 r.

dzie istniała chęć odzyskania
tych zbiorów. Co więcej, po­
winniśmy tę chęć uszanować.
Przecież my również z rado­
ścią odzyskalibyśmy tę część
naszego narodowego dziedzic­
twa, którą zagrabili Szwedzi

podczas Potopu. Sprawajest o

Dawno temu, pod zabo­
rem austriackim, krążył
wierszyk o cenzorze, które­
mu kazano ścigać książki:
„Rozum” i „Dziewica Orle­
ańska”. Po wielu trudach
cenzor ów doniósł centrali,
iż: „w calem naszem kraju,
bez stanów różnicy, nie od­
nalazł rozumu, ani też dzie­
wicy”. Przynajmniej w kwe­
stii rozumu od tych czasów
niewiele się zmieniło.

Jerzy PAŁOSZ

tyle istotna, że dotyczy nie tyl­
ko tylko stosunków polsko-
niemieckich, ale całej skom­
plikowanej struktury roszczeń

jaka powstała w wyniku prze­
mieszczeń dóbr kultury w cza­
sie II wojny światowej. Tworzy
to podglebie, na którym łatwo

mogą wyzwolić się nacjonali­
zmy. Z tego powodu sposób w

jaki Niemcy, Polacy, Litwini

czy Rosjnie domagają się
zwrotu dóbr, które uznają za

część swojego dziedzictwa kul­
turowegojest bardzo ważny.

— Rozmowy polsko-niemieckie
niby zaczęły się 6 lata temu,
ale właściwie się nie odbywa­
ją. Nie ma w nich żadnego po­
stępu.
— Bardzo ważne jestjednak

obserwowanie w jaki sposób
Niemcy domagają się zwrotu

zbiorów. Spada wówczas

pewna zasłona i bardziej rea­
listycznie widzimy problemy
wewnętrzne naszego sąsiada.
Tracimy złudzenia i jeszcze
raz przekonujemy się, że za

polityką zawsze kryją się inte­
resy. W tym sensie przeżywa­
my ważną lekcję. Jako Polacy,
po tym wszystkim co przeszli­
śmy, nie możemy sobie po­
zwolić na to by reagować po­
zytywnie na głosy żądające
bezzwłocznego przekazania
zbiorów do Berlina. Tego nie
wolno zrobić. Niemcy powin­
ni zrozumieć, że rozmowa w

tym tonie z Polakami jest de­
likatnie mówiąc brakiem

uprzejmości i dowodem zna­
miennej historycznej amne­
zji.

— Widzi pan jakieś rozwiąza­
nie?
— Uważam tę sprawę za je­

den z największych proble­
mów w naszych stosunkach z

Niemcami. Uważam, że decy­

zja w tej sprawie nie może

być pośpieszna. Musi być
podjęta po długotrwałej deba­
cie obu stron, w duchu trakta­
tu polsko-niemieckiego z

1991 roku. Potrzebna jest też

nam poważna dyskusja w

kraju.
— Jak się pan czuje jako dyrek­
tor biblioteki, której prawa do

zasadniczej części zbiorów sq
kwestionowane?
— Biblioteka Jagiellońska

jest najstarszą w Polsce. Po­
siada ogromne zasoby zbio­
rów będących pokaźną czę­
ścią naszego dziedzictwa kul­
turowego. W tym sensie „Ber­
linka” do biednych nie trafi­
ła. Nigdy nie weszła do na­
szych inwentarzy i we wszyst­
kich statystykach stanu na­
szego posiadania jej nie

uwzględniamy. Pojawia się
jednak tendencja do patrze­
nia na nas przez pryzmat
sprawy zbiorów pruskich.
Traktujemyjejako niezwykle
cenny, ale tylko depozyt pań­
stwa polskiego.

Rozmawiał Marek Bartosik



17 lipca 1998 r.
Magazyn Piątek Gazeta Krakowska Str. 13

5.00
5.20
7.00

8.00
8.30

10.30

13.00
13.40

14.00
14.30
15.30
16.00 lub

16.30

17.05

17.30
18.10
18.45

19.00

20.00

20.30

21.30
22.00

Dzień w pustelni

pobudka,
modlitwy poranne,
msza św. u sióstr (cza­
sem w pustelni),
śniadanie,
konferencje z magi­
strem,
praca
(przy posesji, sprząta­
nie, kuchnia, pranie),
obiad,
modlitwa południowa
brewiarzowa,
relaks,
praca,
różaniec,
wspólne czytanie
konferencje,
studium indywidualne,
nauka gry na gitarze,
języki obce, czytanie,
wystawienie, adoracja
Najświętszego Sakra­
mentu,

i nieszpory,
l kolacja,

dokończenie dyżuru
(pranie, sprzątanie,
służenie do mszy, kuch­
nia),
rekreacja (latem piłka
nożna czy siatkówka,
spacery, rozmowy),
wiadomości Radia Wa­
tykańskiego,
kompleta, Apel Jasno­
górski,
czas wolny,
cisza nocna.

— Wyrosłem w parafii kapu­
cyńskiej. Zawdzięczam dużo

kapucynom. Rozbudzali moją
wiarę. Chodziłem do oazy. Inte­
resowałem się franciszkani-
zmem. Przy bierzmowaniu

wziąłem imię Franciszek. Je­
szcze w szkole zapragnąłem
pójść do zgromadzenia kapucy­
nów. Ówczesny prowincjał po­
wiedział mi: — Jesteś młody.
Skończ szkolę. Ale drzwi są
otwarte.

Gdy Benedykt miał 17 lat

wybrał się z 18-letnim kum­
plem Pawłem na Kaszuby.
Tam nad jednym z jezior w

Pawia uderzył piorun.
— Na moich oczach. Nio­

słem go na rękach. Zawiado­
miłem pogotowie. Wciąż py­
tałem w myślach: dlaczego?

Wtedy pojawiły się dylema­
ty-

— Wierzyłem, ale byłem da­
leko od Boga.

Poszedł do wojska. Tam prze­
szedł kurs sanitariusza. Skiero­
wano go do pomocy w szpitalu
dla psychicznie i nerwowo cho­
rych. Był tam przez miesiąc.

Nigdy nie był odludkiem.
Miał wielu kolegów, wiele ko­
leżanek.

łgta?~:

Wszystko
na razie mi mówi,

żebym był albertynem.
Jestem chyba bardziej rado­
sny. Nie. Jestem szczęśliwy. To
radość z bycia z braćmi. Wię­
cej jest sytuacji lepszych niż

gorszych. Więcej dobra niż zła.

Bóg uczy nas też przez ludzi —

mówi brat Benedykt, nowicjusz
u braci albertynów.

Pustelnia albertyńska na Ka­
latówkach, niedaleko Zakopa­
nego. Dalej jest Giewont. Okno

ciągnie wzrok ku górom, za­
mglonym, szarym. Niebo przy­
kryte całunem chmur.

Duchowość albertyńska opiera się na

franciszkańskiej i karmeftańskiej: łączy
działanie i pomoc ubogim z modlitwą i

skupieniem. Albertyni prowadzą domy
pomocy, przytuliska, kuchnie dla ubo­

gich, łaźnie, m.in. w Krakowie, Często­
chowie, Ojcowie, Przemyślu,

Duży refektarz, drewniane

stoły i ławki. Na ścianie wiel­
ki drewniany krzyż i obraz
Matki Boskiej. Podium z Pi­
smem św. Na szerokich para­
petach paproć, boże drzewko
i fiołek alpejski, a także książ­
ki: „Bracia Albertyni”, „Wspo-
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Bracia umieją się bawić. Podczas ślubów wieczystych bb. An­
drzeja i Rufina śpiewali nie tylko religijne pieśni. Brat Benedykt
pierwszy z prawej
ność. A dopiero później zachę­
canie do lepszego życia.

Albo Anka. Była prawdziwą
przyjaciółką. Jak się okazało,
miała kontakt z narkotykami.

— Dowiedziałem się o tym
później. Kiedyś z jej matką
znaleźliśmy ją w łazience ze

strzykawką wbitą w rękę. Pó­
źniej wiele razy jeździłem i
szukałem jej po różnych lo­
kalach i ludziach. 1 to też by­
ło doświadczenie, które Bóg
mi dał.

W albertyńskim nowicjacie

Klapnięcie w czoło

— Lubiłem dziewczyny i im­
prezy. Zjedną dziewczyną cho­
dziłem całkiem na poważnie.

To był człowiek

— Ja odszedłem od Boga, ale
on nie odszedł ode mnie. Da­
wał do zrozumienia, że jest
przy mnie. 1 tak mnie do­
świadczał. Wiedział, że wszy-

Czego ty chcesz?

W kaplicy bracia spędzajq kilka godzin dziennie

M

ronienie świętych na każdy
dzień roku”, kaseta „Wokół
encyklik Jana Pawła II”.

Spokój zakłóca tylko głos
brata Benedykta, któiy żywo
opowiada o pustelni, alberty­
nach i swoim powołaniu.

Otwarte drzwi

Brat Benedykt (przed wstą­
pieniem do zakonu Jacek) po­
chodzi z Wrocławia. Z zawo­
du jest elektrykiem. Pracował
w wielu miejscach: w zakła­
dach elektronowych, urzę­
dzie miejskim, sprzedawał w

Makro.

stko, co przeszedłem, mi się
przyda.

Niektórzy koledzy czy kole­
żanki mieli problemy alkoho­
lowe w domu — z ojcami, mę­
żami. Opowiadali o tym. Po­
znał, jak wygląda takie życie.
Pomagał panu Marianowi,
który był alkoholikiem.

— Był sam, bez rodziny, stra­
cił pracę, z domu zrobił spelun­
kę. Ale to był człowiek. Stara­
łem się mu pomóc. Sprawiłem,
że Marian poczuł się człowie­
kiem, przywróciłem mu god­
ność. I to jest podstawa wszyst­
kiego — zainteresowanie i god-

Mijały tygodnie i miesiące.
Benedykt wspomina ten okres

jako „niebycie”. Żył wierząc w

Boga, ale nic mu nie dając. I

potem przyszło nawrócenie.
Jakieś cztery lata temu.

— Po kłótni na Boże Naro­
dzenie, z bratem, wykrzycza­
łem „Boga nie ma!”. Od tego
dnia wszystko się zmieniło.

Zacząłem chodzić do kościoła,
modlić się. Starałem się co­
dziennie czytać Pismo św. Po

roku-półtora kapłan powie­
dział mi, że widzi we mnie po­
wołanie. Zachęcał, abym szu­
kał jakiegoś zgromadzenia.

— Raz, gdy czytałem Pismo

św., Duch św. jakby mnie
oświecił: Zastanów się nad

tym, co ten ksiądz powiedział.
Nadal jak dotąd żył, jak do­

tąd pracował. Aż kiedyś ni

stąd, ni zowąd przyszła myśl:
Masz napisać do jakiegoś
zgromadzenia. Zastanawiał

się nad misjami. — Ale jednak
Bóg mi powiedział, że do al­
bertynów. Przychodzę kiedyś
na mszę. Pusto. Same babcie.

Ksiądz odprawia mszę. Mówi,
jakby do mnie, o bracie Alber­
cie. Żwraca sięjakby do mnie:

Czego ty chcesz? To było takie

klapnięcie w czoło od Boga —

to mają być albertyni.
Jeszcze tego samego popo­

łudnia napisał list do brata

starszego — o przyjęcie.
— I tak się znalazłem tutaj.

Zalazłem to coś, do czego
mam dążyć. Jestem teraz w

drugim roku nowicjatu.

Etapy formacji

Chętny rozmawia z bratem

starszym i dowiaduje się o wa-

runkach przyjęcia. Trwający 6

miesięcy postulat przechodzi
się w jednym z domów posłu­
gi. Ma on na celu zapoznanie
się z życiem zakonnym, pracą.
Następnym krokiem jest no­
wicjat — właśnie na Kalatów­
kach. Postulant przechodzi
tzw. obuczyny. Wszyscy bracia

zbierają się w refektarzu. Moż­
na zmienić imię, ale nieko­
niecznie. Jacek zmienił. Teraz

jest bratem Benedyktem.
— Podczas obuczyn starszy

wzywa każdego po nowym
imieniu. Kapłan święci habit,
różaniec, sznur i krzyż. Nowi­
cjusz ubiera habit przy pomo­
cy innego brata. Następnie
otrzymuje pocałunek pokoju
od wszystkich braci.

Nowicjusze poznają życie
zakonne, modlitwy Liturgii
Godzin, brewiarz, ważniejsze
dokumenty Watykanu, w któ­
rychjest mowa o życiu konse­
krowanym.

Pomaga im w tym mi

nowicjatu.
— O sprawach bar iej oso­

bistych rozmawiam ze’swoim

spowiednikiem, a o

wspólnotowym z magistrem
— bratem Franciszkiem.

W drugim roku nowiijiisż
przechodzi praktykę — po m

siącu w DPS-ie, kuchni i przyt
lisku. Po tym czasie może być
dopuszczony do pierwszych
ślubów czasowych. Rozpoczy­
na się 6-letni okr es junioratu.
Odbywa się go w różnych pla­
cówkach. Co parę miesięcy
odbywają się zebraniajuniorac-
kie. Ten okres ma przygotować
juniorystów do pracy, jak rów­
nież do ślubów wieczystych.

Jestem szczęśliwy
Dzień w pustelni upływa na

modlitwie, pracy, czytaniu, roz­
mowach. W niedzielę program
jest nieco inny. Organizowane
są często wyjścia na cały dzień.

— Nigdy byśmy gór nie wi­
dzieli. Byliśmy na Turbaczu,
Giewoncie, nad Morskim
Okiem.

W pustelni nie ma telewizo­
ra, można indywidualnie po­
słuchać radia katolickiego,
poczytać książki i gazety,

Brat Albert przyjechał do Zakopa­
nego w 1895 r. Do 1902 r. broda

mieszkali w pustelni powyżej Ku­
źnic. Później zdecydowano o utwo­
rzeniu tam domu dla sióstr. Wtedy
b. Albert poprosił właśddela tych
terenów hr. Władysława Zamoy­
skiego o zezwolenie na zbudowa­
nie drugiej pustelni, nieco wyżej
na wzgórzu. Do dzisiaj zaleca się
brodom, by przyjeżdżali na Kala­
tówki raz w miesiącu na tzw. dzień

skupienia.

Dramatu, jaki rozegrał się
„domu specjalnego przeznaczenia"
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Mimo dumnej postawy Mikołaj

m.in. biuletyn KAI, „W dro­
dze", „Gościa Niedzielnego”. I

— I tak sobie tu żyjemy, jak
jedna rodzinka. Czasem jest le­
piej, czasem gorzej. Każdy przy­
chodzi z innym bagażem. Zycie
polega na wyborze. Albo sytua­
cja, albo Bóg, albo ktoś stwarza

nam wybory. I ty musisz wy­
brać. Zrezygnować z czegoś dla

czegoś. Ale jestem szczęśliwy.
Koniecznie napisz, że jestem
naprawdę szczęśliwy... B

Przemysław KOCUR
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Rodzina modelowa i Rasputin

Mikołaj i Alesandra mieli

pięcioró dzieci. Cztery wspa­
niałe córki: Olgę, Tatianę, Ma­
rię i Anastazję oraz syna, na­
stępcę tronu, Aleksego. Byli ro­
dziną wzorową. Ich najwięk­
szą troską był Aleksy, któremu
matka przekazała śmiertelną
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czystym pochówku pomazań­
ca bożego ijego bliskich.

Polityka zawsze triumfuje.
DANIEL GIENEK
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To było niewątpliwie
wydarzenie. Lancia

na warszawskich

numerach

podjechała
pod Urząd Miasta

i Gminy w Kazimierzy
Wielkiej. Lotem

błyskawicy urząd
obiegła wiadomość,
że burmistrza

odwiedził „człowiek

prezydenta
Kwaśniewskiego”.

Nazwisko podawano sobie,
jak w głuchym telefonie. Wy­
szło, że do burmistrza Tade­
usza Batora przyjechał nieja­
ki Robert Sułek... A przybył
Robert Smoleń, podsekre­
tarz stanu w Kancelarii Pre­
zydenta — następca posła Ja­
nika.

— Taki młody — dziwiły się
urzędniczki, przywykłe do te­
go, że na stanowisko trzeba

zasłużyć wiekiem.
W urzędzie domyślano się,

że rozmowa ministra i burmi­
strza dotyczyła problemu wo­

jewództw. Prezydent zapo­
wiadał przecież konsultacje w

sprawie „17”.
Działacze miejscowego Sto­

warzyszenia Inicjatyw Lokal­
nych i Obywatelskiego Komi­
tetu Obrony Powiatu, którzy
od kilku miesięcy zabiegają o

przynależność tej części Kie­
lecczyzny do przyszłej Mało­
polski, podejrzewali nawet,
że tajemna narada miała za­
fałszować rzeczywistość.

Kazimierska opozycja ma

dobry punkt obserwacyjny —

— Lepsze małżeństwo z bogatym kawalerem — mówią o Małopolsce.

Lament kazimierski
jeden z działaczy OKOP pra­
cuje w biurowcu UMiG.

— Wystarczy przecież prze­
spacerować się przez miasto i

pogadać z ludźmi, by przeko­
nać się, że kazimierzowianie

ciążą ku Krakowowi. A mini­
ster odwiedził tylko burmi­
strza ze starego PSL-owskiego
rozdania — wiernego Kiel­
com. Czemu nie spotkał się z

różnymi siłami? — pyta Mie­
czysław Domagała.

— To samo powiedziałem
ministrowi, co pani — mówi
burmistrz Tadeusz Bator.

—

... że kazimierzanie lgną
do Małopolski.

— Nie, że sympatie są podzie­
lone — lakonicznie odpowiada
burmistrz — A uchwala Rady z

początku lat 90., o akcesie do

województwa kieleckiego,
nadal obowiązuje.

Minister niczego nie komen­
tował, nie wiadomo skąd i do­
kąd zmierzał, ale pytał o drogę
do Pińczowa. Na burmistrzu

wywarłjak najlepsze wrażenie.
Na trasie rekonesansu Ro­

berta Smolenia nie znalazły
się inne gminy południowej
części województwa kielec­
kiego, których Rady podjęły
lojalne wobec Kielc uchwały,
a mieszkańcy sympatyzują z

Krakowem. Nie znalazły się
także Koszyce, które wyłama­
ły się, podejmując 18 czerwca

uchwalę o przynależności do

województwa krakowskiego.
— Zwlekaliśmy z tą decyzją

w obawie, by zbyt wczesne

„wychylenie się” nie zarzuto-

wało na sytuację mieszkań­
ców — wójt Stanisław Rybak
pamięta, że po przyjęciu w
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1993 roku uchwały o przyna­
leżności do powiatu proszo-
wickiego, Koszyce otrzymały
skromne dotacje na kanaliza­
cję i drogi. Tę nieprzychylność

Kielc odwróciło dopiero anu­
lowanie uchwały.

— Gdy pojawiam się w Urzę­
dzie Wojewódzkim, to urzę­
dnicy i koledzy z innych gmin

pytają, niby w żartach, kiedy
przejdę do Krakowskiego, bo

wtedy oni zyskają więcej —

wójt Koszyc cieszy się więc, że

gmina zdążyła, tuż po podję­
ciu uchwały „za Małopolską”,
ale jeszcze przed jej dotar­
ciem do województwa, otrzy­
mać 90 tys. zł na wodociągi.

Koszyc też nie odwiedził
Robert Smoleń. Tylko do wój­
ta Rybaka zadzwoni! bur­
mistrz Bator z prośbą, że gdy­
by powstała uchwała za przy­
należnością do powiatu kazi­
mierskiego, to żeby ją posłać
do Kancelarii Prezydenta.
Lecz koszyccy radni z rozmy­
słem nie wskazali powiatu.

— Mogli zaprosić do Kazi­
mierzy reprezentantów sąsie­
dnich gmin. Wtedy minister

miałby pełniejsze rozeznanie
— uważa wójt Rybak. Sam za

najważniejszą uważa kwestię
powiatów. Powinno ich po­
wstać mniej, za to silniejszych.
I to byłby poważny temat na

prezydenckie konsultacje.
W dwa dni po wizycie Ro­

berta Smolenia, 24 czerwca,
działacze OKOP-u przeczytali
w „Słowie Ludu”, że minister
miał okazję zobaczyć w Kazi­
mierzy Wielkiej nie tylko pro-
kielecką uchwałę, ale także —

na rogatkach miasta — trans­
parent informujący, że oto już
województwo staropolskie.

— To chyba pomyłka. Trans­
parent był w Busku, ale nie u

nas —tłumaczą.
W ogóle bardzo ich irytuje

ton kieleckiej prasy, zaanga­
żowanej w popieranie woje­
wództwa staropolskiego. A

najbardziej informacje o po­

wszechnej aprobacie gmin dla

kielecko-częstochowskiego so­
juszu. Aleksander Zwolański

próbował zaprosić do Kazi­
mierzy Wielkiej dziennikarza,
by poznał także argumenty
zwolenników Małopolski, ale

naczelny jednej z kieleckich

gazet stanowczo odmówił:
— Zwróćcie się do gazet kra­

kowskich.
Po prezydenckim wecie dla

„15”, prokrakowska orientacja
wydała oświadczenie. Poszli
ostro: „Stanowczo protestujemy
przeciwko temu, iż przedstawi­
ciele Pana Prezydenta pod pozo­
rem działania w imieniu i na

rzecz społeczności lokalnych
dzisiejszej Kielecczyzny odwie­
dzają gminy województwa kie­
leckiego z zamiarem przekona­
nia ich do własnej koncepcji... ”.

Protest przekazali prasie i

premierowi Buzkowi.
— Lepsze małżeństwo z bo­

gatym kawalerem — tłumaczy
Robert Płaszewski kazimier­
skie ciążenie do Krakowa. W
zbiorach OKOP znajduje się 2

tysiące podpisów na rzecz

przynależności Kazimierzy
Wielkiej do Małopolski. Cze­
kają na ostateczne decyzje o

liczbie regionów. W razie nie­
pomyślnych, posłużą do sta­
rań o referendum.

— A niech sobie będzie Sta­
ropolskie ze stolicą w Często­
chowie, byleśmy znaleźli się w

Krakowskiem — komentują lu­
dzie z OKOP-u doniesienia o

niedawnym porozumieniu:
siedziba wojewody w Często­
chowie, a Sejmiku w Kielcach.

Robert Płaszewski dowie­
dział się niedawno od znajo­
mej, że kielecka gazeta przed­
stawiła go, jako oszołoma to­
czącego bój o wielką Malopol-
skę. Przegląda gazety, szuka

dowodów, bo obelgi nie puści
płazem.

Małgorzata ISKRA
Fot. Anna OSETEK,

rys. Marek STAWOWCZYK

4000 mczynne

niedziela 10sobota 9pt9
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NAJWIĘKSZY DOM MEBLOWY

W POŁUDNIOWEJ POLSCE

Nowy Sącz, Zielona 27 tel. /0-18/ 443 72 07 czynne

Thqegóły na temat

kartyTs
w Domu

“DELTA”WYKONUJEMY KOMPUTEROWE PROJEKTY KUCHNI

PRZY ZAKUPIE KUCHNI DO KOŃCA LIPCA

OTRZYMASZ KUCHENKĘ MIKROFALOWĄ GRATIS HI

OFERUJEMY PAŃSTWU MEBLE: WYPOCZYNKOWE, POKOJOWE, BIUROWE, SYPIALNE, MŁODZIEŻOWE, SOSNOWE, RATTANOWE, SYSTEMY KUClS^.

(PROJEKT, DOWÓZ I MONTAŻ), DYWANY, WYKŁADZINY, OŚWIETLENIE, TKANINY, OBRUSY, SERWETY, CERAMIKĘ ORAZ SZKŁO UŻYTKOWE, ŚWIECE

□o zakupienia każda
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W państwowych ośrodkach wymieniają tylko dyrektorów.
U prywatnych inaczej — trzeba na rzęsach chodzić, by coś zarobić.

Zakopane, słońce, wczasy...
Ceprów

zawse było u nas dosta­
tek. No, może nie w casie stanu

wojennego. Wtedy zdawało się ze Za­
kopanego już nie bydzie. Nie przyje-
zdzoł tu nikt — wspomina Staszek
Biel góral spod samiuśkich Tater. —

Odtąd na kryzys się nie zanosiło i nie

zanosi . Zyć z ceprów zawse będzie­
my. Chyba, ze pzez to ekologie od­
grodzą nas od Tater płotem. A na

to... może trosyckę się zanosi.

Pokuta za czas dobrobytu
Nic są to, ci sami obojętni turyści,

którzy przez niemal pół wieku oku­
powali tatrzańskie domy wczasowe.

Staszek Biel, który od ponad 30 lat
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W kolejowym „Siwarnym" — jak i na kolei. Z wierzchu wszystko OK, a w

łazienkach — socjalizm

pracuje w tej branży, powiedziałby
nawet, że wymagające, by nie rzec —

wybredne cepry. Wszyscy chcieliby
mieć apartament z łazienką, telewi­
zor z 90 kanałami, nie mówiąc już o

telefonie. I to wszystko oczywiście
za niewielkie pieniądze.

— W ubiegłym roku kręcili w Za­
kopanem film „Demony Wojny”.
Ekipa musiała gdzieś mieszkać. Ale
Linda czy Zamachowski na byle co

nie pójdą. Ponoć zjechali cale Ko­
ścielisko, żeby znaleźć pokoje z ła­
zienkami. Gdybym nie miał takich,
to pewnie bym ich nie zatrzymał —

opowiada Piotr Kozłowski, kierow­
nik „Regli”, Domu Wczsowego Ko­
palni Wągla Kamiennego „Rozbark”

Wiele domów wczasowych, wybu­
dowanych w okresie władzy ludowej,
daleko odbiega od standardu. No bo
komu przed laty potrzebna była osob­
na wanna, umywalka czy wc? Na pew­
no nie robotniczej masie. Tę najwyżej
można było rozpieścić wspólnym wy­
chodkiem. Mało kto pamięta, że w ła­
tach 60. istniał oficjalny zakaz budo­
wania sanitariatów w ośrodkach wy­
poczynkowych. Niektórzy dyrektorzy
sprzeciwiali się zakazowi. Czasem

więc dom w rzeczywistości przybierał
inny kształt niż na papierze. Gdy przy­
szedł czas otwarcia, to trzeba było się
modlić, by nikt z wysokich oficjeli nie

przybył na przecinanie biało-czerwo­
nej wstęgi. Z perspektywy czasu ryzy­
ko sięjednak opłaciło. Bo dziś turystę
przyciąga się wysokim standardem.
Powie to, każdy. A ci, którzy dopiero
modernizują ośrodki, wychodzą prze­
ważnie na zero. Wierzą jednak, że za

kilka lat zbiją kapitał.
— Ciężko jest, bo trzeba ciągle re­

montować. Nowe kafelki, parkiet,
okna i firany. Od czterech latjeszcze-
śmy nic nie zyskali, bo pieniądz in­
westujemy — opowiada Alojzy Krót­
ki, gospodarz w pensjonacie Kopalni
Węgla Kamiennego „Moszczenica”.

Podwyższono standard w „Hali­
cie” należącym do Kopalni Soli w

Wieliczce. W policyjnym „Dafne” są

telewizory,, Curtisa”, podobnie jak
wielu innych ośrodkach. Dyrektorka
„Zenepolu” domu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego zakupiła do
ośrodka 15 telewizorów, po cenach

hurtowych. W niektórych pokojach
założono też telefony. Jak nie stan­

dardem to choć dobrym jedzeniem
trzeba przyciągnąć cepra. „Zenepol”,
takjak i „Halit” z tego właśnie słyną.

Nic się nie zmienia jedynie w „Si-
warnem” Polskich Kolei Państwo­
wych. Ośrodek stanął w miejscu,
jak cała kolej. Z obiektu PKP są nie­
zwykle dumne. Bo z zewnątrz, na

tle Tatr, wygląda naprawdę impo­
nująco. O tym, że wszystko po stare­
mu można przekonać się wchodząc
do środka. Radia pamiętają chyba
lata 70., choć obiekt po 15-letniej
budowie oddano do użytku stosun­
kowo niedawno — na początku lat
90. W pokojach 50 kilogramowe te­
lewizory marki „Iskra”- efekt na­

szej kooperacji z byłą Jugosławią.
Ale telewizja kablowa jest. Nawet
100 czy więcej kanałów. Co z tego,
gdy nie ma pierwszego programu
TVP, bo runął maszt na Gubałówce.
I z tego kolejarze urlopowicze są

najbardziej niezadowoleni.

W sprywatyzowanym „Halicie" gór­
nik z Wieliczki musi płacić jak każdy
ceper z ulicy

Urlop bez rabatu

— Nie te czasy co przed laty. Daw­
niej każdy — czy chciał, czy nie
chciał — na wczasy jechać musiał.
Przed wojną tylko zamożni mogli
pozwolić sobie na taki luksus. W

epoce bezklasowej - bez wyjątku — z

nutką tęsknoty zaznacza Staszek
Biel.

Przyzwyczajony do odpoczynku
lud pracujący czasem przyjeżdżał
jedynie na dzień, po potwierdzenie,
że na wczasach był. Żeby się kierow­
nictwu nie narazić. Bo w zakładach

pracy wszystko skrzętnie sprawdza­
no. W 1949 roku powołany został
Fundusz Wczasów Pracowniczych.
Swoją siedzibę miał i ma też w Za­
kopanem. Ale tak naprawdę na

wczasy z Funduszu masowo wyjeż­
dżało się dopiero za Gierka. Wtedy,
żeby załatwić wyjazd do mekki pol­
skiej turystyki, trzeba było paniom
w biurze podarować czekoladki al­
bo kawę. Ale było życie! Do Zakopa­
nego emeryci i renciści jeździli nie­

mal za darmo. Kobiety z dziećmi z

zanieczyszczonego Śląska podob­
nie. Inni za symboliczną sumę. Fun­
dusz już nie jest funduszem, tylko
spółką akcyjną. Tęsknią za nim
wczasowicze i zakopiańczycy. Bo

wtedy o klientów nie trzeba było się
martwić. Dziś pozostała jedynie na­
zwa. No bo po co odcinać się od ko­
rzeni, jeżeli można na nich zarobić?
W Zakopanem Fundusz ma 12 do­
mów wczasowych, m.in. Podhale,
Polana i Roztoka. Dziś nikt tu raba­
tu nie dostanie.

Płać górniku, płać
— Pracownicy resortu spraw we­

wnętrznych otrzymują co najwyżej
60 zl i to w ramach poborów. Można

za to kupić kieckę dla żony albo za­
szaleć, spędzając u nas jeden dzień
— mówi dyrektor Ośrodka Wczaso­
wego „Dafne”, należącego do MSW.

Na opłacenie wczasów w 50 pro­
centach mogą liczyć pracownicy
oświaty. Danuta Muskała dyrektor­
ka domu wczasowego „Zenepol” na­
leżącego do Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego twierdzi, że przyjeż­
dżają tu nauczyciele z opłaconym
skierowaniem. Czasem w wysoko­
ści 700 zł.

A co z górnikami? W Zakopanem
za ich pieniądze wybudowano oko­
ło 10 domów wczasowych.

— Nie, nie mają żadnych zniżek.
Może czasem. Mój ośrodek obsadzo­
ny jest w 20 procentach przez górni­
ków z „Juliana”. Dostali jakieś tam

dofinansowanie — mówi Piotr Ko­
złowski, kierownik „Rozbarka”. —

Ale to wyjątek potwierdzający regułę.
Do swoich domów wypoczynko­

wych nie zjeżdżają już pracownicy
zakładów, przdsiębiorstw i kopalni.
Dziś klientela w nich jest zazwyczaj
przypadkowa. Domy wczasowe,

przyjmą każdego kto zapłaci. Nawet
za jeden nocleg. Co prawda trochę
się na tym traci. No bo pościel trzeba

ciągle prać. To przecież kosztuje. Ale

każdy cepr jest na wagę złota. Nie
ma już turnusów. W zapomnienie
odeszły też wieczorki zapoznawcze.
Po co się zapoznawać, jeśli się jest
tam dwa, trzy dni góra tydzień.

Z rączki do rączki

—Inni właściciele? Zależy gdzie.
Na państwowym tacy sami. Prywat­
ni lepsi. Przedsiębiorczy. Myślą o

przyszłości. Jak tylko przypilnują
interesu, to nic nie pójdzie na roz-

kurz - mówi Staszek Biel.
W Zakopanem jest około 50 wiel­

kich ośrodków wypoczynkowych.
Nie zdarzyło się by któryś splajto­
wał, ale po Tatry sięgnęła restruktu­
ryzacja Śląska. Dziś w obliczu ban­
kructwa, dla kopalni dom wczasowy
to dodatkowe obciążenie. Powstałe

holdingi i spółki węglowe powołują
agencje turystyczne. Teraz one stają
się właścicielami domów wczaso­
wych, które niegdyś zbudowali gór­
nicy. A górników dziś nie stać na wy­
słanie dzieci na kolonie, wyjazd na

wczasy lub do sanatorium.

Prywatni górą
— Te nie sprywatyzowane nie ma­

ją zysku, cienko przędą, bo zakłady
czy przedsiębiorstwa ograniczają się
raptem do rotacji na górze. Wmie-

niają dyrektorów, kierowników. A

to nie wystarczy. Turystów trzeba ła­
pać, nawet na drodze. A któremu dy­
rektorowi by się chcialo? Poza tym
na państwowym każdy chce się na­
chapać. Jak doprowadzi do zadłuże­
nia to właściciel wywala delikwenta
z roboty. Przychodzi nowy i od po­
czątku. A u pływalnych inaczej.
Pańskie oko konia tuczy. Trzeba

wszystkiego doglądać by coś zarobić
— twierdzi Staszek Biel. — Ci którzy
są na własnym garnuszku, wiedzą,
ile trzeba się nagimnastykować by
przyciągnąć tuiystę, zatrzymać i

sprawić, by wrócił tu za rok.

Magdalena STRZEBOŃSKA
Fot. autorki
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Do tego magicznego wzgórza
lgną wielcy i mali...

Regiony
Wielkiej Herezji

wyjechaliśmy z Wierzchosławic

ogumionym, cichym wozem,

jeszcze przed świtaniem. Przy­
brany był kolorowymi wstążkami, a koń
ledwie dyszał kiedy wspinał się na to

wzgórze nad Białą — wspomina swój
pierwszy pobyt z rodziną na tuchow-

skim odpuście Wincenty Witos. Na

przyszłego premiera wołali „Wicuś",
kiedy ojciec kupił mu z kolorowych kra­
mów kolorowego motylka, trzaskające­
go drewnianymi skrzydełkami.

— Ten zgiełk niesłychany, tyle barw,
ścisk, ciżba i apetyt na wszystko co tu

można zobaczyć, powąchać, dotknąć i

odejść z żalem, że stiyj nie kupił chłop­
cu wszystkiego co by len chciał mieć —

tak wspominał swoją wędrówkę po tu-

chowskch straganach w połowie lat 20.

Władysław Reymont, kiedy po Nagro­
dzie Nobla odwiedzi! na dożynki
Wierzchosławice, a wcześniej zajrzał
do Tuchowa, w ten magiczny lipcowy
tydzień, kiedy rozkładają się pod kla­
sztorem cudaczne kramy z całej Polski.

O tuchowskm odpuście wspomina
też w swojej nostalgicznej opowieści o

krainie dzieciństwa dr Artur Dubiel z

Ryglic. Jak wszyscy z tych stron jeździł
konnym wozem paradnym na odpust
albo, w lata chude, szedł piechotą w piel­
grzymce. Wyjechał w dorosłych latach
do Ameryki i stamtąd tuchowski odpust
wydał mu sięjeszcze barwniejszy.

— A te schody do klasztoru,jak Scho­
dy Hiszpańskie — Tuchów i jego Wiel­
ki Odpust u Redemptorystów we

wspomnieniach Ignacego Jana Pade­
rewskiego awansował do rangi Wiecz­
nego Miasta z jego słynnymi schoda­
mi — szło się nimi jak do nieba w har­
monii niezwykłych dźwięków...

W pobliskim Zakliczynie przez całe
lata pan Becwarzyk do niedawna je­
szcze pielęgnował i hołubił odwieczną
odpustową modę. Jedyny w tych stro­
nach, któryjak nikt już po nim, wypie­
kał i malował koguciki z piernika, wiel­
kie, średnie i całkiem małe serca z dedy­
kacjami, jakie tam kto chciał, ale najczę­
ściej te o kochaniu, wypisane wielkim,
kaligraficznym stylem w kolorach do

wyboru: różowym, zielonym czy żół­
tym. Ostatnie takie serce kupiłem tu

pod koniec lat 70., obsypane obficie
słodkimi kolorowymi kulkami, z kawał­
kami stłuczonego lusterka pośrodku.

Pierwszy polonez i ostatni wóz kon­
ny wyjeżdżały na wzgórze klasztorne
dokładnie w tym samym czasie. Omal

się nie zderzyły ze sobą: polonezjechał
do góiy z weselną parą młodych, a

wóz, ciągnięty przez dwa dorodne ko­
nie zjeżdżał na dół, ledwie mieszcząc
się między kramami.

Byl to jeden z pierwszych polone­
zów w tych stronach. Do dobrego tonu

należało zaprezentować się na tu-

chowskim odpuście z jakąś nowinką
motoiyzacyjną.

Dziś w tych Regionach Wielkiej He­
rezji, dokładnie w tym samym miej­
scu, gdzie jeszcze kilka lat temu stał
człowiek z beczką pełną kiszonych
ogórków ustawiono pachnące słodko
stoisko z kukurydzą amerykańską.

Całkiem niedawno zdechła zielono-
złota papuga ara, którą trzymał na

karku jakiś człowiek spod Rzeszowa.

Wyciągała na sygnał losy z niebieskich

kopert, cudem zachowanych do na­
szych czasów. Każdy los wygrywał.

Spragnieni mogą teraz sobie kupić
soki w kartonowym europudełku: nie­
możliwe, żeby kiedykolwiek jeszcze
pojawił się tu sprzedawca wody. Prze­
szedł do odpustowej legendy, kiedy
nabrał wody z pobliskiej rzeki, zabar­
wi! ją na różowo karbowaną bibułą,
dosypał nieco cukru i handlował, aż

go nie nakrył sanepid.
Odchodzi w zapomnienie jeszcze

inna moda, kapelusznicza. Coraz

mniej tych słomkowych, wyplatanych
z mozołem z naszej słomy. Europa na

odpuście teraz! Przyjechały tego lipca
co najmniej czteiy kramy z gustowny­
mi włoskimi kapelusikami ze sztucz­
nej słomy i ze sztucznymi kwiatami

przylepionymi sztuczną wstążką.
Trzeba poszperać wśród ponad set­

ki kramów, żeby wypatrzeć odpusto­
we pierścionki. Ale za to biżuteria z

czeskiego „Jablonexu” zyskała prawo
obywatelstwa.

W podziemiach klasztoru też zmia­
ny. W słynnej szopce, na kilkudziesię­
ciu planach z udziałem kilkuset posta­
ci do szopki jezusowej wędrowała bi­
zneswoman tuż za figurką Papieża. W

tym roku zastąpiono ją jakimiś inny­
mi dostojnymi postaciami ze świata
biznesu...

— Spraw, Matko Boska Tuchowska,
żeby mój syn Tadek nie pil tyle. I żeby ta

chadra Tereska odczepiła się od niego
na zawsze! — napisała w suplikacji jed­
na z kobiet z tych stron. Wielkie strony
osobliwego kajetu wypełnione są

podobnymi prośbami, a młodzi chłop­
cy deklarują na piśmie wstrzemięźli­
wość od alkoholu. Najczęściej do 18. ro­
ku życia. Albo na kilka letnich miesięcy.

— Magnifiąue... Extraordinaire! —

George Lisbet z miasteczka Saint Jean

de Braye kolo Orleanu nie kryje podzi­
wu oglądając odpustowe miejsca — ty­
le światów na raz...Francuz jest jed­
nym ze stu pięćdziesięciu tysięcy piel­
grzymów, którzy przez ten lipcowy ty­
dzień odwiedzili odpustowe tereny.

Tyle światów. A przecież zabrakło

już żebraka zwanego Mądrym Jaś­
kiem, który użebrane pieniądze lubił
rozrzucać dzieciom. Babin z kolorowy­
mi chustami, wędrujących pieszo z po­
bliskich i dalekich wzgórz na odpust
ze swoimi wnukami też coraz mniej...

Tekst i fot.

Zygmunt SZYCH
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W obiektywie Krężela

Krzysztof Gierat, (lat 43), dziś poważny krakowianin, pochodzi z Żarów w Zielo-

nogórskiem. Pod Wawel przybył na studia, kończąc na UJ polonistykę i filmoznawstwo, które
stało się jego wielką życiową pasją. Prowadził Klub Sztuki Filmowej „Mikro", sprowadzając
na premiery i spotkania z publicznością gwiazdy takie jak Robert De Niro.
W latach 1993 i 1994 był wiceprezydentem Krakowa. 7 lat temu założył i prowadzi Centrum
Filmowe Graffiti (kina „Wanda" i „Pod Baranami”), należące do prestiżowej sieci kin europej­
skich „Europa Cinemas”.Wspólnie z Januszem Makuchem stworzył Festiwal Kultury Żydow­
skiej, którego VIII edycja właśnie się zakończyła.
Żona Bożena pracuje razem z nim, córka Marynia właśnie dostała się na filmoznawstwo. mar

Z/? KOMUNY
'AKNlELAtO !

Deszczowe

lato

daje w kość
Deszczowe lato powoduje

nie tylko wzrost liczby stanów

depresyjnych, ale także osła­
bienie intensywności życia se­
ksualnego — uważają czescy
psychiatrzy i seksuolodzy.

Specjalizujący się w lecze­
niu fobii, poczucia zagroże­
nia i stanów stresowych pra­
ski psychiatra Richard Zajic
twierdzi, że pacjentom szko­
dzi — obok częstych zmian

pogody — przede wszystkim
ciągłe zachmurzenie.

- Moi pacjenci skarżą się
przede wszystkim na brak
światła — powiedział Zajic.
Dodał, że w przypadkach
wymagających interwencji
lekarskiej stosuje się fotote-

rapię czyli leczenie świa­
tłem. Seksuolog Jaroslav Va-

niek jest zdania, że w po­
chmurne dni maleje inten­
sywność życia seksualnego.

Według innego z praskich
psychiatrów Karela Stibrala,
brak słońca — zwłaszcza w

lecie — nie tylko wywołuje
stany depresyjne i poczucie
zagrożenia, ale często jest
przyczyną uaktywnienia się
epilepsji i chorób serca.

— W deszczową pogodę na­
wet urlop nie jest wypoczyn­
kiem, a jedynie wyczekiwa­
niem na słońce. Ma to nega­
tywny wpływ szczególnie na

zdolność koncentracji.
Stibral uważa, że jednym

ze sposobów walki ze zmę­
czeniem i depresjami spowo­
dowanymi brakiem słonecz­
nej pogody jest aktywność,
nawet czytanie książek czy
pójście do kina lub teatru.

— Najgorsze w taką pogo­
dęjest nadużywanie alkoho­
lu — przestrzega.

Biednie u nas, ale ładnie, co?
— pyta młoda Ukrainka

przy moście na Zbruczu, kędy
wiodła przedwojenna granica
polsko-sowiecka. W tym miej­
scu rzeka wije się malowni­
czym zakolem, zaś dziewczę
idzie na grzyby.

Nie może być zły naród, który buduje tyle cerkwi

Obrazki z Podola
Po staremu Tarnopol ozda­

bia ogromny staw, po staremu

Gniezna opływa Trembowlę,
Czortków nadal leży w głębo­
kim jarze, twierdza w Kamień­
cu Podolskim nadal góruje nad

Smotryczem, zaś Chocim, jak w

czasach pana Wołodyjowskie­
go, oblewają wody Dniestru.
Nie do wiary, nic się na Podolu
nie zmieniło. Tak samo tu pięk­
nie, jak 50 i 100 lat temu, a mo­
żejeszcze cudniej?

Pobożność i pijaństwo
Co parę kilometrów błyszczy

w słońcu kopuła nowej cerkwi

(najwięcej kościoła grekokatolic-
kiego, popieranego przez wła­
dze) w wielu miejscach ludzie

stawiaja figury Matki Boskiej.
Taka kapliczka w sercu Czortko-
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wa gromadzi popołudniami roz­
modlony tłumek. W niedzielę ze­
wsząd dobiega cerkiewny śpiew.
— Nie same babuleńki przycho­
dzą na Służbę Bożą, młodzi też —

zapewnia starszawa gospodyni.
Czy może być zły naród, który

buduje tyle cerkwi? A jednak,
następna rzecz, która się rzuca

podróżnemu w oczy, to pijań­
stwo. Ukraina tonie w wódce. W

Polsce ludzie piją, lecz tam co

krok to „Arizona”. Pijak na po­
boczu, pijak pod sklepem, pijak
na skrzyżowaniu. Za dolara na

wódkę ośliniony dziaduszka bę­
dzie służył za przewodnika, hen,
aż pod rumuńską granicę. — To

najsmutniejsza spuścizna po
beznadziei sowieckiego życia —

tłumaczy ksiądz pod Lwowem.

Twierdza bez Polaków

Boli zawziętość, z jaką władze

Ukrainy zacieraja ślady polsko­
ści na Podolu. W takim Lwowie
to śmieszy, gdyż tam każdy ka­
mień mówi o Polsce, za Zbru-
czem — irytuje. W twierdzy w Ka­
mieńcu Podolskim stoi zmusza­
ła tablica. Wyryto na niej parę
dat, są dwa nazwiska inżynie­
rów, którzy przebudowywali for­
tecę, ale ani słowa komu ona słu­
żyła, czego broniła i czym się
wsławiła. Za to dziedziniec za­
mkowy zdobi pomnik sowiec­
kiego gieroja i armata na gumo­
wych kołach. Pasująjak pięść do
oka. Wszelako daremny to trud.

Każdy tubylec rozumie język
Mickiewicza. Podchmielony
Podolanin w średnim wieku do­
brze wspomina Breżniewa, za to

jego ojciec wzdycha do polskich,
przedwojennych czasów. Naj­
więcej sprzymierzeńców III

Rzeczpospolita ma wszak w naj­
młodszym pokoleniu, otrzaska­
nym po bazarach Przemyśla,
Rzeszowa i Krakowa. — Prosto,
dopędzimy was — uważa Olga,
handlująca w Trembowli prze­
myconymi z Polski proszkami
do prania i kosmetykami.

Bieda pogodziła
na Podolu obie nacje

Wzajemne resentymeńty nie

znikły zupełnie, wspomnienia
lipowskich mordów tkwią jak
drzazga w sercach Polaków, ale

dziś tej wcale nie takiej małej
gromadzie rodaków, żyje się

równie ciężko, jak Ukraińcom.

Smutnyjest widok starych Ukra­
inek w ku fajkach, gramolącyh
się na wysoką burtę ciężarówki
po ciężkiej pracy w lesie. Tak sa­
mo poraża widok Anny Adam­
czuk, człapiącej przez Czortków
z miotła i łopatą. Staruszka (74
lata) zamiata ulice, gdyż z pań­
stwowej emerytury nie wyżyje.
Los jej nie pieścił, nałykała się
biedy i upokorzeń, pochowała
dzieci i męża, ale chwali sobie

ostatki, które jej Pan Bóg ofiaro­
wał. Babcia nie opuszcza żadne­
go nabożeństwa w „polskim ko­
ściele” (tu narodowość identyfi­
kuje się z wiarą) św. Stanisława

Biskupa, zamienionym w cza­
sach sowieckich na magazyn. —

Bez kościołaja by zwariowała —

mówi. Dominikanie po półwie­

kowej nieobecności wrócili do
Czortkowa. Kościół odnowiony.
Wywalczone w ciężkich bojach z

władzami (najgorsza jest lokal­
na administracja) kościoły pol­
skie uskrzydliły podolskich,
mocno skrzywdzonych przez
historią rodaków. Przyjeżdżają­
cy zza Bugu księżą znów są no­
śnikami cywiliacji, uczą lepsze­
go życia i jest coś na rzeczy w za­
rzucie ukraińskich nacjonali­
stów, iż kler katolicki repoloni-
zuje Ukrainę. Bo nie tylko lu­
dzie, w których żyłach płynie

74-letnia Anna Adamczuk z pań­
stwowej emerytury nie wyżyje.
Dorabia, zamiatając ulice

polska krew, ale i rodowici Ukra­
ińcy (unici, rzecz jasna) garną
się do rzymskokatolickich para­
fii.

Parę metrów od czortkow-

skiego kościoła mieści się
„Łemkosko Świtanija”. Tego
wieczora roznosiła się stamtąd
tęskna pieśń. Nie udało mi się
wejść do środka, żeby spytać
Łemków, jak się zaaklimatyzo­
wali na Podolu. Za to otwarty
był jeszcze sklep spożywczy,
gdzie śmierdziało rybami.

—Ja Ukrainka, no lublu Polskę,
nie znaju czemu — błysnęła złoty­
mi zębami sprzedawczyni. Za

chwilę wiedziałem czemu. Ro­
dzice pani Ireny byli przesiedleń­
cami spod Lubaczowa, mama

dużo córce opowiadała o Polsce.

Zagadywałem starych i mło­
dych, kobiety i mężczyzn — ot,

prostych ludzi, z chodnika i szo­
sy. Żadnej wrogości, odwrotnie
— wielka sympatia i życzliwość.

Studia za dolary
Gościłem w dwóch ukraiń­

skich domach. Wjednym głowa

rodziny po 30 latach pracy w

kołchozie pobiera — po przeli­
czeniu hrywni — 25 doi. emery­
tury, żona — 14 doi, tyle, ile ko­
sztuje 2 kg dobrej kiełbasy.
Odzyskali 5 hektarów ziemi,
ale ją wydzierżawili, gdyż nie

mają narzędzi do obrabiania

pola. Zięć pracuje dorywczo na

budowach i niestety lubi wypić,
córka po uniwersytecie w Czer-

niowcach — ona jedna w rodzi­
nie przynosi do domu normal­
ną pensję. Młodzi mają dwóch

synów. Starszy w tym roku

skończył gimnazjum. Zdolna

bestia, nie dość, że ślicznie gra
na harmoszce, to jeszcze szwar-

gocze, jak rodowity berlińczyk i

parle, jak prawdziwy Francuz.
Co z tego... Żeby się dostać na

jakąś uczelnię we Lwowie, trze­

ba dać w łapę 3-5 tys. dolarów.

Skąd wziąć, skoro na podręcz­
niki dla chłopaka rodzina skła­
dała przez pół roku. Dlatego Pa­
weł jesienia pójdzie do wojska,
potem wyuczy się na tokarza i
za parę lat będzie smolił samo­
gon, jak tata...

W drugim domu głowa ro­
dziny jest maszynistą, prowa­
dzi pociągi do Bukaresztu, żo­
na urzędniczka. Bogacze. W po­
koju pianino i dzieła Szewczen­
ki w skórze. Mają łazienkę, w

garażu żiguli, w ogrodzie róże,
płot prosty, nie dziwota więc,
że córki aspirują do dobrgo ży­
cia. Starszej się powiodło, wy­
szła za Igora, który pracuje na

czarno w Polsce i — co ważniej­
sze — stroni od wódki. Narze­
czony siostry sprowadza auta z

Niemiec i też śmieje się z pija­
ków. Te dziewczyny nie zgasną
szybko. A na Ukrainie do rzad­
kości należy widok zadbanej,
czterdziestolatki. Pomijając, za

przeproszeniem, kurwy — te na

całym świecie wyglądająjedna­
ko — ukraińskie dziewczyny są

powiewne jak podolski step. I

raptem te kwiatuszki przera­
dzają się w baby, a zaraz potem
w staruchy.

Zmęczone oczy

Dużo się na Ukrainie zmie­
niło, przybyło sklepów i baza­
rów, absolutnie to już nie bar­
baria, lecz nadal chce się cało­
wać pierwszego napotkanego
polskiego policjanta.

Ale głupi ci rodacy, którzy
ufni w silę swoich 100 dola­
rów (dobra pensja na Ukrai­
nie) jadą tam leczyć komple­
ksy. Nie wolno się śmiać z

dziurawych dróg, krzywych
płotów. Zza tych płotów wy­
zierają smute, zmęczone

oczy. Tam komunizm miał

ostrzejsze kły.
Henryk SZEWCZYK

Fot. autora
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Jest
ich trzydziestu. Wszy­

scy byli pacjentami tego
szpitala. Teraz podejmujq

próbę powrotu do normalnego
życia. Przyjeżdżają codziennie

rano ze swoich domów, o 9 za­
czyna się praca. Nie nazbyt
skomplikowana, ale utrzyma­
na w pewnym rygorze. Robią
ramy okienne, karnisze, re-

montujq szklarnię, zajmujq się
uprawq warzyw i kwiatów,
przygotowujq samodzielnie

posiłki. Brali udział w kilku wy­
stawach. Zagrali trzy spekta­
kle. Wspólnie chodzq do kina,
teatru, filharmonii, raz w roku

wyjeżdżajq na dwutygodniowy
turnus wypoczynkowy (przed
tygodniem wrócili z Jastrzębiej
Góry).

— Warsztat Terapii Zajęciowej
prz tutejszym szpitalu powstał
przed dwoma laty. Czy to

pierwsza tego rodzaju forma

terapii przez pracę, czy też

wcześniejsze kończyły się nie­
powodzeniem?
— Ustawa o zatrudnieniu

osób niepełnosprawnych
(wrzesień 1992 r.) umożliwiła

tym wszystkim, którzy z uwa­
gi na schorzenie nie mogą

podjąć żadnej pracy, znalezie­
nie miejsca w warsztatach te­
rapii zajęciowej. Jest to próba
stworzenia normalnego życia
w tych warunkach, w jakich
jest to możliwe, praca ma tu

charakter rehabilitacji. Pierw­
sze tego typu zajęcia w Krako­
wie prowadzone były przy In­
stytucie Psychiatrii w 1993 r.

— Co panu jako prowadzące-

Wstań, człowieku, i idz
Rozmowa z Pawłem Piotrowiczem, kierownikiem Warsztatu Terapii Zajęciowej
przy Krakowskim Szpitalu Neuropsychiatrycznym im. J. Babińskiego

mu ten ośrodek sprawia naj­
większą satysfakcję? Czy czę­
sto w tej wyselekcjonowanej
grupie zdarzają się reakcje
psychiczne, które zaskakują?

Największą satysfakcją jest
dla mnie fakt, że oni tu przy­
chodzą. Niełatwo jest kogoś,
ktojest chory psychicznie, wy­
prowadzić z codziennych
„złych” przyzwyczajeń, z wy­
legiwania się w łóżku do połu­
dnia, błąkania się w sposób
przypadkowy. Dla niejedngo z

nich wstanie rano z łóżka i

przyjście tutaj na 9, to na­
prawdę duży wysiłek.

Stale nas coś zaskakuje.
Przed tegorocznym wyja­
zdem nad morze mieliśmy
problem z jednym z uczest­
ników. Byl w bardzo złym
stanie, nieobecny, zamknię­
ty w sobie, właściwie nie

wstawał z łóżka. Wszyscy
opowiedzieliśmy się za tym,
żeby go nie brać. Przyszła
matka i wręcz błagała żeby
go zabrać. Zrobiłem to tylko
dla niej, bo widziałem, że

chce odpocząć od syna. 1 tu

ogromna niespodzianka. Na

turnusie zaskakiwał wszyst­
kich mobilnością, tańczył,

— Oni reagują jak każdy z nas.

Może przeżywają mocniej nie­
powodzenia, bo te częściej ich

dotykają
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śmiał się, opowiadał dowci-

py-
Zajęcia artystyczne i sportowe
wiążą się nieodłącznie z rywali­
zacją. Jak zachowują się człon­

kowie grupy, jeśli nie potrafią
opanować trudnego tekstu dra­
maturgicznego, czy też sq mniej
sprawni fizycznie od swoich ko­
legów. Czy cieszą się z wyróż­
nień kolegów na konkursach,
czy też im tego zazdroszczą?
— Reagują jak każdy z nas.

Nam też jest przykro, kiedy
coś się nie powiedzie. Może

przeżywają mocniej niepowo­
dzenia, bo te częściej ich doty­
kają. Z wyróżnień kolegów au­
tentycznie się cieszą, nie za­
zdroszczą im. Zajęcia teatral­
ne są dla nich trudne, ale po-
rowadząca je Agnieszka Gra­
matyka ma z nimi tak wspa­
niały kontakt, że występują
nawet przy widowni z ze­
wnątrz i są dobrze odbierani.

Bardzo lubią rywalizację. W

pieiwszych miesiącach wspól­
nej pracy wybraliśmy się na

spartakiadę zorganizowaną
przez Dom Pomocy Społecznej.
Wystawiliśmy 12-osobowa dru­
żynę. Konkurencje były uroz­
maicone: rzut piłką do kosza,
bieg, rzutki, lotki, przeciąganie
liny. Nasi zecydowanie wygra­
li. Organizatorzy mieli jednak
inną koncepcję. Potraktowali

tę imprezę jak zabawę, powie­

dzieli, że wszyscy startowali
bardzo ładnie i wręczyli wszy­
stkim jednakowe nagrody. Pa­
trzę na naszych, a im szczęki
opadły. Oni bardzo chcieli usły­
szeć, że byli najlepsi.

— Zajęcia mają swój rytm i jakąś
dyscyplinę. Jak reaguje prowa­
dzący, gdy jeden lub kilku ucze­
stników wyłącza się z zajęć.
— Przede wszystkim spokoj­

nie. Albo jest to prośba, by
wrócili do zajęć, albo znajdu­
jemy inne zajęcie. Pytamy o

przyczynę. Wiemy przecież że

jest to specyficzna praca, swo­
isty wentyl, przez który mogą

rozładowywać swoje emocje.
Ale przy tym nie rezygnujemy
z swojej głównej linii wycho­
wawczej - traktowania wszyst­
kich pracowników jak ludzi

zdrowych i odpowiedzial­
nych, którzy mają swoje obo­
wiązki. Za te obowiązki dosta-

ją miesięczne „kieszonkowe”
— Mamy tutaj do czynienia z

różnymi rodzajami zajęć. Czy w

którejś z dziedzin podopieczni
sq na tyle utalentowani, by mo­
gły one stać się celem ich życia?
W większości wypadków są

to tylko fascynacje, które szyb­
ko mijają. Jest jednak kilka

***

Co robią dzieci
dzieci grają nofletach
ajlecih prowadzi
gubią okruchy sionka kropelką

na końcu kredki

pędzli uśpioną kreską
drzewo las puszczą tąjemną
rzeką ogromną tak że kartki

brak

jak znaleźć piękniejszy świat

wśród przebytych tysięcy świetl­
nych lat

jak szukać piękniej zaczarowa­
nego

to się musiało stać

to nie zdarza się nawet w ko­
smicznych snach

przyjaciel wierny pióro gumka
ołówek

policzek wiatru strumyka szept
a wszystko to uśpione w dzieci

snach

i na niby ale i naprawdę
a dzieci grają na Jletch

aflecikprowadzi
Jan Szewczyk

Kraków 1996 r.

osób na tyle utalentowanych,
że to, czym się zajmują, być
może nawet wypełni im życie.
Janek pisze wiersze, niechęt­
nieje udostępnia, a niektóre z

nich są naprawdę ciekawe i

piękne. Inny uczestnik war­
sztatu nauczył się u nas tkać
na krosnach. To żmudna pra­
ca. Dopiero po pół roku mógł
zobaczyć jej efekt . Siedmio­
metrowy, bardzo ciekawy ko­
lorystycznie dywan.

Dziękuję za rozmowę

Jerzy GAWROŃSKI
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Odpowiedzi
na listy
Czy po skomplikowanej

operacji jelitowej, wystę­
pujące zaburzenia potencji sq

sprawą przejściową, czy też

mają cechy trwałości? Mam

dopiero 50 lat. Co robić? — py­
ta Czytelnik spod Tarnowa.

Proszę zwrócić się w tej
sprawie do lekarza prowadzą­
cego pana w Instytucie Onko­
logii. Jeśli niejest to skutkiem

operacji lub stanu chorobo­
wego a jedynie wynika z psy­
chicznych zahamowań, to ra­
dzę zgłosić się do seksuologa.
Terapiajest możliwa a w wo­
jewództwie krakowskim mo­
że pan nawet mieć w tej mie­
rze komfort wyboru specjali­
sty. Może on ponadto przy
współpracy z pańskim leka­
rzem prowadzącym próbo­
wać zaradzić ewentualnej
niedomodze, będącej wyni­
kiem pooperacyjnych skut­
ków. Zarówno protezowanie,
jak i pewne działania zastęp­
cze, mogą tu być możliwe.

Kasia, lat 20, z okolic Kra­
kowa pyta:

Czy
można kogoś kochać

przez całe życie, nawet

wtedy, gdy partner ma za­
miar na dłużej wyjechać za

granicę i czy taki związek mo­
że przetrwać?
Od czego zależy, że do jednej
osoby czujemy pożądanie fi­
zyczne, a do innej nie i jak
długo taki czas namiętności
może trwać?

Tak, można kochać jedną
osobę przez całe życie. Miłość
nie zależy od tego czy jest
sens takiego kochania pomi­
mo rozstania i innych prze­
ciwności. Uczucie nie opiera
się na sensowności a czasem

jest nawet bez sensu. Jednak

pytanie - już nie o sens miło­
ści, ale związku, potencjalnie
skazanego na rozłąkę — jest
trafne. Takie związki oparte

tylko na kontakcie listowo-te-

lefonicznym a nie na więzi
osobistej, nie są tiwałe. Z re­
guły niszczyje sam czas i roz­
goryczenie, tęsknota i za­
zdrość. Każdy jednak doko­
nuje wyboru na własny ra­
chunek. Dobrymi radami

brukowane zaś jest przysło­
wiowe piekło. Co do namięt­
ności i pożądania, to zależą
one od wielu spraw, nie tylko
uczuciowych, ale i hormonal­
nych. Napiszę o tym szerzej,
skoro jest na to zapotrzebo­
wanie. Co do wygasania uczu­
cia pożądania, to bywa róż­
nie. Niekiedy ginie ono przy
zaburzeniach fizjologicz­
nych, rodzących się np. wraz

z wiekiem. Nie musi to wcale
oznaczać równoczesnego kre­
su uczucia. Niekiedy zaś pożą­
danie budzi się do konkretnej
osoby pomimo braku miłości
i trwa nawet dłużej. Od czego
to zależy? To już kwestia tak

zwanych utrwalonych pieiw­
szych, wczesnodziecięcych
doświadczeń seksualnych.
Napiszę o tym dokładniej. Za­
chęcam do wnikliwej lektury
rubryki „Seks bez tajemnic”
na łamach „Krakowskiej”.

■
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Masz problem — napisz:
„Gazeta Krakowska",
31-548 Kraków, Al. Pokoju 3,
z dopiskiem „Seks bez tajemnic".

Andrzej KOMOROWSKI

Seks bez tajemnic • Seks bez tajemnic

Agencja Własności Rolnej
Skarbu Państwa

Oddział Terenowy w Rzeszowie,
ul. 8 Marca 13, tel. centr. (0-17) 62-64-77

Jeżeli myślisz o budowie hotelu, małych i dużych obiektów obsługi turystyki
lub magazynu wpobliżuprzejścia granicznego — masz niepowtarzalną

szansę zrealizowaćswojeplany.
W dniu 6.08.1998 r. o godz. 11, w siedzibie Oddziału Terenowego Agencji Własności Rolnej Skarbu

Państwa w Rzeszowie, ul. 8 Marca 15, odbędzie się przetarg ustny na sprzedaż nieruchomości Skarbu

Państwa położonych w pobliżu międzynarodowego przejścia granicznego Polska-Ukraina

w sąsiedztwie trasy E-4 w obrębie wsi Medyka, gm. Medyka oznaczonych jako działki:

Nr ewiden. działki Pow. działki ha Cena wywoławcza w zł Wadium

1750/8 1,23 47232 4730

1750/9 2,44 83886 8400

1750/10

1750/15

2,45

6,44

94080

247300

9410

24800

1750/14 2,32 75168 7520

1750/17 3,39 105000 10500

1750/19 0,39 12636 1270

Wadium odrębnie na każdą działkę należy wpłacić w kasie 0/T AWRSP do godz. 14 dnia 3.08.1998 r.

Bliższe informacje o nieruchomościach i warunkach przetargu można uzyskać w OT AWRSP

w Rzeszowie, ul. 8 Marca 13, tel. (0-17) 62-64-77 lub w Gospodarstwie Rolnym Skarbu Państwa

l w Medyce, tel. (0-16) 671-53-79- j\ MW/ /
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Litery z ponumerowanych
pól utworzq rozwiązanie —

podpis do rysunku.
POZIOMO:

1) biega za łanią;
5) załoga lodzi;
9) daleko od szosy;
12) człekokształtny auto­

mat;
13) pochylona powierzch­

nia;
15) skłonność do namysłu,

rozsądek;
16) zbocze, stok;
17) sprzeczka, spór;
18) ozór;
19) sycylijski wulkan;
20) nie zgadza się z homeo-

patą;
21) końska szlachcianka;
22) odgłos pędzącego stada;
23) na twarzy lub na pięcie;
24) niejeden w tartaku;
26) walizkowo-odpustowy

sprzedawca;
30) ministra lub figur wo­

skowych;
34) spijany przez robotni­

ce;

38) podwórkowy przyrząd
gimnastyczny;

42) odejście pododdziału;
43) żywica do produkcji la­

kierów;
44) pies na odyńca;
48) zdobywca nagrody;
52) płat blachy lub karto­

nu;

53) owadzi symbol kobie­
cej talii;

56) pomieszczenie stróża;
60) smaczna ryba słodko­

wodna;
64) tworzy deltę z Noga­

lem;
66) donos „życzliwego”;
67) do uprawiania lub gra­

nia; ■
69) ma spółkę ze złodzie­

jem;
70) hawajska gitara;
71) podróbka na wystawie;
72) miłośnik kwaśnych ja­

błek;
73) rewers odzieży;
74) rzucany na tacę;
76) rodzaj tenisowego

odbicia;
77) namiastka;
78) globtroter;

79) zalegają sądowe archi­
wa;

80) kopalniana hałda.
PIONOWO:

1) rolniczy kiermasz;
2) stolica Portugalii;
3) wodospad — cel pielgrzy­

mek nowożeńców;
4) obsługuje introligator­

ską gilotynę;
5) określone miejsce, te­

ren;

6) czarna topola;
7) ozdoba szaty żydow­

skiej;
8) punkt widzenia, ujęcie;
9) ssak morski, otaria;
10) kto je zjada, jest piękny

i gładki;
11) początek np. dziejów;
14) kichający kraj;
25) odmiana chalcedonu;
27) waluta RPA;
28) łyszczyk, minerał;
29) poszarpany brzeg morski;
31) podstawa kolumny;
32) ind. palma krzaczasta;
33) okręcona przez fasolę;
35) klub prasy zagranicz­

nej;
36) okres mezozoiku;
37) ślad po pile;
39) efekt korozji;
40) muzułmański władca;
41) solówka w operze;
42) tatarska nawala;
45) kotlet siekany;
46) osiada na meblach;
47) wczepiony w psi ogon;
49) pierwiastek lub planeta;
50) rajski ogród;
51) dobrany zespół zawo­

dników;
53) razem z mędrca szkieł­

kiem;
54) wcielenie Wisznu;
55) matador;
56) wieje ku równikowi;
57) rasa owiec;
58) minerał, fosforan ceru;

59) celna odpowiedź;
60) lokaje i pokojówki;
61) patrol na zwiadach;
62) przesłodzona ciecz;
63) dzierżawa karczmy;
65) zawodnik w drużynie

baseballowej;
68) tasiemka do haftowa­

nia;
75) w greckim alfabecie.
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Rozwiązanie krzyżówki (zamieszczonej wyżej) prosimy nadsyłać do 24 lipca 1998 r. pod adresem „Gazeta

Krakowska", skr. poczt. 402, 30-960 Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 17 lipca").
Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki piątkowej z 3 lipca
1998 r. książki otrzymują: Z. Kotnowski — Warszawa, K. Fra-
naszek — Tarnów, J. Tylko — Myślenice, P. Krok — Nowy Sącz,
J. Bogatyńska — Kraków. Nagrody prześlemy pocztą.

■ó,:

Cyfrę Osobistą
obliczamy przez do­
dawanie każdej kole-

nej z cyfr w dacie
urodzenia. Uzyskany
wynik liczbowy nale­
ży ponownie dodać

(cyfrę do cyfry). W
ten sposób uzyskuje­
my Cyfrę, która nas

reprezentuje całe ży­
cie mieszczącą się w przedziale od 1 do 9.

Osoby, które otrzymały wynik 11, 22, 33 albo
44 nie dokonują dalszego sumowania, ponie­
waż są reprezentowane przez Liczby Doskonałe.

Jedynka
Kolejny tydzień lipca będzie nieco utru­

dnia! spotkania rodzinne i przyjacielskie.
Także wyjazdy w odwiedziny może być trud­
no zrealizować. Między piątkiem i niedzielą
Twoje myśli zostaną skupione na poważnych
rozliczeniach finansowych, ale od poniedział­
ku do środy znowu okażesz się człowiekiem

wielkiego serca, przynajmniej dla nowo po­
znawanych ludzi. Staraj się nie kalkulować

wszystkiego co robisz, bo ostatnio w Twoich
oczach widać głównie cyfry,

Dwójka
Pomimo wielu rozczarowań i życiowych

utrudnień jakie spotykasz, nadal bardziej niż
inni potrzebujesz zrozumienia i miłości. To
ona wyprowadzi cię z impasu także w innych
sprawach. W niedzielę nie rozpoczynaj sprze­
czek o byle co z osobą ukochaną, tylko dlate­
go, że jest pod ręką. W poniedziałek odbę-
dziesz ważną rozmową, która rozgrzeje Twoje
serce, ale atmosfera rozmowy zależy od cie­
bie. Uroki życia łatwiej zauważysz we wtorek i
może dlatego będziesz także skłonny darować

bliskiej osobie jej winy, z których może nie

zdaje sobie sprawy.

Trójka

Nie szukasz zwady, unikasz roszczeń, ale
wcale nie rezygnujesz z tego co pragniesz. Masz

wytyczone cele i zdecydowanie dążysz do ich

realizacji. Doskonale łączysz uczucia z innymi
sprawami, co dodaje ci tylko uroku i czyni po­
ciągającym. Między sobolą i poniedziałkiem
zrobisz wielki krok, by zdobyć serce ukochanej

Horoskop miłości
numerologiczny

(Od 17 -23 lipca 1998 roku)

osoby i nie spotkasz się z jej nieprzychylnośeią.
Tylko we wtorek spojrzyj na sprawy bardziej lo­
gicznie, na wszelki wypadek. Jeśli nie przerzu­
cisz swoich uczuć wyłącznie na pracę, to udany­
mi dniami będzie również środa oraz czwartek.

Czwórka

W tym tygodniu zapomnisz o wszystkich
zobowiązaniach, a uczucia zdominują wszel­
kie działania. W piątek zauważysz nowy
obiekt, godny Twojego zaangażowania. Pa­
miętaj jednak, że to tylko próba bezpiecznego
ulokowania serduszka w gronie zakochanych
i dlatego nie dawaj nowo poznanej osobie

zbyt wielu nadziei. Po co ma cierpieć? Ty po­
trzebujesz jedynie ciepła i zrozumienia, a nie
szaleństw i rewolucji. Stały partner też może

spełnić te oczekiwania, tylko jemu stawiasz

większe wymagania. A zresztą, komu nie?

Piątka

Obiekt Twoich adoracji oraz miłości może

czuć się bezpiecznie, bo nie masz zamiaru ro­
bić życiowych rewolucji. Otoczony adoracją
masz świadomość panowania nad zdarzenia­
mi i to ci zupełnie wystarcza. W sobotę staniesz

się bardziej wyczulony na elegancję i piękno.
W poniedziałek i sobotę najbardziej zaintere­

suje cię wszystko co zabawne i dające uczucie
stabilności. Trzymaj się więc znanychjuż osób,
bo to one mogą ci zapewnićjedno i drugie.

Szóstka

W wyrażaniu uczuć przeszkadza ci dość wyra­
źnie logika i opanowanie. Jednak spod maski,ja­
ką tworzysz, bije spokojne ciepło i potrzeba wię­
zi na dłuższy czas. Dokładnie wybierasz obiekt

uczuć, dlatego najpewniej czujesz się w stałym
związku, nawet zjego gorszą stroną. Twoja cier­
pliwość pomaga nie tylko w sprawach zawodo­
wych, ale również w miłości. Jesteś w stanie

przeczekać każdą fanaberię partnera.

Siódemka

Kontakt z naturą jest obecnie twoją naj­
większą miłością. Trudno powiedzieć, czy
chodzisz po ziemi, czy też unosisz się lekko

nad powierzchnią. To dziwne uczucie ma

działanie leczące dla ciebie i podniecające dla

innych. Trudno cię sprowokować do zaintere­
sowania, a tym bardziej do ludzkiej miłości.
Na adoracje reagujesz uśmiechem i nikt nie
wie o co chodzi.

Ósemka

Dalej jesteś opiekunem i pomocnikiem
wszystkich, którzy lego potrzebują. Aby cię
uwieść trzeba być życiową ofiarą lub umieć

laką zagrać. Natychmiast rzucisz się na po­
moc i tak może już zostać. Nowe osoby nie bu­
dzą twojej ciekawości, chyba, że akurat toną
w wodzie, mają problem z ustawieniem leża­
ka, albo spadły na nie inne katastrofy. Teraz
nie podejmiesz ważnych decyzji i słusznie. Le­
piej by partner nawet o to nie prosił.

Dziewiątka
W twoich myślach i uczuciach nie jest naj­

ważniejsza praca, ani żadna nowa osoba. Ko­
chasz coś, co bardziej przypomina-zjawę ze

snów. Wychwytujesz wszystkie ludzkie słabo­
stki, więc potrzebujesz więcej samotności, by
uciec od wewnętrznych ocen ludzi. Od wtorku
do czwartku będzie w tobie więcej ciepła i zro­
zumienia, ale tylko dlatego, bo sam tego po­
trzebujesz i nie ma innego sposobu jak rozmo­
wa o wyższych wartościach życia. To wielkie

wyzwanie dla osoby, która na ciebie poluje.

Doskonali 11, 22, 33, 44

Nie jest łatwo pojąć czego naprawdę pra­
gniesz. Od stałego partnera uciekasz, gdzie się
da, by pobyć sam. Nowe osoby nie mają szans,

by opanować twoje serce, a więc robisz wraże­
nie zblazowanego malkontenta. I chociaż po­
trzebujesz pieszczot oraz adoracji, to nie uła­
twiasz nikomu dostępu do siebie. I niespecjal­
nie nad tym cierpisz, bo masz swój wewnętrz­
ny świat. Szkoda, bo kochasz niebanalnie.

Małgorzata STAWARZ
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Córka chrzestna Stevena

Spielberga, dziewczynka, którą
chcieli adoptować bracia Wein-
stein ze studia Miramax. Wre­
szcie jedna z nielicznych akto­
rek, która jako „baby-slar” po­
wtórzyła sukces aktorski w wie­
ku dorosłym. Jednym słowem
mowa o Drew Barrymore (na
zdjęciu). Urodzona w 1975 r. ma­
ła Barrymore osiągnęła szczyty
sławy w wieku 7 lat, odsuwając
w cień głównego bohatera filmu

Happy end

z jej udziałem, czyli E.T . Jako

dziewięciolatka wypiła swój
pierwszy kieliszek,jużjakojede­
nastolatka sięgnęła po „skręta”.

Dwunastoletniej Drew pozo­
stała do wypróbowania już tyl­
ko kokaina, jednak dziecięca
psychika nie wytrzymała takich
wrażeń. Po próbie popełnienia
samobójstwa matka umieściła

ją w ośrodku odwykowym.
Jako piętnastolatka opuściła

centrum, jednak do rodziców

już nie wróciła. Wyleczona z na-

logów opublikowała ku prze­
strodze swoją biografię. Nie
udało jej się jednak ani wrócić
do szkoły (też czytali biografię),
ani zwrócić na siebie ponownie
uwagi producentów filmowych.

Z braku lepszych propozycji
Drew pozowała nago do „Play­
boya”, jej zdjęcie na okładce

obiegło cały świat. Jako dwudzie­
stolatka wyszła za mąż za właści­
ciela baru, z którym się rozwio­
dłajuż po miesiącu.

Historia jej barwnego życia
obiega całą Amerykę, która ży­
czy temu doświadczanemu

przez los dziecku jednego -

happy endu. Dostaje swoją
drugą szansę aktorską u Woo-

dy Allena, zagra we „Wszyscy
mówią kocham cię”, także
u Wessa Cravena w filmie pt.
„Scream”. Obecnie skończyła
zdjęcia do disneyowskiego
„Kopciuszka” i tym razem jej
życie naprawdę zmieniło się
w bajkę.

Sekret młodej mamy
Kiedy przed miesiącem Elle

Macpherson — świeżo upieczo­
na mama — wyszła pierwszy
raz po porodzie na ulicę, wszy­
scy otworzyli usta ze zdziwie­
nia. Jak to możliwe utrzymać
tak fantastyczną figurę.

Znana modelka i aktorka by­
ła jeszcze szczuplejsza niż

Film „Armageddon”, w któ­
rym Bruce Willis odnosi zwycię­
stwo nad zagrażającym ziem­
skiej cywilizacji olbrzymim me­
teorytem, pomyślnie zadebiuto­
wał na ekranach kin amerykań-

Liczenie

biletów
skich. Od premiery zarobił już
52 miliony 900 tysięcy dolarów.
W czasie trzydniowego weeken­
du z okazji Dnia Niepodległości
USA znalazł się na czele pod
względem frekwencji w kinach
i przyniósł wpływy 34 miliony
800 tysięcy dolarów. „Armaged­
don” jest najdroższym filmem

wytwórni Walla Disneya, koszto­
wał ją 200 milionów dolarów,
dlatego leż producent nie może

być w pełni zadowolony z pierw­
szych wyników finansowych.

Druga róża
Rodzina Stallonów powięk­

szyła się ostatnio o kolejne ma­
łe stworzonko.

Ponad tydzień temu przy­
szła na świat druga po 2-lelniej
Sophii Rosę córeczka, Sixtine

Rosę.
Mamusia, Jennifer Flavin,

czuje się dobrze, a tatuś, Sylve-
ster Stallone jest w siódmym
niebie.

Ostatnio dużo pisaliśmy
o nowej solowej drodze
Geri Halliwell. Tym razem

czarnoskóra Mel B. posta­
nowiła nagrać samodziel­
nie ścieżkę dźwiękową do
filmu. Nie omieszkała przy
tym zaznaczyć, żejestjedy­
ną ze Spice Girls, która

mogła to zrobić na żywo.
Jak więc widzimy w ze­

spole panuje wspaniała at­
mosfera. Jeśli dodać do te­
go,żeEmmaB.iMelC.
również mają swoje plany,
ciekawe jak zamierza po­
radzić sobie sama Victoria.
Ale ona zawsze może za­

wołać na pomoc swego
męża-piłkarza, Davida

Beckąm.

przed zajściem w ciążę. Elle
z dumnie podniesioną głową
udała się do pobliskiego kiosku

po gazety, ajej wdzięki podkre­
ślały jeszcze wąziutkie spo­
dnie.

Młoda mama o sekrecie

swojej figury nie powiedziała
na razie nikomu ani słowa.

Kolejne dziecko wielkiego
artysty postanowiło pójść w śla­
dy ojca. Adam Cohen, syn wiel­

Cztery lata po śmierci Jackie

Kennedy ukazała sięjej kolejna
biografia. „Jackie po Johnie” au­
torstwa Christophera Anderse­
na burzy jednak obraz pierw­

Wyrodna matka?
szej damy Ameryki, który zna­
my. Przywołujemy z pamięci
obraz pogrzebu Johna Fitzgc-
ralda Kennedyego. Obraz po­
grążonej w żałobie rodziny, Jac­
kie z niespełna 3-lelnim John-
Johnem i 6-letnią Karoliną. Jac­
kie nie potrafiła oszczędzić
dzieciom spektaklu swego cier­
pienia. Mała Karolina opowia­
dała, że mama ciągle plącze,
mówi że nie ma już po co żyć,
żejest skończona. Rzeczywiście
Jackie popadła najpierw w de­
presję, a nie mogąc sobie z nią
poradzić w alkoholizm i anore­
ksję. Gdy wychodziła za mąż za

Kanapowa
promocja

W opublikowanej w 1993 r. książce poświę­
conej urodzie radziła, by dla zachowania for­
myjak najczęściej uprawiać seks. Jednak nie

przypuszczała, że pięć lal później zostanie

opisana w pieprznej książeczce „Easy ri-
ders racing bulls”jako gwiazda, która za­
stosowała kanapową promocję. Victoria

Principal, gwiazda serialu „Dallas”, rze­
czywiście ma ciało warte grzechu.

Kilka lat temu, krótko przed jej ślu­
bem z Harry Glasmanem, Victoria uda­
ła się na kolację ze Stevenem Spielber­
giem. Zaproszenie przyjęła
w nadziei lychłego pozyskania roli
u tej reżyserskiej sławy. Po kilku
kieliszkach szampana, aktorka nie

proszona chwaliła się już swymi
licznymi podbojami. By zakochać

się we Franku Sinatrze wystar­
czyłajej podobnojedna noc. Jej
pierwsza miłość miała grubo
ponad pięćdziesiąt lal i miliard
na koncie, podczas gdy panna
Principal niespełna osiemna­
ście wiosen. Steven Spielberg

'' ?
przysłuchiwał się szczebiotowi, gdy zaproponował kieliszeczek
u niego nie odmówiła. Miłosna noc zakończyła tę ciekawą kola­
cję, a roli nie dostała u Spielberga do tej poiy...

kiego Leonarda Cohena, wyda-
je swój pierwszy album. We­
dług niego, nie mogło być ina-

Wysoka
poprzeczka
ezej. Po ojcit odziedziczył wraż­
liwość muzyczną, talent i sa­
mozaparcie. Początkowo Co­
hen senior odradzał mit tę dro­
gę ostrzegając przed środowi­
skiem show-biznesu. Jednak

Arystotelesa Onassisa chudła
w oczach, a otoczenie zastana­
wiało się, najaką ciężką choro­
bę cierpi. Obsesyjnie przestrze­
gała diety córki, bez przerwyjej

'W w

flt tu

powtarzała, że jeśli będzie gru­
ba nikt jej nie zechce. Nastolat­
ce przepisywano, na życzenie
matki tabletki odchudzające!

widząc determinację syna dłu­
żej nie oponował. — Już jako
dziecko wzrastałem w atmosfe­
rze tworzenia. Przez dom prze­
wijały się tłumy artystów: ma­
larzy, poetów. To oni zarazili
armie tą chęcią przekazywania
publiczności swych emocji. Do
teraz najbardziej lubię tworzyć
nocą, gdy Los Angeles śpi,
a mnie wydaje się, że mam

władzę nad uśpionymi mie­
szkańcami — wyznaje młody
twórca. Ma nadzieję, że uda
mu się sprostać legendzie ojca.

Nie zgodziła się, by Caroline

podjęła studia dziennikarskie,
chociaż sama kiedyś pracowała
w gazecie. John-John natomiast
chcial zostać aktorem, według
matki było to zajęcie niegodne
syna takiego ojca. Wtrącała się
notorycznie w życie sentymen­
talne syna. Odbierała wszystkie
telefony i sama decydowała dla

kogo John-John jest obecny,
a dla kogo nie. Najbardziej wy­
prowadziła ją jednak z równo­
wagi jego bliska znajomość
z Madonną, w czasach gdy ta

udawała drugie wcielenie Mari-

lyn Monroe. Miała wtedy wra­
żenie, że MM powstała z grobu
by tym razem uwieść jej syna.
Obsesje Jackie ucichły dopiero
po narodzinach wnuka Johna
w 1993, wtedy to ponownie
zbliżyła się do dzieci. Niestety
było to tuż przed jej śmiercią
w maju 1994. i żadna ze stron

nie zdążyła nacieszyć się tą me­
tamorfozą.

T
bn Mundial końca wieku

naprawdę zmienił, przy­
najmniej na czas jego trwa­

nia, obyczaje, głównie dam­
skie i kobiecych magazynów.
Sztandarowe i wysokonakła-
dowe pisma takie jak „Elle",
„Marie-Clair", „Le Figaro Ma­
dame" (dodatek tygodniowy)
kompletnie zrezygnowałby z

umieszczania na okładkach

super-modelek, najpiękniej­
szych dziewcząt świata. Jest
to kompletna rewolucja. Bab­
skie magazyny zakochały się
w gwiazdorach futbolu.

Najbardziej ukochane trio to

Zidane, pieszczotliwie zwany Zi-

zou, łyso ogolony bramkarz Bar-

thez i Thuram. Są to narodowe

maskotki, nie tylko zresztą kobiet,
la miłośćposunęła sięjuż tak da­
leko, że przyszłe ma rny zamierza­

ją ńac ua imię męskiemu potom­
kowi Zizou. Tenfenomen dotyczy
głównie Marsylii, z których to

przedmieść pochodzi Zidane.

Mierzy sobie 185 cm, waży 80 ki­

logramów, ale niejest do wzięcia,
bojest żonaty, majedno dziecko i

kocha swoja rodzinę. Lepiej było­
byjuż, według kobiecych magazy­
nów z Emmanuelem Petit, tym,

który strzelił tego trzeciego niesa­
mowitego gola Brazylii. Onjest
rozwiedziony. Ijeszcze do pełne­
go wzięciajest bramkarz Barthez
— ka waler. Jak widaćMundial za­
spokoił wszystkiefantazje.

Święto narodowe Francji
było dokładnym pomiesza­

niem. Dominował szał z powodu
tego historycznego zwycięstwa —

Francja po raz pierwszy mi­
strzem w szesnastym Mundialu.

Ale była też defilada,jak nakazu­
je pamięć o zburzeniu Bastylii.
Nikt w takim dniu nie myśli, ani

nie mówi o tym, ile krwi przela­
no w czasie Rewolucji, ani o tym,

Taniecprzyfontannie
że w tej Bastylii było raptem
siedmiu więźniów i to nie poli­
tycznych. Nie, to ma być dzień
radości, wielkichfet, a w tym ro­
ku doszli „niebiescy”, którzy do­
kopali „żółtym”. Ich przejazd
przez Pola Elizejskie wyglądał o

wiele wspanialej niż papieskiego
papa-mobille. Na dorocznym
garden-party w Pałacu Elizej­
skim byli najbardziej honorowy­
mi gośćmi. Nie przestrzegano

żadnych reguł sztywnego proto­
kołu dyplomatycznego. Chirac

był swój chłop. Kobiety szalały,
żeby przynajmniej dotknąć któ­
regoś z herosów tego wieku.

na błękitnym niebie

Francji latały samoloty,
rysując trójkolorowe barwy
zwycięskiej Francji. Nie wszy­
scy byli w stanie krzyczeć, bo
im głosy powysiadały, ale „vi-
ve la France" każdy wyrzucał z

siebie. Jak więc widzimy wcho­
dzi Francja w koniec tego wie­
ku w nastroju niezwykle opty­
mistycznym. Prezydent — wiel­
biciel piłki nożnej, o czym piszą

wszystkie kobiece magazyny,

zamieszczając jego zdjęcia —

kiedy skacze z radości na me­
czu z Brazylią czuje się wspa­
niale. Zupełniejak Ludwik XIV

w Wersalu. W końcujest od re­
prezentowania kraju, a od rzą­
dzeniajest ten „smutas”Jospin
ze swoim tzw. pluralistycznym
rządem (socjaliści i komuniści).
Złośliwi twierdzą, że Chirac

specjalnie rozwiązał parlament
ponad rok temu, żeby mieć to z

głowy i żeby nic nie szło najego
konto, jeśli chodzi o wewnętrz­
ne problemy kraju. Ale na dziś
nie ma żadnych.

Tak na razie święto nie ma

Jwe Francji końca, bojakjuż
przed wiekami powiedział nieja­
ki Cezar —lud potrzebuje chleba
i igrzysk. Zjednym i drugimjest
nienajgorzej w tym kraju. Tro­
szkę zastanawia jednak to, że

kobiety tak ostro weszły w te

igrzyska. Na ogółfutbol był mę­
ską specjalnością. Teraz nie

można ich było oderwać od tele­
wizora, co więcej uciekały z do­
mu, żeby oglądać w knajpach na

gigantycznych ekranach to ko­
panie. Żeby być w tłumie i ra­
zem krzyczeć, a potem tańczyć i

moczyć się wfontannach, któ­
rych w Paryżu nie brakuje. Jak

wynika z pierwszych danych
statystycznych, to kobiety były
najlepszymi kibicami. Z tych sa­
mych sondaży wynika, że pano­
wie woleli oglądać Mundial w

domu, zamawiając sobie pizzę z

dowozem. I jeśli ktoś zrobił
prawdziuiy biznes na tym Mun­
dialu (poza piłkarzami) to nie­
wątpliwie właściciele „Pizza
Hut".

Maria de HERNANDEZ-PALUCH
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STIHi:
100% STIHL juz w cenie 649 zł.

Cegielnia .WIDOMIA' Lipnica Wielka k. Grybowa

DOSTARCZA BEZPŁATNIE!

1: “iSSS/o-i- w*.
(do 20 km odległości)

Mmiii

mimiMmmn-Mi
• dla województwa tarnowskiego 036

• dla województwa krakowskiego

INFORMACJA:
łel. (0-18) 441-74-47 od 7.00 do 15.00, (0-18) 441-70-70 po 19

SPECJALISTYCZNE CENTRUM z

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA l
Kraków, ul. Rogozińskiego 12, tel. 412 -24-59, 412-68-20, 412-12-79

BADANIA

Nowość
- pilarka spalinowa STIHL 017

Zapraszamy:
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadza wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249;
Bielsko-Biała - Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455,

3-go Maja 18, tel. 210 51 w. 389; Bochnia - Bracka

10, tel. 61 25 450; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68 62

240; Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 215

57 14; Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8;

Dębica - Rzeszowska 14, tel. 70 53 14; Gorlice -

Krzywa 16, tel. 35 37 062; Jasło - Zielona 17;
Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1, tel. 522 839;

Kozy (Ogród) - Szkolna 12, tel. 174 304; Kraków -

Pawia 20, tel. 422 26 15, Na Szaniec 19, tel. 41 41

760; Miechów - Kilińskiego 3, tel. 38 31 557;
Mszana Dolna - Starowiejska 23a, tel. 018/33 11

500; Nowy Sącz - Nawojowska 29, tel. 443 59 31,

Pijarska 15, tel. 090 25 39 15; Nowy Targ -

Waksmundzka 29, tel. 0602 240 230; Oświęcim -

Sienkiewicza 7, tel. 424 208; Stary Sącz - Staszica,
tel. 446 00 81 w. 11; Sucha Beskidzka -

Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68; Szczucin - Wolności 39,
tel. 436 894; Tarnów - Asnyka 8, tel. 21 59 20,
Romanowicza 1, tel. 212 132, Krakowska 36; Żywiec
- Dworcowa 1, tel. 61 11 67.

• badania rentgenowskie (pełny zakres — mammografia, urografia i innef
• operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki,
kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemo­
roidy, usuwanie paznokci, spodziectwo itp.) • usuwanie zębów w znieczu­
leniu ogólnym i miejscowym (protezy natychmiastowe) • gabinet leczenia

zeza i niedowidzenia • testy alergiczne • gabinet endoskopii (gastrosko­
pia, kolonoskopia, rektoskopia) • chirurgia plastyczna (pełny zakres) •

bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu • USG (pełny zakres — dzieci

i dorośli) • badanie krwi — analityka • badania hormonalne (T3, T4, TSH,
prolaktyna i inne) • sondy żołądkowe • akupunktura, akupresura • usuwa­
nie zmian skórnych (mrożenie) metodą niskich temperatur • szczepienia
(wzw, różyczka itp.) • gabinet medycyny sportowej • punkcja tarczycy •

±>adania profilaktyczne dla zakładów pracy

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
dla dorosłych i dzieci

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy • ortopeda • naczyniowiec
• urolog- • gastrolog • proktolog (choroby odbytu) • kardiolog • internista
• endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) • alergolog • okulista
• dermatolog • neurolog • laryngolog • onkolog • ginekolog-położnik
• psychiatra • psycholog • reumatolog • pediatra • neuropsychiatra • nefro-

log • stomatolog • ortoptysta • gimnastyka odchudzająca (masaż, solarium,
siłownia — tel. 421 -50 -85)

Specjaliści krakowskich klinik

zapraszają!
REJESTRACJA TELEFONICZNA

412-24-59, 8-20

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu z dnia 15 lipca 1998 r. Zarządu Gminy Żabno, woj.
tarnowskie o przetargu na wymianę pokrycia dachowego na

blachę trapezową F-16 w Szkole Podstawowej w Odporyszowie
winno być:

Termin realizacji 15 września 1998 r.

Składanie ofert do 30 lipca 1998 r. godz. 15.00
Otwarcie ofert 31 lipca 1998 r. godz. 9.00.

t/u/2138 PRZEPRASZAMY

PROMOCJA
kosiarek spalinowych

WKING
Atrakcyjne
wyposażenie
dodatkowe !

Zapraszamy•
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadzę wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

Towarzystwo Edukacji Bankowej SA w Poznaniu

ogłasza nabór na rok 1998/99

roczna policealna szkoła

STUDIUM
FINANSÓW

tryb dzienny ■ wieczorowy • zaoczny
kierunki: acfrnłniztracja i finanse lokaIno • bankowoóć
księgowość • podatki • ubezpieczenia
zarządzanie I marketing

dwuletnia policealna szkoła r

BANKOWOŚCI
I FINANSÓW

kierunki: bankowość • finsnae i rachunkowość
zarządzanie I marketing
Zapraszamy:

Kraków, al. Jana Pawła II 80, tel. (0-12) 649-77-89

Tarnów, ul. Bitwy Pod Studziankami 5, tel. (0-14) 262-132

http://www.teb.wsb.poznan.pl
ZAMÓW BEZPŁATNY INFORMATOR

iom «

kooomirty i

^0

TT

Szkocja 10 dni 2300,-
Idań<łfel2dni

Paryż 6 dni 895,-
Paryż i Zamki nad Loarą 7 dni

Paryż, Zamki i Normandia 8 dni 1339,-
FiordyNorwegii8 dni ■ .

’

1975,-
Lazurowe Wybrzeże 8 dni 1319,-
R2ym7łub8dnt od 960,-do 1435,-
Wtochy Północne 6 dni od 790,- do 885,-
Wtocby z. Sycylią IScfru 2050,-
Włochy 10 dni 1520,-
Ateacja, Alpy i lazurowe Wybrzeże lOdnf , 1635,-
Alpejskim Szlakiem 8 dni od 1425,- do 1535,-
Austria-Szwajrauria-Włoehy 8 dni '■ 1524,-

Holandia-Belgia-Luksemburg 7 dni od 1145,- do 1265,-
Zamki nad Renem 7 dni 1250,-
Praga 4 dni 490,-
Szlakieni Piwoszy S dni 1100,-
Budapeszt - Heviz 5 dni 690,-
GrecjaM dni .. sd 1795,. <to 1925,-
Wiedeń 4 dni 600,-
wiaosw -- 1 w

oraz wiele innych atrakcyjnych tras. Pytaj o katalogi

Zapraszamy do salonów PBP Orbis. Na życzenie wysyłamy katalog.
Dębico (0-14) 81 23 00, Mielec (0-17) 586 40 41, Nowy Targ (0-1826) 655 10 Sandomien (0-15) 832 30 40,

Stalowa Wola (0-15)842 05 08, Szczawnica (0-18) 262 22 57, Kraków (0-12) 422 7129,422 40 35,

Tarnobrzeg (0-15) 822 25 13, Tarnów (0-14) 21 46 99, Zakopane, (0-1820) 146 09.

Hurtownia AGD

i Elektrotechniki

Derex
Kraków

uprzejmie informuje
o zmianie magazynu
i działu sprzedaży.

NASZ NOWY ADRES:
MAŁA WIEŚ 201

zapraszamy od 27 lipca 1998 r.

Tel. bezpośrednie (0-602) 748-453,
(0-602) 280-163, (0-602) 283-163,
Tel. kontaktowe: (0-12) 636-03-40,
637-13-90, fax (0-12) 423-86-11

OLKUSZ
WARSZAWA

SANDOMIERZ

KATOWICE
DOREX

MAŁA WIE!

DOBCZYCE
TARNÓW

ZAKOPANE
M-2057

GDÓW

NOWE PUSTAKI CERAMICZNE
NOWOŚĆ !!! lżejszy

cieplejszy
wygodniejszy
oszczędniejszy

NOWOŚĆ !!!

NOWOŚĆ !!!

PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMICZNE S.A .

CEGŁA MODULARNA

Z UCHWYTEM

kl. 150
zastosowanie:
- ścianki działowe
• ściany warstwowe, zewnętrzne
- ściany osłonowe
- ściany wypełniające

PUSTAK SZCZELINOWY

MAX kl. 150

zastosowanie:
■mury konstrukcy|ne
- ściany warstwowe, zewnętrzne
- ściany osłonowe
■ ściany wypełniające

PUSTAK SZCZELINOWY

Z UCHWYTEM

U kl. 150
zastosowanie:
■ mury konstrukcyjne
• ściany warstwowe, zewnętrzne
■ ściany osłonowe
- ściany wypełniające

PUSTAK SZCZELINOWY

Z UCHWYTEM

MAX kl. 150
zastosowanie:
- mury konstrukcyjne
- ściany warstwowe, zewnętrzne
• ściany osłonowe
- ściany wypełniające

CEGŁA MODULARNA

kl. 150

zastosowanie:
- ścianki działowe
- ściany warstwowe, zewnętrzne
- ściany osłonowe
- ściany wypełniające

Sprzedaż od 700 do 1900
Załadunek gratis
Ceny do negocjacji

CEGŁA K-3

kl. 150
zastosowanie:
- ścianki działowe
- mury konstrukcyjne
- ściany warstwowe, zewnętrzne
- ściany osłonowe
- ściany wypełniające

NOWY SĄCZ, Ul. H. DOBRZAŃSKIEGO 14, (0-18) 442-94-20, 442-95-85

KRAKÓW, ul. JUGOWICKA 6a (0-90) 38 30 03

KUPNO 494 (0-17) 227-11-44, 227-12-31

®

BIEGONICE
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PRACA

DAM PRACĘ
320 osób zatrudnię. Tel. (012)267-29-29

ABSOLUTNIE dla każdego! Praca w domu- infor­

macje listowne lub telefoniczne Waryńskiego
8/11 00-631 Warszawa (022)825-69 -57,

0601-359-617, 0601-359-618._____________

ADRESOWANIE kopert- zatrudniony. Cały kraj. In­

formacje gratis, koperta zwrotna. „Euro- In-

west*- 99-300 Kutno box 28.______________

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników.

012/429-35-28___________________________

AMERYKAŃSKA firma zaprasza do współpracy

osoby chcące prowadzić biznes. (012)413-

10-70____________________________________

ATRAKCYJNA praca domowa, biurowa, stała,

dodatkowa. Nowe oferty. Dochód do 1900zł.

Firma Marketingowa .PRACA" skr. 27 33-

300 Nowy Sącz (znaczek)_________________

ATRAKCYJNA i ciekawa praca z ludźmi.

012/645-43-70___________________________

AUSTRIA-osoby do 25 lat. Tel. 0603 212-327.

BRANŻA ubezpieczeniowa, gwarantujemy

szkolenie, egzamin państwowy od 10.00-

15.00 (012)269-25-03____________________

BRYTYJSKA Firma poszukuje kandydatów na

przedstawicieli handlowych. Zainteresowa­

nych prosimy o składanie CV, listu motywa­
cyjnego na Ofertę Nr 100 Starowiśna 10

BRANŻOWY katalog firm „Krakowski Ry­
nek" zatrudni do kolejnego wydania te­

renowych, doświadczonych przedstawi­
cieli handlowych z Tarnowa i wojewódz­
twa tarnowskiego. Nienormowany czas

pracy. Wynagrodzenie prowizyjne. Kra­
ków, ul. Lubicz 25. Tel. (012)421-04-33
w. 13-77 (9-16)

CHAŁUPNICTWO (012)648-88-25, (012)643-

63-84____________________________________

CHAŁUPNICTWO- 4500 zł. Zaopatrzenie, zbyt,

umowa, materiał próbny. PHU „Gama", 75-

310 Koszalin, Bałtycka 2.

__ |pjflkR99■ ...

PRuDuCENT

OKIEN DACHOWYCH i
; '............................. . ■

poszukuje kandydatów na stanowisko:

budowlanego
z minimum 3-letnią praktyką w wykonawstwie

- inżyniera
z minimum 3-letnim doświadczeniem zawodowym
w produkcji

- specjalisty marketingu
z minimum 3-letnim doświadczeniem zawodowym

- pracownika działu eksportu
. z biegłą znajomością niemieckiego ,

FAKRO, laureat Godła „Teraz Polska"

zatrudnia ponad 800 pracowników.
Oferujemy: duże możliwości rozwoju zawodowego.
Wymagamy: wykształcenia wyższego i dyspozycyjności.
Preferujemy: wiek kandydatów do lat 40.

Oferty prosimy składać do Działu Kadr „FAKRO”

33-300 Nowy Sącz
ul.Węgierska 144A

Regionalny dystrybutor
nowoczesnego systemu instalacyjnego c.o.

poszukuje:

DYSTRYBUTORÓW
TERENOWYCH

(sklepy, hurtownie, firmy instalacyjne)

na terenie

następujących miejscowości:

Brzesko, Jędrzejów,
Miechów, Myślenice, Nowy Targ,

Olkusz, Oświęcim, Rabka,
Słomniki, Sucha Beskidzka, Zakopane

Zainteresowanych prosimy o kontakt

pod numerem telefonu:

(0-12) 644-07-79

CHCESZ zarobić na wakacje? Posiadasz

samochód - zadzwoń. (0-14)21-92-28,

(0602)194-869.

CHCESZ brać udział w budowie naszej firmy,

być jej pracownikiem zdobywać kwalifika-

cje.Jesteś energiczny i szukasz pracy nie zwle­

kaj -zadzwoń, tel. (014)23-13-59, (18-20).

CHAŁUPNIKÓW zatrudnimy. 0700-71 -738

PRACA
W DOMU!

Urządzenia gratis,
zbyt gwarantowany.
Informacje bezpłatne.

Agencja
Rozwoju Przedsiębiorczości

„MADEX”
Kutrzeba Anastazja

ul. Kopernika 3

39-215 Carna

tel. 0 602/380-942

(godz. 10.00 -16.00)
Prosimy o znaczki

na przesyłkę poleconą ciężką
(4.90 —luzem) yy/ituj

DĄBROWA Tarnowska. Potrzebna osoba do

opieki nad dzieckiem i prowadzenia domu,

możliwość zamieszkania. Tel. (0-90)358-

378.______________________________________

DUŻA Firma proponuje atrakcyjną pracę.

Oczekujemy na zgłoszenia kandydatów, wy­
kształcenie -średnie, z Myślenic, Makowa

Podh, Suchej Besk./okolic/ oraz Podhala. Tel.

0601-496031_____________________________

DO szycia rencistki. Nowy Sącz, ul.W.Pola 82

(0-18)443-75-31

DUŻA firma zatrudni chałupników. Keram Pol-

ska 97-400 Bełchatów, Budryka 2/38

DO rozwozu kaset, tel. (012)267-29-29

DAM PRACĘ

FIRMA zatrudni brygady lub lirmy: murarzy,

tynkarzy, lastrikarzy, betoniarzy, zbrojarzy.

(012)637-34-66

FIRMA zagraniczna zatrudni na długo­
trwałą współpracę trzech przedstawicie­
li na terenie nowosądeckiego. Wykształ­
cenie min.średnie, samochód, telefon,

dyspozycyjność. Tel. 35-26-339 (9-15).

FRYZJERKI (0-18)442-80-79 po 20.
_________

GAZETA „Krakowski Rynek Pracy", ogłosze-

nia, numer 4, już w kioskach_______________

HURTOWNIA Odzieży zatrudni od zaraz. Praca

sezonowa, wysokie zarobki (0-18)443-79-35.

HURTOWNIA zatrudni 3 osoby do akwizycji bez­

pośredniej z samochodem. Tel. (0-14)21-96 -

62.
______________________________________

IMPERIAL Sp. z o.o. zatrudni mężczyznę na

stanowisko sprzedawcy w sklepie z częścia­
mi zamiennymi do samochodów ciężarowych
w Pogórskiej Woli. Tel. (0-14)74-73-01, pon. -

pt. (8-18)._________________ ______________

JEŻELI szukasz stałej i legalnej pracy w domu

na umowę, bez pośredników napisz do firmy
„SANTA". Oferujemy różne oferty, zapewnia­
my duże wynagrodzenie, bez pobrań i gier.

Dołącz zaadresowaną kopertę i 2 znaczki lu­
zem. P . R . F „SANTA" Biskupice 101, 32-200

Miechów._________________________________

KIEROWCĘ na Jelcza wywrotkę, operatora
Ostrówka -przyjmę. Tel. (014)74-32-19,

(0601) 46-22-83.
___ _____

KOSMETYCZKĘ -absolwentkę 1998r. zatrudnię.

Nowy Sącz, ul.Romanowskiego 11/4 (0-18)
442-01-45.

_____________________________

KOSMETYCZKĘ i fryzjerkę zatrudnię. (0-14)
665-87-55 .

_______________________________

KRAKÓW. Młodemu, prawo jazdy, po wojsku

w sklepie chemicznym.(012)4132-132

MONTERA instalacji sanitarnych (miedź) -

przyjmę natychmiast! Tarnów (0-14) 22-

42-78.

NIEZALEŻNY Dystrybutor HERBALIFE poszuku­
je kosmetyczki do współpracy (012)645-40-
93 8.00-12.00

____________________________

NOWY Sącz, zatrudnię sprzedawczynie do

sklepu, panie do 25 lat (0602) 490-763,

(0602) 490-764.
__________________________

OKAZJA. Praca na wakacje. Posiadasz samo­
chód osobowy zadzwoń. Tel.0/602-703-152.

PRACA w domu. Regeneracja kaset barwią­
cych (urządzenia gratis, zapewniony zbyt, za­
robek miesięczny 2.100zl), thermopressing
i inne oferty gwarantowane umową. Informa­

cje bezpłatne • wyłącznie pisemnie. Agencja

Informacyjno- Reklamowa „Szansa" 30-316

Kraków, ul. Słomiana 24/103

PRZEDSTAWICIELA na teren województwa nowo­

sądeckiego Firma Handlowa zatrudni- oferty
F.H . „Re-Mi" 31-145 Kraków, ul. Długa 72

_

PRACA na stałe i sezonowo, tel. (012) 267-

29-29

przedsiębiorstwo zajmujące się projektowaniem i dys­
trybucją urządzeń i systemów grzewczych
poszukuje kandydatów na stanowiska:

1. Handlowiec
Oczekujemy: wykształcenia technicznego, kreatywno­
ści i inicjatywy, obowiązkowości, umiejętności pracy
w zespole, chęci do podnoszenia kwalifikacji.
2. Serwisant urządzeń grzewczych
Oczekujemy: kierunkowego wykształcenia techniczne­
go, dyspozycyjności, umiejętności samodzielnej pracy
i samodyscypliny.
Preferowana znajomość zagadnień związanych z auto­
matyką i sterowaniem oraz uprawnienia SEP.

3. Kierownik
Zakładu Usług Budowlanych

Oczekujemy: wykształcenia technicznego, uprawnień
budowlanych w branży sanitarnej, kreatywności, inicja­
tywy, samodzielności.

OFERUJEMY:
odpowiedzialną i samodzielną pracę, kontakt z najnow­
szymi osiągnięciami światowej techniki, bogaty program

szkoleń, wynagrodzenie odpowiednie do osiąganych
efektów.

ZAPRASZAMY:
BASTPOL Biuro Handlowe

33-300 Nowy Sącz ul.Jagiellońska 18.

PRACA w kraju i za granicą czasopismo POSA-

DA. Pytaj w kioskach.

PRACA w domu dla każdego. Przyjmowanie
zleceń i zamówień na świadczone przez firmę

usługi droga pocztową lub telefonicznie. In­

formacja bezpłatna, prześlij koperte zwrotna

i 2 znaczki luzem. A . 0 . F „PRACA" Biskupice

101, 32-000 Miechów.____________________

PRACA w domu. „Beta" skr.poczt.110, 33-300

Nowy Sącz 1 (znaczek).___________________

PRACA w domu. Zbyt gwarantowany. Godziwe

zarobki. Wstępne informacje gratis. FUR

ROB-MAR 33-210 Olesno, ul. Długa 47.

PRZYJMĘ na praktykę ucznia po szkole pod­
stawowej. (0-14)21-80 -06 po 20-tej.

PRZYJMOWANIE telefonów, adresowanie ko­

pert, składanie długopisów- zatrudnimy. Cały

kraj. Informacje bezpłatne, koperta zwrotna.

Przedsiębiorstwo „TELE-TOP" 99-300 Kutno

box 85_________ ._________________________

PRACA stała, dodatkowa, wykształcenie mini­

mum średnie* samochód, telefon, woj. tar­
nowskie. Tel. (014)6813-264 do 12, 6817-

463 od 14-16.

FIRMA BUDOWLANA

zatrudni
na budowach w Niemczech

■ kierowników

■ majstrów
■ monterów

instalacji sanitarnych

Wymagano praktyka w Niemczech

oraz dla kierowników

-uprawnienia budolwane

-znajomość języka niemieckiego

Oferty składać do 7 dni

od daty ukazania się ogłoszenia
w dziale zatrudnienia „HART" - b.ex.

35-051 Rzeszów, ul. Lenartowicza 6

Tel. (0 17) 85-20-374 ,,

SPRZEDAWCĘ zatrudnię, wymagana znajomość

komputera- zgłoszenia w poniedziałek 14.00-

16.00 Kraków, ul. Długa 72 F.H. „Re-Mi"___

SZUKASZ pracy w domu? Napisz dp nas. Zleci­

my regenerację kaset barwiących, wpraso-

wywanie barwnych nadruków na odzież, roz­

syłanie ofert. Zbyt gwarantowany, urządzenia

gratis, wysokie zarobki. Stała współpraca
w całym kraju. Informacje bezpłatne, prześlij

kopertę zwrotną i 2 znaczki luzem. „VICT0-

RIA" Biskupice 101,32-200 Miechów.

SZWACZKI. Nowy Sącz, ul.W.Pola 82 (0-

18)443-75-31_____________________________

SZYCIE wyrobów kaletniczych (chałupnictwo).

Wymagana maszyna oraz umiejętności. (0-

18)443-13-03.____________________________

SZKOŁA Podstawowa nr 2 w Dąbrowie Tar­

nowskiej przyjmie do pracy nauczyciela języ­
ka angielskiego. Zapewniamy mieszkanie

służbowe.Tel. (0-14)42-26-76.

DAM PRAC

DUŻA FIRMA HANDLOWA

zatrudni osobę
z wyższym wykształceniem

i biegłym angielskim
do pracy

w charakterze

„product manager”

Mile widziana

praktyka w marketingu

Zapewniamy
szkolenie za granicą
isamochódsłużbowy

N.SĄCZ: nauka jazdy, korepetycje przed egza-

minem (plac, miasto). (0-18)441-67-82.

NAUKA jazdy. (012)632-70-19

NAUKA jazdy, Karmelicka 29, -wykłady, testy,

raty. (012)637-89-89.

Tel. (018)443 84-70

TYNKARZY pilnie zatrudnię. 0602-103-289,

012/649-19-94___________________________

UCZNIÓW do przyuczenia w zawodzie lakiernik

samochodowy- zatrudnię. Kraków 012/644-

90-96____________________________________

WŁOCHY- pomoc domowa, pizzeria, bar.

(012)423-63-25.

WYŁĄCZNY importer urządzeń grzewczych

firmy CHAFF0TEAUX et MAURY (Nec-
tra, Celtic) poszukuje kwalifikowanych
serwisantów regionalnych. (012) 421-

00-33 wew. 213, 090-53-03-07

ZATRUDNIĘ instruktora nauki jazdy z uprawnie-
niami. (0-14)2242-43.____________________

ZATRUDNIĘ sprzedawcę po szkole handlowej

(absolwent). (0-14)21-80 -06 po 20-tej.

ZATRUDNIĘ przedstawiciela handlowego
do Salonu GSM. Pisemne oferty na ad­
res: Mobilar, 33-100 Tarnów, ul. Pade­

rewskiego 6 lub fax. (0-14)26-14-10.

ZARABIAJ 770 złotych tygodniowo wykonując

chałupnictwo biurowe. Informacje bezpłatne.
KT box 39 34-700 Rabka._________________

ACHA. Dodatkowa praca dla wszystkich. Pro­

pozycje dla osób z działalnością gosp. oraz

dla młodzieży. 0602 714-952.___________

PRZYJMĘ do dystrybucji Encyklopedii Biolo­

gicznej. Tarnów, tel. (014)21-24-81 wew.

550._____________________________________

PRACA stała, dodatkowa. Informacje pn -pt 9 -

15.(014)21-86-89._______________________

WYDAWNICTWO zatrudni pracowników do dys­
trybucji Kalendarzy 1999 z rejonów Polski

południowo-wschodniej. Tei. (014)22-33 -64.

FIRMA poszukuje specjalistów w branży mar­

ketingu bezpośredniego. Tel. (0-14) 26-18-

88, godz. (10-13)

AMPLICO LIFE: przyjmujemy do pracy

kandydatów na agentów ubezpieczenio­
wych z Nowego Sącza i okolic. Spotka­
nie informacyjne 23.07.98r. godz.
18.00. Agencja Amplico Life, Nowy

Sącz, ul. Kościuszki 26, tel. 444-26-66

Piotr Szczepanek, kierownik zespołu

agentów

PRACOWNIKA fizycznego do robienia pustaków
zatrudnię, możliwość darmowego zakwatero­
wania. (0-12) 267-45-80

ADMINISTROWANIE- 090 -36-32-61

KIEROWCA wszystkie kategorie, lub z kombi,

lub 3t. (0-18)443-75-65, (0-14)665-33 -44.

POPROWADZĘ księgowość (księga podatkowa,
handlowa. Tel, (0-14)21-93-86._____________

PODEJMĘ każdą pracę posiadam uprawnienia
budowlane. (0-14)221-639.

RENCISTKA podejmie pracę sprzedawcy w Tar-

nowie. Tel. (0-14)26-31-38.________________

STUDENTKA ekonomii -zaocznie poszukuje pra-

cy na stałe. Tel, (0-14)22-07-58.____________

ZAOPIEKUJĘ sie osobą starszą lub dzieckiem

przedszkolnym. tel.(0-14)26-31-38.

NAUKA
ABSOLWENCI! INFORMATYKA, EKONOMIKA>

Policealne Studium Zawodowe (dwuletnie).

System: dzienny, wieczorowy, zaoczny. Zapi­
sy: ZDZ Kraków, Wybickiego 3A (012)633-

57-38, Dietla 38 (012)422-85-69 .

ANGIELSKI, niedrogo, fachowe korepetycje

(012)282-55-00
________________________

BHP szkolenia usługi. (0-14)42-26-37.

INSTRUKTOR Nauki Jazdy. Kurs Rozpoczyna-

my! ZDZ Kraków, Dietla 38 (012)422-85-69

JĘZYK angielski. Tel. (0-14)27-52-53. ___

KOSMETYKA. Policealne Studium Zawodowe

(dwuletnie) „TECHNIK USŁUG KOSMETYCZ­
NYCH". Kursy roczne. Zapisy: ZDZ Kraków,

Dietla 38, (012)422-31-02. Ilość miejsc ogra­
niczona!!!

KOSMETYCZNE Studium Policealne (dzienne
i zaoczne) działające na bazie szkoły me­

dycznej, prowadzi zapisy na nowy rok.Kra-

ków, ul. Straszewskiego 25. Tel. (012) 421-

91-49

NAUKA
KURSY KOSMETYCZNE ROCZNE. ZDZ Dietla

38 (012)422-31-02. Ilość miejsc ograniczona.

KURSY makijażu i stylizacji- promocja. Tel.

(012) 655-15-28

KURS PEDAGOGICZNY dla osób szkolących
uczniów. ZDZ, Dietla 38 (012)422-85-69

KURSY prawa jazdy, raty, badania, testy. Kal-

waryjska 9. (012)656-53-89, 0602-362-355

LICEUM Ogólnokształcące 3-letnie Za­
oczne Mgra Stefana Kwietniewskiego
w Krzeszowicach, Proszowicach i Wie­
liczce przyjmuje kandydatów. (012)
276-50-91.

OŚMIOKLASISTO. Chcesz zdobyć zawód

fryzjera i tytuł czeladnika. Zapraszamy:
Ośrodek Szkolenia Zawodowego, Nowy
Sącz, ul.Śniadeckich 3, tel.442-02-85

(9-18). Ilość miejsc ograniczona.

STUDIUM: „Marketingu i Zarządzania", Stu­
dium: Sekretarsko-Asystenckie. Karmelicka

32 (012)632-76-06_______________________

SZKOŁA Aktorska i Telewizyjna „SPOD", Szko­
ła Artystycznego Projektowania Ubioru

(dzienna, wieczorowa, zaoczna) Kraków, ul.

Bałuckiego 9, tel. (012)266-21-11.

POLICEALNE Studium Zaoczne Mgra Ste­
fana Kwietniowskiego w Krzeszowicach

Proszowicach i Wieliczce przyjmuje

kandydatów na kierunki: rachunko­
wość, turystyka, biurowość, informaty­
ka. (012)276-50 -91.

MOTORYZACJA

126P, 650,1993r, 36000km, czerwony, IVpa-

kiet, garażowany, nowe opony, radio, bagaż­
nik, hak, pokrowce, cena do uzgodnienia

(012)281-65-50.

126P, 1988, silnik 94, 3600zł. (0-18)445-91-

05,443-53-26.___________________________

126P, 1994, czerwony, garażowany, I wlaści-

ciel, stan bdb. (0-18) 444-90-61._________

126P, 1989 pilnie sprzedam. (0-18)446-33-

76._______________________________________

126P, 1991,23 tys. km, garażowany, stan ide­

alny -sprzedam.(033)746-153.

AUDI TDi, 1993, srebrny metalik. (0-18)

444-94-52, 443-21-62.

AUDI 100 2.0 Diesel, 1979, 2.900zł. (0-18)
441-49-45.

_________________________

CC-900,1993, bordo metalik, garażowany, ce­
na do uzgodnienia. (0-18)441-65-72 .

CC-700, 199 5, 45.0 00km, 13.800zł. (0-

18)35-20-531 po 16.
_____________________

CC 704 1993, 37.000km, garażowany, (0-

18)442-06-46 po południu_________________

FIATA Punto SX55 sprzedam, rok 1996, prze-

bieg 34000. Tel. (012)271-42-43

FIATTempra 1,6, 1992r, 85600km, 19.000zł

(012)644-48-91___________________________

FIAT Dukato 2.500D, 1989, 17.000zt, stan

bdb. (0-18)471-13-17._____________________

FIAT 125 Combi, 1980, 1100zł. Krynica, Świ-

dzińskiego 8.

Wakacyjna promocja

Maluchy w cenie od 11.530
nie wymagają konserwacji nadwozia.

‘ ilość samochodów ograniczona
AUTO-POLMOZBYT

Kraków, al. 29 Listopada 39

tel. 411-81-61, tel. kom. (0-601) 520-802

I ISO 9002 mJ

FIAT 126p 650, ok.600zł, na chodzie, sprze-

dam. (0-18)446-33 -76.
_________________

FIAT 126p, 1988 -pilnie sprzedam. Tel.(0-

14)23-19-81.______ _______________

FIAT 126p, 1990. Kobierzyn 53. Tel. (0-14)78-
48-80.

HAT 126p FL, 1987,2700 zł. (0-14)74-70-86 .

FIAT 126p, 1990, cena 5.000, ciemnoniebie-

ski, hak, radiomagnetofon. (0-14)790-874.

FIAT 125p, 1986, nowe opony, kolor groszek,
3.000 zł, stan idealny. Tel.(0-14)525-281.

FIAT 126p, 1991, 23.000 km, 4.700 zł. Dębi-
ca (014)68-18-000, 0602-725-615

FIAT tipo 1,4s, 1994, srebrny metalik, 40.000

km, (014)68-62-083 _____ _

FIAT 126p, 650, kolor czerwony, cena: 5.900

zł. (014)68-50-195 __________

FIAT punto 1.1,1994 r. prod. przebieg: 65 tys.

km, srebrny metalik, pierwszy właściciel,

stan idealny, cena: 19 800 zł. (014)68-58-
299

FIAT 126p, 1994, stan idealny, 7000 zł. (014)
66-307-25, 0601-527-889



qtr92 m v v Dział Reklamy GKtel. (0-12) 412-61-51
____

Gazeta Ki akowska
____ __ ____ __ ___________________

^7 lipca 1998 r.

NAJTAŃSZE u(pzpieczenia samochodów. Tel. (012)

414-11-99

48127

KOMIS samocho

48129

SPRZEDAMYn

700,19.040 szl

126 el, 11680 zl/szt. Cinquecento
I. (012) 414-11 -33.

48126

lei. 0601-42-80 -56

48130

SPRZEDAMY Fia

cena 17.500 * VA

iela, cena od 28.900, CO Van,

(012)411-30 -09 .

48128

SPRZEDAMY o - Promocja Bonifikata 2.250

PLN. Tel. (012) 414-11-22

MW/

FORD Escort 1,4 rok 1989, 11,500 zl.

Tel.(012)267-32-52._____________________

FORD Escort combi 83, niebieski stan idealny.

0601-473-915, (012)422-72-35 ________

FORD Escort, bogata wersja. (0-18) 443-30-

96.______________________________________

FOTRD Sierra kombi, poj. 2.000 cm3, 1983,

cena 4 tys. Tarnów. (0-14)250-113.

HYUNDAI Elantra 1800,1995 -sprzedam możli-

wośćjat. Tel. (0-14)42-17-78.

HYUNDAI Accent, 1996, automaatic, wyposa-

żenie, cena 23.500. (0-14)267-248.

ŁADA, poj.1200, czerwona, stan licznika 86

tys. km, 2.500 zt -sprzedam. Tel. (0-14)24-
11-49 lub (0-14)41-54-35._________________

MAZDA 323, 16V Sedan, 1994, 65.000 km,

bordo metalik, S,WS,CZ, R, cena do uzgod-

nienia, (0-14)42-46-81.____________________

MERCEDES 190 E, rok 85, białe tablice, ABS,

centr. zamek, szyberdach, alufelgi, biały ko-

lor. (012)411-27-54, 0601-46-76-32.

MERCEDES W-123 200D, 1984, stan bdb, lub

zamienię na tańszy. 0/603-224-661.

MOTORYZACYJNA informacja AUTO- NOWOŚCI,
samochody komisowe. (012)634-50-52,
633-22-22 wew. 68_______________________

NYSA 9-osobowa, 1988 r prod. Kapitalny re­
mont. Bochnia, ul. Partyzantów (koszary) do

18, ul. św. Leonarda 12/7. (014)61-111-29

po 20.______________________________

ODNAWIANIE powłoki lakierniczej, polerowanie,

czyszczenie tapicerki, mycie silnika.

(012)655-33-92__________________________

OLTCIT Club 11 RL, 110 ccm, 1992, 68.000

km, srebrny metalik, 5.500 zł. (014) 68-66-

052

liczba samochodów ograniczona

AUTO-POLMOZBYT
Kraków, al. 29 Listopada 39 tel. 411 -81-61

ISO 9002

OPEL OMEGA, 92, bordo perła, spoilery, stan

idealny. 0601-47-39-15, (012)422-72-35.

OPEL Corsa 1.4 ECO, 1995, 45.000km, czer­

wony, 3-drzwiowy, z salonu, pełna dokumen-

tacja. (0-18)443-05-66. _ ______

OPEL Omega kombi, poj. 1.8,1989, ben. -gaz,

biały, centralny zamek, szyberdach, relingi

dachowe, reg. autom, lusterka, 5-biegów,
stan bardzo dobry, cena 17.100. Tel. (0-14)
26-35-58.

_______________________________

PEUGEOT 205 1,1 1988, biały, 120.000km,

poch.dokumentowane, alarm, cena do uzgod-
hienia (0-18)445-08-85._______

PEUGEOT 205 1800 Diesel, 1992r, biały, trzy-

drzwiowy, 116.000km sprzedam lub zamie-

nięj0-18)442-97-22 ________________

PEUGEOT 505, 1986, diesel 2,5, stan bardzo

dobry, 7.500 zł. (0-14)42-36-55.

DAEWOO

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41,
tel./fax (0-14) 67-21-044, tel. kom. (090) 31-85-70
zaprasza: pon.-sob. 8-18

®S°!°ne TRilCK ® ESPERO ® LEGANZA
® Polonez TRUCK csrtznu

RONIFIKATYI do 3.000 zł • N5esPQdz,a"^nrtu
W rozliczeniu przyjmujemy używane samach

RATY! ® LEASING!

PEUGEOT 405,1989 -sprzedam. Tel. (0-14)42-
67-703.

_________________________________

PILNIE sprzedam CC 700 rok 1997. Tel.

(012)649-34-13, 090-36-15-16____________

PORSCHE 924, 1980, stan idealny, sprzedam.
0602-609-454,0602-18-18-38 _____

POLONEZ Caro 1600, 1995, cena: 12.500 zł.,

AA, BS, CZ, +gaz, zielony (0602) 78-66-99.

POLONEZ ATU 1.6 GLi, 1996, stan bdb, garażo-

wany, dodatki. (0-18)441-51-18. _

POLONEZ Caro 1993/94 radioodtwarzacz,

hak, alufelgi, elektryczne szyby, oznakowany,

garażowany, szerokie zawieszenie, podszy­
bie plastikowe, regulacja pasów i kierownicy.
Stan idealny, cena do uzgodnienia, H.OOOzl.

(0-18)445-63-50__________________________

POLONEZ 1,6, czerwony, 1992, Fiat 125p,
orzech, 1985. Tel. (0-14)45-75-10. _

POLONEZ Truck 1,6,1993, przedłużony, hak -

pilnie.Tel- (0-14)21-13-55._____

POLONEZ 1,5 FSO 1988, czerwony, cena do

uzgodnienia. (0-14)74-22-92.
POLONEZ 1500, 1980, cena 1.00(Tzł~(0-

14)784-671. ___________

POLONEZ caro, 1.6, kolor: wiśnia, 1994 r prod.

Przebieg: 50 tys. km, blokada skrzyni bie­

gów, ospojlerowany, oznakowany. Tel. (014)
68-51-292 po godz. 17___________________

POLONEZ TRUCK 1,9D, 1995, 67.000 km, 1-

właściciel. Tel. (014)6817-463 po godz.14

PUNTO 75SX, 1995, 30.000km, biały, auto-

alarm, 3-drzwiowy. (0-18)44-13-974.

RENAULT 21,1986,1,7 cm3,110 tys. km, sza­

ry metalik, serwisowany, cena do uzgodnie­
nia. (0-14)25-13-77.

Na wakacje
nowym samochodem?

RENAULT
SCENICICL1SS1C

OBRĘBI!

Duży wybór oferuje
Janusz Lisowski -

Koncesjoner Renault

Kraków
al. Powstańców Śląskich 24

tel. 656 -41 -11,423-61-31
Wieliczka

ul. Niepołomska 26d

tel. 278-50-51

RENAULT 19, 1,4, 1993, I właściciel, przycze-

pa kempingowa N126. (0-14)23-18-47 .

SKODA 105S, 1981, karoseria 120, po remon-

cle: silnik, zawieszenie. (0-18)446-63-43.

SKODA Favorit, 1994, stan bardzo dobry, 50

tys. km. (0-14)66-57-719._________________

SKODA Favorit, 1989, cena 8.700-sprzedam.

(0-14)746-283. ______________

SPRZEDAM trabanta 600, stan idealny -89 rok.

Tel. (012)267-20-44. Kraków.

SPRZEDAM Ford Escort 1,6D, 1985 (012)271-
47-24

___________________________________

SPRZEDAM Fiat 126p BIS, 1987/88r (012)271-
47-24

UNO 1997, 1000, czerwony, cena: 20.500zł.

(0602)78-66-99.____________________ _____

YOLKSWAGEN jetta, 1.6, diesel, beżowy meta­
lik, szyberdach, 1986r prod- pilnie sprzedam.
Tel. (014)68-50-195

VW T-4 bus z szybami, z siedzeniami, .1993,

cena do uzgodnienia (0-18)333-30-08 _

VW Golf II 1.6benz., 1987, 2-drzwiowy, alarm,

kat., szyberdach. (0-18)445-08-03 .

VW Golf III 1.9D, 1995, 33.000zł, dodatki. (0-

18)441-36-03.

VW Golfll 1.6TD, 1992. (0-18) 443-51-66.

LAGUNA kombi, 1996, bogate wyposażenie,
kolor zielony, cena 37.900. Tel. (0-14) 26-18-
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A. Auta powypadkowe zdecydowanie- kupię.
012/645-03 -72, 090JL40-97.__________

ABSOLUTNIE auta powypadkowe, zniszczone,

kupię. (012)648-80-94___________

AUTA powypadkowe kupię. (012)645-02-85,
090-382-975

SKUPUJEMY samochody rozbite, wyeksploato­
wane. Sprzedaż części używanych. Używane
zachodnie lampy, zderzaki, blacharka. Kra­

ków, ul. Zabłocie 2. (012)413-28-80; 0601-

503-207

ŁADĘ 2107 lub Samarę kupię (012) 274-18-10

POLONEZA Caro 94/95 kupię (012) 274-18-10

SKODĘ Fąypritkę kupię (012)274-18-10

ZDECYDOWANIE kupię auto rozbite- uszkodzo­
ne. Tel. (012)656-06-64

W

.

• :

TARNÓW Wypożyczalnia Samochodów, ul.

Szkotnik 37. tel. 22-07-55.

KAWASAKI EX500, sprzedam, rok prod.1993.

TeL(012)271-42-43 _ _

MOTOCYKL Suzuki -sprzedam, tel. (0-14)784-

849, wieczorem.

MOTOR suzuki- najnowszy model 98- sprze­
dam okazyjnie. Tanio. Atrakcyjny wygląd, tel.

(018)27-508-98 lub 090-38-35-38

C-328, C-330 -T -25A, C-360 3P C-360, Fergu-
son 255, pługi, radła, sprzęty. Wastag Broni­

sław, Librantowa, poczt. N.Sącz. (0-18)441-
79-52.

C-330, 1987, prasę do słomy PNZ-1, beczkę

asenizacyjną 3000L, rozrzutnik obornika

dwuosiowy. Z. Kupiec, Dąbrowa Tarnowska,

ul. Gruszowska 68.

CIĄGNIK SAM-15 z podnośnikiem, dwunapę-

dowy, podzespoły UAZ. Nawojowa (0-18)
445-74-25.

CIĄGNIK C-330, stan dobry, 1340 MTh. Pier-

szyce 41, tel. (0-14)45-24-01.

CIĄGŁA sprzedaż na raty ciągników rolniczych,

prasy, przyczepy 1-2- osiowe z kiprem, łado­
wacze, rozrzutniki, kosiarki, kombajny, ko­

paczki oraz inne maszyny rolnicze. Michniak

K. Łapczyca 33 tel. (014)61-275-48

CIĄGNIK C360 3p, 1989- sprzedam. (018)33-
25-018________________________________

CIĄGNIK SAM, z silnikiem C-28 cena do uzgod­
nienia- sprzedam. (014)68-66-863

DŁUŻYCA oś 10 ton sprzedam lub zamienię na

przyczepę.(0-14)26-96-13.

KOMBAJNY zbożowe Claas, Case, kombajny
ziemniaczane, ciągniki Zetor i inne maszyny

sprowadzone z Danii i Francji sprzeda przed­
stawiciel Duńskiej Firmy-Władysław Trojan,
Lednica Górna 149 k.Wieliczki,Tel./fax (0-

12)278-50-07, 0602-190-322

KOMBAJNY zbożowe, ziemniaczane, bura­

czane, prasy do słomy, Kombajn Bizon

256, 85r silnik uszkodzony Pietrzejowi-
ce 82 przy drodze Kraków- Proszowice

0602-318-892, 0602-318-697

KOMBAJN zbożowy CLAAS, diesel, 11 tys. Tel.

(012)272-33 -54, (012)655-69-48. _____

KOMBAJN zbożowy International Herwester

531, stan bdb, dł.kosy 3,8. (0-18)444-80-91.

KOMBAJN Claas ciągnikowy, stan dobry, tanio.

Jan Leśniak, Trzetrzewina 100, Nowy Sącz

(Niwy).

KOPARKĘ do ziemniaków konną przystosowa­
ną do ciągnika C-328 w dobrym stanie, tel:

(018)26-754-37 cena do uzgodnienia______

KOMBAJN zbożowy massey- ferguson, dłu­

gość kosy 3,5m- sprzedam. (014)66-57-806

MELEX z akumulatorami i prostownikiem
3.500. Tel. (012)637-02-26 __ _________

MF 255, C-363P, C-330, 04011, T-25A, kom­

bajn Fhar lub Massey Ferguson, rozrzutnik 1-

osiowy, przyczepa wywrotka. (014)61-275-46

PRZYCZEPA kampingowa Astra 1450/S (0-

18)441-39-54.________________________

PRZYCZEPA kempingowa N126, wyposażona,
stan bardzo dobry. Tel. (0-14)24-16-91.

PRASĘ wysokiego zgniotu- sprzedam. (014)

68-44-028_________________

STAR 28, techniczne sprawny -sprzedam (0-

18)443-03-85 _

WÓZEK widłowy RAK, AVIA, A-31,1987r, HDS

do 3,5t, STAR 200, wywrotka 1982r- sprze­
dam. Tel. (014)676-86-71_________

ZETOR 7211,1988r prod, 2000 Mtg, stan bar­
do dobry lub zamienię na fergusona MF 255.

(012)284-29-93

CIĄGNIK C-360, stan dobry - sprzedam. Tel. (0-

14) 684-50 -69, wieczorem

PRZYCZEPY campingowe, towarowe, parkowa-
nie gratis. 012/656-19-03, 0602-212-894

WYPOŻYCZĘ przyczepę campingową. 0602-

212-894

>
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JELCZ HDS lub zamiana. 012/644-62.-97

USŁUGI
ALARMY, autoblokady, centralne zamki, immo-

bilisery, znakowanie (012)644-45-17, Cieni­
sta12____

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, auto-

radio. Zestawy GSM, montaż: (012) 411-15-

33, (012)413-13-33______________

ALARMY, centralne zamki, blokady do wszyst­
kich typów samochodów. (014)66-307-25,
0601-52-78-89

__________

BLACHARSTWO- lakiernictwo bezgotówkowe

naprawy powypadkowe. Tel. (012) 656-06 -

64______ _ _______

FORD Transit-przewóz osób. (0214)784-212 .

LETNIA promocja- lakierowanie samochodów-

komora^Tel. (012)656-06-64

MONTAŻ elektroniki samochodowej autoalar-

my, immobilizery, centralne zamki. Tel. (0-

14)25-02-77, (0602)522-362.___________

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. (012)
267-24-79_______________ ______________

PRZEPROWADZKA fachowa (012)643-46-83

PRZEWOZY osób na przysięgi, wesela, lotniska,

wczasy busami 8-14 osób. Tel. (0602)809-
02a_________________________________

PRZYCZEPY campingowe, towarowe- nowe

(Niewiadów), używane, komis, naprawa.

(012)656-19-03, 0602-212-894

SIENA palio 1,4 centralne zamki tylko u nas.

(014)66-307-25, 0601-52-78-89________

TRANSPORT 6t, 12 palet, plandeka, F.VAT .

0/602-276-095 .__________________________

TRANSPORT 2t. Transit długi, wysoki. Faktury.
0601533-498.

___________ ___________

USŁUGI lakiernicze, lakierowanie pojazdów,

naprawy powypadkowe. N.Sącz 0/602-73-

23-15, (0-18)443-93-47.____________

TRANSPORT 3,51, kraj- zagranica. 012/641-00-

07________________ ________ ______

TRANSIT bus- przewozy; wesela, przysięgi, lot­
nisko, przeprowadzki, in. Tel. (014)67-21 -

652

MIĘDZYNARODOWY transport do 1,5t. Tani,

szybki. Kraj zagranica. Tel/fax. (018)
337-38-96, (0-602) 45-14-91

TANI transport do 5T. (0-12) 413-04-29

AUTO- USA, 10.00-17.00 Kraków, ul.

Wodna 2. Tel. (012)655-90-78, 0602-

610-124

FIAT Uno 1985: części sprzedam. 0/601-87-

75-11.

OPONY używane z importu. Największy skład

południowej Polski: Gorlice (0-18)352-67-35 .

CIĘŻAROWY Ził, silnik SW 400, stan techniczny

bardzo dobry sprzedam lub zamienię. Tel. (0-

14)43-51-71.

FORD Transit 2,50, 1988, maksymalnie pod­
wyższony, przedłużony na bliźniaku, przebieg
40 tys., po remoncie, 5 biegów, stan bardzo

dobry,25.600. Tel. (0-14)26-09-03 .________

JELCZ 315 wywrotka, długa, stan tech. dobry-

pilnie. Tel. 090-339-827

JELCZ P415, 91 r, izoterma, stan dobry.

(012) 645-01-50, 647-22-97

LIAZ turbo inter, 1988, stan bdb, plandeka

♦przyczepa P-4,11,51 (0-18)332-81-49.

SAMOCHÓD ciężarowy Gaz 66, 4x 4, Uaz 452

D 4x 4. (090)346-050, (0-17)74-41-518. _

SPRZEDAM Stara 200, 1982r do składania,

częściowo złożony, dużo części nowych

(012)271-42-43___________________________

STAR 200,1980r.- tanio sprzedam. (012)285-

83-92_______________________________

STAR 200L, 1997/98 składak, dużo części

nowych. (018)33-25-018 _________________

TARPAN 239D, 1991, tanio- sprzedam.

(014)68-46-645__________________________

YOLKSWAGEN dostawczy, model LT-35, 2.400,

1984, cena: 13.000zł„ 85.000km, PUSP(0-

18)443-83 -08, 442-13-78________________

VW LT-45, 1994, poj. 2400 cm3, przebieg
114 tys. km na bliźniakach, ładowność 2500

kg, cena do uzgodnienia Tarnów. (0-14)250-

114, ___________________________________

ŻUK, 1983 tanio- sprzedam. (014)68-44-028

WEZMĘ w dzierżawę, kupię „LORE“ do trans­

portu samochodów. (014)66-302-25, 0601-

52-78-89

NIERUCHOMOŚCI

ATRAKCYJNE pośrednictwo nieruchomości al.

Słowackiego 58 (012)633-22-67

BRZESKOI Mieszkanie 60m3, 3-pokojowe-

sprzedam. Tel. (014)663-09-35

BRZESKOI Mieszkanie 3- pokojowe, 61 od­

sprzedam. Tel. (014)68-63-299

BRZESKOI ul. Kościuszki 39- mieszkanie 83m!

do remontu. (071)33-801-52

BIURO Pośrednictwa Nieruchomości.

Kupno sprzedaż wycena. N.Sącz, Ży­
wiecka 38, (0-18)441-92-25.

BIURO Pośrednictwa Nieruchomości,

kupno sprzedaż wynajem. Nowy Sącz,

Rynek 26 Ip, (0-18) 443-83-11 od

godz.9.00 - 17.00, sobota 9.00 - 13.00 .

CZTEROPOKOJOWE 68 m3, Promienistych, par­
ter, standard, 150.000 zł sprzedamy (012)
636-68-52, (012)636-69-94__________

DĘBICA- 3 Maja: mieszkanie 60m3 (3 pokoje),
II piętro (z wyposażeniem)* garaż. Tel. (014)
677-98-00

________________________________

DĘBICA-" Słoneczna": mieszkanie komfortowe,

52m3, dwupokojowe, I piętro. (014)68-20-
048

DWUPOKOJOWE: Widok 120.000, Krasickiego-

125.000, Fredry- 90.000, Narutowicza-

125.000, sprzeda MIX. (012)266-46-94,
0602-45-67-33.

_________________________

GARSONIERĘ sprzedam (012)636-22-49

GARSONIERĘ 25 m3, Kozłówek53.000 zł.

sprzedamy (012)278-19-28.

JEDNOPOKOJOWE 25,5 m3, Krowoderskich Zu­
chów po remoncie, 80.000 zł, sprzedamy

(012) 636-68-52, (012)636-69-94_________

JEDNOPOKOJOWE: Ugorek- 85.000, Kombatan-

tów-75.000, Srebrnych Orłów- 48 m3-

86.000, Dywizjonu 303- 77 .000, sprzeda
MIX. (012)266-46-94, 0602-45-67-33 .

JORDANÓW- mieszkanie 50m+ garaż. Tel.

(018)26-753-93__________________________

M-4: Bieżanów 71 m3- 110.000, Sanocka-

138.000, Brożka- 133.000, sprzeda MIX.

(012)266-46-94, 0602-45-67-33

MIESZKANIE 2 pokoje, 48 m3, przy ul. Ściegien­
nego, 9p. po generalnym remoncie, flizy, par­
kiety, stolarka. (012)411-27-54, 0601-46-76-

32.

N.SĄCZ. dwupoziomowe 90m3, sprzedam
1.090zł/m3 (0-18)442-25-71 ________

N.SĄCZ, W.Polskiego: 4-pokojowe 72m3 pilnie.

(0-18)442-70-72 po 17._________________

N.SĄCZ, Barskie: 49m!, lip. (0-18)441-56-99

po 20.

N.SĄCZ uLPodhalańska: M-3 50m3. (0-18)
443-11 -00 .________ _________

N.SĄCZ: sprzedam mieszkania, ul.Batorego
75. (0-18)442-88-89 po_20.____________

N.SĄCZ: 3-pokojowe 60m3. (0-18)441-22-44.

N.SĄCZ, Gorzków, -mieszkanie 60m3, lip, tele­
fon, mozaika, flizy, balkon, urządzona kuch-

nia (0-18)442-80 -27, (0602)536-624______

N.SĄCZ, kawalerkę 26m3, sprzedam (0-

18)441-63 -98 po 18.__________________

NOWY Sącz, Barskie, IVp, mieszkanie 63m3,

cena do uzgodnienia (0-18)441-29-44,

(0602)796-208._________________

NOWY Sącz, własnościowe, 3 pokoje, 49m!,

(0-18)442-68-10 wieczorem.

NOWY Sącz, Barskie I, 49m3, IVp, 1.100zł./m3

„Mediator" (0-18)442-23-81_______________

NOWY Sącz, Millenium, lip, 49m3, 1.100zł./m3

„Mediator" (0-18)442-23-81 _____________

OGŁOSZENIA drobne ■ 2 x 10sł. 5 x 20sł. (Ra-
zem 7ogł.)

SPRZEDAM mieszkanie w Muszynie koło Kryni-

cy Górskiej 50m3 (018)471-44-22__________

SZCZAWNICA- 71 m!, 3 pokoje, 1 piętro, telefon,

garaż. Tel. (018)26-229-23

TARNÓWI Mieszkanie 4-pokojowe komfortowe

- sprzedam. (0-14)24-24-84, (0-90)24-60-30.

TARNÓW, Promienna.Mieszkanie 60 m!, parter,

3 pokoje. (0-14)24-14-75, wieczorem.

TARNÓW ■ Mościce. Mieszkanie 2-pokojowe,

50 m2, II piętro. Tel. (0-14)26-31-96, (0-

14)26-27-81.___________

TARNÓW-CENTRUM. Mieszkanie do remontu 38

m3 -tanio sprzedam. (0-12)248-12-48.

TARNÓW, ul. Westerplatte -mieszkanie 48 m3

sprzedam. (0-14)23-18-80.

TARNÓW. Mieszkanie 5-pokojowe, komfortowe

z garażem -sprzedam. (0-14)240-913, po 20.

TRZYPOKOJOWE lllp. 52m3 Bieżanowska 78 ta-

nio sprzedam (012)412-04-49______________

TRZYPOKOJOWE Racławicka, 50m3 llpiętro (ne­
gocjacja) (012)632-73-93

■ilSSSfWWMłBI
KUPIĘ mieszkanie 50-60m3 (chętnie na pod-
stawie cesji) (012)266-62-63 (18.00-22 .00)

STRYCH pod adaptację mieszkania -kupię. Tel.

(0-14)26-31-67, po 18.

TARNÓW. Mieszkanie do 40 m3 -kupię pilnie.

(0-14)21-78-78, po 17.

BIURO Kwater Studenckich poszukuje miesz-

kań, pokoi! dla studentów. (012)632-06-52

00 wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 70m2,

Bieżanów, z garażem, umeblowane

(012)658-48-87 _______________________

00 wynajęcia 3 pokoje, najchętniej na biura,

Wielopole. Tel. (012)422-66-47____________

00 wynajęcia pokój dla pracującej iuczącej

się (012)412-98-22

00 wynajęcia pokój z kuchnią. (012)653-02-
35________________________________

KRAKÓW, Długa. Parter 73 m2, front, do ada­

ptacji, odmieszkanie -do wynajęcia. Tel.

(0601) 506-198.
_______________

MIESZKANIA do wynajęcia. (012)278-19-28.

N.SĄCZ, os. Barskie: 28m3 pokój, kuchnia od

sierpniaJ0-18) 445-74-25.

N.SĄCZ: do wynajęcia własnościowe M-3. (0-

18) 471-41-64.__________________________

N.SĄCZ, Millenium: 2-pokojowe z telefonem do

wynajęcia. Tel.grzeczn.(0-18)442-20-72

N.SĄCZ: poszukuję mieszkania do wynajęcia.

Tel.0/602-703-152.____________

NIEPALĄCY student poszukuje małego samo­

dzielnego mieszkania w Nowym Sączu. (0-

14)611-01-38. ___________________

STARSZEJ pani wynajmę pokój. Tel. (012)423-
56-14 .__________________________________

STUDENTKA medycyny szuka 2 współlokato­
rek na mieszkanie. Tel. (032)218-36-51 po

19.00._________________________________

TARNÓW. Mieszkanie 74 m3 do wynajęcia od 1

września4014]79-5549.________________

TARNÓW. Młode małżeństwo poszukuje miesz­

kania do wynajęcia, tel. (0-14)26-31-38.
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N.SĄCZ 49m3 zamienię na 2 mniejsze. (0-18)
443-61-92.

WROCŁAW pokój, kuchnia kwaterunek zamie­

nię na Kraków do 30 m3. Wożniak, Wrocław,

Ruska 46/10. Tel. (0-71)44-38 -56 .

.......... ... ;

BIADOLINY Szlacheckie. Dom jednorodzinny

parterowy stan surowy, działka 800 m3 -

sprzedam, tel. (0-14)66-57-757.

BORZĘCIN Górny! Dom drewniany, działka bu­

dowlana, całość 26 ar, siła, gaz- sprzedam

(014)68-46-572

BRZESKOI Dorn* budynki gospodarcze, dział­
ka 20 ar. Sprzedam (014)66-318-51 wieczo­

rem

BRZESKOI Dom murowany, działka 5,90 ar.

Sprzedam (014)68-62-758 ___________

BRZEŹNICA k/Dębicy: dom nowy, 150m3.

(014)67-60 -667, 67-78-165_______________

BRZESKO! Centrum dom na 5-arowej działce-

sprzedam. Tel. (014)66-315-57

DĄBRÓWKA Morska koło Szczurowej dom let­

niskowy, okolica urocza, tanio. (014)67-14-
740

____________________

DĘBICA w centrum: dom piętrowy, jednoro-

dzinny, cena: 220.000 zł. (014)670-23-67

DĘBICA- Nagawczyna 267: dom komfortowy
250m3+ domek gospodarczy 35m3, działka

704m3. Okazyjnie sprzedam.(014)681-77-90

po 19._________________________________

DĘBICA- Wolica: dom jednorodzinny 300m3+

działka 5 arów. (014)67-78-324

DĘBICA- Kępa: dom bliźniaczy, stan surowy

109m3. (014)6760-667, 6778-165
_

DOM wolnostojący, ocieplany, Wieliczka, Le­
karka zdecydowanie tanio sprzedam

(012)411-07-54, (012)412-04-49 _

DOM jednorodzinny, bliźniak Śródmieśccie,
możliwość dobudowy drugiego, zdecydowa-
nie sprzedam (012)412-04-49

DOM stan surowy zamknięty 2 km od Niepoło-
mic sprzedam (012)415-39 -74

DOMEK letniskowy w Gorcach gm.Kamienica ■

3kondygnacyjny, 80m3,12arów, z wyposaże­
niem -sprzedam (0-18)44-11-360 po 15.

DOM z garażem i ogrodem, prąd, gaz, woda,

kanalizacja,łazienka. Łapczyca 147. (014)61-
275-76

__________

DUŻY dom w stanie surowym zamkniętym ko­

ło Dąbrowy Tarnowskiej -sprzedam, tel. (0-

U)411-0_29/_

JAWORZE Dolne k/Pilzna: dom komfortowy
180 m3 (014)67-60 -667, 67-78-165

_____

KRAKÓW-WRÓBLOWICE. Dom piętrowy 12 -letni,

220 m2, dz. 12,82 ary, 265.000 zł, 2 garaże

sprzedam bez pośrednika. (0-12)65-495-86,

po18. _

N.SĄCZ, Ogrodowa: dom 200m3 (użytkowe)

sprzedam. (0-18) 443-56-53 .

N.SĄCZ: domek murowany z garażem na dział­
ce pracowniczej 4a (pełne media). (0-18)
441-51-59 po 15, 443-93-54 do 13.

N.SĄCZ, I Brygady 21: dom 250m3 okazyjnie.

(0-18)442-88-89 po 20.
____

NOWY Sącz, posiadłość podmiejska -działka

40ar, dwa nowe domy, mogą być na działał-

ność (0-18)445-74-07

NOWY Sącz Wielopole: duży dom do wykoń­
czenia, na 20ar. (0-18)443-21-04.

OKOCIM Górny! Pół domu sprzedam. (014)68-
64-929

ROPCZYCE woj. rzeszowskie: dom drewniany,

pow. 70m2. (014)6760-667, 6778-165

SPRZEDAM dom i sklep w Tarnowie. Tel. (012)
388-52-62 po 18.00 ._____________

TARNÓWI Duży dom niewykończony instalacje,

stolarka, ogrodzony. Tel. (0-14)21-30 -11, wie­

czorem.
_______________

TARNÓW-ZGŁOBICE nad Dunajcem. Budynek

mieszkalny drewniany (woda, gaz, prąd),
działka 1,15 ha. (0-14)743-315, po 20.



17 lipca 1998 r.
Dział Reklamy GK teł. (0-12) 412-61-51

Gazeta Krakowska Str. 2 3

TARNÓWI Dom wolno stojący 220 m!, 95%

wykończony, w ładnej dzielnicy, 800 zł/m!,

działka 5 arów. (0-14)217-859 .

__________

TARNÓW. Dom, działka 1990 m2. Teł. (0-

601)815-00-89.___________________________

TARNÓW, ul. Romanowicza. Dom 150 m!, no-

wyj0-14)26-16-40,__________ ____________

TARNÓW, os. Lwowska -Południe. Rozpoczęta
budowa: pełne podpiwniczenie, parter 106

m2, zakończony stropem, teł. (0-14)221-

648._____________________________________

TARNÓW. Dom dwurodzinny -sprzedam. Tel.

(0-14)25-12 -20, (0-14)25-04-71.___________

ZAKOPANE- sprzedam dom. Tel. (018)20-66 -

752

ZBYLITOWSKA Góra! Dom stan surowy za­

mknięty -sprzedam. (0-14)22-49-55 .

KUPIĘ dom lub kamienicę do remontu bez po-

średników (012)658-07-35

N.SĄCZ: zdecydowanie kupię dom do remontu

lub do wykończenia. (0-18)262-29-07.

POSZUKUJĘ do wynajęcia domu, segmentu
w Nowym Sączu (0602)713-457.

ZAMIENIĘ na mieszkanie w Krakowie, sprze­
dam nowy dom Krzeszowice (012)282-55-
00

BOGUMIŁOWICE, Tarnowskie. Działkę budowla­

ną uzbrojoną -sprzedam, tel. (0-17)346-20,

po 20.
____________________________________

BRZESKO- Stawowa 10. Działki, dom stan suro­

wy,, otwarty, Nowy Targ, (018)26-645-12

CHEŁMIEC koło Nowego Sącza działki budow­
lane 8 arów i 30 arów. Sprzedam. (014) 68-

60-420______________________________

DĘBICA -Grabiny. Działki uzbrojone przy dro­

dze, blisko stacja PKP, szkoła, kościół, ośro­
dek wypoczynkowy w Straszęcinie. (0-

14)670-20-21, wew.396, wieczorem.__

DĘBICA- Zawierzbie: działka budowlana, 10

arów, uzbrojona. Tel. (014)67-79-114

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną wraz z materia­

łem, okolice Brzeska- sprzedam. (014)686-

00-65____________________________________

DZIAŁKĘ budowlaną 10a sprzedam. Chełmiec,
ul.Świerkowa 8.

________________________

DZIAŁKA budowlana, pow. 32 ary w Dębicy.

(014)6760-667, 6778-165_______________

DZIAŁKA budowlana pow. 78 arów w Cholo­

wej, (014)6760-667, 6778-165____________

DZIAŁKA budowlana, pow. 50 arów w Dębicy.

(014)6760-667, 6778-165________________

DZIAŁKA budowlana 5,78 a z fundamentami

w Nagawczynie. (014)6760-667, 6778-165

DZIAŁKA budowlana pow. 1,5 ha w Straszęci-
nie. (014)6760-667, 6778-165

___________

GAJ 9km od Krakowa: 41 a przy zakopiance

(13a budowlane). (0-18) 471-57-84, 471-29-

94.
______________________________________

GÓRA Motyczna k/ Dębicy: gospodarstwo rol­

ne wraz z budynkami gospodarskimi* dom

mieszkalny, sad na działce 2 ha. Tel.

(014)68-16-592___________________________

ŁĘKI Dolne- Wierzchowina 274- gospodarstwo
rolne 5ha( w tym 1 ha lasu)* dom i zabudo­
wania gospodarcze z narzędziami rolniczymi

ŁUKOWICA: 83a budowlane, 25.000zł. (0-18)
445-87-48.

N.SĄCZ, os.Gorzków: budowlane 13a. (0-

18)442-03-98 dom, 443-85-13 praca.

N.SĄCZ: działka budowlana uzbrojona ogro­
dzona 18a, ul.Tarnowska: działka z domem.

Męcina: działka 37a. Pośrednictwo (0-

18)443-58-58, 0-602-81-24-54.

N.SĄCZ: plac w centrum (al.Wolności) do wy­
dzierżawienia. (0-18)443-65-55.

NIERUCHOMOŚĆ rolną pow. 1300 m2 przy dro­

dze głównej na trasie Zakliczyn-Gromnik. Te­
ren przeznaczony pod lokalizację usług, przy

drodze możliwość budowy budynków miesz-

kalnych -sprzedam, lei. (0-14)524-331.

NOWY Sącz Wielopole: działkę budowlano-

usługową 35a. (0-18)443-21-04.

NOWY Sącz, Zdrojowa, 8arów, prąd, gaz, pięk­
ny widok, 20.000zł. „Mediator" (0-18)442-

23-81___________________________________

NOWY Sącz, Nawojowska, 8arów, pełne uzbro­

jenie, zab. szeregowa, 4.000zł./ar „Mediator"

(0-18)442-23-81__________________

PIĘKNA okolica górska- 146a w tym 2 działki

budowlane po 10a- geodezyjnie wydzielone-

sprzedam, Szczyrzyc- Janowice 154- przy

szosie, gaz, prąd.(018)331-04-32

RYGLICE. Działka budowlana, cena do uzgod-
nienia. Tel. (0-14)26-00-23.________________

SPRZEDAM tanio działkę budowlaną, uzbrojoną
w Kożmicach Wielkich (012)271-10-11

SPRZEDAM atrakcyjną działkę budowlaną
96ar, lub inne działki 50m od J.Rożnowskie-

go, częściowo uzbrojona. Lipie 36 Gródek

n/Dunajcem.______________________________

SPRZEDAM działkę 4,5 a z domkiem w Zabie-

rzowie. Cena 33.000 zł. (012)648-39-85

STOBIERNA k/Dębicy- gospodarstwo rolne

wraz z zabudowaniami. (014)68-12-267, 68-

15-648___________________________________

SZYNWALD -Kąty. Grunt 2 ha sprzedam na re-

kreację. (0-14)26-96-13.___________________

ŚWIEBODZIN. Działka budowlana 18a -sprze-

dam, tel. (0-14)79-88-94.__________________

TARNÓW -Zbyłitowska Góra! Działka budowla­

na 11 a, uzbrojona. (014)68-17-080.____

TARNÓW. Parcelę budowlaną -sprzedam, tel.

(0-14)251-220, (0-14)250-471.

WIELOGŁOWY k/N.Sącza: pole 1,27ha (80a la-

su) tanio. (0-18)441-85 -18 po 18.__________

WOLA Rzędzińska. Działkę budowlaną 22 a,

rekreacyjno-rolne: 1,11 ha, 26 a. (0-14)21-51-
69.

SPRZEDAM działkę o pow. 56 arów w całości

lub połowę, w tym 28 arów budowlane w Za­

bierzowie. (0-12) 285-12-13

KRAKÓW i okolice. Działkę budowlaną -kupię.

(0-14)68-47-612.

KUPIĘ gospodarstwo rolne w rejonie N.Sącza
lub Grybowa. (0-13) 463-43-56 .

BRAMY garażowe uchylane: produkcja i sprze­
daż- automatyczne wyciągarki do bram-

„BOSCH": STEP- MET Lęki Górne tel.

(014)67-25-016, 67-25-260________________

GARAŻ blaszak (012)266-02-38

GARAŻE, wiaty, kioski, ogrodzenia. N.Sącz,

Bielowicka 35, 0/601-49-53-33.

GARAŻE blaszaki - drzwi uchylne, niskie

ceny. (0-14) 790-912, kom. (0-602)
792-375.

GARAŻE blaszaki, kioski, wiaty. Taniej niż my­
ślisz, rabaty, transport gratis. 012/412-64-

65, 090-314-885__________________________

GARAŻE blaszaki- 1150 zł. Najtaniej w kraju!

Transport, montaż- gratis. 012/654-37-41

PROMOCJA 1.250.000 ocynkowane wymiar

(3x5) garaże, wiaty, usługi ślusarskie, najta­
niej w Polsce. (018)332-10-52, (012)655-17-

29, 090-38-98-58
_________________________

TARNÓW, ul. Rolnicza-garaż, 14.000 zł. (0-14)

23-18-80,

TARNÓW, okolice dworca PKP. Garaż murowa­

ny-sprzedam. Tel. (0-14)24-05-97.

N.SĄCZ ok.Millenium: kupię garaż. (0-18) 443-

51-66 .

KIOSK handlowy składak UNO 25m! bez loka­

lizacji. (0-18)441-44-53 (8-18).

ATRAKCYJNA CENA!

DO SPRZEDANIA NA PODHALU:

Była fabryka mebli,
i halą o pow. 1000 m’, z zapleczem 450 m'

z możliwością kupna maszyn
do produkcji z drewna

Bliższe informacje: Dział Rozwoju,

lei. (0-12) 649-90-90, fax (0-12) 649-65-66

lub tel. (090) 39-37-68,(0-601) 26-30-7^

KURNIK pow. 2 x 1000 m2 w gm. Radomyśl

Wielki.Wiadomość:(0-17)58-52-411 .

N.SĄCZ: blaszak handlowy ul.Dojazdowa 3 plac

targowy (media). (0-18)441 -44-53 (8-18).

N.SĄCZ: odstąpię miejsce na antresoli na

Dworcu PKP. (071)329-98-96, 0/601-

71-98-96.

PAWILON handlowy- Nowy Kleparz-

sprzedam. Tel. (012)412-50-45.

PILNIE sprzedam sklep przewoźny z pełnym

wyposażeniem, cena do uzgodnienia. Tylma-
nowa 414. Tel. (018)6-251-26______________

SPRZEDAM sklep obuwniczy. Tel. (012)413-20-

60, 090-68-70-75_________________________

SPRZEDAM pakamerę budowlaną. Stanisław

Śmierciak (0-18)441-41 -13.
_______________

TARNÓW, ul. Westerplatte. Lokal handlowo-

usługowy w budowie, cena do uzgodnienia ■

sprzedam. Tel. (0-14)24-09 -82.

KUPIĘ halę min. 500m!. (0-18)442-88-89 po

20.

KUPIĘ- wynajmę budynek z możliwością

adaptacji na magazyn w Nowym Sączu
tel. 090-307-344

BIUROWO-HANDLDWY lokal 20m! centrum N.Są-
cza do wynajęcia. (0-18)337-33-11 .

BOCHNIA koło dworca PKP- lokal o powierzch­
ni 50m2 do wynajęcia na cele usługowe, biu­

rowe, gabinet. (014)61-251-06

BOCHNIA- centrum, atrakcyjne stoiska

handlowe do wynajęcia. (014)61-248-
11 po 18.

DĄBROWA Tarnowska. Budynki gospodarcze
do wynajęcia. (0-14)42-21 -70.

DO wynajęcia 100 m2 na pracownię, rzemio-

sło. (012)267-41 -20.______________________

DO wynajęcia sklep 40 m2, Ruczaj lub sprze­
dam. 603-22-32-54.

FIRMA wydzierżawi pokoje biurowe, tel. (0-

14)22-06-01, 21-67-12.

FIRMA Handlowa

poszukuje magazynu ok. 400 m2,

min. 4,5 m wysokości,
utwardzone podłoże,

podjazd dla TIR-ów, dobry dojazd.
Tel. (012)643-04-75

GORLICE: poszukuję lokalu handlowego 50m!.

(0-18)443-69-35.

HALE 4500 m! - Kraków - wydzierżawi­
my. Tel. (012) 653-20-05, fax (012)
421-08-47

KIOSK gastronomiczny ul. Kurniki do wynaję­
cia lub odstąpienia. (012)637-02-26

LOKAL handlowo-usługowy 70-120 m2

(Grodzka, Floriańska, Szewska) PRIN (061)
831-16-47

________________________________

N.SĄCZ, lokal pow.6Om!, na działalność go-

spodarczą -600zł. (0-18)443-86-98.________

N.SĄCZ -centrum, biurowo -handlowy, 200m!,

z własnym parkingiem -do wynajęcia (0602)

78-49-05, (0601)50-81-21.

N.SĄCZ: poszukuję lokali handlowych
w centrum. (018)442-89-19, 0/602-

520-871.

N. SĄCZ, S. Wyszyńskiego 1: do wynaję­
cia lokal użytkowy 3-pokojowy 77m! +

wc. (0-18) 441-33-15 (8-9, po 21).

SZCZAWNICA

POSZUKUJĘ
dużego lokalu
NA SKLEP PRZEMYSŁOWY

w Szczawnicy lub Krościenku

Kraków (0-12) 276-20-56
wieczorem

NOWY Sącz, centrum, piętro handlowe, do wy­
kończenia, 105m!, 35zł./m!/miesiąc, odlicze­
nie „Mediator" (0-18)442-23-81

WYDZIERŻAWIĘ HALĘ
w Niepołomicach J

ogrzewana, 500 m! *

część biurowo-socjalna, |

telefony, komputery, wózek widłowy, j

system alarmowy, 38OV, woda, ||

1800 nr’ plac manewrowy, utwardzony, ■
ogrodzony, wjazd z obwodnicy. B

Wiadomość:

(0-12) 281-32-38, (0-601) »?-O7O g

NOWY Sącz, Gorzków obiekt handlowo -usłu­

gowy, 600m!, 8.000zL + VAT „Mediator" (0-

18) 442-23-81
___________________

NOWY Sącz, centrum 230m!, piętrowy obiekt

handlowy, nowy 48zł./m’, „Mediator" (0-18)
442-23-81

_

NOWY Sącz, centrum, lokal biurowy, 16m!,

parter, umeblowany, 400zł./miesięcznie „Me­
diator" (0-18)442-23-81 _

POSZUKUJĘ lokalu handlowego przy drodze

wylotowej w Nowym Sączu. (012) 649-34-13

POWAŻNA firma poszukuje lokalu w cen­

trum Nowego Sącza. (0-12)414-26-00,
0/601-441-379.

POSZUKUJĘ do wynajęcia garsoniery lub

mieszkania 1-pokojowego w Nowym Sączu

(0-18)441-14-28.__________________________

TARNÓW, Watowa 3. Powierzchnia handlowa

do wynajęcia. (0-14)21-18-87, (0601)484-
124.

I „CHEMOBUDOWA-KRAKÓW” I

KZB Nowy Sącz
ul. Wiśniowieckiego 129

WYDZIERŻAWI
POMIESZCZENIA

• bufetu o pow. 92 m2 g
• biurowe o pow. 55 m! s

Tel. (0-18) 442-77-90 do 91

POSZUKUJĘ lokalu 30 m2 w Bochni blisko

osiedla. (0-14) 790-601, wieczorem

DLA DOMU

WYPOSAŻENI!

SPRZEDAŻ RATALNA

N.SĄCZ: 70m! na każdą działalność do wyna-

jęcia. (0-18)443-92-83 po 14.______________

N.SĄCZ: do wynajęcia funkcjonujący sklep

spożywczy ok. 90m’ lub inne propozycje.
0/601-53-24-53 po 20.

WAKACYJNA

OBNIŻKA C€N
w sklepach "POLAMI"

uL Królewska 51
uL Lwowska 26

TAPETY

BOJLER 1201, nowy, amerykański. (0-14)415-

103, po 21.______________________________

GRZEJNIKI aluminiowe gwiazdy, piec węglo­
wy c.o. - tanio sprzedam. Tel. (0-14) 66-58 -

779._____________________________________

KOMORA mrożnicza, tarczyn (-25C )4.12
x 2.20 x 2.20, objętość 14.2 m3. Tel. (018)

20-133-66_______________________________

NAROŻNIKI kuchenne, wymierzamy, dowozi­

my, biurka, garderoby, komody, ścianki ku-

chenne. 0/90-379-841.
____________________

STOŁY: rozkręcane o wymiarach 250x150cm

(300zł), 144x122 (200), dwupoziomowe. (0-

18)443-86-98. ___________________________

WANNĘ, brodzik -żeliwne, junkers gazowy, bo­

azerię sosnową. Tel. (0-14)66-58-779.

WYPOCZYNEK skórzany na spodzie dębowym.

Krynica tel.0/602-49-02-16.___________

WYPOSAŻENIE siłowni. (0-18) 444-70-29 po

15.
______________________________________

WYPOSAŻENIE sklepu spożywczego, lady

chłodnicze, wagi elektroniczne, zamrażarka,

krajalnica, pniak, pojemniki. 0/601-53 -24-53

po 20.

ALARMY, domofony, profesjonalnie 0601-50-

67-83____________________________________

ALARMY, telewizja przemysłowa, urządzenia
sterownicze bram, zamki Gerda, autoalarmy,

wideodomofony, domofony. Montaż, serwis,

F.VAT. Czes-Pol, Nowy Sącz (0-18) 442-79-

72._______________________________________

ANTYWLAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: bla­

cha, blokady, tapicerka, zamki, zaczepy, kol-

ki (012)415-42-87______________________

ANTENY-012/648-30-42

PARKIET, boazeria, szeroki wybór, ceny konku­

rencyjne, produkcja, usługi (012)388-12-84,
090-37-98-01

PARKIET „Jarząbek“produkcja, sprzedaż, mon­

taż, zakład. Tel. (012)272-19-96. Sklep Fir­

mowy, al. 29 Listopada 103a, tel. (012)413-

47-83, kleje, lakiery, akcesoria hurt-detal.

TAPICER meblowo- samochodowy. Transport

bezpłatny. (012)655-96-15,10.00-17.00

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety. (0-

18) 446-04-95 (8-17).

ŻALUZJE-Nowy Sącz-441-20-38

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
( DRZWIAMI PRZESUWNYMI

I SKŁADANYMI f
10 LAT

GWARANCJI

F STANLEY j
: do nasrydi

a w Krakowie: |

•d Wielicka 2, tel. 656 56 75 j
• d. ProndM 6. td 4116213 w. 139
• w. Niepodległości 3 (pawUon) J

k. td 0602 188984

120 m1 desek sosnowych obrzynanych
19-25mm powietrzno suchych, tarcicę

ogólnobudowlaną na zamówienia sprze­
da Zakład Przemysłu Drzewnego
w Kąclowej w upadłości 33-330 Gry­
bów, (0-18)445-01-12.

DESKI jodłowe suche 7cm/20m1 (0-18)446-
00-62 (0602)440-175.____________________

DĘBU czarnego deski, 70 mm, suche- sprze­
dam. Wiadomość: (014)61-18-154

DREWNO tartaczne, tarcica, więźby, z dowo-

zem. (0-18) 442-05-14 .

________________

DRZWI wejściowe, sosnowe od 250 zl za sztu-

kę. Tel. (0-14)79-14-95.________________

ELEWACJE styropianowe. Faktury VAT. Tel. (0-

14)79-66-05, po 16.
_____________________

MALOWANIE dachów, ocieplanie budynków,

gładź, tanio, solidnie, VAT (0-18)443-31-22

MALOWANIE tapetowanie, regipsy, adaptacja

pomieszczeń. tel/fax (0-14)74-33 -27 .

KRAKÓW: ul. Opolska 12

tel. (0-12) 637-03-22 w. 57

fax (0-12) 637-60-87

TAK NISKIEJ CENY NA OKNA I DRZWI

Z PROFILU A,

JESZCZE NIE
BYLO^W^

Rewelacyjnie niska
cena
na ciepłą szybę
TERMOFLOAT

MOZAIKA parkietowa, bukowa, 58 m! -atrak­

cyjna cena. Tel. (0-14)26-98 -27.

OKŁADZINA piaskowcowa nieregularna tel./fax

(0-18)44-68 -223.

OKNA, DRZWI, ROLETY Z PCV

FABRYKA OKIEN W NIEPOŁOMICACH

1,6------------

1,3----------- 1

bardzo ciepła szybazwykła szyba ciepła szyba

UJ

<n

BIURA SPRZEDAŻY:
Kraków: os, Bieńczyce, ul. Szybka 23b, tel.: (012) 643 66 02; Borek Fałęcki, tel.: 266 55 90: ul. Kraszewskiego 36, tel.: (012) 422 51 00 w. 156; ul. Mackiewicza
’4a tel.: (012) 415 53 65; ul. Rusznikarska 1/7. tel.: (012) 634 1919; ul. Zabłocie 33, tel.: (012) 656 25 37; Andrychów: Wieprz 130, tel.: (033) 755 293; Bochnia:

,u, ,0„ś.Ę!us2ki 1>tel-: (.014) 611 72 00; Brzesko: ul. Długa 5, tel.: (014) 633 28 55; Busko-Zdrój: ul.: Jasna 10. tel.: (041) 378 77 74; Gdów: ul. Krakowska 17,
te- (012) 658 96 77; Gorlice: ul. 11 -go Listopada 26, tel.: (018) 353 52 33; Kazimierza Wielka: ul. Polna 1, tel.: (041) 522 079; Krzeszowice: ul. Kościuszki 44,
e.: 012 282 24 92; Mszana Dolna: ul. Kolbego 24b, tel.: (018) 331 02 87; Niepołomice: Plac Targowy U. tel.: (012) 281 32 23; Nowy Sącz: ul. Kolejowa 16.

tel.: (018) 443 69 98, ul. Wyszyńskiego 3, tel.: 0602 558 653; Proszowice: Pawilon Handlowy, tel.: 0602 526 528; Tarnów: ul. Głowackiego 19, tel.: (014) 212 687;
Wieliczka: Lednica Górna 272, tel.: (012) 278 63 24; Zakopane: ul. Strążyska Ba, tel.: (018) 201 30 33.
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Okna DFB mają teraz bez dopłaty
bardzo ciepłą szybę

o współczynniku
k=1,3
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ZAKŁAD CERAMICZNY
_

jieIowIce
NOWY SĄCZ ul.Grunwaldzka 174 tel.(0-18) 443-53-90 fax (0-18) 443-84-05

WWW.BIELOWICE.0NET.PL E-MAIL BIELOWIC\OPTIMUS-IC

KRAKÓW - ul. Dobrego Pasterza 118 tel.(0-12) 411-01-78

TYCHY - ul. Lencewicza 6/2 tel.(0-602) 24-19-24

NOWY TARG - ul. Ogrodowa 98 tel.(0-18) 266-32-08

GORLICE - ul. Dukielska 83 tel.(0-18) 353-12-20

ROPA - Nr 750 tel,(0-18) 351-13-79

BIELSKO BIAŁA - ul. Kowalska 11 tel.(0-33) 14-69-40
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OKNA, drzwi nowe i wymontowane -tanio. Tar­

nów, tel. (0-14)267-321._________________

OKAZJA. Okna, drzwi z Włoszczowej z bonifika­

tą 10% do 31 lipca. HUSP „Leliwa" Tarnów,

Konopnickiej 6 pon. -ptk. godz. 8.00-16.00,

sobota 9.00-13.00. Tel. (0-14)22-06 -01.___

PARKIET producent. Tel. (0-85)675-36-62.

PAKAMERY, kontenery biurowe, garaże, altan-

ki. 012/644-62-97______________________

PŁYTY drogowe. 012/644-62-97

PO cenach produkcyjnych: parapety, schody
lastrikowe, marmurowo -lastrikowe, marmu­
rowe i granitowe, grys, cement i wapno, ter-

rabona. Nowy Sącz, ul.Obłazy 2 (0-18)441-

67-64.___________________________________

PUSTAKI wapienno-żużlowe, okazyjna cena.

(0-18) 440-26-47.

PUSTAKI gruzowe, betonowe, żużlowe,

kręgi: fi 800, fi 400,płytki chodnikowe,

obrzeża trawnikowe. (0-14)79-21 -91,

(0-14)78-43-81, po 20. Baza RSP ,Wo-

lanka" Wola Rzędzińska 252.

SIDING USA Panele podłogowe produk­
cja niemiecka. Hurtownia, promocja, ra­

ty (012) 266-93-32 wew.39

SIATKI ogrodzeniowe, rodzaje, wysokości wg.

potrzeb. Producent. (0-14)26-81-35.

SIUPKI ogrodzeniowe z rur grubościennych,
dowolne długości -tanio. Tel, (0-14)330-355.

SPRZEDAM stemple budowlane dług. 3.30

sztuk 200 (018)26-81-110_________________

SPRZEDAM blachę trapezową nową, ładne

okna skrzynkowe nowe. Tel.(012)657-35-46

SPRZEDAM starą dachówkę symboliczna kwo­

ta, sprzedam piec kaflowy. Tel. (012)657-35-
46______________________________________

STOLARKĘ okienną z modrzewia, używana -

sprzedam. Tel. (0-14)45-75-35.

SUCHE foszty sosnowe, podkłady. (0-18) 441-

79-47.____________________________________

UBIJARKI do bruku o wadze 630, 320, 200,

180 kg, agregat do tynku gipsowego- sprze­
dam. Cudek Zbigniew, Szczyrzyc 137, tel.

(018) 332-13-75 wew. 105

UKŁADANIE kostki brukowej, flizowanie. Gwa­

rancja, szybko, solidnie. Tel. (0-14)784-384,
wieczorem.

DESKI lipowe suche kupię. (0-18) 443-72-17 .

A. „EKO-BEM"- adaptacje, remonty- flizowanie,

hydraulika, sufity podwieszane, malowanie,

gładź, tapetowanie, panele, boazeria, suchy

tynk, ścianki działowe- referencje. 012/647-

55-67____________________________________

ADAPTACJA, gipsy, malowanie, flizy, cyklino-
wanie. 0/603-168-933.

ADAPTACJE, kompleksowe remonty mieszkań

i lokali użytkowych 0602-68-60-97, (012)
270-18-08

________________________________

ADAPTACJE, kompleksowe remonty mieszkań,

lokali użytkowych. 0501-132-808, 0602-68-

60-97, 012/2701-808, 012/415-76-73

DRUKARSTWO solidnie, tanio tel/fax (012)429-
32-57

BRUKOWANIE (012) 636-11-39, (012)419-23-

97_______________________________________

DRUKARSTWO, kamień naturalny, tanio, solid­
nie. Tel, 0602-798-492____________________

DRUKARSTWO, VAT. 012/644-07-69, 0602-

789-712
__________________________________

C. A. Cyklinowanie, układanie. Sprzedaż par-

kietu. Gwarancja (012)636-63-51

F.H. „CERAMIK”
33-340 Stary Sącz

ul. Źródlana 22

tel./fax (018) 446-08-83

Sklepy
firmowe:

Przy większych zamówieniach duży rabat

Sprzedaż ratalna

BUDUJEMY wszystko pod klucz, również wy­
kończenia. Szybko, tanio, fachowo. (0-18)
445-87-42.

CIESIELSTWO, dekarstwo, kompleksowe wyko-
nastwo szkieletów i pokryć dachowych. (0-

14)746-452.___________________

F. Efektowne łazienki- flizowanie, hydraulika,

sufity podwieszane, generalne remonty- refe­

rencje. 012/647-55-67

FILIX flizowanie, tapetowanie, malowa­
nie, renowacja wnętrz (012)2818-935

FIRMA Remontowo- Budowlana, poleca: tynki

usługi -9zł, ocieplenia 30zł, suche tynki, bu­

dowy kompleksowe (0-18)441-71-26.

FIRMA .Jaro". Brukarstwo: wjazdy, chod­
niki. (0-18) 443-98-81.

FIRMA Usługowo-Handlowa „JAPO-POL“- kom­

pleksowa budowa domów, budownictwo

szkieletowe: system kanadyjski i „Sunday",

adaptacja strychów i poddaszy, montaż

okien dachowych. Tel. (014)68-17-011

FLIZOWANIE, regipsy, usługi ogólnobudowlane,

praktyka na Zachodzie. (0-18)441-19-88, 0-

601-50-51-03.

HYDRAULIK- naprawa piecyków gazo­
wych, wszelkie usługi instalacyjne, ra­
chunki. Mazur (012) 633-81-82

INSTALACJE elektryczne, odgromowe, przyłą­
cza, remonty, pomiary, naprawy. (012)283-
63-59

____________________________________

KOSTKA brukowa- brukowanie i transport

(012)415-67-24

KOMPLEKSOWE ocieplanie metodą lekka -

mokra. N.Sącz, Narutowicza 3, (0-18)
444-15-28, 0/90-310-024.

KOWALSTWO artystyczne. Wykonam bra­

my, ogrodzenia, meble kute z metalu ty­
pu ławy, świeczniki itp. Paweł Obrzud

Obidza 251,(0-18) 44-47-113.

KOSTKA brukowa: profesjonalne układa­

nie, sprzedaż atestowanych materiałów

brukarskich. „PLAKO", Tarnów, Kocha­

nowskiego 41, (014)21-27-62 (8 -16);

(014)23-10-47 po 17.

KOSZENIE trawników, ekspresowo, tanio,

solidnie. Faktury VAT. Tel. (014)26-83-
78, (0-602)447-816.

MALOWANIE, TAPETOWANIE, renowacja stolarki

okiennej, gładź gipsowa, kasetony. (012)
423-75-63

MALOWANIE, gładź, opalanie stolarki budowla-

nej (012)267-47-83 po 19.00___________

MALOWANIE natryskowe wnętrz (baranek, ko­

lory), VAT, (0-18)443-93 -76.

MALOWANIE dachów, krycie papą termo­

zgrzewalną, konserwacja papy -VAT .

Tarnów, (014)22-28-32.

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie. 012/

647-20-68, 0603-212-458________________

MONTAŻ wkładów kominowych kwasoodpor-

nych nierdzewnych, kominy wolno stojące.

(0-14)23-21 -87, (0-14)21-46-83 .__________

OGRZEWANIE nadmuchowe dużych kubatur, kli­

matyzacja, instalacje miedziane. Tarnów, tel.

(090)33-08-59.

PŁYTKI CERAMICZNE
♦ ścienne ♦ posadzkowe 4- mrozoodporne ♦

Przedstawiciel ZZPC „OPOCZNO”
i BOHEMIAGRES - CHLUMCZANY

oraz innych renomowanych firm polskich i zagranicznych

Bezpośredni import z Wioch, Hiszpanii, Czech i Niemiec

BOGATA OFERTA PŁYTEK GRESOWYCH

Czeskie o nasiąkliwości 0,1%
Kleje, armatura łazienkowa,
Kompletne systemy dociepleń: Atlas, Bolix i Kreisel

NOWY SĄCZ, Nowy Świat (wejście od ul. Zielonej)
Limanowa, ul.M .B .Bolesnej 5, (0-18) 337-31-30

Mszana Dolna, ul.Orkana 15, tel. 0-602-781-353

Brzesko, ul.Mickiewicza 31, tel. (0-14) 686-24-90

Krynica, ul.Kraszewskiego 88, tel.0-602-781-417

Nowy Targ, ul.Szaflarska 148, tel. (0-18) 26-651-47

Stary Sącz, ul. Źródlana 22, tel. (0-18) 446-08-83

MONTAŻ paneli PCV Deceuninck na

balkonach oraz paneli wewnętrznych

ściennych i podłogowych, tel. (0-14)26-
90-92, (0-601)526-078.

OCIEPLANIE domów wtryskowe. (041)
311-70-34, (0-14)23-27-66.

OCIEPLANIE wtryskowe domów (047)
514-687.

SIATKI
PRZECIWINSEKTOWE

ORLITA®
GENERALNY DYSTRYBUTOR FIRM

heroal BECKER Helios J*M

j£ ROLETY
ZEWNĘTRZNE 1 TEKSTYLNE

■■ ŻALUZJE
TM Ullll POZIOME, PIONOWE

BRAMY
ZWIJANE

MARKIZY
»'•*»•» KOSZOWE I TARASOWE

PARAPETY
ALUMINIOWE ZtWUĘTUZHt

PRODUKCJA* HURT ELEMENTÓW* MONTAŻ

Kraków, ul. Puszkarska 7

tel./fax 269 01 39, 269 01 80

Kraków, ul. Chełmońskiego 11a

tel. 636 12 73, tel./fax 637 80 85

DSUSZANIE, odgrzybianie budynków. Termo-

iniekcja tel./łax (0-18)26-79-022.

OSUSZANIE budynków, izolacja pozioma wyko­
nana metodą cięcia, długoletnie gwarancje.

(0-14)24-20-26.___________________________

PARKIET tanio. Usługi. Gwarancja (012)636-
63-51

PARKIET: układanie, szlifowanie, lakierowanie

(maszyny bezpyłowe), flizy. (0-18)262-42-74,

446-13-41,__________________________

PARKIET (maszyny bezpyłowe), panele podło­
gowe (montaż), flizy. (0-18)262-42-74, 446-

13-41.__________________________________

PARKIETY, płytki, suche tynki, panele ścienne

i podłogowe. Szybko, tanio i solidnie! 0602

517-677.

PARKIETI Produkcja i sprzedaż z materia­
łów własnych i powierzonych. (014)66-
318-90

PEŁNE remonty, budowy od A do Z, kon­

kurencyjne ceny, pełna gwarancja.Tel
090-659 -717

POKRYWANIE blachą, papą, malowanie da-

chów. Tel. (014)21-42-46._________________

PROFESJONALNE malowanie dachów i elewacji,

prace wysokościowe. Tel. (012)429-24-28

PRODUCENT oferuje siatki ogrodzeniowe, seg­
menty, kompletne systemy ogrodzeniowe.
Bobowa, tel.(0-18)351-18-11/196.

PROFESJONALNE układanie kostki bruko­

wej, suchych tynków (0-18)444-95-84;

444-91-15.

PRODUKCJA podłóg, boazerii, obiciówki ze-

wnętrznej. Tel. (018) 26-574-70

PROFESJONALNE układanie kostki brukowej

(018) 332-52-29

REGIPS, flizy, malowanie, gładź, panele, ocie-

planie, (0-18)44-26-477 .___________________

REMONTY, wykończenia, regips, panele, malo­

wanie, ocieplanie, flizy, gładź. (0-18) 444-24 -

45.

REMONTY, flizowanie. Faktury VAT. (0-14)68-
60-466.

SIDING, PANELE PCV, kamień elewacyj-

ny. Hurtownia- sprzedaż- montaż (012)
267-60-02

SPECJALIZACJA -siding, panele, wnętrza i ele­

wacje -praktyka w Niemczech (0-18)442-37-

41_____________________________________

STYROSUPREMA, suprema, najtaniej kupisz
u producenta. Wołowice/k Krakowa (012)27-
02-354

STOLARNIA poleca: meble z litego drew­

na, drzwi, schody, zabudowy. (012)267-
06-57

STUDNIE wiercone oraz lokalizacja cie­
ków wodnych. (0-14)665-36-51, Zakli­

czyn nad Dunajcem.

SUCHE tynki, profesjonalny montaż, gładź

szpachlowa, malowanie, tapetowanie (0-18)

441-50-89, 444-29-36
_______ _

SUCHE tynki, gładź, panele, wylewki, komplek­
sowe wykończenie, tel. (014)66-58-079,
0603-224-809

____________________________

SZTACHETY. (014)79-14-95,___________

TAPICERKI, zabezpieczenia drzwi. (012)421-
83-06

TRANSPORT kontenerami, gruz, śmieci (012)
658-28-33, 090-37-33-00

_________________

TYNKI gipsowe, system niemiecki -agregat. (0-

18)444-70-80 lub 444-70-97.__________

•

TYNKI tradycyjne, tynki, flizowanie, malowa­

nie,kominki -tanio, solidnie. (0-14)26-76-61.

TYNKI, wylewki. 012/643-04-22, 0602-789-

712

UKŁADANIE parkietu: schody, balustrady

produkcja- montaż. (018)443-95 -78,

0602-467-125

USŁUGI dekarskie, papy termozgrzewalne, bla-

charka budowlana. Tel. (018)33-14-150,

(018)33-14-170___________________________

USŁLUGI malarskie, malowanie dachów,

mieszkań, elewacji, regipsy, Tel. (018)33-14-

150, (018)33-14-170
________________

WODA -kan -c .o ., gaz, nowej generacji. Faktury
VAT. Tel. (0-14)78-49-36 lub (0-14)78-40-24.

WYKONUJĘ tynki wewnętrzne, elewacje wylew­
ki. (0-14)686-18-78, po 19.30 .

WYRÓB sztachet- montaż, opakowanie drew­

niane podszubitki. Tel. (018)27-719-66

ZAKŁAD Blacharski wykonuje pokrycia dacho­
we oraz ciesielkę. Tel. (0-14)273-058, wie­

czorem.__________________________________

ŻALUZJE, markizy, rolety -produkcja, usługi.

Tarnów, Strusińska 10. (0-14)21-50 -98, (0-

14)26-46-30.

AGREGAT tynkarski z częściami zapasowymi.

(0-18) 443-93-54,_________________________

AGREGAT prądotwórczy, 1-fazowy, moc do 2.5

kw, cena do uzgodnienia. Tel. (018)26-754-
37

BETONIARKĘ BWE 400, cena: 700 zł.

(014) 61-292-48, (014)68-56-718

GRUBOŚCIÓWKE 400 mm -sprzedam, tel. (0-

14)74-30-10, po 16.______________________

KOMBAJN zbożowy „Kola", 2,5m. (0-14) 684-

52-07.
__________________________________

KOMBAJN Ferguson -sprzedam. Łęki Dolne 3a,

tel. (0-14)67-25-042.______________________

KOMBAJN zbożowy Claas Corsar -sprzeam.

Gromnik, ul. gen. Andersa 4. Tel. (0-14)66-
53-741, wew. 486 lub (0-14)52-50-89, wew.

486._____________________________________

KOMBAJNY zbożowe, prasy do słomy, zachod­

nie, duży wybór. (034) 62-86-81, 0-34) 27-

41-51, (0-36) 435-50-63, (0-33) 75-45-06.

KONSERWATOR lodów gaikowych. 0601-48-01-

92_______________________________________

KROSNO tkackie pionowe szer. 1,50 sprze-

dam, (0-18)442-75-49_____________________

MASZYNĘ do szycia „Minerva". (0-18) 442-77 -

22.

OUERLOCKI
DOMOWE i PRZEMYSŁOWE

stębnówki
*• urządzenia prasowalnicze
w noże krojcze, igły, części
w- maszyny wieloczynnościowe

"mEGaT SKLEPlÓ-^IWfrSMs”
Kraków-Podgórze

ul. Malanowskiego 52

MASZYNĘ do dachów, mechaniczny, posuw,

wysuw piły 35cm oraz 18m szyn, 3.600 zł.

(014)6866-052

MŁOCARNIĘ z prasą, snopowiązalkę, przyczep-

kę jednoosiowa -tanio sprzedam, tel. (0-

14)744-130._____________________________

MŁOCARNIĘ z czyszczeniem, silnikiem oraz

pszczoły, ule wielkopolskie nowe.Tel.(0-14)
79-14-92.

MŁOCKARNIĘ 4, przewracarkę i grabiarkę
oraz kopiarkę konną- sprzedam. Wiado­
mość: Gierczyce 48, kolo kościoła

PRASA do słomy Z-224, grudzień 1996, pra-

wie nowa. (0-14)684-52-07 wieczorem.

URZĄDZENIA sterowane pilotem do bram ogro­
dzeniowych przesuwnych, garażowych

uchylnych, ogrodzeniowych dwuskrzydło­
wych. Dostawa i montaż. Tel. (090)69-56-56.

WÓZKI widłowe 1,6-2,5t udźwig, Diesel,

niemieckie. (0-18) 445-70-04.

NAPRAWA pieców gazowych, wymiana, usługi

hydrauliczne, wodne, kanalizacyjne. 012/

419-22-63

USŁUGI tokarskie. (0-12) 425-95-00 wew. 170

(dzwonić od poniedziałku do piątku 7.00-

15.00)

GSM aktywacje PLUSA, ERY najtaniej .Kra­

ków, Tarnów. Tel. 0602-26-36-53

KAMERĘ yideo Hitachi. Tel. (0-14)24-16-78.

PILNIE sprzedam wieżę Technicks +glośniki

(0-18)442-06-78 po 16.

TELEFON bezprzewodowy „Panasonic" na

gwarancji. (0-18) 440-26-29.

NAPRAWA domowa RTV- video, dojazd gratis

(012)285-92-75

NAPRAWA sprzętu AGD- pralek, lodówek.

012/412-89-56
____________________________

NAPRAWA lodówek, zamrażarek. Zakład Usłu-

gowy. 012/411-49-66
_____________________

WIDEDFILMOWANIE „PANORO", fotografowanie,
tanio, profesjonalnie (012)429-74-01

COMPULESS. Tanie używane komputery-już od

100 zł! Specjalna oferta dla szkół i instytucji.
Tel. (033)201-00 fax (033)201-06

KOMPUTERY, kasy fiskalne, dojazd (090)344-
827.

ALASKAN Malamute, szczenięta. Tel (012)645-
08-31

BERNARDYNY szczenięta po utytułowanych ro-

dzicach. (0-18)352-67-35._________________

BERNARDYNY- szczenięta 8-tygodniowe, tel: Ła­

panów 155

BOKSERKI rodowodowe, sprzedam (0-18)441-
93-11.

____________________________________

BOKSERY żółte z rodowodem. (0-18)446-04-
72.

BOKSERY pręgowane 6-tygodniowe (0-18)441-
85-18____________________________________

BOKSERKI, collie, jamniczki, wilczurki. (0-14)
42-43-29 do 16, 42-42-59 po 22.

OOBERMANY- szczenięta bezrodowodowe moc-

nej budowy sprzedam tel. (012)386-15-62

JAŁÓWKĘ cielną -sprzedam. Tel. (0-14)74-36-

91._______________ _______________________

JAMNIKI długowłose standard - szczenięta. (0-

14) 22-30-43.____________________________

KOCIĘTA perskie (012)633-00-31____________

KOCIĘTA perskie szynszyle (012)0602-801-
988

KUCYKI szetlandzkie sprzedam (0-18)446-51-

25_______________________________________

MINI sznaucerki czarno-srebrne, pinczerki
karłowate rodowodowe. (0-14)22-14-06.

NOWOFUNDLANDY- owczarki podhalańskie-

szczenięta. Tel.: 090-251-890

ODDAM w dobre ręce kocięta (ośmiotygodnio-

we) (012)285-0603 _____________________

OWCZARKI niemieckie, szczenięta 2- miesięcz­
ne, zaszczepione. Tel.(012)284-17-88

OWCZARKI niemieckie tanio, tel.0601-52-21-10

OWCZARKI niemieckie rodowodowe. (0-18)

443-01-16.______________________________

OWCZAREK belgijski (suka) z rodowodem. (0-

18) 445-64-45.___________________________

OWCZARKI szkockie collie 4-miesięczne. (0-14)
74-70-86._________________________

OWCZARKI szkockie collie, szczenięta, 9- tygo-

dniowe, 150 zł. Tel, (0602)430-055. _

OWIES około 3 tony -tanio sprzedam. (0-14)
26-96-13._________________________________

PEKIŃCZYKI szczeniaki sprzedam. (0-18) 443-

07-28.
__________ _______________

PUDELEK, 5- miesięczny, biały, miniaturka z ro-

dowodem. Tel. (018)-20-122 -03

ROTTWEILERY 3-miesięczne. 0/90-36-14-34,

(0-18)441-82-63 .

ROTTWEILERY szczenięta. (0-18) 471-23-78.

ROTTWEILERY szczenięta -sprzedam. Tel. (0-

14) 79-13-39._____________________________

SPRZEDAM 2 wesołe sznaucerki- miniatury czar-

no-srebrne. Rodowodowe. (012)63-66 -368

SZNAUCERY szczeniaki średni pieprz ■ sól. (0-

18) 44-11-307.____________ ______

ZATOR k/Wadowic- owczarki niemieckie

(szczenięta)- sprzedam. Tel. (033)412-873

INNE

090-367-503, 0601-45-47-47 . Zabiegi gineko­
logiczne__________________________________

090-215-991, Kraków- GINEKOLOGIA

GINEKOLOGIA 090-690-482

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi. Łódź 0-602

335083.
_________________________________

PASY PRZEPUKLINOWE sprężynowe, poope­
racyjne, brzuszne (obniżanie żołądka, maci­

cy), wykonuje- wysyła PRACOWNIA ORTOPE­
DYCZNA „ORTOPEDIA", 31-068 Kraków, ul.

Stradom 11, tel. (012)422-17-10

STOMATOLOGIA, dermatologia, neurologia.
Medico-Dent N.Sącz, Długosza 35,

Tel.442-06-58 (8-19).

ZASTRZYKI (012)411-91-38

OBÓZ pod namiotami dla dzieci 11-16 lat od

1-21.08.98. Cena 620 zł. Inf: wt-śr: 17-19.

Tel. (012) 634-03-18 lub codziennie 0601-48-

51-80____________________________________

ATRAKCYJNY Tylicz k/Krynicy Górskiej, wczasy

czternastodniowe, wyżywienie, noclegi
450.00 zl.(018)471-11-45 _______________

GDAŃSK, pokoje na lato. (0-58) 341-90-83.

KOŁOBRZEG: tanie pokoje. (0-94) 354-37-12 .

WCZASY KRAJOWE
hmb- Rewal, Darłówko
i.T—tCanica oferta

GRECJA-Alikez
(autokar, wyżywienie, noclegi)

LAZUROWE WYBRZEŻE
Biuro Podróży Kormoran
Kraków, ul.Warszawska 14,

Tel. (0-12) 423-47-37

KOŁOBRZEG. Pokoje 4-osobowe, blisko morza -

łanio, tel. (0-14)232-045.__________________

KRAKÓW- tani hotel w centrum 28- 38 zł./os,

parking. 012/656-12-66
_________

ŁEBA- nowy pensjonat blisko morza. Komfor­
towe pokoje i apartamenty tel. 0-601-442-

919____________________________________

ŁÓDŹ wiosłową (sklejka) sprzedam, wyczarte-

ruję.(012)422-63-96 .

PRZYJMĘ dzieci na wakacje w Rabce.

Tel. (018) 26-79-331

BABKA- „ROZTOCZANKA" pokoje z łazienkami

b.dobra lokalizacja, promocyjne ceny tel.

(018)26-777-09________________ _______

ROWERY, części, serwis. Halczyna 9, Praż-

mowskiego 17. (012)637-92-34

BYTRD-tanie pokoje (0-18)446-91-62 ____

USTKA- pokoje (059)145-924_______________

WCZASY w Myślenicach „Zarabie” 25zl osobo­
dzień z wyżywieniem (012)272-11-63

WCZASY -w Gorcach, Szczawa (0-18)
332-41 -88

ZAKOPANE- pokoje niegościnne- super miejsce
i cena tel, 0602-242-648__________________

ZAKOPANE tanie atrakcyjne pokoje z widokiem

na Giewont, tel. (0601 )51 -14-13.

ZAKOPANE-POKOJE gościnne. Tel. (018)20-61-
589 po 19-tej._____________________

ZAKOPANE- pokoje gościnne. Tel. (018)20-66 -

752

CAMPING „Oaza” Uście Gorlickie, tel. (0-

18) 351-60-43 zaprasza w sierpniu:

wędkarzy, rowerzystów, miłośników

gór, posiadaczy czworonogów na wypo­
czynek nad zalewem Klimkówka. Pro­

wadzimy domową kuchnię. Teren ogro­
dzony i strzeżony

KOLONIA zdrowotna w Rabce, turnus

18.07-6.08 .98 r; 8.08-28.08 .98 r. cena

za 20 dni 655 zł. Tel. (0-18) 26-76-778

BIURO Matrymonialne w Tarnowie zaprasza.

Zapewnia dyskrecję. Tel. (014)24-15-61.

BIURO „Alicja". Kraków, ul.Worcella 6/18. (15-

18). 012/422-46-60
______

NIEKONWENCJONALNY urlop dla samotnych.
Może właśnie teraz spotkasz wymarzonego

partnera? Wspaniała atmosfera, mnóstwo

atrakcji. Oferty z Europy, rezerwacja- tel:

0602-778-123
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MATRYMONIALNE RÓŻNE
KAWALER, dobrej prezencji, materialnie sytu­
owany, pozna pannę lub wdowę- wiek 45-52

lata, cel matrymonialny. Oferta ZK Kraków,

Starowiślna 10____________________________

SZATYN lat 43, wykształcenie średnie. Zainte­
resowania filozofia, muzyka orientalna. Poru­
szam się na wózku inwalidzkim. Poznam Pa­

nią w celu matrymonialnym. Oferty „GK"
N.Śącz, Narutowicza 6 „Szatyn".

RUCH S.A.
w Nowym Sączu

oferuje

HURTOWA sprzedaż tkanin: flausze, futra,

skóry sztuczne- Włochy, tkaniny kore­
ańskie cupra, spandex, tkaniny kostiu­
mowe itp. Skawina Kopanka 54 (012)
276-25-00

OCHRONĘ obiektu przyjmę (uprawnienia).

(012)423-56 -14 .

AGENCJA „LIDER"- wywiad gospodarczy, od­

zysk zadłużeń, detektywistyczne, ochrona

(012)633-58-36

ATRAKCYJNY Lombard Długa 5. Pożyczki pod
zastaw wszystkiego (012)422-15-54

BEZPOŚREDNI importer niemieckiej odzie­

ży używanej sortowanej, cena 4,20

zł/kg.Czyściwo 1,5 zł/kg. Brzesko, Pia­
stowska 15, Filia Osieczany 106 „Diam-

sil", 2 km od Myślenic. Informacja, tel.

(014)66-323-82, 090-320-304.

15mł

POWIERZCHNI

REKLAMOWEJ

OSZKLONEJ

i ZABEZPIECZONEJ

W GORLICACH

przy ul. Legionów
w przejściu pawilonu

Informacja pod telefonem
443-72-13

KORA, drelichy, surówki, komplety pościelo­
we. Najtaniej. Producent INTERMODA Łódź.

(042)36-15-60____________________________

KOŁORRZEG kwatery. (094)35-815-89

KOMPLET skórzany: kurtka i spodnie- nowy,

wzrost: 180 cm, pas 100 cm, cena do uzgod­
nienia. Tel. (018)26-754-37________________

ŁAMACZ do kości wraz z kościarką. tel. (0-

14)45-51-07.____________________

ŁÓDKĘ rybacką-sprzedam. (0-14)42-21-70.

MAGIA- Wróżby, Radiestezja, Bioterapia

(możliwość dojazdu do domu) 0602-53-

66-84

BUDYNEK hodowli drobiu sprzedam lub wynaj-

mę. Tarnów, (0-14)268-347, wiadomość wie-

czorem.
__________________________________

DŁUGI odzyskuje „PROKURA" s.c. (012)421-

93-18_____ _________________

DRESY, komplety piłkarskie, haft komputero­
wy. Producent FPH „PAW" Brzesko. (0-14)

68-68-150._______________________________

DYSKIETKI 3,5, CD-R zapisywalne- super ceny-

tylko handlujący (012)643-12-89___________

HURTOWNIA odzieży z importu, używanej. Gor­
lice (0-18)352-67-35.

BEZPŁATNE!!! Doradztwo finansowo ■ ubezpie­
czeniowe - nowy fundusz emerytalny. (0-12)

421-54-56,14-18

AKORDEON Weltmeister 80 w dobrym stanie,

cena do uzgodnienia. Tel. (018)26-754-37

ODSTĄPIĘ dochodową Księgarnię w Tar­
nowie. Tel. (0-14)240-913.

POSIADAM lokal handlowy i magazynowy (wła­
sny) w centrum Olkusza nadający się na każ­

dą działalność również biura. Przyjmę przed­
stawicielstwo firmy (035)641-22-46

REGAŁY nabiałowe Firmy „LINDE" kolor na ży­
czenie, możliwość dostawy. (014)6861j990

SPRZEDAM spółkę z o.o .- wytwórnia świec i zni-

czy, urządzenia, zamówienia. 012/644-33-26

TORBY, plecaki ortalion- producent 0602-398 -

944
_____ _____ ________

UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocentowa­
nie, Lombard, Kościuszki 17 (012)421-80 -59

ULOTKI, materiały reklamowe rozniesiemy na

terenie Krakowa. 0602-75-45-75, (012)421-
81-55

ANTYKI- obrazy, meble, srebra, biżuteria

(012)632-71-97, (012)647-80-50 _____

ANTYCZNE meble- renowacja 090-38-34-55

ANTYKI stare meble -kupię. (0-90)370-675.

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną rozm. 38, niedrogo

sprzedam (012)643-31-04 lub (012)658-08-
29

BHP- szkolenia, tel. 0602-55-87-66, tel.

domowy-wieczorem: (014)612-47-09

ECHOSONDA EAGLE do wykrywania ryb, model

Magna View, Tel. (012)267-32-52_

FLAGI (012)423-71-16

FOSZTY 85, modrzew 10m3 podlogówka 10

m3 sprzedam (012)270-18-23

FOTELIK samochodowy dziecinny, fotelik do

jedzenia dla dziecka -sprzedam. (0-14)33-21 -

48.______________________________________

GALERIA Antyków skup -sprzedaż. Tarnów, ul.

Żudowska 22, (090)370-675. _ _

KONSTRUKCJĘ wiaty stalowej wymiary: 11x4

x 55 m -sprzedam. (0-14)23-22-66, (0-602)
73-08-67.

POLSKIE RADIO

REGIONALNA ROZGŁOŚNIA W KRAKOWIE

„RADIO KRAKÓW" SA

31-158 Kraków, ul. Szlak 71

ogłasza ofertowy przetarg nieograniczony

NA WYNAJEM

LOKALU GASTRONOMICZNEGO

w nowej siedzibie Radia Kraków

przy al. Słowackiego 22

Powierzchnia do zagospodarowania:
sala konsumpcyjna 112,8 m2, zaplecze 46,9 m2

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie pisemnej
oferty w Sekretariacie Radia Kraków SA przy ul. Szlak 71 do dnia

31.08.1998 r.godz. 12.00.

Oferta powinna zawierać:
- imię i nazwisko oferenta, adres, nazwę oraz siedzibę firmy
- proponowaną wysokość stawki miesięcznej za 1 m2 pow.

użytkowej
- koncepcję prowadzenia lokalu gastronomicznego dostępne­

go dla klientów zewnętrznych jak i pracowników radia

- przebieg dotychczasowej działalności gastronomicznej
-aktualny wypis z rejestru handlowego oferenta lub zaświad­

czenie o wpisie do ewidencji działalności gospodarczej
- ewentualne referencje mile widziane

Zastrzega się prawo do:
- prowadzenia rokowań z oferentami
- kontynuowania przetargu w formie licytacji pomiędzy oferen­

tami, których oferty zostały uznane przez komisję przetargo­
wą jako oferty równorzędne

-unieważnienia przetargu, odstąpienia od rokowań bez poda­
nia przyczyny oraz dowolnego wyboru oferenta

Lokal będący przedmiotem przetargu można oglądać po wcze­

śniejszym telefonicznym ustaleniu terminu z kierownikiem admi­

nistracji pod nr tel. 422-31-45.

Pod ww. tel. można uzyskać również szczegółowe informacje
dotyczące warunków wynajmu. K-2,63

MATERACE- ceny producenta (sprzedaż)
al. 29 Listopada 95 0602-170-714,

(012) 388-50-40

MASZYNY krawieckie typ „Minerwa" oraz typ

„0 verlock" -sprzedam.Tel. (0-14)22-39-87.

MUNDURY agenta ochrony, odzież robocza,

haft komputerowy. Producent. Brzesko. (0-

14)68-68-150.

PIANINO okazyjnie sprzedam. (0-18) 337-26-

92.______________________________________

PIANINO tanio spadam. (0-18) 446-23-94.

POLEK Elżbieta zam. Zawada zgubiła legityma­
cję studencką wydaną przez WSP w Kieł-

cach,_____________________________________

PRZYJMĘ reklamę na samochód Star 1142

plandeka. 0/602-276-095.

SILNIK elektryczny 36KW. Tel. (0-14)66-53-

751, w godz. 9.00-16.00.

SKLEPY wyposażenie, regały suche, chłodni­

cze, wózki, boksy kasowe- sprzedam (014)

6861-990
________________________

'

OLARIA, Tanio (059)421-476, 0602-19-115-12

SPRZEDAM piecyk łazienkowy, kuchenkę gazo­
wą-stan idealny, tel. (012)267-20-44-tanio.

SPRZEDAM młocarnię MZC-4B, prasę PS1 ma­

ło używaną. Tel. (012)270-43-68.________

SPRZEDAM aparat amerykański do mierzenia

cukru we krwi. (012)421-57-37.___________

SPRZEDAM dystrybutory ADAST (0-18)444-

70-24____________________________

SPRZEDAM dojarkę bankową. Tel. (018)28-
529-32

__________________________________

SPRZEDAM blachę ocynkowaną, falowaną- ta­

niej. Tel. (018)28-529-32__________________

SPRZEDAM 4 felgi aluminiowe SEAT WW. Tel.

(018)28-527-58

STÓŁ do tenisa stołowego, parnik 100, wilk,

szpryca do mięsa, kocioł elektryczny. (0-

14)42-36-55, _ _____________________

SUCHĄ dębinę -sprzedam, tel. (0-14)411-029.

TATUAŻ ARTYSTYCZNY, K0LCZYK0WANIE.

Kraków, ul. Lea 22, tel. (012)632-56-11

TRAK wielopiłowy Herkules. (090)346-050,

(0-17)74-41-518.__________________________

WÓZEK widłowy 3,5 tony, młyny kulowe okre­

sowe, drukarka Flexo 5-kolorowa 90 cm, si­

los na cement 25 ton, kompletna linia do folii

dwuwarstwowej LDPE -tanio sprzedam. (0-

14)43-61-19.

STAŁA OFERTA!
CAZFD

KRAKOWSKIEJ

RZECZPOSPOLITA

WRÓŻBY (012)421-58-84

WRÓŻBY, astrologia, magia, radiestezja, biote­

rapia, psychoterapia (012)269-02-87.

WRÓŻBITA, Jasnowidz (012)429-21 -06

WRÓŻBY z ręki i z kart Tarota. (0-18)443-86-

98 Nowy Sącz.____________ _______________

ZAMRAŻARKĘ skrzyniową, lodówkę dwukomo-

rową, stan bardzo dobry. (012)423-63-25

ZEGAREK męski „Longines" oraz „Tissot"

w stalowej kopercie -sprzedam. (0-14)23-10-

82.____________________________________

CZYŚCIWO ■ bardzo tanio sprzedam. Wojnicz,

ul. Jagiellońska 3, tel. (0-14) 686-37-21

wydrukuje Państwa

ogłoszenia i reklamy
za pośrednictwem

naszych
Biur Ogłoszeń

w Krakowie

Nowym Sączu

Dębicy
i Tarnowie

PRZEDSIĘBIORSTWO
DROGOWO-MOSTOWE

„GODROM"

38-300 Gorlice, ul. Kołłątaja 5

tel. 35-222-92

ogłasza przetarg nieograniczony

NA SPRZEDAŻ

KOPARKI K-408

rok produkcji 1981, cena wywoławcza: 18.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 03.08 .1998r. o godz.
9.00 w Bazie Sprzętu i Transportu Gorlice, ul. Zakole 8.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłace­
nie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetar­
gu do godz. 8.00.

Koparkę można oglądać w dniach 28.07-31,07.1998r.
w godz. 8.00-13.00 Gorlice, ul. Zakole 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub

wycofania środka trwałego z przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Jednocześnie informujemy, że w przypadku niedoj-
ścia do skutku I przetargu, przetarg II odbędzie się
w tym samym dniu o godz.9.30.

Informacje dotyczące przetargu oraz regulamin do

uzyskania pod nr tel. 35-223-95 lub osobiście: Gorli­
ce, ul. Kołłątaja 5 — dział mechanizacji.

Karpacki Oddział Straży Granicznej
33-300 Nowy Sączu

ul. I Pułku Strzelców Podhalańskich 5

ogłasza przetarg nieograniczony

NA WYKONANIE
PEŁNOBRANŻOWEJ DOKUMENTACJI PROJEKTOWEJ

NA REMONT STRAŻNICY SG W PIWNICZNEJ

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można

odebrać w Karpackim Oddziale Straży Granicznej,
ul. I Pułku Strzelców Podhalańskich 5 w Nowym Sączu,
pok. 208.

Kontakt telefoniczny (0-18) 443-51-25 wew. 467 w zakre­
sie dokumentacji rzeczowej — st. insp. Adam Mól.

Termin składania ofert do 07.08 .1998r. do godz. 11 .00.

Termin otwarcia ofert dnia 07.08.1998r. godz. 12.00.

Wadium wartości 900,00 zt należy złożyć w terminie

ustalonym w SIWZ.

Termin zakończenia robót dnia 25.02.1999r. /NS

ZAKŁAD WYKONAWSTWA

REMONTÓW I INWESTYCJI

Spółka z o.o.

w Tarnowie Mościcach, ul. Kwiatkowskiego 8

OGŁASZA SPRZEDAŻ

W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO:

1. Multicar wywrotka M2510, rok produkcji 1989.

Cena wywoławcza 8.000,- zł

2. Samochód dostawczy ŻUK A 161 (rolnik 6-osobowy),
rok produkcji 1992.Cena wywoławcza 9.000,- zł

Oferty w zamkniętych kopertach wraz z kopią wpłaty wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy składać

do dnia 21 lipca 1998 r. Otwarcie kopert nastąpi w dniu

22 lipca 1998 r. o godzinie 10.00 w siedzibie Spółki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Ww. przedmioty można oglądać codziennie w godz.
8.00-12 .00 .

Informacje, tel. 0-14/37-38-65.

DYREKTOR
WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA ZESPOLONEGO

im. E . Szczeklika

W TARNOWIE

działając z upoważnienia Wojewody Tarnowskiego oraz na podstawie

Rozporządzenia Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 5 sierpnia
1993 r. —w sprawie ogólnych warunków, trybu zawierania i rozwiązy­

wania umów o udzielanie świadczeń zdrowotnych oraz trybu ustala­
nia należności za te świadczenia (Dz. U . Nr 76/93)

ogłasza przetarg

NA UDZIELANIE
ŚWIADCZEŃ STOMATOLOGICZNYCH

w zakresie:

PROTETYKI STOMATOLOGICZNEJ

wykonywanych
w Wojewódzkiej Poradni Protetyki Stomatologicznej

mieszczącej się przy ul. Mościckiego 14

Warunki jakie winna spełniać oferta określa specyfikacja,
którą należy odebrać w Dziale Organizacji i Nadzoru,
ul. Starodąbrowska 8, pokój Nr 5 od dnia 20 lipca 1998 r.

w godzinach od 9.00 do 14.00.

Oferty wraz z zamkniętymi kopertami należy składać w se­
kretariacie Dyrektora Naczelnego WSZ, pokój nr 13,
w terminie do dnia 21 sierpnia 1998 r. do godz. 14 .00 .

Przetarg zostanie rozstrzygnięty do dnia 30 września 1998 r.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu oraz przesunię­
cia terminu składania ofert bez podania przyczyny.
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0’Grady zachował przodownictwo Czwórka wiślaków w Ostrowcu

Finisz Cipolliniego
m

.... ...... ŚW

•• "'“s * <’

JWRss.

Kolarze Festiny przed startem do piątego etapu. Brali, czy nie brali?

Wczorajszy, piqty etap Tour de France z Cholet do Chateauro-
ux liczył 228,5 km. Skończył się tak jak poprzedni, finiszem całej
grupy. Tym razem błysnqł formq faworyt takich rozgrywek
Włoch Mario Cipollini (Saeco). Super Mario musiał czekać do

piqtego finiszu, by okazać się najlepszym.

Miał już w tegorocznym To-
urze pecha. Na I etapie ucze­
stniczył w kraksie niedaleko

przed metą i ze stratą przyje­
chał za peletonem. Na II był
blisko szczęścia — zajął trze­
cie miejsce. Wczoraj wreszcie

się udało. Rywalizacja toczyła
się pod znakiem „zamachu”
na żółtą koszulkę lidera, któ­
ry postanowiła zorganizować
trójka kolarzy. Fabio Roscioli

(Asics), Aart Vierhoten (Rabo-
bank) i Thierry Gouvenou

(Big Mat). Koalicja: włosko-ho-
lendersko-francuska postano­
wiła oderwać się od całej gru­
py. O tym, że nie jest to akcja
bez znaczenia nie trzeba było
nikogo przekonywać. Gouve-
nou tracił do lidera 1.47 min,
Vierhouten sekundę więcej, a

Szachowe ME

juniorów
Szanse
na medale

Najbliżej z naszych repre-
zentanmtów stoi przed meda­
lową szansą w rozgrywanych
w austriackiej miejscowości
Mureck szachowych mistrzo­
stwach Europy juniorów Rafał
Antoniewski.

Po siódmej rundzie Anto­
niewski, startujący w katego­
rii do 18 lat, ma w dorobku

5,5 pkl. W innych grupach
wiekowych na czołowych
miejscach po siódmej run­
dzie znajdują się również Jo­
anna Worek (do lat 12), krako­
wianin Kamil Mitoń (do lat

14, główny przed mistrzo­
stwami kandydat do złota) i
Anna Kucypera (do lat 18),
którzy zdobyli po 5 pkt.

W mistrzostwach Europy w

Mureck startuje osiemnaścio-
ro młodych polskich szachi­
stów, w pięciu kategoriach
wiekowych. Do zakończenia
mistrzostw pozostały dwie

rundy.
(P9)

Twój
szczęśliwy
numerek

26
7 — 23-25-44

Roscioli 1.58. A że na 158 km

wyprzedzali peleton o 3.51,
toteż nie można było ich lek­
ceważyć. Grupa jechała jed­
nak niemrawo, jakby odczu­
wając skutki wielu kraks, któ­
re zdarzyły się wcześniej, na

mokrej od deszczu szosie.

Ucierpiał także lider — Austra­
lijczyk Stuart O'Grady z GAN-

u, który musiał pokonywać
dystans z bandażem na kola­
nie. Jego koledzy, chcąc obro­
nić go przed oddaniem przo­
downictwa, wyszli na czoło

pościgu i próbowali zmniej­
szyć dystans do uciekających.
Każdy z trójki śmiałków miał

szansę zostać nowym liderem

(pamiętali wszak o bonifika­
tach na mecie: 20.12 i 8 se­
kundach) więc jechali bardzo

W Okocimskim nikt nic nie wie, ale...

Piłkarze dalej
trenują

Czarne chmury nad drużyną „piwoszy" wydają się coraz bar­
dziej gęste. O tym, że Browar Okocim wymówił piłkarzom „gar­
nuszek" od dawna wiadomo. Początkowo liczono na zmianę tej
decyzji, ale ostatnie wypowiedzi rzecznika Browaru, iż decyzja o

wycofaniu się ze sponsorowania piłki nożnej jest ostateczna, de­
finitywnie ustawiła całą sprawę na niekorzyść piłkarzy.

Trwają poszukiwania spo­
nsorów, którzy nie tyle umoż­
liwili by zgłoszenie drużyny
do rozgrywek, ale pomogli w

dotarciu do ich zakończenia.

Niestety od kilku dni działacze

Okocimskiego, odpowiedzial­
ni za sekcję piłkarską są nie­
słychanie trudno uchwytni.
Nie wydali również żadnego
oficjalnego komunikatu. Czyli
nadal nic nie wiadomo. Cho­
ciaż nie. Wiadomo, że Grucha­
ła trenuje w Hutniku, i rozmo­
wy między klubami na temat

jego transferu trwają. Podob­
nie jest w przypadku Filipcza­
ka i Wawelu, oraz Jelonka i Ka­
bla A tymczasem pozostali pił­
karze trenują i to intensywnie.

— Ja jestem tylko pracowni­
kiem klubu — stwierdził tre­
ner Okocimskiego Aleksan­
der Brożyniak. — A o tym czy
drużyna zostanie zgłoszona
do rozgrywek mogą, i powin­
ni wypowiadać się prezesi.
Owszem sam, własnymi „ka­

Multilotek
9-10-12-15-28-35-37-40-41-44
46-52-56-57-62-64-65-66-76-79

zdeterminowani. Siła peleto­
nu jest jednak nieubłagana.
Na 52 km przed metą zostało

jesze 2.56 min, 20 km później
1.58, po następnych 10 km

niepełna minuta. Było więcja-
sne, że akcja, podobnie jak to

miało miejsce w środę, nie po­
wiedzie się. Ostatecznie spa-
sowali na 13 km przed celem.
Do rozgrywki mogli więc szy­
kować się sprinterzy. Aktyw­
na była grupa Saeco, licząc na

własnego lidera. I swego do­
pięła, choć jeszcze 200 me­
trów przed „kreską” prowa­
dził Niemiec Erik Zabel z Te­
lekomu. Cipollini zdołał go
jednak „ograć” wyskakując
znienacka zza pleców Niem­
ca. Ten jednak nie był całko­
witym przegranym, gdyż
odzyskał zieloną koszulkę li­
dera klasyfikacji punktowej,
odbierając ją Czechowi Jano­
wi Svoradzie. W klasyfikacji
generalnej dzięki bonifikacie
na lotnej premii (4 sek) Ame­

nałami” szukam cały czas lu­
dzi gotowych wesprzeć zespół
w tej ciężkiej sytuacji, ale nie­
stety często słyszę po wstęp­
nych rozmowach, że są one

prowadzone nieco późno. Nie

mogę również nic powiedzieć
na temat ewentualnych wa­
runków na jakich mieli by
grać piłkarze, bo o takich nikt
mnie do tej pory nie informo­
wał. Wiem tylko, że na trenin­
gi przychodzą w komplecie
wszyscy zawodnicy (oprócz
wymienionej trójki), i z ich

pracy na zajęciach jestem za­
dowolony, Podobnie jak z po­
stawy w sparingu z Hutni­
kiem (przegrali 2:3). Dzisiaj
zawodnicy mają wolne, a w

sobotę jedziemy do Dębicy na

kolejny mecz kontrolny, tym
razem z Koroną Kielce. Uwa­
żam, że drużyna jest przygo­
towana do rozgrywek, a czy
do nich przystąpi należy od

włodarzy klubu.
Paweł GUGA

rykanin George Hincapie (US
Postał), zmniejszył stratę do
lidera do 7 sek i został samo­
dzielnym wicelidrem, spy­
chając Duńczyka Bo Hambur­
gera (Casino) na trzecie miej­
sce.

Francuz Bruno Roussel, dy­
rektor sportowy grupy Festi-

na, przebywający nadal w are­
szcie, został zawieszony przez
władze sportowe — poinfor­
mował Holender Martin Bru

in, sędzia główny Tour de

France, przed startem piątego
etapu wyścigu. Decyzję tę
podjęło kierownictwo Mię­
dzynarodowej Unii Kolarskiej
(UCI), jest ona wynikiem afe­
ry dopingowej w którą zamie­
szana jest Festina. Także wo­
bec lekarza ekipy Erica Ryc-
kaerta nadal zastosowanyjest
areszt. Kolarzy tej grupy pro­
wadzą: Michel Gros i Miguel
Moreno, zastępcy dyrektora
głównego.

V etap: 1. Mario Cipollini
(Wiochy, Saeco) — 5:18.49 , 2.
Erik Zabel (Niemcy, Tele­
kom), 3. Christophe Meńgin
(Francja, La Francaise des

Jeux), 4. Andrea Ferrigato
(Włochy, Vitalicio), 5. Philip-
pe Gaumont (Francja, Cofi-

dis), 6. Robbie Mc Ewen (Au­
stralia, Rabobank) ... 63. Da­
riusz Baranowski (Polska, US

Postał) — wszyscy ten sam

czas.

Klasyfikacja generalna: 1.
Stuart O’Grady (Australia,
GAN) - 25:02.18, 2. George
Hincapie (USA, US Postał) -

strata 0.07 min 2. Bo Hambur­
ger (Dania, Casino) — 0 .11, 4.
Jens Heppner (Niemcy, Tele­
kom) — 0.14 , 5. Xavier Jan

(Francja, La Francaise) — 0.32,
6. Pascal Herve (Francja, Fe­
stina) — 0.33 ... 35. Baranow­
ski-1 .34. (Żuk)

Krótko |
ME w klasie Mistral

Dwa zwycięstwa odnieśli

reprezentanci Polski w

odbywających się na wo­
dach Zatoki Maratońskiej
żeglarskich mistrzostwach

Europy w klasie Mistral. W

czwartkowych wyścigach
triumfowali: Marzena
Okońska (SKŻ Sopot) i Pa­
weł Gardasiewicz (YKP
Warszawa). Po tych wyści­
gach zajmują 6 i 12 miej­
sce.

Liga Światowa siatkarzy

Reprezentacje Rosji, Ho­
landii, Kuby i Wioch wystą­
pią w finałowym turnieju
Ligi Światowej siatkarzy,
który rozpocznie się już w

najbliższy piątek w Medio­
lanie. Rosjanie i Holendrzy
zakwalifikowali się do Fi­
nał Four z turnieju półfina­
łowego w Alicante, a zespół
Kuby triumfował w drugim
półfinale w Belgradzie.
Włosi, jako gospodarze tur­
nieju finałowego, mieli już
wcześniej zagwarantowane
w nim uczestnictwo.

Górnik Wałbrzych wycofany

Zarząd Sportowej Spółki
Akcyjnej Górnik Wałbrzych
podjął decyzję o wycofaniu
zespołu grającego w dru­
giej lidze (w minionym se­
zonie zajął on siódme miej­
sce w grupie pierwszej).
Przyczyną jest brak środ­
ków finansowych. W nad­
chodzącym sezonie druży­
na grać będzie w czwartej
lidze.

Rozmowy
zakończone

O tym, że od kilku tygodni są prowadzone rozmowy między
krakowską Wisłą a KSZO Ostrowiec już informowaliśmy. Wczoraj
znalazły one finał. Zdegradowany z ekstraklasy zespół ostrowiec­
ki wzmacnia ostatecznie czwórka zawodników „Białej gwiazdy".

Rozmowy były trudne,
gdyż kontrachentom z

Ostrowca zależało na transfe­
rach definitywnych. Ostatecz­
nie Janusz Świerad i Wiktor

Sydorenko zostali definityw­
nie wylransferowani do

KSZO, zaś Rafał Wójcik i Mar­
cin Pasionek zostali wypoży­
czeni do końca czerwca przy­
szłego roku.

Dziurowicz w UEFA
Pięć osób reprezentować bę­

dzie Polski Związek Piłki Noż­
nej we władzach Europejskiej
Unii Piłkarskiej, poinformował
rzecznik prasowy PZPN To­
masz Jagodziński na podsta­
wie informacji od sekretarza

generalnego UEFA Gerharda

Aignera.
PZPN dotychczas we wła­

dzach UEFA był reprezento­
wany przez cztery osoby. W
czwartek do PZPN-u nadeszła

informacja, w której Gerhard

Aigner przedstawił skład no­
wo wybranych komisji UEFA.

Po francuskich MŚ

Zmiany kadrowe
Moldovan w Fenerbahce

Reprezentacyjny rumuński

piłkarz Viorel Moldovan zo­
stał sprzedany przez Coventry
do Fenerbahce Stambuł za re­
kordową dla angielskiego klu­
bu sumę czterech milionów
funtów (6,5 min USD). Moldo-
van byl w Coventry tylko pół
roku. W styczniu przeszedł z

Grasshoppers Zurych za 3,25
min funtów. Moldovan do­
brze spisywał się w mistrzo­
stwach świata we Francji.
Zdobył dwie bramki, w tym
pierwszą w wygranym przez
Rumunię 2:1 meczu z Anglią.

Hiddink trenerem Realu Madryt
Holender Guus Hiddink bę­

dzie przez najbliższe dwa se­
zony trenerem piłkarzy Realu

Madryt. Hiddink i władze Re­
alu doszły do porozumienia
po trwającym dwie godziny
spotkaniu w nocy ze środy na

czwartek. 51-letni były selek­
cjoner reprezentacji Holan­
dii, którą doprowadził do

czwartego miejsca w zakoń­

Awans Polski
w rankingu

W najnowszym rankingu FIFA Polska awansowała na 48 miej­
sce. Poniżej przedstawiamy 20 czołowych drużyn rankingu FIFA i

miejsca finalistów France'98 oraz rywali Polski w eliminacjach Eu-

ro’2000 (w nawiasie lokaty z poprzedniego notowania).

1. (1) Brazylia 73,84 pkt., 2.

(17) Francja 70,18, 3. (2) Niem­
cy 68,65, 4. (19) Chorwacja
66,62, 5. (6) Argentyna 65,14, 6.

(3) Czechy 64,90, 7. (8) Jugosła­
wia 64,17, 8. (25) Holandia

64,07 9. (14) Włochy 64,07 10.

(5) Anglia 62,66, 11. (7) Norwe­
gia 62,26, 12. (4) Meksyk 62,04,
13. (22) Rumunia 60,31, 14.

(15) Hiszpania 60,21, 15. (9)
Chile 59,30, 16. (13) Maroko

58,69, 17. (10) Kolumbia 57,90,
18. (27) Dania 57,86, 19. (11)
USA 57,06, 20. (17) Egipt 56,83,

Jak powiedział rzecznik

prasowy Telefoniki, Maciej
Bóbr zawarty układ jest zgod­
ny z polityką stosowaną przez
właścicieli Wisły, gdyż Wójcik
i Pasionek należący do naj­
bliższego zaplecza pierwszej
drużyny Wisły, nie są zawo­
dnikami z których krakowski
klub chciałby definitywnie re­
zygnować. (PG)

Na liście tej znajduje się rów­
nież nazwisko Mariana Dziu-
rowicza — w komisji ME.
Tak więc w Komisji Mi­
strzostw Europy UEFA zasią­
dzie Marian Dziurowicz; do

Komisji Pucharów wybrany
został Michał Listkiewicz; Sta­
nisław Speczik znalazł się w

Komisji Finansowej; w Komi­
sji Mistrzostw Europy do lat
21 jest Kazimierz Oleszek; na­
tomiast Andrzej Wach będzie
reprezentował PZPN w Komi­
sji Transferowej.

(°Pr P9)

czonych w niedzielę mistrzo­
stwach świata we Francji, nie

krył zadowolenia, że będzie
pracować w madryckim klu­
bie. Hiddink odnosił sukcesy
jako trener w PSV Eindoho-
ven (1987-1990), potem w Wa­
lencji, a od 1994 roku był se­
lekcjonerem reprezentacji
Holandii. W Realu będzie
miał do dyspozycji m.in. swe­
go rodaka Clarence’a Seedor-
fa i gwiazdę futbolu jugosło­
wiańskiego Predraga Mijato-
vica, z którym pracował je­
szcze w FC Valencia.

Houllier w Liverpoolu
Francuz Gerard Houllier,

do niedawna dyrektor tech­
niczny mistrzów świata, re­
prezentacji Francji, ma two­
rzyć wespół z Royem Evan-
sem parę szkoleniowców, an-

gielskego Liverpoolu. Houl­
lier potwierdził, że razem z

dotychczasowym trenerem

Liverpoolu, Royem Evansem

postarają się uczynić z klubu

ponownie czołowy zespół Pre­
mier League i świata.

21. (20) Korea Płd. 55,34, 22.

(12) Japonia 55,24, 23. (31) Au­
stria 55,06..., 25. (21) Tunezja
54,97, 26. (29) Paragwaj 54,43,
27. (24) RPA 53,34..., 29. (30) Ja­
majka 52,90, 30. (28) Szwecja
52,71, 31. (36) Belgia 52,21...,
33. (34) Arabia Saudyjska
50,91, 34. (35) Bułgaria 49,90...,
36. (41) Szkocja 48,85, 37. (42)
Iran 48,37..., 40. (49) Kamerun

48,12..., 48. (54) Polska 44,66...,
64. (74) Nigeria 40,29..., 66. (64)
Ukraina 39,10..., 142. (143) Lu­
ksemburg 14,00. (pap-bk)
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41 memoriał im. Władysława Pytlasińskiego

Po raz pierwszy
w Krakowie

I

:ł

Andrzej Wroński podczas przejazdu przez Rynek Główny cały czas rozdawał autografy

Od jutra w hali krakowskiego AWF rozpoczną zmagania zapa­
śnicy z 24 krajów. Po raz pierwszy w długiej historii, memoriał

im. Pytlasińskiego zawitał do Krakowa. Wczoraj nastqpiło na

wzgórzu wawelskim oficjalne otwarcie, najważniejszego po mi­
strzostwach Polski, zapaśniczego turnieju w kraju.

Obsada zapowiada wysoki
poziom zawodów. Wystąpią w

nim reprezentanci 23 — 24

krajów (wczoraj meldowały
się ostatnie zespoły). Z wcze­
śniej awizowanych zabraknie

tylko drużyn USA, Chin i Tur­
cji. Polacy wystawiają trzy dru­
żyny. W ich skład wchodzą za­
wodnicy przygotowujący się w

Zakopanem do sierpniowych
MŚ w Szwecji. Oczywiście pro­
wadzić ich będzie pierwszy
trener naszych klasyków, Ry­
szard Świerad. Oprócz Józefa

Tracza, któiy dwa dni temu

podczas gry w koszykówkę do­
znał poważnej kontuzji, i ma

nogę w gipsie, na matach w

hali AWF wystąpią wszyscy
najlepsi z medalistami z Atla-

ny, Andrzejem Wrońskim,
Włodzimierzem Zawadzkim,
Ryszardem Wolnym i Jackiem
Fafińskim na czele.

Wczoraj między godzinami
12 a 13 gwiazdy polskich za­
pasów, jeżdżąc dorożkami za­
prezentowały się na Rynku
Głównym. Wystarczył mo­
ment zatrzymania pojazdów,
ajuż były one oblegane przez

Grzegorz Kaliciak po meczu z Ukrainą

Było ciężko
Grzegorz Kaliciak doczekał się wreszcie ponownego debiutu

w reprezentacji Polski. Już przed spotkaniem z Rosją został po­
wołany na zgrupowanie kadry. W ubiegłą środę, podczas meczu

z Ukrainą w Kijowie pojawił się na boisku w 63 minucie zmienia­
jąc Mirosława Trzeciaka.

Udało nam się porozma­
wiać z piłkarzem telefonicz­
nie, gdy czekał w Warszawie
na samolot do Norymbergi.

— Jak oceniasz swój występ w

meczu z Ukrainą?

— Na pewno grało się bar­
dzo ciężko. Wszedłem na boi­
sko w momencie gdy grali­
śmy już w dziesiątkę, więc
oczywistym było, że każdy z

nas musial pracować za

dwóch, by wypełnić lukę po­
wstałą po Tomku Kłosie.

— Jesteście chyba jednak zado­
woleni?

— Trudno nie być szczęśli­
wym jeśli wygrywa się mecz

na boisku takiego rywala jak
Ukraina. Atmosfera w repre­
zentacji jest teraz bardzo do­

liczne grono łowcow autogra­
fów. Oczywiście największym
„wzięciem” cieszył się dwu­
krotny złoty medalista olim­
pijski, Andrzej Wroński.

Uroczyste otwarcie Memo­
riału nastąpiło na wzgórzu
wawelskim o godzinie 16.

Obecny był piastujący hono­
rowy patronat nad zawoda­
mi, Wojewoda Krakowski, Ry­
szard Masłowski. W krótkiej
wypowiedzi przypomniał syl­
wetkę pierwszego Polskiego
mistrza świata w zapasach,
Władysława Pytlasińskiego,
oraz rolę jaką może pełnić je­
go osoba w kształtowaniu po­
staw młodych sportowców.
Obecni byli delegaci FILA,
Ormianin Stefan Kazarjan i

Andrzej Wojda, wiceprezs
Krakowskiego UKiS Andrzej
Hyży oraz oczywiście prezes
PZZ Zbigniew Ratajczak, i

prezes Krakowskiego OZZ,
olimpijczyk z Meksyku Wa­
cław Orłowski.

Złotą gwiazdą PZZ odzna­
czony został Andrzej Hyży, a

złotą odznaką PZZ nasz kole­
ga z Tempa red. Piotr Płatek.

bra i to zwycięstwo jeszcze
bardziej nas scementowało.

— Jak doszło do tego, że sę­
dzia pokazał Kłosowi czerwo­
ną kartkę?

— Tomek otrzymał drugą
żółtą kartkę za opóźnianie gry.
Nie podejrzewam sędziego o

jakąś złośliwość. Dość szybko
wyciągnął tą żółtą kartkę, a do­
piero później sprawdził, że To­
mek ma już jedną na swoim

Wręczono również Złote Pier­
ścienie Olimpijskie, wybit­
nym szkoleniowcom. Jana
Adamaszka z Katowic i Piotra

Starzyńskiego z Raciborza,
osobiście udekorował prezes
kapituły, Jerzy Szawełło-Skir-

giello.
Oficjalne rozpoczącie Me­

moriału zakończył występ ze­
społu Krakowiany, pod kie­
rownictwem Róży Krzemień.

— Jest to dla mnie szczegól­
nie niezwykle szczęśliwy
dzień — powiedział prezes
Krakowskiego OZZ wacław
Orłowski. — Po raz pierwszy
tej klasy turniej odbędzie się
w Krakowie, jestem nieco

zdenerwowany, chociaż wszy­
stko wydaje się być zapięte na

ostatni guzik. Bardzo zależy
nam, by zawody przebiegały
sprawnie, bez zakłóceń, a

wszyscy uczestnicy wywieźli
z Krakowa dobre wspomnie­
nia. Pamiętamy, że jest to ge­
neralna próba przed organi­
zowanymi w Krakowie Mi­
strzostwami Europy w 2000
roku.

Od jutra, od godziny 9 roz­
poczynają się w hali AWF

przy al. Jana Pawła II walki

eliminacyjne. W sobotę o go­
dzinie 12 rozpoczną się poje­
dynki finałowe.

Paweł GUGA

koncie. Niestety w tym mo­
mencie nie mógł już cofnąć
swojej decyzji.

— Teraz udajesz się do Nie­
miec?

— Tak lecę samolotem do

Norymbergi, a tam ma mnie

już ktoś odebrać z lotniska.

Dołączam do zespołu i dalej
przygotowuję się do sezonu.

— Czy już w piątek zagrasz w

kolejnym sparingu Wisły?

— Najprawdopodobniej tak,
chociaż pewnie nie w pełnym
wymiarze czasowym. Zmę­
czenie podróżą raczej na to

nie pozwoli.

— Kiedy będziecie w Krakowie?

— Wracamy w niedzielę wie­
czorem. W poniedziałek ma­
my zajęcia na własnych obiek­
tach, a później znowu wsiada­
my do samolotu i lecimy do
Walii na pierwszy mecz pu­
charowy z Newtown. (BK)

PIĄTEK

17 lipca
• Wschód słońca — 4.35
• Zachód słońca — 20.48

• Wschód księżyca — 0.43

• Zachód księżyca — 14.04

Dzień krótszy od najdłuższe­
go o 34 min, a dłuższy od naj­
krótszego o 8 godz. 27 min.

Imieniny;

Aleksego, Bogdana,
Jadwigi, Julietty

Urodzeni 17 lipca posiadają
silnie rozwinięty instynkt
opiekuńczy i rodzinny, przy

czym lubią, gdy okazuje im

się za to wdzięczność. Wyka­
zują szerokie zdolności peda­
gogiczne. Ambicja, pracowi­
tość, spostrzegawczość poma­
gają im w osiągnięciu wyso­
kiej pozycji zawodowej. Nie

potrafią być podwładnymi,
robią się wtedy nieznośni
i bardzo niechętnie wykonują
polecenia szefów.

POGODA

Dzień Wenus

KSIĘŻYC przemieszcza się
do znaku BYKA. Według sta­
rej astrologii należy uważać

Warsaw Cup by Heros

Magda wygrywa!
Krakowianka Magdalena Grzybowska rozstawiona w war­

szawskim turnieju z numerem 7, potrzebowała niewiele ponad
pół godziny, aby odprawić z kwitkiem słowacką kwalifikantkę
6:2, 6:0. Młoda rywalka grała dokładnie tak jak lubi „Grzybcia”,
długą piłką bez rotacji. Dla krakowianki był to dobry trening
przed ćwierćfinałem z rozstawioną z numerem 2 w turnieju, re­
prezentantką RPA Joanette Kruger

,7,'i
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Organizatorzy turnieju przeżywali chwile grozy, gdy wydawało
się, że gwiazda Warsaw Cup Hiszpanka Conchita Martinez

pożegna się z tq imprezą już po pierwszym meczu

Po meczu Magda Grzybow­
ska powiedziała — Było to

jedno z łatwiejszych moich

spotkań w międzynarodo­
wych turniejach. Takich me­
czów, niestety, nie jest dużo
w sezonie. Pierwsza przeciw­
niczka była znacznie gro­
źniejsza. Wczoraj Słowaczka

grała dokładnie tak, jak lu­
bię.

W spotkaniu wcześniej­
szym bardzo dobry pojedy­
nek rozegrały reprezentant­
ka Czech (powołana właśnie
do reprezentacji kraju na Pu­
char Federacji), Kveta Hrdlic-

Polska południowa znajduje
się pod wpływem słabego kli­
na wyżowego. Temperatura

minimalna nocą od 8 do 10 st., w Tatrach 4 st. W ciągu dnia
zachmurzenie umiarkowane i duże, przejaśnienia, lokalnie

opady deszczu i burze. Temperatura maksymalna od 19 do
23 st., w Tatrach 10 st. Wiatr slaby, podczas burz silniejszy,
południowy. Ciśnienie spadnie (wczoraj wynosiło 989 hPa).
Jutro cieplej, po południu opady deszczu.

BIOPROGNOZA: korzystna

(ps)

3-5 m/s

KRAKÓW

Przelotne opady deszczu

ZAKOPANE

J19F1

TARNÓW
RZESZÓW

RE
BIELSKO-BIAŁA

RE

na gardło i nie przejdać się,
gdyż uwrażliwione może być
także jelito grube. PANNY
i KOZIOROŻCE mają szcze­
gólne szanse na sukces. Tak­
że RAKI i RYBY dzięki sprzy­
jającemu splotowi okliczno-
ści mogą zrealizować swoje
plany. SKORPIONY, LWY

kova i cksmistrzyni Wimble-

donu, Hiszpanka Conchita
Martinez (rozstawiona w tur­
nieju z pierwszym nume­
rem). Czeszka zaczęła stre­
mowana, przegrała pierw­
szego seta do jednego. Począ­
tek drugiej partii to meta­
morfoza Hrdlickovej i lekka

dekoncentracja faworytki.
Tym razem to Czeszka objęła
prowadzenie 5:0, a rywalka
poderwała się do walki, za­
grała agresywniej i omal nie

wyrównała. Hiszpanka prze­
grała go jednak do czterech.
W decydującym secie Cze­

I WODNIKI znajdą się w fazie

rozwoju wewnętrznego. Zna­
ki te powinny unikać stresu.

Brak harmonii między KSIĘ­
ŻYCEM URANEM i NEPTU­
NEM może powodowe, że in­
stynkty wezmą górę nad lo­
gicznym myśleniem.

Andrzej JAMRÓZ

szka dość szybko i łatwo obję­
ła prowadzenie 3:0. Końców­
ka meczu była fascynująca.
Przy stanie 5:4 dla Czeszki

(30:30) już tylko dwie piłki
dzieliły Hrdlickovą do sensa­
cyjnej wygranej. Martinez fi­
niszowała spokojniej i dopi­
sał jej łut szczęścia. Ostatecz­
nie Hiszpanka wygrała 6:1,
4:6, 7:5.

Po meczu Martinez stwier­
dziła, że warszawski obiekt
bardzo jej się podoba, cho­
ciaż kortjestjednak trochę za

śliski. Po wczorajszym spo­
tkaniu straciłam nieco pew­
ność siebie, jaką prezentowa­
ła tuż po przylocie do warsza­
wy, i stwierdziła, że nie

wiem, czy uda jej się tutaj wy­
grać.

Wyniki — gra pojedyncza
1/8 finału: Karina Habsudo-
va (Słowacja) — Silvija Talaja
(Chorwacja) 6:4, 5:7, 7:5; Con­
chita Martinez (Hiszpania, 1)
—Kvetoslava Hrdlickova

(Czechy) 6:1, 4:6, 7:5; Magda­
lena Grzybowska — Ludmiła
Cervanova (Słowacja) 6:2,
6:0. 1/4 finału: Silvia Farina

(Włochy, 4) — Andrea Glass

(Niemcy) 6:3, 6:2. Włoszka
Farina została pierwszą pół-
finaliśtką turnieju.

Gra podwójna: Mcike Ba­
bel, Wiltrud Probst (obie
Niemcy, 3) — Asa Carlsson

(Szwecja), Seda Noorlandcr

(Holandia) 6:4, 6:3, Karina
Habsudova (Słowacja, 4),
Olga Ługina (Ukraina) — Eva
Martincova (Czechy), Helena
Vildova (Czechy) 6:1, 6:2,
Świetlana Kriwenczewa (Buł­
garia), Petra Langrova (Cze­
chy) — Catalina Cristca (Ru­
munia, 2), Eva Melicharoya
(Czechy) 6:4, 6:4.

Dzisiaj w meczach o prawo
gry w półfinale zmierzą się:
Henrieta Nagyova (Słowacja,
3) z Catalina Cristea (Rumu­
nia), Magdalena Grzybowska
(7) z Joannette Kruger (RPA,
2) i Conchita Martinez (Hi­
szpania, 1) z Kariną Habsudo-
va (Słowacja). (pg)



ZAPRASZAMY
7 DNI W TYGODNIU

PON.-SOB.: 8.00-21.00
NIEDZ.: 9.00-18.00

OFERTA WAŻNA
OD 17.07. DO 19.07.98

ART. SPOŻYWCZEOWOCE / WARZYWA MIĘSA / WĘDLINY

MIĘSO WOŁOWE
MIELONE
duża porcja

rrzypraw:
' do grilla

NEKTARYNKI

koszyk
KOTANYI

Przyprawa do grilla

ARONIA

Napój owocowy
„Tygrysek", dwa rodzaje

kupuj najtaniej!

1kg

'<* '*

ROZBRATEL
BEZ KOŚCI

duża porcja
PAPRYKA

CZERWONA

KIEŁBASA BIAŁA
duża porcja

SOLGER
Kasza gryczana

w saszetkach 4 x 125 g

ri
-> «<

UFI Meggle
Śmietanka w spray’u

1kg

*v/

ZUPY
BŁYSKAWICZNE

EKKO
Rolada Menuet

SUPEROFERTA

PAWILON OGRODOWY
BIAŁY3x3m

PODUSZKA Z PIERZA

1,4 kg,
75x78cm

PUCHARKI
DESEROWE

2 szt.

SB5S

<198
Kraków: ul. Wielicka 159
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Mimo wakacji na krakowskim Rynku trwają prace remonto­
we. Tuż przy przejściu w Sukiennicach robotnicy zmieniają
nawierzchnię. Zamiast starych płytek, pod którymi zbierała

się woda, układane są nowe. Jest nadzieja, że nie będą odpa­
dały tak szybko jak poprzednie. Kapitalny remont nawierzch­
ni Rynku zaplanowano jednak na przyszły rok. (JOK)

GAZETA

ecno
KRAKOWSKA

Piqtek
17 lipca 1998

Numer 408 (15241)

.

KRZESZOWICE, MYŚLENICE. NIEPOŁOMICE, PROSZOWICE, SKAWINA, WIELICZKA
Pierwsze pójdą w ruch kosy, nie kije

Golf
dla masochistów

Już za miesiąc ruszą prace przy budowie pola golfowego w

Ochmanowie, pierwszego w naszym regionie, piątego w Polsce.

Inwestor, firma Kraków Golf and Country Club, dwa lata czekał
na stosowne pozwolenia. Kilka dni temu Agencja Własności Rol­
nej Skarbu Państwa przekazała

Szlakiem tandetno — królewskim

Sto pułapek na turystę
Kilkunastu nielegalnych han­

dlarzy czatuje na turystów na

Drodze Królewskiej. Jedni ofe­
rują gumowe i plastikowe smo­
ki, drudzy — ludziki, które tań­
czą w rytm muzyki. Nie brak i

dzikich przewodników, którzy
za pół ceny pokażą najważniej­
sze zabytki. Pobyt niewątpliwie
urozmaicą rumuńskie dzieci,
które rzucają się na torebki i

do kieszeni przechodniów. Kra­
ków, jak zawsze, umie powitać
turystów...

Najwięcej sprzedawców tra­
dycyjnie już ustawia się na

ulicy Floriańskiej. Większość
zadbała o zezwolenia z Miej­
skiego Zarządu Dróg na zaję­
cie pasa ruchu drogowego.
Poza tym nie interesują ich
żadne inne papiery. Ważne,
że przez kilka miesięcy sezo­
nu mogą zarobić naprawdę
duże pieniądze. Na Floriań­
skiej stoiska legalnych mie­
szają się z nielegalnymi. Tra­
dycyjnie już na małych krze­
sełkach czatują plastycy. Zro­
bią portret czy karykaturę w

parę minut. Obok nich mło­
dzi adepci sztuk plastycznych
z kolorowymi bransoletkami,
koralikami i magicznymi ku­
lami. Między nimi na kulach

przechadza się inwalida —

sprzedawca kolorowych skar­
petek. W pogodne popołu­
dnia ulica rozbrzmiewa mu­
zyką. Wszystko dzięki sprze­
dawcom „tańczących” figu­
rek. Kosztują 4 zł. Taniocha,
jeśli wziąć pod uwagę, że w

rytm muzyki wyczyniają ta­
neczne wygibasy. Do czasu.

Najchętniej kupują je dzieci z

letnich koloni i wycieczek.
Czar pryska w domu, gdy wy­
jęte z woreczka figurki nie

stoiska z pamiątkami, w

czwartkowe popołudnie było
ich sześć. Jedno przytulone
do kościoła Mariackiego. Pa­
miątki — rzemyki ze „złoty­
mi” medalikami, krzyżyki i
smoki szłyjak woda. Przy „Ja­
szczurach” znów czatują
przedstawicielki Podhala ze

swetrami z „prawdziwej”
owczej wełny po 20 zł.

Ulicę Grodzką z kolei

upodobali sobie akwizytorzy.
W przyciasnych garniturach i

; Polska
Jest u: ob­
szarze lek­
ko podwyż­
szonego ci­
śnienia.

Piątek , w

naszym regionie zapowiada
się pogodnie, ale po połu­
dniu niebo zasłonić mogą

chmury klębiaste i prawdo­
podobnie lokalnie pokropi
przelotny deszcz. Dla Krako­
wa na dzisiaj synoptycy
przewidują temperaturę do
24 stopnii w dzień i 14-15

stopni w nocy. Sytuacja bio-

meteorologiczna umiarko­
wanie korzystna. Jutro cie­
plej i burzowa - pogorszenie
warunków biomet. (w)

chcą wykonać najmniejszego
nawet ruchu. Brakuje w nich

żyłek, za które pociąga ukryty
sprzedawca.

Nie lepiej przy Rynku
Głównym. Choć zgodnie z

prawem mogą się na nim

znajdować zaledwie cztery

KRAKOWSKA SZKOLĄ
ZARZĄDZANIA

I ADMINISTRACJI
Policealne Studium Zawodowe

31-150 Kraków,
ul. św. Filipa 6

Tel. (090) 313-393,

(0-602) 231-224, 634-59-50

W roku szkolnym 1998/1999

prowadzi rekrutację na I oraz II rok

nauki w zawodach:

• Menedżer
- technik ekonomista specjalność:

bankowość, organizacja i zarządzanie
• Asystent menedżera

- technik administracji
• Sekretarka

- technik prac biurowych

http://viww.komesnetcom.pl

e-mail:ckc@komesnet.com,pl «

białych koszulach pod krzy­
kliwym krawatem. Chwila

rozmowy ze sprytnym przed­
stawicielem handlu obnośne-

go kosztować może 70 zł — ty­
le bowiem żądają za super-
bezpieczny alarm.

(Dokończenie na str. IV)

TePi - INDECO » |

SZAFY Z DRZWIAMI SUWANYMI
RABAT OD 4%-7% |

MEBLE KUCHENNE

❖ PRODUCENT❖
SPRZĘT AGD DO ZABUDOWY

ul. Dobrego Pasterza 120

tel./fax (0-12) 411-77 -43

Radio Taxi
PARTNER

96-33
Taxi osobowe, bagażowe

pomoc drogowa

firmie 42 hektary gruntu.

Inwestor jeszcze czeka na

parafkę ministra skarbu, ale
może na nią liczyć już w

pierwszych dniach sierpnia.
— Za hektar, firma, związa­

na z kapitałem holenderskim,
zapłaci 10 tysięcy złotych. Ce­
najest dość wysokajak na wa­
runki polskie, ale czterokrot­
nie niższa niż na Zachodzie —

informuje Józef Czamara, kie­
rownik krakowskiego oddzia­
łu Agencji Własności Rolnej
Skarbu Państwa. — Z mojego
punktu widzenia wszystkim
się to opłaci...

Blokada

Grunty, o których mowa od
wielu lat leżały odłogiem. To

był spadek po Państwowym
Gospodarstwie Rolnym ze

Staniątek.
W sierpniu 1996 roku te­

ren wystawino na przetarg.
Bój wygrali „golfiarze”, ale
ziemi nie dostali. Poprzedni
rząd postawił Holendrom ta­
mę. Blokadę znieśli mini­
strowie obecnej koalicji. Bę­
dzie pole...

Plama

Mieszkańcy Ochmanowa,
pobliskiego Podlęża i Zakrze­
wa liczą na kilkadziesiąt
miejsc pracy. Ale cudu

spodziewać się nie mogą. Naj­
więcej osób (około 60) znaj­
dzie zajęcie w czasie samej
budowy.

— Potem w klubie, przy
utrzymaniu pola będzie pra­
cować około 20 osób. Nie jest
to wiele — mówi burmistrz

Niepołomic, Stanisław Kra-
cik. — Aleja się cieszę, bo trze­

Sołtys Ochmanowa Adam Suma: „Tu będzie raj dla golfiarzy”

i.:. k
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ba pamiętać, że Ochmanów
to jak na razie biała plama.
Brakowało inwestorów w tej
części gminy...

Chwasty

Tydzień temu mieszkańcy
spotkali się z Holendrami.

Wyszło na to, że...
— Pierwsze pójdą w ruch

kosy nie kije — mówi sołtys
Ochmanowa, Adam Suma. —

Trzeba uporządkować teren.

Skosić trawę, pozbyć się
chwastów. Potem będziemy
orać. Mam nadzieję, że nasi

rolnicy przy tym zarobią. Ho­
lendrzy chcą z nami współ­
pracować...

Dołki

Inwestorzy są Ochmano-
wem zachwyceni.

— To wymarzone miejsce —

uważa John Brazell, Anglik,
autor wstępnego projektu po­
la. Sam gra w golfa. To profe­
sjonalista. Jego zdaniem w

Ochmanowie nawet zawo­

dowcy będą mogli rozgrywać
pasjonujące pojedynki. Stru­
myczek, łagodne spadki.

Pole ma mieć 18 dołków.
To oznacza, że grający będą
mogli wybierać którąś spo­
śród 18 tzw. ścieżek.

Zabawa

Od miejsca wybicia piłki do
dołka będzie trzeba pokonać
od 150 do 500 metrów. Ścież­
ki będą zróżnicowane. Na gra­
cza mają czekać przeszkody:
piasek, woda, drzewa. Amato­
rzy mogą liczyć na golfową
szkółkę, która być może ruszy

jeszcze w tym roku.
— Wiemy, że golf nie jest w

Polsce zbyt popularny. Jest to

sport dość drogi i trudny. Nie­
którzy mówią że to zabawa
dla masochistów — żartuje Ke-
es Bijvank, przedstawiciel in­
westora. — Ale nas to nie znie­
chęca. Jesteśmy pewni, że w

naszym klubie ludzie poko-
chaję tę grę...

Piotr BARAN

dź w domu

wycieczkę
• Zabytki Kalwarii

i Lanckorony
■ Rezerwat „Kajasówka"

• Lasy tunelskie

Mimo zmiennej pogody tegorocz­
nego lata, akcja „Echa”, Koła Grodz­
kiego PTTK, Koła Przewodników Te­
renowych i Beskidzkich PTTK oraz

Wydziału Kultury i Turystyki Urzędu
Wojewódzkiego pn. NIE SIEDŹ W

DOMU, IDŹ NA WYCIECZKĘ cieszy
się wielkim zainteresowaniem kra­
kowian, szczególnie tych, którzy je­
szcze nie wykorzystali urlopów. Dla
nich spacer poza miasto jest dosko­
nałym wypoczynkiem po pracy. Ser­
decznie zapraszamy!

(Program imprez na str. IV)
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Z notesu

policjanta

Napad
na Plantach

Zwsze w wakacje do Krako­
wa ściągają różne męty. Wie­
czorem na slejkach grupa 10

oprychów napadła przecho­
dzącą kobietę. Napastnicy bili

ją, wykręcali ręce, a następ­
nie zabrali dwa pierścionki
złoty i srebrny wartości ok. 40
zł. Policjanci zatrzymali
wkrótce 18-letnich chłopaka i
dwie dziewczyny. Jedna z

nich w kwietniu tego roku by­
ła zatrzymana pod zarzutem

handlu narkotykami. Cała

trójka została aresztowana

Wojenny
granat

Podczas remontu jednej z

posesji przy ul. Kopernika ro­
botnicy znaleźli granat pocho­
dzący najprawdopodobniej z

czasów II wojny światowej.
Znalezisko zabrali saperzy.

Skradzione

samochody
Z ul. Grodzkiej skradziono

srebrnego, metalicznego nis­
sana patrola wartości 80 tys.
zł, z ul. Zawodzie białego fiata

126p za 6 tys. zł, z ul. Jaremy i
os. Złotego Wieku polonezy
caroza 15i26tys.zł,z ul.Gar­
barskiej białego forda mon-

deo wartości 650 tys. zł. (mas)

Remonty, korki, objazdy
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Pieska Radypodinspektora
Józefa Gawlika

awantura W drogę
Do restauracji w Podgórzu przyszedł mężczyzna z pieskiem,

który zajął miejsce na ladzie. Na skutek utarczki psa i jego pana

wyrzucono z lokalu.

P chwili właściciel psa wró­
cił w towarzystwie dwóch

mężczyzn, ale nie uzyskali
przewagi siłowej nad obsługą
i bywalcami. Pokonani zagro­
zili, że jeszcze wrócą. I wrócili

białym renaultem i czerwo­
nym fordem. W sumie

dziesięciu chłopa. Atakowali

każdego, kto się nawinął. Po­
bili kobietę, trzech mężczyzn

i właściciela lokalu. Rozbili

lustro, kufle i połamali krze­
sła. Potem odjechali, ale po­
krzywdzeni zapamiętali nu­
mery aut. Policja znalazła sa­
mochody i chuliganów. Czte­
rech oprychów od razu za­
mknięto w areszcie. Właści­
ciel psa najpierw dochodzi!
do siebie w Izbie Wytrze­
źwień. (mas)

4GENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie.(012)269
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HUTA osobowe, dostawcze- remont- kupię- gotówka

390-27-53 -72

MOTORYZACJA

Jednokierunkowa Zbrojarzy
Nći czas montowania ka­

bla zbrojonego o napięciu
15 kilowollów zmieniono

organizację ruchu na ul.

Zbrojarzy. Na odcinku od ul.

Lewińskiego do skrzyżowa­
nia z Podhalańską i Zdunów

jest jednokierunkowa i moż­
na niąjeździć tylko w stronę
Podhalańskiej. Do dziś nie

zdjęto dezorientującego kie­
rowców znaku o ogranicze­
niu prędkości do 40 kilome­
trów, który stoi tuż za zna­
kiem zakazującym wjazdu w

ulicę jednokierunkową.

Drugi etap na Kobierzyńskiej'
Skończono już budowę

kolektora kanalizacyjnego
na ul. Kobierzyńskiej od­
cinku od ul. Sąsiedzkiej do

Zachodniej. Po moderniza­
cji kabli energetycznych,
telekomunikacyjnych oraz

rur gazowych i wodociągo­
wych położono nową drogę
z równą nawierzchnią. Te­
raz prace trwają na frag­
mencie od ul. Zachodniej
do Rostworowskiego. Sa­
mochody, jadące w kierun­
ku Skawiny zostały skiero­
wane na objazd ulicami:

Kobierzyńską, Rostworow­
skiego, Grota Roweckiego,
Zachodnią i znów Kobie­
rzyńską. Prace potrwają do

października. W tym roku

Miejski Zarząd Dróg nie za­

kończy remontu jezdni. Na

przyszły rok planowane
jest położenie ostatniej
warstwy asfaltu oraz re­
mont dalszego odcinka.

Do kina pod prąd

Niespodzianka czeka

tych, którzy zechcą wybrać
się na film do kina „Kijów”.
Od początku remontu mo­
stu Dębnickiego ul Dunin

Wąsowicza na odcinku od
ul. Syrokomli do al. Krasiń­
skiego jest jednokierunko­
wa. Widzowie wjadą od

strony Alei, ale po seansie

już na nie nie wyjadą. Mu­
szą skierować się na objazd
wokół hotelu „Cracovia”
przez ul Focha i stąd skrę­
cić w Krasińskiego.

Cerowanie

Pachońskiego

Drogowcy postanowili za­
łatać dziury na ul. Pachoń­
skiego. To dobra wiadomość
dla kierowców, którzy dener­
wowali się, że muszą jeździć
po dziurawym asfalcie. Nie­
stety, by droga była równa

przez kilka dni właściciele

samochodów, którzy jeżdżą
tą ulicą, muszą pogodzić się z

tym, że ulica będzie zwęża­
na. Na odcinkach, gdzie usta­
wią się panowie w pomarań­
czowych kamizelkach obo­
wiązywać będzie ogranicze­
nie prędkości. (RR)

Pechowy numerek...

Lottomat w pudle
Przed miesiącem włamywacze ukradli z punktu Lotto przy al.

29 listopada maszynę do losowania — lottomat. Wczoraj zostali

złapani przez policję, maszynę odzyskano.

Policjanci patrolujący ul.

Grzegórzecką zauważyli
dwóch mężczyzn dźwigają­
cych kartonowe pudlo. Na
widok mundurowych jeden
z tragarzy odrzucił portfel.
To zwróciło uwagę policjan­
tów. Okazało się, że był to

męski portfel z dokumenta­
mi, skradziony mieszkańco­
wi Śródmieścia. W pudle po­

licjanci znaleźli... lottomat.

Starszy z mężczyzn, 35-letni
mieszkaniec Liszek był po­
szukiwany przez tamtejsze
kolegium ds. wykroczeń.
Wyjaśnił, że lottomat kupił i

poprosił 19-letniego kolegę o

zaniesienie go do taksówki.
Żaden z nich nie potrafi! po­
wiedzieć, co zamierzali zro­
bić z maszyną. (mas)

10 remontu- kupię.Gotówka. 0601-624-184

AUTA rozbite, zniszczone, spalone-kupię. 0602-189

334

AFRODYTA dla Ciebie. Drink Bar. Zaborze 2 (012)269
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INNE

ARABESKA. 012/636-60 -99

HĘŻCaŻNI 09056-11-50

JAZDA ZA GROSZE

AUTOGAZ-RATY
ul. Cystersów 21, Kraków

Wczasy gratis
dla każdego Klienta

Tel. 413-88-21, 413-44-23

Autoryzacja DAEWOO, FIAT

expRESTAXi
6-444-111

96-29
TANIEJ 4

STOLBUD
GRYBÓW

ZSB „STOLBUD-GRYBÓW” Sp. z o.o.

33-330 Grybów zs. w Białej Niżnej,
tel./fax (018)445-05-82

NOWOCZESNE DREWNIANE OKNA JEDNORAMOWE SYSTEMU DJ-68

dla mieszkań, szkół, przedszkoli itp.
APROBATA TECHNICZNA NR AT 15 2948/98

I Skrzydła wewnętrzne z płyty gładkiej oraz profilowanej.

NOWOŚĆ okna o współczynniku K=1,6Wm2/K wykończone ostatecznie farbą
lazurującą SIKENS w kolorze TEAK - po bardzo atrakcyjnej cenie.

Dolomitex, ul.Zakopiańska 62, tel.012 266-29-38, LUSKAR, Wielka Wieś k. Krakowa, tel.0/602-22-40-79,
Marek Morawiec, Zabtocie 13, tel.012 656-08-20, BUDIP, ul.Balicka 55, tel.012 636-43-43,

ŁĘGPRZEM, ul.Ciepłownicza 1, tel.012 644-31-20, ZILMEX, ul,Makuszyńskiego 24, tel.012 644-60-81

KRAKOWA
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Średnia cena

ub.

tydz.
dziś

chleb

650g
1,13 1,19 1,30 1,19 0,99 1,15 1,16

mleko

w folii 2%
0,85 0,79 0,82 0,79 0,79 0,84 0,80

margaryna

„Bona”5OOg
2,58 3,09 2,96 2,89 2,75 2,80 2,85

masło

ekstra 200g
1,98 1,75 1,81 1,79 1,99 1,80 1,86

ser biały
półtł. Ikg

6,56 7,19 6,66 6,69 7,16 7,01 6,85

ser żółty
edamski 1 kg

11,58 11,39 10,72 12,90 9,991 1,9!) 1,31

jaja w

kartonie 1 szt. 0,28 0,30 0,27 0.28 0,27 0,26 0,28
cukier

kryształ 1 kg
1,79 1,79 1,88 1,85 1,79 1,80 1,82

mąka
wrocławska 1 kg 1,28 1,45 1,42 1,29 1,19 1,29 1,32
schab

z kością 1 kg 12,35 12,4!) 13,89 10.90 11,69 12,56 12,26
kurczak

cały 1 kg
5,88 5,59 6,16 5,60 5,59 5,62 5,76

szynka got.
wieprz. 1 kg

17,55 18,75 15,40 14,90 12,99 15,35 15,91

parówki
cielęce 1 kg 7,98 7,45 7,70 7,99 9,61 7,78

kiełbasa

zwyczajna 1 kg 8,68 9,99 8,68 6,90 8,8!) 8,45 8,62
herbata

eks. „Tetley”
20 torebek

2,98 3,49 3,32 3,19 2,99 3,17 3,18

Coca-cola

1,5 litra
2,58 2,99 2,91 2,69 2,48 2,50 2,73

Multi Vita

gazowana

1,5 litra
1,59 1,85 1,77 1,69 — 1,58 1,72

kawa

„Prima” 250g 4,68 5,19 5,22 4,19 4,68 4,62 4,79

cytryny
1kg

2,98 3,99 3,20 3,40 3,49 2,98 3,41

ziemniaki

Ikg 0,63 0,97 0,88 1,00 0,99 1.38 0,89
pomidory 1 kg 3,68 4,85 3,86 3,90 3,49 4,03 3,95

ogórki 1 kg 1,08 1,99 1,85 2,20 1,99 3,44 1,82

płyn
„Ludwik”
0,5 Litra

1,98 2,19 2,21 1,99 1,99 2,01 2,07

mydło
„Lux”

1,68 1,99 1,73 1,59 — 1,62 1,74

proszek
Pollena 200

Futura 600 g

4,28 4,09 4,48 - 3,59 4,21 4,11

Papier
toaletowy
1 rolka

0,29 0,39 0,34 0,24 0,41 0,32 0,33

papierosy
„Marlboro”
czerw, tw.

4,38 4,85 4,79 4,49 4,29 4,47 4,56

piwojasne
„Żywiec”
0,5 Litra

2,08 2,29 2,21 1,99 1,99 1,96 2,11

wódka

„Wyborowa”
40%-0,5 Litra

17,10 18,19 17,30 17,69 17,10 17,56 17,47

Kupując
to wszystko
zapłacisz

116,93 127,14 120,06 114,94 111,97

Pokazało się słońce. Urlopo­
wicze już zacierają ręcę na

myśl o wyjazdach. Oto garść
rad podinspektora Józefa

Gawlika, naczelnika Wydziału
Ruchu Drogowego KW Policji w

Krakowie.
• Starajmy się spędzać

weekend bez alkoholu. W

pierszym półroczu nietrze­
źwi byli sprawcami 390
zdarzeń, w tym 179 wypad­
ków, w których 5 osób zgi­
nęło. Starajmy się trzeźwo

spędzać weekendy i nawet

po jednym piwie nie siadać
za kierownicą.

• Parkujmy w wyznaczo­
nych miejscach, inni też

chcą postawić swoje auto.

Szanujmy przyrodę, nie

myjmy aut w rzekach i jezio­
rach.

• Upalny weekend powo­
duje, że krakowianie udają
się przede wszystkim do

KryspinoWa, Gdowa i My­
ślenic. Pamiętajmy, że nie
trzeba dojechać nad samą

wodę. Auto można posta­
wić nieco dalej i dla zdro­
wia się przespacerować.
Podobnie w pobliżu Balic;
Parkingi są drogie, ale mo­
że bardziej opłaci się posta­
wić tam auto, niż narażać

się na mandat, kradzież
lub uszkodzenie pojazdu.
W pobliżu giełdy samocho­
dowej stosujmy się do pole­
ceń policjantów. (mas)

Na straży
miasta

NN ochroniarz
Przy Hali Targowej

strażnicy podjęli interwen­
cję w stosunku do mężczy­
zny, który zaczepiał ludzi.
Głośno przy tym przekli­
nał. Podawał się za pra­
cownika ochrony. Nie miał

przy sobie dokumentu toż­
samości, a dane, które

podał strażnikom nie po­
twierdziły się. Ponieważ

znajdował się pod wpły­
wem alkoholu strażnicy
postanowili przewieźć go
do Izby Wytrzeźwień. Za­
chowywał się w sposób
agresywny w związku z

czym strażnicy użyli środ­
ków przymusu. Powiado­
mili też policję. Zachowa­
niem mężczyzny oburzone

były znajdujące się na pla­
cu kobiety. Jednak żadna z

nich nie zgodziła się wy­
stąpić w roli świadka.(JOK)
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Lato z „Gazetą Krakowską”
Dla wakacyjnych
fotografów

Zanim
zrobisz

zdjęcie
(3)

Czysty, lub zupełnie na­
świetlony film, przebarwie­
nia, blade zdjęcia. Czyja to

wina i czy można tego unik­
nąć.

Czysty film oznacza, że

klisza została źle założona
do aparatu i nie została do

niego wciągnięta. Więk­
szość aparatów sygnalizuje
przesuw filmu za pomocą
licznika i warto nań zwra­
cać uwagę, ale zdarzają się
modele, w których licznik
działa nawet gdy nie ma

filmu.

Kompletnie ześwietlenie
filmu oznacza, że ktoś go
wyciągnął z rolki przy
świetle (można to robić tyl­
ko w całkowitej ciemności,
ale po co?).

Przede wszystkim: POD
ŻADNYM POZOREM NIE
WOLNO OTWIERAĆ APA­
RATU, W KTÓRYM ZNAJ­
DUJE SIĘ NIE ZWINIĘTY
FILM!!! Oznacza to bez­
powrotną utratę już zro­
bionych zdjęć! Zdarzają się
przypadki, że ktoś „spraw­
dza czy coś wyszło”. Wtedy
właśnie uzyskuje pewność,
że nic.

Blade zdjęcia spowodo­
wane są zwykle niedoświe-
Ueniem filmu. Bez odpo­
wiednio silnej, dużej lam­
py błyskowej mamy nie­
wielkie szanse sfotografo­
wania nocnego koncertu,
mszy, czy dużej imprezy
plenerowej. Znowu prze­
barwienia mogą wyjść z co-

najmniej dwóch powodów:
starego, przetrzymanego,
lub fatalnej jakości filmu
lub prześwietlonej kliszy.
Prawie na pewno zdjęcia
robione aparatem kompak­
towym w upal na plaży na

filmie o czułości 400 będą
prześwietlone. Nie należy
wtedy winić laboratorium
o to, że biel nie jest biała,
lecz np. czerwona, bo to

wina aparatu i złego dobo­
ru czułości filmu.

Jeśli zdjęcia są też nieo­
stre, to może być już tylko
wina aparatu (jeżeli to

„kompakt”) lub autora

zdjęć. Nie spotkałem się
dotychczas z aż tak złym
laboratorium, żeby znieo-
strzało zdjęcia. Wielokrot­
nie natomiast zrobiłem
nieostre zdjęcie tylko z mo­
jej winy. (rap)

Taxi BARBAKAN
96-61 lub 423-80-00
GSM (0-602) 238-000
IDEA (0501) 13-96-61

NAJTANIEJ
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy.
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Zwiedzaj z nami

Wiktoria
i 120-letnie sagowce

Wtaką pogodę najlepszym wypoczynkiem w mieście jest spa­
cer wśród zieleni. Prócz Plant i Lasku Wolskiego na krakowian i

turystów czekajg niezapomniane wrażenia przyrodnicze przy ul.

Kopernika 27 w Ogrodzie Botanicznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Remont przy wejściu do ogrodu nie powinien nikogo zra­
żać, bo zaraz za bramq: czekają palmy, kaktusy, sagowce
i...Wiktoria, roślina o największych liścich na świecie.

Ogród Botaniczny UJ naj­
chętniej odwiedzają zakocha­
ne parki, które na ławkach
wśród starych drzew mogą
przesiadywać godzinami.
Przyciąga tu właściwie wszy­
stko, a głównie cisza i spokój
w ruchliwym centrum Krako­
wa. Za kilka złotych można

sobie zafundować spacer w

starej części parkowej, oglą-

Moje wakacje Yademecum

turysty
■

«--*

— Moje wakacje rozpoczną
się w sierpniu — mówi Gryży-
na Saltarska, pracownica ba­
ru mlecznego „Barcelona”
na rogu ul. Podwale i Piłsud­
skiego. - Wtedy bar zostanie
na dwa tygodnie zamknięty i

wszyscy idziemy na urlop.
Pojadę z rodziną nad Jezioro
Rożnowskie. Tymczasem pra­
cujemy i żywimy krakowian i

turystów. Największym po­
wodzeniem, jak zwykle cieszą

danie ozdobnych roślin i naj­
dziwniejszych okazów bota­
nicznych jakie możemy zna­
leźć tylko w lasach tropikal­
nych. Najbardziej egzotyczne
okazy znaleźć można oczywi­
ście w dwóch szklarniach. W

jednej rosną 120-letnie sa­
gowce, najstarsze i najwięk­
sze okazy jakie mamy w Pol­
sce. Osobliwością drugiej

■i
MII

ł

się pierogi. Nawet w czasie
wakacji aż cztery koleżanki
lepią ruskie, leniwe, z mię­
sem, kapustą. Są w karcie
dań od rana do zamknięcia
baru. Brakuje mi stałych
klientów, którzy przychodzą
do baru w ciągu roku akade­
mickiego. Kogóż wtedy się nie

spotyka. Są i studenci i profe­
sorowie. Wielu z nich przycho­
dzi o stałej porze i po określo­
ne smakołymi. (mas)

szklarni, która przyciąga mi­
łośników roślin, jest Wiktoria

brazylijska, roślina o najwięk­
szych na świecie liściach.
Kwitnie przepięknie, ale tyl­
ko nocą. Kto przyjdzie do

ogrodu zaraz z rana, może je­
szcze zdąży zobaczyć kwiat,
zanim zwinie płatki.

Ogród Botaniczny UJ

czynny jest od poniedziałku
do niedzieli od 9 do 19,
szklarnie od 10 do 13 (z wy­
jątkiem piątków). Bilety za

zwiedzanie tylko ogrodu ko­
sztują: normalny 2 zł, ulgo­
wy 1,5 zł, ogród wraz ze

szklarniami: normalny 3 zl,
ulgowy 1,5 zł. (JB)

/•ii

Czarny Dunajec
Pole Biwakowe, ul. Targowa, 300 miejsc

Czorsztyn
ul. Zdrojowa, nad Dunajcem
ul. Zamkowa, przy DW Marychna

Jaworki
Baza namiotowa Pod Wysoką, ok. 1 km

od szosy

Jordanów
Astra, ul. Piłsudskiego 112, tel. 26-757-

36; 20zlza nocleg

Krościenko
ul. Zdrojowa, nad Dunajcem
Na Cyplu obok karczmy U Walusia

Szczawnica
ul. Manifestu Lipcowego 25 przy willi Wan­

da, miejsca na przyczepy kempingowe

Sromowce Niżne
obok kościoła

Zakopane
Pod Krokwią, ul. Żeromskiego, tel. 20-122-

56; ciepła woda, prysznice, ubikage; od

osoby- 8 zł, dzieci do 4 lat—bezpłatnie, 4

10 lat - 4 zł, młodzież szkolna, studenci,

emeryci - 6,40 zt domki 26-28 zł od osoby,

pokoje hotelowe - 30-32 zł, apartamenty

140-180 zł; autobus - 32 z), przyczepa

kempingowa 14 zł, mała — 10 zł, samo­
chód-7 zł, duży-32 zł, motor-6zł, sa­

mochód kempingowy 17 zł; 10 zł za prąd;
opłata miejsc. 0,60-1 zł od osoby za dzień

Camping-Motel Harenda, os. Harenda

51B, tel. 20147-00; domki drewniane 3-

i 4-osobowe; dorośli - 8 zł, dzieci, mło­
dzież ucząca się i emeryci - 6 zł; namiot

-8 zł, przyczepa-10 zł.

Wakacje w mieście

Nie muszą być nudne

Oto propozycje krakowskich
domów kultury dla dzieci i

młodzieży na spędzenie środy:
• NOK, al. Jana Pawła II 232,

tel. 644-02-66,644-02-36
Organizuje dla dzieci i mło­

dzieży zjęcia z tenisa stołowe­
go, które odbywają się od po­
niedziałku do piątku, w godzi­
nach od 10 do 14. Czynna jest
również biblioteka w ponie­
działki, wtorki, środy i piątki
odlldol7.

• Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury, ul. Mikołajska 2, tel. 422-
08-14

Dziś o godz. 18 odbędzie się
recital piosenki autorskiej w

wykonaniu Tamary Kalinow­
skiej zatytułowany „Zapomi­
nam”. Ogłasza zapisy na lipco­
wy „Letni kurs fotograficzny”.
Zajęcia odbywają się codzien­
nie w dwu grupach po 12 osób.
Kurs obejmuje 40 godzin. W

programie będą wykłady, ko­
rekty przedstawionych prac,
zajęcia w studio fotograficz­
nym i dwudniowy plener. Za­
jęcia prowadzić będzie Zbi­
gniew Pozarzycki. Uczestnicy
mogą liczyć na ulgi przy obrób­
ce materiałów fotograficznych.
Ilość miejsc ograniczona.

Prócz tego ŚOK zaprasza na

kino wakacyjne dla dzieci. Od

poniedziałku do piątku od 10
do 11.30 projekcje filmów.

Wstęp wolny. Przez cały lipiec

od poniedziałku do piątku, w

godzinach 10-18 czynna jest
również „Galeria na pięterku”.
Wystawione są tam prace słu­
chaczy Studium Aranżacji
Wnętrz, Projektowania Wy­
staw i Form Przemysłowych.

• Centrum Młodzieży im. dr
H. Jordana, ul. Krowoderska 8 i

17, tel 422-44-42
O godz. 11 dla dzieci od lat

10 spotkanie z górami. O godz.
16 konkurs dla dzieci „Co bym
robił jako Prezydent Krako­
wa”, wyświetlony będzie także
foilm „Król Lew”. Ponadto w

parku Jordana odbędą się spo­
rtowe „Spotkania przy Jorda-
nówce”. Organizatorzy zapew­
niają dużo ruchu na świeżym

Panele: sprzedaż i usługi
Również w najtańszej sprzedaży ratalnej bez pośredników
PODŁOGI KRONOTEX, UNIPROFIL od 37.98m! BRUTTO
PIANKA PODŁOGOWA O<y
BOAZERIE MDF, PCV 1

ZABUDOWA WNĘK Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI <

________ Przy zakupie podłogi powyżej 50ni‘ pianka gratis!

Kraków, ul.Grochowska 22a,
®4114999,6245752,4117331

powietrzu przy koszykówce,
siatkówce i piłce nożnej. Zaję­
cia te organizowane są w

dwóch grupach: pierwsza od

godz. 10 do 12.30, druga od

godz. 13 do 15.30. Na wszystkie
i mprezy wstęp jest bezpłatny.

• Ośrodek Kultury im.

C.KNorwida, os. Górali 5, tel.
644-27-65

Zaprasza dzieci i młodzież
na gry w terenie i na plan­
szach. W programie: biegi na

orientację, podchody, szachy,
japońska gra „GO” i turnieje.
Bilety za jeden dzień zajęć ko­
sztują 2 zl, za tydzień 5 zł.

• Klub „Kuźnia”, os Złotego
Wicku 14, tel. 648-08-86

Na dzieci czeka cykl wycie­
czek „Poznajemy stary Kra­
ków”. Będzie zwiedzanie za­
bytków, Muzeum Historyczne­
go, Bożnicy, Muzeum Etnogra­
ficznego. Bilety: za tydzień 5 zł,
za miesiąc 15 zł zajedno dziec­
ko. Prócz tego w poniedziałki,
środy i piątki czynna jest bi­
blioteka, od godz. 15 do 18 i let­
nia kawiarnia od poniedziałku
do piątku w godzinach: 10-15.

• Dom Kultury „Podgórze”,
ul. Krasickiego 18/20, tel. 656-

36-70,6564441
Dla najmłodszych o godz. 11

rozpoczną się giy i zabawy
świetlicowe i warsztaty pla­
styczne. Dla tych, co nie potra­
fią usiedzieć w jednym miej-

scu wycieczka z niespodzian­
ką. W programie Kopiec Ko­
ściuszki, Lasek Wolski, ZOO,
Tyniec, Dolina Bolechowicka i
inne okolice Krakowa. Młodzi

traperzy wyruszą sprzed Do­
mu Kultury o godz. 10. Powrót

przewidziany jest na godz. 15.

Pamiętajcie o wygodnych bu­
tach. Natomiast od 10 do 16

komputerowi maniacy będą
mogli wziąć udział w zajęciach
komputerowych. Na wszystkie
imprezy wstęp jest bezpłatny,
jedynie za zajęcia komputero­
we trzeba zapłacić 1,50 zl. Dzie­
ci biorące udział w wyciecz­
kach muszą pokryć koszt prze­
jazdu oraz ewentualny bilet

wstępu. (JB)
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Wolny rynek, konkurencja i nieubłagany czas

„Echo” Czytelnikom
Nie wyrzucaj
- daj innym

W tej akcji my tylko pośre­
dniczymy. Czytelnicy pomaga­
ją sobie sami. Wspierajq się,
darowujqc drugiemu coś, cze­
go już nie potrzebujq, a co je­
szcze może służyć całe lata.

Na Państwa telefony w tej
sprawie czekamy we wtorki i

środy, w godz. 17 — 19, pod
nr. tel.412-46-33.

Czytelnicy oferują:
• Pralko-wirówkę, tel. 656-37-88 •

Telewizor czarno-biały, tel. 411-74-27

• Pralkę automatyczną, tel. 411-16-

00 • Telewizor czarno-biały, obuwie,
odzież damską, tel. 637-82-51 • Te­
lewizor czarno-biały, tel. 285-13-22

Czytelnicy proszą o:

• Stół rozkładany, tel. 645-05-93 •

Fotel rozkładany, ławę, wykładzinę
lub dywan, tel. 425-90 -11 • Emeryt­
ka o stół, lustro, tel. grzecz. 634-34-

70 • Stół kuchenny, taborety, stołe­
czek do karmienia, ubranka na rocz­
ną dziewczynkę, dywan, rower, ple­
cak, tel. 425-51-27 • Ławę, mały te­
lewizor, tel. 423-53-26 • Małą lo­
dówkę, rozkładany fotel, tel. 422-09-

48 • Wózek inwalidzki, wersalkę,
tel. 633-14-88 • Dywan 2.30x3.80,
tel. 649-46-10 • Stół kuchenny, krze­
sła, tel. 278-19-58 • Rencista o ro­
wer górski, tel. 272-37-42 • Niepeł­
nosprawna matka o ubranka dla 7-

letniej córki, rower górski, pomoce

szkolne, tel. 632-9141 • Rencista o

lustro, piec akumulacyjny, tel. 278-

10-80 • Samotna matka o małe ple­
caki, ubrania dla 7-letniej dziewczyn­
ki, radiomagnetofon, tel. grzecz.
657-90-12 • Inwalida I gr. o maszy­
nę do szycia, mały telewizor, tel.

grzecz. 423-80-76 • Samotna mat­
ka o segment młodzieżowy i dwa fo­
tele, tel. 421-81-93 • Niepełno­
sprawny o szafki kuchenne, tel. 429-

12-82 • Rower do rehabilitacji lub

składak, wirówkę, teł. 282-45-53 •

Inwalida I gr. o 4 krzesła, tel. 648-

58-83 • Samotna matka o szafki

kuchenne wiszące i pod zlewozmy­
wak, wykładzinę, łóżeczko, mały te­
lewizor, tel. 644-53-57 • Wdowa o

mały kol. telewizor, tel. 413-93-64 •

Krzesła, małą lodówkę, odzież dam­
ską, obuwie nr 36 dla chłopca, tel.

642-12-06 • Fotelik samochodowy
dla dziecka, tel. 657-25-69 •

Ubranka dla dzieci do 2 lat, wózek

sportowy, tel. grzecz. 658-50-04 •

Emerytka o dywan 4x4, pralkę aut.,
fotel bujany, tel. 657-86-13 • Mały
telewizor, tel. 648-85-00 • Mały te­
lewizor, ławę, tel. 423-53-26 • Sa­
motna matka o lodówkę, kuchenkę
elektryczną, łóżeczko piętrowe, tele­
wizor, piecyk łazienkowy, maszynę
do szycia, tel. grzecz. 413-13-82 •

Emerytka o mały telewizor, dywan,
tel. grzecz. 422-93-91. (ik)

Mała

kronika

• PIWNICA POD BARANA­
MI (Rynek Gł. 27): III Letni
Festiwal Jazzowy: Beale Stre­
et Band — 21.

• JAZZ KLUB KORNET (Al.
Krasińskiego 19): jam ses­
sion —19.

• PIWNICA POD ZŁOTĄ
PIPĄ (Floriańska 30): Wie­
czór z Saksofonem — 20.

• ROTUNDA ORLIK (Ole­
andry 1): impreza taneczna

„Czad party -r- ostre rockowe

granie” —21 .

• RESTAURACJA „ARKA
NOEGO” (Szeroka 2): kon­
cert muzyki żydowskiej — 20.

Sienna wciąż zmienna
Wczoraj jeszcze kupowaliśmy

buty w ulubionym sklepie obuw­
niczym, dziś w tym miejscu jest
już pub z piwem. Za tydzień mo­
że zmienić się w perfumerię, w

której flakonik renomowanych
pachnideł kosztuje dwie bańki.

Wydział Handlu i Usług UMK

w zeszłym roku odnotował

11798 nowych wpisów do ewi­
dencji działalności gospodar­
czej, prawie 10 tysięcy punktów
zmieniło branżę.

Dziś utrzyma się tylko najsil­
niejszy i z największą kasą.
Drobne zakłady rzemieślnicze
i małe sklepy, choć od lat istnie­
jące w tym miejscu, muszą

ustąpić przed dużym kapita­
łem. Do takich ulic w centrum

Krakowa, które w ostatnich la­
tach zmieniły swój wygląd na­
leży ul. Sienna. Od kilku lat nie
ma też już ulubionej, głównie
przez licealistów, kawiarenki

„Fafik”, z historycznymi rysun­
kami na ścianach. Nie ma tak­
że starego zegarmistrza. Jest za

to renomowany sklep sporto­
wy, pizzeria, biuro podróży i

duży sklep muzyczny. — Przez

ostatnie lata tylko nieliczne

sklepy się utrzymały. Więk­
szość zmiania się bez przerwy
— mówi Karolina Wierzbow-

ska-Wieja, od paru lat mieszka­

Sto pułapek
na turystę

(Dokończenie ze str. I)
Można nosić go w kiesze­

ni, torebce lub wozić w sa­
mochodzie. Zawyje w razie

niebezpieczeństwa w każ­
dych warunkach i przy każ­
dej pogodzie. Sezonowych
handlarzy przyciąga także
Wawel.

W pobliżu bulwarów i

przy ulicy Podzamcze prze­
chadzają się z wypchanymi
walizkami. Są w nich wszyst­
kie możliwe odmiany smoka

wawelskiego — z gliny, kau­
czuku, plastiku i brązu. Do

wyboru i koloru.
O glinianych kubkach w

pastelowych kolorach nie
warto wspominać. Kosztują
12 zł. Walizkowi sprzedawcy
zapewniają, że przetrzymają
upadek z każdej wysokości.
Mój wypad! z torebki. Rozbił

się na kilkadziesiąt kawał­
ków... Joanna KOSTRZ

I
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W

jąca przy ul. Siennej. — Jeszcze

w zeszłym roku w sklepie, jed­
nym z tych które już nie istnie­
ją, kupowałam dla synka bar­
dzo ładne ubranka i odżywki.
Zawsze znalazłam to, co akurat

było mi potrzebne. Wyjecha­
łam na dwa tygodnie do rodzi­
ny. Gdy wróciłam sklep byłjuż
zamknięty.

Konkurencji nie wytrzy­
mują głównie małe sklepy,
kawiarenki, zakłady rzemie­
ślnicze. Nie są w stanie pła­
cić zawrotnych czynszów ja­
kie obowiązują w centrum

Krakowa. — Za 64 metry kw.

płacę 10 tys zł, a kwota cały

czas rośnie, wraz z inflacją —

mówi Andrzej Cieślik, wła­
ściciel sklepu rybnego i gar-
mażerki rybnej przy ul.

Siennej. — Ja cen nie mogę
podnieść, bo klient uciek-
nie. Żyję tylko dzięki smako­
szom, którzy tu stale przy­
chodzą. Nie każdy dojedzie
do Siennej i zaparkuje, bo

ograniczeniem są strefy. Lu­
dzie są wygodni, nie chcą
nosić zakupów. Wolą podje­
chać do supermarketu. To

żaden interes, tylko hobby.
W tej części Siennej przez
ostatnie osiem lat utrzyma­
łem się tylko ja i delikatesy.

Gdybym dziś zrezygnował,
jutro już tu będzie coś inne­
go. Właściciel kamienicy nie

będzie musiał czekać, bo ty­
lu jest chętnych.

Po zeszłorocznej burzy o

czynsze z zakonem dominika­
nów, właścicielem paru kamie­
nic przy ul. Siennej, kilka skle­
pów już nie istnieje. Kolejni
kandydaci mogli płacić czyn­
sze o 300 proc, większe. Zegar­
mistrz, któiy był w tym miej­
scu od II wojny światowej zre­
zygnował, przeniósł się na ul.

Wielopole. — Właściciele obie­
cywali, że będzie tu coś ekslu-

zywnego, a sprzedaje się lody
na gałki — mówi Tomasz

Mondkiewicz, właściciel naj­
starszej w Europie Pracowni

Rytowniczo—Pieczątkarskiej.
Przy ul. Siennej jest także od
czasów II wojny światowej. W

ogóle istnieje od 120 lat. Pra­
cownia utrzymała się, ale nie
wiadomo na jak długo. —

Wkrótce przyjdzie nam płacić
czynsz po nowych stawkach, tj.
300 proc, więcej. A cen pieczą­
tek nie możemy zmienić, bo

wtedy już nikt nie przyjdzie —

mówi pan Mondkiewicz. —

Gdybyśmy przenieśli się w in­
ne miejsce, to takjakbyśmy za­
czynali od nowa.

To znamię czasu. (JB)

Z gazetą do kina

Ameryka
na ekranie

Ogórkowy sezon w kinach

wciąż trwa. Tak będzie do końca

sierpnia, kiedy dystrybutorzy fil­
mowi odkryją swoje najmocniej­
sze karty. Tym bardziej cieszy
oferta krakowskich kin, które

zdecydowały się wypuścić na

ekrany dwa zapowiadające się
przebojowo tytuły.

Koniec świata

Amerykańscy naukowcy od­
krywają, że do Ziemi zbliża się
ogromny asteroid. By uratować
mieszkańców naszej planety
przed uderzeniem „okruchu”
wielkości Teksasu, trzeba w je­
go kierunku wysiać specjalną
ekspedycję. Oprócz astronau­
tów, pasażerami dwóch pro­
mów kosmicznych zostają inży­
nierowie z platform wiertni­
czych. Wśród odtwórców głów­
nych ról znaleźli się m.in. Bru­
ce Willis, Steve Buscemi, LivTy-
ler i Ben Affeck. Mimo iż scena­
riusz wydaje się być podobny
do „Dnia zagłady” Mimi Lea­
der, „Armageddon” (według Bi­
blii „koniec świata”) zarobił w

Stanach Zjednoczonychjuż 100
min dolarów. Jak będzie u nas?

(Przedpremiera w kinie „Kijów”)

Swayze wraca

Zawodowy kierowca Jack
Crews (w tej roli Patrick Sway­

Nie siedź w domu idź na wycieczkę
SOBOTĄ 18 LIPCA

• wycieczka nizinna pn. .ZABYTKI KAL­
WARII ZEBRZYDOWSKIEJ I LANCKG

RONY" — przejazd pociągiem do Kal­
warii — Lanckorońska Góra — Lanckoro­
na, spacer wzdłuż Cedronu — Góra Ma­
ria — Góra Żar — klasztor — stacja PKP

— powrót koleją — 10 km wędrówki czy­
li 10 pkt do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz.7 .35 na dworcu

PKP w Płaszowie (odjazd o godz 7.56),
bilety wycieczkowe (powrotne) do Kal­
warii Lanckorony — 4,80 zł.

Lanckorona — dawniej miasto założa

ne przez Kazimierza Wielkiego — poła
żona jest na naturalnej terasie w pobli­
żu szczytu góry o tej samej nazwie. Za

baczymy tam oryginalne budownictwo

drewniane z początku XIX w. Kalwaria

Zebrzydowska leży na stokach Pogórza
Wielickiego i w dolinie Cedronu. .

• wycieczka górska pn. .NA ĆWILIN"

przejazd autobusem PKS do Kasiny
Wielkiej - Ćwilin — Czarny Dział —

Mszana Dolna — powrót autobusem

PKS — około 6,5 godzin marszu - 25

pkt. do Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK Zbiórka o godz. 6.40 na dworcu

PKS w Krakowie (odjazd o godz7.00,
kurs do Mszany Dolnej), cena biletów

w obie strony po 5,20 zł.

NIEDZIELĄ 19 UPCA
• wycieczka nizinna pn. .REZERWAT

KAJASÓWKA” — przejazd autobusem

MPK do Czułowa — Czułówek — rezer­
wat .Kajasówka" — Nowa Wieś Szla­
checka — powót autobusem MPK — 9

km spaceru czyli 9 pkt. do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK i odznaki Miłośnik

Jury. Zbiórka o godz. 8 .10 koło kina Ki­
jów (al. Krasińskiego) przy przystanku
linii nr 269 (odjazd o godz 8.26), cena

biletów w obie strony po 2,0 zł.
Na wzgórzu Kajasówka (312 m npm.)
w 1962 r. utworzoo rezerwat geolo­
giczny o tej samej nazwie. Ma ok. 12

ha powierzchni. Ta część wzgórza,
zbudowanego z wapieni jurajskich,
wygląda jak zaokrąglona turnia.
• wycieczka nizinna pn. .LASYTUNEL-

SKIE" — przejazd pociągiem do Dzia-

dówek — Widnica — Podleśna Wola —

Tunel — rezerwat Biała Góra — rezer­
wat Kępie — Przysieka - Kozłów — po­
wrót koleją — 16 km wędrówki czyli
16 pkt do Odznaki Turystyki Pieszej

PTTK Zbiórka o godz 7.20 na Dworcu

Gównym PKP w Krakowie (odjazd o

godz 7.41), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do Kozłowa - 5,70.

Będziemy wędrować przez dwa rezer­
waty: Biała Góra i Kępie.
• wycieczka rowerowa pn. .PRZEZPO­
GÓRZE ŚWIĄTNICKIE" na trasie: Ra-

dziszów — Mogilany — Konary—Świąt­
niki Górne —Rzeszotary — Janowice —

Siercza — Wieliczka — dojazd i powrót
pociągiem. Zbiórka o godz. 6.45 na

stacji PKP w Płaszowie (odjazd o godz
7.10), bilety wycieczkowe w jedną stro­
nę: do Radziszowa — 2,6 zł, z Wieliczki
— 1,6 zł oraz bilety za przewóz rowe­
rów w obie strony po 1,7 zł.

W minioną sobotę na trasie .Echa Po­
wstania Styczniowego" uczestnicy na­
szej akcji byli również w Polanowi-

cach, gdzie poznali działalność od­
działu Małopolskiego Zakładu Ho­
dowli Roślin. Objaśnień o pracy tej
placówki udzielali: Tadeusz Świerczek

i Stanisław Antoś. Im oraz dyr. Zakła­
du, Janowi Królikowskiemu - serdecz­
nie dziękujemy. (kos)

ze) trafia do więzienia za spo­
wodowanie wypadku drogowe­
go. Odsiadka Jacka pogarsza sy­
tuację materialnąjego rodziny.
By ją poprawić i uratować za­
grożony konfiskatą dom, kie­
rowca przyjmuje dobrą ofertę
pracy. Niejki Cu ller (Graham
Beckel) zleca mu przewiezienie
z Atlanty ciężarówki załadowa­
nej podejrzanym towarem. W

drogę wyrusza w towarzystwie
dwóch podejrzanych typków.
Jak się okazuje, jeden z nich ma

chrapkę na ładunek... (Premie­
ra w kiniiu „Wanda ”)

Dla naszych Czytelników
przygotowaliśmy podwójne za­
proszenia na obafilmy. Byje
otrzymać, wystarczy zadzwo­
nić dziś o godz. 12 pod nr. tel
412-16-94. (ART)
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Zapadnięta Murarska

— Od kilku tygodni staram

się znaleźć kogoś, kto odpowia­
da za stan ulicy Murarskiej i

nikt nie chce się przyznać. Ajez-
dnia na skrzyżowaniu z ul. Ra­
dzikowskiego od dłuższego cza­
su zapada się — skarży się nasz

Czytelnik. — Pisałem już do

Miejskiego Zarządu Dróg, ale

żadnej odpowiedzi nie dosta­
łem. Jak nikt szybko się tą dro­
gą nie zajmie, to będzie coraz

gorzej. Może to taka metoda:

poczekać aż się całkiem zawali i

dopiero wysłać robotników...
Ulica Murarska znajduje się

pod zarządem ZGK I. — Mogła
zapaść się z rożnych powodów,
mogła to spowodować na przy­
kładjakaś awaria kanalizacyj­
na — mówi pracownik działu

drogowego ZGKI. — Niejest po­
wiedziane, że remontować to bę­
dziemy akurat my, może Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji Inspektora,
który zajmuje się tym terenem,

żeby ustalił przyczynę. Jeżeli bę­
dzie to nasza wina, na pewno
wkrótce wyślemy tam robotni­
ków.

Niespodzianka motorniczego
— Już chyba wszyscy wiedzą,

że bilet kupiony u kierowcy lub

motorniczego jest droższy o 30

groszy, ale przynajmniej do tej
pory wydawało mi się, że nie

każdy — mówi Krystyna Mazur­
ska. — Turyści mogą nie wie­
dzieć o 30-groszowym narzu­
cie, krakowianie podają pienią­
dze bez zastanowienia. Ja też

dałam. W zamian otrzymałam

od motorniczego bilet, który
nie miał nadruku, że zapłaci­
łam więcej. Jak w takim razie

motorniczy rozlicza się z firmą?
W MPK dowiedzieliśmy sie,

że każdy bilet sprzedawany
przez kierowców taki napis po­
winien mieć. — Może kierowcy
takich brakło i kupił plik zwy­
kłych biletów w kiosku — wyja­
śnia Filomena Serwin, rzecznik
MPK. — Ale wtedy powinienje
sprzedawaćpo normalnej cenie.

Pasażerom możemy tylko
radzić, by uważnie sprawdza­
li kupowane u kierowcy bile­
ty. Joanna BACHANEK

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Two­
im otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś
źle potraktowany w urzędzie... Słowem, masz

sprawę dla reportera - zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 412-16-94, codziennie
od godz. 10 do 17, dyżurują nasi reporterzy. Bę­
dą interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie,
napiszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Magdalena STRZEBOŃSKA
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Gazeta Krakowska Str.VEcho Krakowa

Studzienki 5-metrowej głębokości
Krzeszowice

nie brakuje
Do 2002 roku

Firma Konserwacji Urzqdzeń Wodnych i Melioracyjnych Ja­
na Rzepy i Edwarda Płecki z Wadowic od ubiegłego roku pro­
wadzi prace kanalizacyjne w Rybnej, największej wsi gminy
Czernichów.

WuK

Rozpoczyna się II etap
prac. Ekipa weszła w najtru­
dniejszy teren. Trzeba kopać
najgłębsze studzienki sięgają­
ce 5,5 m.

— Jednego, czego nam nie

brakuje to wody — mówią ro­
botnicy. — Podłoże ilaste nie

przepuszcza wody w głąb
ziemi. Gromadzi się w na­
szych wykopach, trzeba ją
wypompowywać. W tej
chwili robimy studzienkę

rozdzielczą koło remizy.
Stąd sieć kanalizacyjna się
rozdziela. Jedna nitka idzie
w dół wsi, druga w górę na

tzw. Nowy Świat.
— Mieszkańcy Rybnej ucze­

stniczą w budowie kanaliza­
cji. Wkład pieniężny i w for­
mie robocizny wynosi 10 proc
planowanych nakładów, tj.
około 2 tys. zł od posesji — mó­
wi sołtyska Rybnej Barbara

Łęcka. (mas)

RAKÓW

Skawina

. Niepołomice
• Wieliczka

• Myślenice

Pływalnia za miliony
Dziesięć milionów złotych kosztować będzie kiyta pływalnia,

która powstaje w Skawinie przy ulicy Żwirki i Wigury, w pobliżu
poczty. Zamiast betonowego placu i rachitycznych drzewek za-

cznie działać centrum rekreacyjne XXI wieku. Prace przy krytej
pływalni ruszą na początku przyszłego roku. Kąpielisko zaś bę­
dzie oddane do użytku w 2002 roku. Jego lokalizację wybrano nie­
przypadkowo — w pobliżu jest Centrum Sportu i park miejski,
ulubione miejsce rekreacji mieszkańców miasta. Kiyta pływalnia
od dawna była marzeniem władz miasta i jego mieszkańców.

Wszystko wskazuje, że wreszcie doczeka się realizacji. (JOK)

Na pstrągi
nad Rabę

Zamiast nudzić się w mieście czy męczyć na pieszych wyciecz­
kach, wakacyjny urlop najlepiej spędzić na łowieniu ryb. Każdy
wytrawny wędkarz, zgodzi się, że nic nie uspokaja tak jak łowie­
nie. Atrakcją tego sezonu turystycznego w Pcimiu i Stróży jest ło­
wisko pstrągowe na Rabie.

Łowisko pstrągowe na Ra­
bie dla wędkarzy muchowych
zorganizował Józef Jedliński.

Sympatycy tego sportu mogą
łowić od świtu do zmierzchu,
ale tylko na Rabie. Wszystkie
dopływy są obrębami ochron­
nymi. Lipiec i sierpień, to peł­
ny sezon wędkarski na Rabie.

Jedyne co może zniechęcić
wędkarzy, to kąpiący sie w

rzece turyści. Najpewniejszy­
mi do łowienia w tym mo­
mencie są pstrągi tęczowe.
Ilość tych ryb, w miarę wyła­

wiania przez wędkarzy w rze­
ce jest ciągle uzupełniana.
Każdy wędkarz musi oczywi­
ście przestrzegać ustalonych
zasad. Obowiązuje zakaz za-

nęcania ryb i obciążania przy-
ponu wędki.

Z dostaniem zezwolenia

wędkarskiego nie ma więk­
szych problemów. Wydawane
są przez całą dobę wszystkim
posiadaczom aktualnych kart

wędkarskich w motelu „Czar­
ny Lew” oraz w sklepie węd­
karskim w Myślenicach. (JB)
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Przy ul. Krakowskiej w Skale pękła rura wodociągowa. Pracow­
nicy Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji natychmiast
zaczęli usuwać awarię. Musieli rozkopać chodnik. Przez kilka

godzin ruch na ul. Krakowskiej był utrudniony, ale pękniętą rurę
udało się wymienić. (AS)

Echokardiograf dla gminy

Dar serca
““

Przychodnia Rejonowa w Świątnikach Górnych wzbogaciła się
o kolejne urządzenie diagnostyczne. Jest to aparat do echokar­
diografii, otrzymany w prezencie od Kliniki Kardiologiczno-Chi-
rurgicznej w Champigny pod Paryżem.

Dar ten jest efektem współ­
pracy gminy Świątniki Górne
z władzami lokalnymi i szpi­
talem będącym jednym z naj­
lepszych ośrodków kardiolo­
gicznych we Francji.

Urządzenie firmy Toshiba

jest niezastąpione w diagno­
styce wad serca. Przeprowa­
dzanie na nim badań wymaga
jednak wysokich kwalifikacji.
Dlatego też władze gminy pro­
wadzą rozmowy z kardiologa­
mi, którzy w świątnickiej przy­

chodni wykonywać będą bada­
nia. Do oceny wielkości jam
serca i i prostych pomiarów
aparat wykorzystywany bę­
dzie też przez pracujących w

przychodni lekarzy. Jerzy Le­
szek Batko, burmistrz Świąt­
nik twierdzi, że dzięki nowe­
mu urządzeniu będzie możli­
we podjęcie szybkiej i trafnej
diagnozy, bez konieczności
oczekiwania na kilkumiesięcz­
ne terminy w pracowniach
krakowskich. (M.S.)

ul. 78

Nowy s
W
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NowySt

tel. (018)442-94-64,fax (018)442-90-41
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J MEDYCZNE STOMATOLOGICZNE USŁUGI HANDLOWE BUDOWLANE USŁUGI POGRZEBOWE

FI
U

APARATY
SŁUCHOWE
jfRt tel.(012)422-22-91

tel./fax 422-52-13

31-025 Kraków

ul. NI. Skłodowskiej-Curie 4

33-300 N. Sącz ul. K. Wielkiego 4

tel.(0-18)443-78-14

Pełny zakres usługą

neimMED
❖ sprzęt medyczny

KRAKÓW,
ul. Prądnicka 53a,

. tel.422-38-19 1

WADOWICE,
ul. Pułaskiego

USG W|
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne

I KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
Ł ONKOLOGIA

także choroby sutka

I OKULISTYKA

szkła kontaktowe

U MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59,412-68 -20

412-12-79,411-13-78
•••

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62,266-96 -65

267-01-55,269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

-zabiegi chirurgiczne/dzieci,
dorośli/ - przepukliny, stulejki,
wodniak! jądra, kaszaki,

(łuszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG-pełny zakres.
- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów (narkoza)
- stomatologia zachowawcza
- leczenie zeza

-gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/
- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne
- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- E EG-dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411-13-78

RENTGEN

ZĘBÓW
panoramiczne,

punktowe
św. Gertrudy 8

pon.-pt. 8-19

sob. 9-14

tel. 421-92-72

Ceny najniższe

■FORMACJA

MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA

telefony
całodobowe

(012)412-18-49

(012)411-20-60

(012)413-04-22

http://www.cblt.com.pl

S 580 WZORÓW
b J=bi'j

KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

BISKO
PACHOŃSKIEGO

OPOLSKA

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53
PN.-PT. 9-19

SOBOTA 9-14

- wyniki natychmiast

1 EuroDent
41 CENTRUM DENTYSTYKl

PL. BISKUP118, |

TEL. 634 58 93, B

634 24 09./

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

, PRODUKCJA
ctcamt HANDEL

USŁUGI

radio

>68,75 FM 1101,60 FM

Serwis całq dobę co godz., Serwis lo­

kalny 6.04 7.04 10.04 12.04 16.04

17.04 19.04 21.04, Wiad. gospodar­
cze 8.30. Serwis anglojęzyczny 9.30,
Wiad. kult. 13.30, Giełda 12.25

17.30, Autoserwis 9.0415.3018.04,
Wiad. komunalne z Krakowa, Tarnowa,
N. Sqcza 16.30, Sport 8.04 20.04 In­
formator turystyczny 11.04

6.08 Co niesie dzień 9.10 Letnie przeboje
10.10 Przed hejnołem 12.00 Wiadomości

lokalne 12.15 Grajaco szafa 13.04 Zaraz

wracam 15.04 Propozycje do listy prze­
bojów RK 16.00 Co niesie dzień, w tym
17.30 Obserwator gospodarczy 18.10

Studio Szlak Sound 20.10 Radiowy Jazz

Club Helikon 21.10 Nie całkiem poważnie
o muzyce poważnej 22.00 BBC 23.04

Nocny Szlak Radia Kraków.

72,56 FM >102,40 FM

Serwis inf. 7-22 co godz., Serwis lok.

13,17, Dyż. aptek i szpit. 19, Wiad. kult.

16, Serwis drogowy 7.15 8.15 9.15

13.15 14.15 15.15 16.15 17.15,18.15
Kina i teatry 14.00, Giełda 14.35

6.05 Poranny budzik 9.05 Przedpołu­
dnie z Radiem Alfa (w tym: 9.35 Gieł­
da pracy) 11.05 Muz. non stop 19.05

Pure Country 21.05-2.00 Muzyczny
Collage 2.00-6.00 Muzyka non stop

» ZABIEGI OPERACYJNE,
ANALIZY, ENDOSKOPIE,
EKG

—-J -a- 421-70-21

RYNEK GŁ. 34 -zr 421-95-83

F"] PRZYCHODNIA
PROFESORÓW
I DOCENTÓW

IMIecflicinai ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41 -06

tel. 421-79-27
pon.-czw. 9 -18, pt. 10-17

• konsultacje
specjalistyczne

• gastroskopia
(oznaczanie helk

cobacter, wycinki)
• badania

biochemiczne.

GABINET LECZENIA
SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków,
ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu)
Tel. 633 14 75

Olf Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza WIN),
tel. 633-44-42,

090-666-788

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE ».

Niedziela i święta od 9 do 20

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA

0-12 653-22-02 Itabdote
0602

M2 gg »pon-pŁ9-18

internet http://www.coit.com.pl

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK
MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

TROMNY SPECJALNE

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33) 77-13-15

JORDANÓW-NAPRAWA
Tel. (O-18) 26-75-816

70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

Wiad. 6-21 co godz., Serwis lok. 7 .30

8.30 9 .30 10.30 11.30 12.30 (wiad.
kulturalne) 13.30 15.30 16.30 (ser­
wis motoryz.) 18.30 (z życia Kościoła)
19.30 20.30, Sport 8.04 20.04, Gieł­
da 12.4515.45, Komunikaty drogowe
7.45 8.45 13.45 14.45 16.45 17.45,
Radio Plus Pomoc 7.31 11.31 17.31,
Eko-serwis 9.31 11.31 19.31 English
on Route 66 9.2513.2519.25

6.00 Zacznij od Plusa 9.00 Radio Plus

Lato 13.30 Apollo Plus Film 14.00

Rytm & Plus 16.00 Puls Plusa 21.15

Radio Plus opinie 22.15 Dobre Słowo

24.00-6.00 Nocny odcień Plusa
■handel

- usługi
-------produkcja

tei. 94-77
http://www.tai.com.pl

PROMOCJA

CAŁODOBOWI

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31

411-86-96

Jrrsięgarnia 1

utło wlana I

KRAKÓW
ul. Salwatorska 14

tel. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52

tel./fax (0-12) 632-70-56

czynne codz. 7 .30 - 15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41,411-47-76
cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Batowi-

ce) 411-35-26

polecają
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45-04,
ul. Reduty 1

(Batowlce)

CENY KONKURENCYJNE!!!

>70,06 FM >96,00 FM

Dziennik od 00.45 co godz. oraz 5.15

6.15 7.15, 8.15 inf. krak./pogoda 9.15-

11.15,13.15-16.15 co godz., Programy
dla kierowców - traffić 6.30-9 .00

15.00-17.30 co pół godz.
6.00 Ni w pięć mi w dziewięć 9.00 By­
le do piqtku 12.00 Na językach 15.00

Poza zasięgiem 17.00 Radio muzyka
fakty 18.00 lista Hop-Bęc. 20.00 Met-

zoforte 23.00 O zmRocku 02.00-

6.00 nocka FM

>66,25 >92,50 MHz

Serwis inf 0-24 co godz., Serwis lok.

16.30 18.30, Serwis drogowy 7.45

8.45 9.45 11.45 12.45 13.45 14.45,
16.4517.45 Pogodo 7.50 8.50 9.50

6.45 Serwis RFI 7.15-9.00 Barbakan o

świcie: 7.15 Informacje służb miejskich,
7.30 Konkurs 8.15 Poronny gość 9.15

Sonda 10.15 Godzina naprawdę dobrej
muzyki 11.15 Konkurs - uderz w dzwon

12.15-15.00 Galicyjskie południe:
12.15 Gorqcy temat 13.15 Giełda - od­

dam, sprzedam, kupię 14.15 Repertuar
kin 14.30 Konkurs 16.15-18.00 Sjesta z

Lajkonikiem 19.15-22 .00 Dance'owa li­
sta przebojów 22.30 Serwis Deutsche

Welle 23.00 Serwis RFI 0.15 Muzyczna
noc z Wandq

>100,5 FM

Wiad. 7.30-20.30 co godz., Serwis

dróg. 7.20 8.20. 9.20 14.20 14.50

15.20 15.50 16.20 16.50 17.20 Inf.

kulturalne 8.4012.4016.40

6.00 Klub Rannych Ptaszków 10.00

RAK Time 15.00—19.00 Program po­
południowy 17.00 Auto-RAK 19.00

Muzyczna Śmietanka 22.00 Muzyka z

(pod)tekstem 23.00 Hitogranie 24.00

Janosik 0.03 Muzyka Nocnych Nieto­

perzy 2.00-6 .00 Muzyka do kocyka
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■ 0 SŁOWACKIEGO

0 MINIATURA (pi. Św. Ducha 2, tel. 422-40-

22): Bogusław Schaeffer: .Anons" -19. Bile­

ty:15i10ulg.
d LUDOWY

O SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-50-16): Biesiada z pieśniami - 20. Bilety:

17i12ulg.

i APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św. To­
masza 11a, tel. 421-89-50): Ścigany inaczej

(USA 15) - 16.15; Buntownik z wyboru (USA

15)-18; Miejski obłęd (USA 15)-20.15.
v ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran pe­
rełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy (św.
Jana 6): Człowiek w żelaznej masce (USA 15)
-15; Rejs (poi. 12) -17.20; Ścigany inaczej

(USA 15) -19; Blues Brothers 2000 (USA 15)

-20.50; Tajemniczy pokaz specjalny - 23.10.

O ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Mr. Magoo

(USA 12) -14 .30; Hype-zadyma (USA 15) -

16; Goło i wesoło (ang. 15) -17.30; Fakty i

akty (USA 15) -19.15; Aleja snajperów (USA

15)-21; Rejs (poi. 12)-22 .45.

& ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Kiler (poi. 15)
- 16.15; Lepiej być nie może (USA 15) -

18.15; Dzień zagłady (USA 15) - 20.45; 12

małp (USA 15)-22 .50 .

O KIJÓW - dolby stereo digital, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422 -30 -93): Mała

Syrenka (USA, b.o ., dubbing) - 16; Wydział

pościgowy (USA 15) -17.45,20.30.

O MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Złote runo

(poi. 15) -16; Drżące ciało (hisz.-fr. 18) -18;

Clerks — sprzedawcy (USA 15)-20.
& PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Lekcja

przetrwania (USA 15) -15; Titanic (USA 15)
-1 7; Adwokat diabła (USA 18) - 20.30 .

O POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-

07-68): Siedem lat w Tybecie (USA 15) -

10.30, 18; Historie miłosne (poi. 15) - 13;

Przejrzeć Harry'ego (USA 15) -14 .30; Duet z

Dublina (irl.-ang.-niem. 15) - 16.15; Dym

(USA 15) - 20.30; Wakacyjne kino nocne:

Brooklyn Boogie (USA 15) - 22 .30 .

O ŚWIT (os. Teatralne 10): duża sala: Blues

Brothers (USA 15) -15.45,18; Adwokat dia­

bła (USA 15) — 20.15.

O UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiślna

16, tel. 422-00-77): Mocne uderzenie (USA 15)

-16.30,18.30; Dzikie żądze (USA 15) - 20.30 .

Policja 997,
Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55):
Black Dog (USA 15) - 15.30, 20.45, 22.30;

Ciemna strona Wenus (poi. 15)-17 .15,19.

O WRZOS (Zamojskiego 50): Tamta strona

ciszy (niem. 15) - 16.30; Woodstock (USA

15)- 18.30.

O MYŚLENICE — Muza (Piłsudskiego 20):

Tajemnice Los Angeles (USA 15)-19.

-> KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt, pt. 9.30-16.30,

śr. - wstęp wolny, cz., sob. 9 .30-15.30, nd. 10-

15. Bilety 4 zł. i 3 zł. ulg.): • .Sztuka cenniejsza
niż złoto..." (wejście o pełnej godzinie)
O WAWEL ZAGINIONY (pn., śr- wstęp wol­

ny, cz. 9.30-15.30, pt. 9.30-16.30, sb. 9.30-

15, nd. 10-15)
O SKARBIEC KORONNY (wt., pt. 9.30-16.30,

śr., cz., sob. 9.30-15.30, nd. 10-15)
5 ZBROJOWNIA (wt., pt. 9.30-16.30, śr., cz.,

sob. 9.30-15.30, nd. 10-15)
O KATEDRA (pn. -sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUNTA

(pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)
r> SMOCZA JAMA (codz. 10-17)

O NARODOWE

O GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33 -77); (wt. -nd. 10-18,

nd. wstęp wolny): • Sztuka polska XX wieku

(od Młodej Polski do współczesności) • Prze­
strzeń i czas (kobierce wschodnie ze zbiorów

MN) • Witkacy - Głogowski. Portrety wza­

jemne • Warhol i dzieci - prace dziecięce
O SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422 -11-66)

(wt.-pt. 10-18, sb.-nd. 10-15.30):
• Sztuka polska od XIV do XVIII w.

O XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55 -66) (wt.-nd. 10-15.30, pt. 9-17):
• Galeria rzemiosła europejskiego
O ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
O DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26); (wt.-cz. sb., nd. 10-15.30, pt. 10-

18): • Z paletę wśród zwierząt. Czworonogi

Matejki • Zbiory etnograficzne Jana Matej­
ki • Takie były początki
O DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -11 -43): (wt.,cz.-nd. 10-15.30, śr. 10-18)
O WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-83-

37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17)
O CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt.-nd. 10-18): • Dawna sztuka

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-638

61-10,6384811
• Pogot. Toksykologiczne -411 -99 -99 (cało­
dobowe)
O PROSŻOWICE-alarm. 999, zachorowania

i przewozy-38821-35
& MYŚLENICE-999,272-01-80,

O NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

O NIEPOŁOMICE-miejski 811-999, alarmo­

wy 999

O SŁOMNIKI -38819-99 (całą dobę)
DYŻURNE APTEKI

O KRAKÓW

• Mogilska 21 -411 -01-26, Dunajewskiego
2 - 422 -65-04, Centrum A bl 3 - 644-17-36,
os. Złota Jesień 3 - 6485893, Świętokrzyska
10 - 633 -22-00, Niska 1 - 637-01-19, Biało­
ruska 10a — 425-65-06, Imielna 30-65869-

76, Kalwaryjska 94 - 6581850.

O SKAWINA - Ks. J. Popiełuszki 8

ó KRZESZOWICE-Rynek 12

O MYŚLENICE - os . 1000-lecial

5 PROSZOWICE-3 Maja 51

ó WIELI CZKA-Rynek Górny 13

O TELEFONY ZAUFANIA

& KRAKÓW

• ogólny-633 -71 -37 (od 16 do 22)
• dla kobiet - 42247-50 (pn., śr. 10-13, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciąży - 41147-66 (pon. i pt.

10-12, śr. i czw. 18-20)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 4254857

pn., wt., śr., pt. 814, czw. 15-20, od pn.- pt. w

godz. 20-23-657-02-64

• młodzieżowy- 988 (od 14 do 18 bez niedz.)
• dla narkomanów - 65642-93 (pn.-pt. 9-18)
• dla alkoholików - 6564880 (pn.- pt. 24h)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 65827-34 (pt. -sb. 20-6 oraz wszystkie noce

poprzedzające dni wolne od pracy)
• inf. o Al DS — 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS-421-9857 (cz. 1812)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste

- 65851-77 (wt,śr,pt 1819)
• dla chorych wenerycznie - 26809-51 (817)

(oprócz sb. i nd.)

Japonii ze zbiorów Muzeum Narodowego w

Krakowie - kol. F. Jasieńskiego
• Wystawa jedwabnych zwojów i japoń­
skich kimon z kolekcji Teruo Tamury z Kioto

• Fotografie Takuyi Tsukahary .Ocean jako

fantazja” (do 23.08)
v ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422 -

75-60); (pn., wt-śr. 9-14, czw. 13-16 <>9-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszeniu",

pt., sb. nieczynne, nd. 11-14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średniowie­
cze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty • Kra­
ków przed 1000 lat • Dziejów tkanie. Od ple­
cionki do tkaniny artystycznej • Świat szkła

O (Podziemia Kościoła św. Wojciecha); (pn. -

sb. 10-16): • .Święty Wojciech. Biskup, mę­
czennik, patron Polski"

O ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421 -89 -63); (wt. -sb. 10-15):
• Pokój Ojca Św. z wyposażeniem, w którym

mieszkał w latach 1951-1958 r. jako prof. KUL

v COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-05-49) (pn. -pt. 11-14.30, sb. 11-13.30)
• Maciej z Miechowa 1457-1523

O ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 658

28-63); (pn., śr.-pt. 10-17, sb., nd. 10-14):
• Koronka na wsi polskiej (do 31.08)
O (Krakowska 46); (wt. mecz., pn., śr.-pt. 10-

17, sb., nd. 10-14 - wst. wolny):
• Walończycy z Liege i okolic

O HISTORYCZNE

O KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-22):

(wyst stola nieczyn. do odwołania) Sale wysta­
wowe na parterze: (pn.-pt 9-17, sb.-nd. 10-16):
• Artyści ukraińscy - absolwenci krakow­

skiej ASP (do 31.08)
O DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz.-

nd. 9-15.30, śr. 11 -18): • .Dzieje teatru kra­

kowskiego" • Joanna Braun - scenografia
O KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn. -pt 9-17, sb.-nd. 10-16): • Leszek Dutka -

malarstwo (do 17.07) • Ogrody Krakowa

O STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt, śr, cz, sb, nd. 9-15.30, pt 11-18):
• Z dziejów i kuItury Żydów krakowskich

O DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn.-pt. 9-15, cz.

11-18) • .Kraków 1939-1945" • .Walkaimę-
czeństwo Polaków w latach 1939-1956"

O CELESTAT (Lubicz 16) (śr, pt, sb, nd. 9 -

15.30, czw. 11-18):
• Z dziejów Krakowskiego Bractwa Kurkowego
• Krowodrza na starej fotografii (do 31.07)

Ó ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZNY

(Kr. Jadwigi 41); (wt, czw. pt 9-15, śr. 11-18,

sb, nd. 9-14): • Rzeźba, malarstwo i rysunek
Wiesława Pastuły • Wiesław Nowak - mo-

• dla kobiet po amputacji piersi - 422-99-00

wew. 235 (pn-pt 10-12.30)
O SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 2781744 (cz-pt

1819)
i SUCHA BESKIDZKA-986

GDY ZACHORUJE ZWI El

O LECZNICE DLA ZWIERZĄT
O KRAKÓW

• Brodowicza 13, tel. 411-28-67 (pn. - pt. 8-20,

sb. -nd. 8 -20 z przerwą od 14-16, nagłe wy­
padki - pomoc całodobowa

• Centaur, Piaseckiego 16, tel. 267-12-89

(pn.- pt. 1814 i 15-20, sb. 9-15), wizyty domo­

we;
• Salus, Przemyska 6/1 a, tel. 422-52-88 (pn.-

pt. 9-17, sb. 9-13, pom. całodobowa); Gdyń­
ska 11a, tel. 636-02-06 (pn.-pt. 9-12 i 15-20,

sb. 9-18, nd. 10-13)
• Centralna 41, tel. 643-53-08 (pn.-sb. 1813

i 1820, nd. 9-13)
• Chłopska 2a, tel. 65883-65 (pn.- pt. 9-19,

sb. 9 -15, nd. i święta 9-12; dyżur non stop)
• Gromady Grudziąż, tel. 655-68-87 (pn. -pt.

9-13,1819.30, sb. 9-13.30)
• Kmietowiczo 5, tel. 636-97-35 (pn. -pt. 9-13

i 15-18, sb. 9-12)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pn., śr.; pt., 10-20, wt., cz. 10-14 .30 i 1820,

sb. 12.30-17, nd. 14-17)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 425-1821 (pn.-

wt., cz.pt. 9 -12 i 1820, śr. 15-20, sb. 9 -14)
• Łużycka 55, TEL. 658-36-70 (pn.pt. 16-

19.30, sb., nd. 1818), wizyty dom. po 20.

• Mickiewicza 41, tel. 8602-68T917 (pn.- pt.

9-14,15-20, sb. 1816 (wizyty domowe)
• Myślenicka 124, tel. 26800-88 w. 148 (pn.-

pt. 9-15, sb. 9 -13)
• Parkowa 7, tel. 65853-31 (pn.pt 11-20, sb.

181411819, nd. 1813)
• Piłsudskiego 30, tel. 411 -39-89 (pnpt 9-15,

1820, sb 9-19, nd 1814)
• Słomiana 17 (pn-sb 812 i 1820, nd 14.38

16.30)
• Woronicza 16, tel. 412-35 -73 (pn-pt 1819,

sb9-12)
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pnpt 8.3820,

sb. dyżury 1816)

larstwo • Halina Cieślińska-Brzeska - Wy­
stawa autorska (do 31.08)
O HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­
KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28

52): (codz. 9-16)
HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
• .Pejzaże oksfordzkie” (Terence Wright)
V MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetmajera

28, tel. 637-07-70): (wt, śr, pt, sb. 10-15, cz. 1519)
O DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56-74) (codz. 10-15)
O PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4); (9-20):

• Wystawa malarstwa .Ecole de Paris" Arty­
ści polscy żydowskiego pochodzenia z kolek­

cji Wojciecha Fibaka (do 30.08)
5 LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412 -

90-00) (wt.-pt. 9-16, sb. 10-15, nd. 10-16)
O STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt. -pt. 11 -13 i na godz. przed

spektaklem): • 200 lot Starego Teatru

v UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422-

88-11): (wt.-pt. 9-11, w innych godz. i w sob.

po wcześniejszym uzgodni) (wstęp wolny):
• Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

O WIELICZKA

O MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek Żup-

ny (Zamkowa 8); (pn, śr. -nd. 10-16):
• Dzieje Wieliczki • Solniczki • 400 lat Ko­
ścioła św. Sebastiana w Wieliczce • Moja

przygoda w Muzeum (do 31.08)
O EKSPOZYCJA PODZIEMNA- III poz. kopal­
ni soli (pn, śr-nd. 7.30-18.30, wt. 10-16)
• Dzieje górnictwa solnego w Polsce, dawne

maszyny i urządzenia górnicze • Ośrodki

dawnego przemysłu solneąo Europy w ikno-

grafii (do 31.12)
O KOPALNIA SOLI "WIELICZKA" (Daniłowicza

10) (8-16) • Podziemna trasa turystyczna po­
ziom I-III; Kaplice solne: Bł. Kingi, Św. Anto­

niego, Św. Krzyża; Jez. Solankowe: E. Barą-

cza. J . Piłsudskiego, Weimar; kolekcja sol­

nych rzeźb, maszyn i urządzeń górniczych
O NIEPOŁOMICE -ZAMEK (pn.-pt. 10-16,

sb. -nd. 10-14)

O AUSTRIACKI KONSULAT GENERALNY

(Cybulskiego 9, Galeria I p.): (pn.-pt. 12-16):
• Wystawa Stanisława Michno i Wolfganga
Hofera (do 31.07)
O ARTEMIS (Starowiślna 21); (pn. -pt. 11 -19,

sb. 11-15) • Prace Franciszka Starowieyskiego
5 BUNKIER SZTUKI (Pl. Szczepański 3a); (wt-
nd. 11-18): • .Zeznanie" Jean-Luc Moulene

• ,100 fotografii’Wojciecha Prażmowskiego

• os. Złotej Jesieni 13, tel. 6482822 w. 226

(pnpt 1820, sb 814, wizyty dom. po godz. 20)
O WIELICZKA • Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278-

14-86 (czynna całą dobę)
u AMBULATORIA WETERYNARYJNE

O KRAKÓW • Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90

(codz. 822) • Gardowskiego 16 (Nowy Bieża­

nów), tel. 658-87-19 (pnpt 16.3819, sb 9-13,

wizyty dom.)*1***5Madalińskiego 11, tel. 267-03-

63, tel. kom. 060141-93-90 pnpt 1819, wizy­
ty dom. po g. 19) • Na Wierzchowinach 19,

tel. 425-11 -28 (pn śr pt sb 1820, wt cz 9-15)

O INFORMACJA służby zdrowia 422-05 -11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
5 DYŻURY SZPITALI

ii KRAKÓW

• chirurgii ogólnej, chirurgii urazowej, chi­

rurgii dziecięcej, laryngologiczny, urologicz­
ny (Sieroszewskiego 66, tel. 6444)144), oku­

listyczny (Dożynkowa 61 — Wilkowice).
• Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,
tel.266-80-00

• Całodobowa Pomoc Lekarska - tel.

266-14-71

i BIELSKO-BIAłA

• Wyzwolenia 18 - 400-61, Wyspiańskiego
21 - 320-15, Sobieskiego 83 - 359 -04, E.

Ploter 17-270-11

i OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2 - 42-20-11

O SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6 - 74-38-55

5 WADOWICE • Karmelicka 34-330 -21

5 ŻYWIEC • Sienkiewicza 30-40-51

5 DYŻURNE POGOTOWIA

3 KRAKÓW
' Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewo­

zy - 422 -29-99, centrala telefoniczna - 422 -

36-00

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 285-6899; 285-68-98,

•Rynek Podgórski 2-65859-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633 -39-99,
• Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 27814-44,
• Wieliczka (ks. Goliana 6) - 27812-89, alar­

mowy 999,
• Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice -389-50-99

• Iwanowice-388-40-99; 388-41-99,
• Prokocim (Teligi 8)-65859 -99

• Łobzów (Piastowska 32) - 633-39-99

Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 644-49-99 i 64442-91

5 GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW: • os. Kościuszkowskie 6, tel.

649-31-11 (pn-pt 11-19, sb 9-13) • Orlich

Gniazd 22, tel. 635-1828 (pn-sb 1819) • So­

kołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pnpt 15-20)
V TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421-77-72;

podatki: pan., śr., czw., pt. 9 -15, wt 11-17.

WADOWICE-633-35-97

O POGOTOWIE GAZOWE

O KRAKÓW - 992,6585836

O BIELSKO-BIAŁA -992

O OŚWIĘCIM - 992

O WADOWICE - 326-02

» ANDRYCHÓW-7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

O KRAKÓW: • Śródmieście - 421-2749 •

Krowodrza-633 -0897 • Nowa Huta-644-

12-10 • Podgórze-65821-55
ANDRYCHÓW -75-29-29

v BIELSKO-BIAŁA-991

v OŚWIĘCIM-42 -35-35

O WADOWICE -339-34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
O KRAKÓW: • Krowodrza - 422-92-05 • No­

wa Huta - 6482861 • Podgórze-655-53 -98
• Śródmieście - 422-92-05

ANDRYCHÓW -75-2840

O WADOWICE -356 -28

i> POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-3846, 644-18-

72, 655-40-61

OŚWIĘCIM 42-2245

POGOTOWIE SZKLARSKIE

V KRAKÓW-421-8548,

& CKŻ (Meiselsa 17) (pn.-pt. 10.- 18, sb., nd.

10-14): • Joanna Budyn-Kamykowska -

.Ogród wewnętrzny" - pastele (do 18.08)
O DK PODGÓRZE (Krasickiego 18/20): (pn.-

pt. 9-19, sb. 9-13) • Kazimierz Zbigniew Łoń-

ski z Zamościa: Ekslibrisy (do 31.07)
O INSTYTUT JANA PAWŁA II (Kanonicza

18) (pn. -pt. 9-16): ■ .Proście o pokój dla Jeru­
zalem... - Ziemia Święta przed Wielkim Jubi­

leuszem" (do 22.07)
O KRAKOWSKA FUNDACJA DZIENNIKA­
RZY (Szczepańska 1): • Ekslibrisy z motywa­
mi krakowskimi ,Cracoviana V" (do 31.07)

GALERIA „m” (os. Złotego Wieku 14):
• Malarstwo i grafika Anny Pomykalskiej i

Iwony Dobrzańskiej
O „KANONICZA 1”: (Kanonicza 1); (codz.

10-18): • Wystawa prac V Międzynarodowe­
go Biennale Sztuk Plastycznych Osób Niepeł­
nosprawnych (do 18.07)
v GALERIA MCK (Rynek Gł. 25) (wt-sb. 11-18,
nd. 11-17) • Emil Ńolde: Akwarele i grafiki

O NA PIĘTERKU (Mikołajska 2); (pn.-pt. 10-

18): • Wystawa prac słuchaczy Studium

Aranżacji Wnętrz, Projektowania Wystaw i

Form Reklamowych (do 28.07)
O PIANO NOBILE (Rynek Gł. 33, I p, tel.

422-53-95) (wt.-pt. 11 -18, sb. 11-14):
O PIWNICA (Floriańska 53) (codz. 9-20):

• Średniowieczne narzędzia tortur

v „PRYZMAT’ (Łobzowska 3); (pn.-pt 9-15.30):
• Marian Szulc (1922-1996) Retrospektywa
O GALERIA STOWARZYSZENIA HISTORY­
KÓW SZTUKI (Grodzka 15) (pn.-sb. 12-17)
• Sławomir Błażewicz .Świat baśni’

O „SUMA” (Hotel Polonia, Basztowa 25/Pa-

wia2); (codz. 7-22): • Wystawa akwarel Kazi­

mierza Masłowskiego
O „TEMPORARY CONTEMPORARY” (Dol­
nych Młynów 7); (wt. -pt. 11-13; 15-18):
O „ZDERZAK" (Floriańska 3): • Jan Młodo­
żeniec ,5.30’ Tempery na papierze i płótnie
oraz słynne plakaty (do 31.07)
O GALERIA ZPAP (Sukiennice, Rynek Gł. 1/3,

tel. 421 -81-64); (pn. -pt 10-18; sb. 10-14)
• Laureaci najlepszej grafiki miesiąca Czer­
wiec '98 (do 20.07) • W cyklu .Trzy dzieła":

Janusz Wątor • Kolekcja własna Galerii

=> KRZESZOWICKI OŚRODEK KULTURY:

GALERIA (Krakowska 30): (pn.-pt. 9-15)
• Wystawa z okazji X4ecia Galerii

t> OGRÓD ZOOLOGICZNY: Las Wolski, do­

jazd autobusem linii 134, kasa ZOO czynna

w godz. 9-18.; tel.425-35 -51.

i POGOTOWIE DŹWIGOWE

O KRAKÓW-411-02-22,411-5340,644-23-08
i POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

O KRAKÓW:* Cieplne MPEC- 993

• Nowa Huta -644-19-69

5 POMOC DROGOWA

O KRAKÓW • Całodobowa-9631 • PZU -

421-5861; PZMot-981; • Inne: 411-8896,

643-7889; 421-1821; 421-1821,4234145,

63644-07; 421-1821; 267-21-02, (090) 31-

9893; 412-24-69,645-71 -27; 6484542; 633-

5743; 647-27-94; 262-19-57 i 6483046 (ca­
łodobowa, autoplatforma).

O URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilska 109) -41 87943 (ca­
łodobowy)
=> ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW-6134861 (całodobowy)
O STRAŻ MIEJSKA

O KRAKÓW: • Śródmieście-tel.411 -0045

(całodobowy) ■ Krowodrza - tel. 636-02-99

(822) • Nowa Huta - tel. 644-17-81 (822) •

Prokocim - tel. 65847-86 (6-22) • Wola Du-

chacka - tel. 655-51-08 (całą dobę)
& POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
O PROSZOWICE: Wolności 2 - 38817-97

O KOMENDY REJONOWE POLICJI

O KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) -421 -0820;

6187897,61871-15, Stare Miasto - 61877-

11,422-2881,4224835. Dworzec Główny-
6187811 • Kraków-Zachód (Królewska 2) -

61819-97, 6334860. Stary Kleparz (Mazo­
wiecka 112) - 61811-12 . Azory (Stadniewskie-

go 3) - 61811-11 • Kraków-Południe: (Zamoj­
skiego) - 65833-33; Borek Fałęcki (Nowo­
gródzka 8) - 6680841; Prokocim (Bieżanow-
ska 70) - 61827-11; Kr. -Płaszów (Dworzec 6)
- 6582877,61829-11. Wola Duchacka (Mal­
wowa 30)-6185826 • Kraków-Wschód: (os.

Zgody) - 6444444; Bieńczyce (os. Złota Jesień

11c) - 64442-35; Wzgórza Krzesławickie (os.
Na Wzgórzach 17b) — 644-12-05,61837-11

„Siedem lat w Tybecie"
reż. J . J. Annaud

Kino „Pod Baranami"

To widowiskowe dzieło Jea-

na-Jacąuesa Annauda (twórca
m.in. „Walki o ogień” i „Imie­
nia róży”), jest — podobnie jak
„Kundun” Martina Seorsese —

wyrazem rosnącej fascynacji fil­
mowców z europy zachodniej i
USA postacią Dalaj Lamy, du­
chowego przywódcy Tybetu.
Filmy to zarazem część szerdze-

go zjawiska — renesansu bud­
dyzmu w świecię zachodnim.
To opowieść o duchowej prze­
mianie,jaka dokonuje się w au­
striackim himalaiście Heinri­
chu Harrerze (w tej roli Brad

Pitt), któremu dane jest dotrzeć
w 1942 r. do Lhasy — stolicy Ty­
betu. (Zaproszenia) (ART)

„Wydział pos'cigowy"
reż. Stuart Baird

Kino „Kijów"
Film sensacyjny. Policja z

Chicago aresztuje przestępcę i

wysyła go specjalnym samolo­
tem — wraz z innymi aresztan-

tami — do Nowego Jorku. Na po­
kładzie dochodzi do strzelani­
ny, samolot ląduje przymuso­
wo a bandzior z Chicago ucie­
ka. Wkrótce okazuje się, że

zbieg jest w rzeczywistości by­
łym agentem CIA podejrzanym
o współpracę z obcym wywia­
dem. W obsadzie tego świetnie

wyprodukowanego i dynamicz­
nie zrealizowanego filmu — sa­
me gwiazdy. Hollywoodzkie
trio Tommy Lee Jones-Wesley
Snipes-Robert Downey Junior

daje popis aktorstwa najwyż­
szych lotów. 131 min. wielkich

emocji! (Zaproszenia) (ART)

„Zapominam" Tamary
Śródmiejski Ośrodek Kultu­

ry w Krakowie (ul. Mikołajska
2) serdecznie zaprasza o godz.
18 na recital zatytułowany „Za­
pominam” w wykonaniu Ta­
niały Kalinowskiej. Piosenkar­
ka, autorka tekstów i kompozy-
torka związana od lat z „Piwni­
cą pod Baranami” zaprezentuje
swe najnowsze piosenki, a tak­
że te niezapomniane sprzed lat.

Dla Czytelników, którzy
zgłoszą się przed spektaklem
z egzemolarzem „GK” mamy
dwa podwójne zaproszenia.

Jazz „Pod Baranami"

Dziś o godz. 21, w ramach III

Letniego Festiwalu Jazzowego
„Piwnica” zaprasza na koncert

„Beale Street Band”, zespołu
prowadzonego przez trębacza
Andrzeja Marchewkę. Jest to

jedna — obok „Jazz Band Bali

Orchestry” i „Old Metropolitan
Band” — z długowiecznych kra­
kowskich formacji, grających
jazz tradycyjny.

Dla Czytelnika, który zgłosi
się przed koncertem z „Gazetą
Krakowską” mamy zaprosze­
nie. Życzymy dobrej zabawy.

Belman „Pod Ratuszem"

Zapraszamy o godz. 20 do tea­
tru „Pod Ratuszem” na program

muzyczny, oparty na pieśniach
znakomitego szwedzkiego poe­
ty i barda Carla Michaela Bell-
mana. W pełnym wina, śpiewu,
tańca i radości życia spektaklu
występują Ziuta Zającówna, Ma­
rzena Ciuła, Stanisław Dembski,
Grzegorz Juras. Opracowanie
muzyczne Małgorzata Bińczyc-
ka, fagot — Piotr Pułka. Kostiu­
my Anna Smolicka.

Na Czytelników, którzy zgło­
szą się na godzinę przed spekta­
klem, czekają dwa podwójne za­
proszenia na hasło „GK”. (mar)

TEL 412-16-94 (AG)|
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Spadek po 6 latach Odmłodzony zespół

Wielki pech Bronowianki Wawelskie Smoki
To nie był udany sezon dla piłkarzy Bronowianki. Po dwóch sezo­

nach, kiedy występowali w IV lidze (1990/91 i 91/92) sześć następ­
nych spędzili w klasie okręgowej, a teraz będq się musieli zapo­
znać z boiskami A klasy, gdyż w tym roku nie uniknęli degradacji.

bńhęowym-:

•te
’

Ł

Przed rozgrywkami nie za­
powiadało się na czarny sce­
nariusz. W poprzednim sezo­
nie drużyna wywalczyła 6

miejsce, a skład nie został

osłabiony, wręcz przeciwnie:
został, wypożyczony z Wiślan-
ki Grabie Leszek Raczyński,
Paweł Stachyra przybył w

Wandy, Dariusz i Rafał Moli-
kowie z Niegoszowianki. Dla­
czego więc skończyło się nie­
pomyślnie? Zwykle na te pyta­
nia odpowiadają szkoleniow­
cy bądź działacze. Oddajmy
jednak głos piłkarzom. Jed­
nym z nich, z najdłuższym
stażem w drużynie jest bram­
karz Grzegorz Basista, czoło­
wy golkiper okręgówki (wy­
brany do drużyny „gwiazd” V

ligi w spotkaniu przeciwko
IV-ligowcom).

— Zespół objął przed sezo­
nem Andrzej Sykla — mówi

Grzegorz Basista - i wszyscy
byli dobrej myśli. Nie notowa­
liśmyjednak wyników na mia­
rę oczekiwań, Stąd w trzech
ostatnich meczach rundy je­

Górnik Wieliczka

Testowanie nowych
Górnik Wieliczka przygotowuje się do historycznego sezonu.

Pierwszy raz drużyna ta grać będzie w III lidze. W zespole nie ma

rewolucji. Jest kilka nowych twarzy, których trener Lucjan Fran­
czak bacznie obserwuje w grach kontrolnych.

Zespól miał wyjechać w dzeniowy na własnych obiek-

1

Kiedy Toi

piątek na obóz do Czech, ale

najprawdopodobniej nic z te­
go nie wyjdzie. Powód? Oka­
zało się, że warunki bytowe
jakie zastaliby na miejscu za­
wodnicy Górnika są fatalne.
Przede wszystkim nie ma cie­
płej wody, a i inne sprawy po-
zostwiają sporo do życzenia.
W związku z tym zamiast wy-
jeżdżać i wydawać niepo­
trzebnie pieniądze, zorgani­
zowany zostanie obóz docho-

siennej poprowadził nas już
grający trener Adam Babik.

Wprawdzie rozpoczął od po­
rażki, ale w kolejnych dwóch

spotkaniach zwyciężyliśmy z

Borkiem 3:0 i Nadwiślanką
2:1. Zgromadziliśmy 19 punk­
tów i uplasowaliśmy się na

bezpiecznym 10 miejscu.
Wiosna była jednak ko­

szmarem. Drużynę zdziesiąt­
kowały kontuzje i nowy szko­
leniowiec Wiktor Nenko nie

był w stanie uzupełnić bra­
ków kadrowych.

— W przerwie zimowej od­
szedł do Cłepardii Frankow­
ski — mówi Grzegorz Basista.

Wypożyczono natomiast Łu­
kasza Śliwińskiego, w trakcie

rundy doszedł Andrzej Sień­
ko. Plaga kontuzji wykluczyła
jednak aż ósemkę zawodni­
ków! Z tego czterech „wypa-
dło” już w trakcie przygoto­
wań. Ten pechowy zbieg oko­
liczności zadecydował o

wszystkim. W tym składzie
nie byliśmy w stanie utrzy­
mać się. Do meczu z Nie­

tach.
Górnik rozegrał już kilka

sparingów. Ostatnio zremiso­
wał m.in. z Proszowianką 1:1.

— W meczach tych chcę
przede wszystkim przyjrzeć
się nowym zawodnikom. —

mówi Lucjan Franczak — Je­
stem szczególnie zadowolony
z postawy Kleczyńskiego i Bi-
zonia. Ci zawodnicy będą
mieli na pewno szansę gry.
Oczywiście nie oznacza to, że

dźwiedziem drużynę prowa­
dził trener Nenko, rozgrywki
dokończył zaś znów Adam
Babik. Na trzy kolejki przed
końcem mieliśmy jeszcze
szanse na uratowanie się.
Nadszedł kluczowy mecz z

Rabą w Dobczycah. Gdyby-
śmy tam wygrali, byłaby inna

sytacja. Tymczasem w 90 min

straciliśmy gola! Tym bar­
dziej żal, że w drugiej poło­
wie mieliśmy przewagę, w

pierwszej, co muszę przyznać
posiadali ją gospodarze, lecz
ani Stachyra ani Popek nie

wykorzystali chyba sześciu

znakomitych okazji. To był
gwóźdź do trumny. Z per­
spektywy czasu widać, że głu­
pie punkty straciliśmy też w

meczach u siebie, przegrywa­
jąc ze Skalanką 1:2 i Garbar­
nią II 1:2. 6 punktów zdoby­
tych wiosną to dorobek bar­
dzo skromny, więc stąd nasza

degradacja. Juniorzy nie byli
w stanie wypełnić luk. Każdy
z nas popełniał błędy. W żad­
nym sezonie nie puściłem ty­
lu bramek — 58! Bardzo szko­
da naszej drużyny. W więk­
szości wywodzimy się z Bro­
nowie i graliśmy ze sobą
dłuższy czas, tworząc wspa­
niałą atmosferę, byliśmy bar­
dzo zżyci.

Co będzie dalej z Brono-

wianką? Nie zanosi się na

szybki powrót do okręgówki.
Z zamiarem opuszczenia dru­
żyny noszą się: Grzegorz Wa-

śniowski, Leszek Raczyński
(powrót do Wiślanki), Tomasz

Popek (Wiślanka), Paweł Sta­
chyra, Piotr Pawłowski, Łu­
kasz Śliwiński (powrót do

Świtu), Grzegorz Basista (Cle-
pardia).

— Muszę myśleć o własnym
życiu — mówi dotychczasowy
bramkarz Bronowianki. —

Muszę opłacić studia na AGH,
gdzie studiuję na drugim kie­
runku, więc potrzebuję na to

środków, których w Brono-
wiance nie było. Gdy więc
kluby dogadają się między so­
bą, odejdę do Cłepardii.

Jacek ŻUKOWSKI

przed pozostałymi ta szansa

się zamyka.
Znając dobre stosunki Lu­

cjana Franczaka z Wisłą moż­
na było mniemać, że do Gór­
nika trafi ktoś z ul. Reymon­
ta. Na dzień dzisiejszy nie

prowadzone są jednak żadne

rozmowy z Białą Gwiazdą i
wieliczanie będą musieli za­
dowolić się chyba tymi zawo­
dnikami, którzy trenują z ze­
społem. A są to prócz wymie­
nionych Kleczyńskiego i Bizo­
nia, tacy piłkarze jak: Stokło­
sa z Dalinu, Kwedyczenko z

KSZO, Błaś z Hutnika.
Po zakończeniu ubiegłego

sezonu z zamiarem powiesze­
nia butów na kołku nosił sięje­
den z podstawowych zawodni­
ków Górnika, Andrzej Kaczów-
ka. Być możejednak ta decyzja
zostanie na razie odłożona,
gdyż piłkarz wznowił treningi
i normalnie przygotowuje się
do III ligowego sezonu.

Nie wiadomo w dalszym
ciąglu kiedy na boisku pojawi
się jeden z najlepszych zawo­
dników Górnika, Tomasz Po­
ręba. Boryka się on ciągle z

kontuzją i trudno dzisiaj po­
wiedzieć kiedy zakończy le­
czenie. Strata to tym większa,
że Poręba swoimi bramkami
znacznie przyczynił się do
awansu Górnika. (BK)

zaczęły trenować
Koszykarze Wisły rozpoczęli przygotowania do nowego sezo­

nu. W zespole nie zaszły rewolucyjne zmiany, ale pojawiło się kil­
ka nowych twarzy.

Na razie Wisła trenuje na

własnych obiektach, ale pla­
nowany jest oczywiście obóz.
27 lipca drużyna wyjedzie tra­
dycyjnie już do Brennej. Z

ubytków najbardziej dotkli­
we będzie odejście Łukasza

Kasperca, który zdecydował
spróbować swoich sił w eks-
traklasie i jakjuż informowa­
liśmy przeniósł się do Trefla

Sopot.
Pozyskano natomiast kilku

nowych koszykarzy. Z zespo­
łem trenują: Krzysztof Wa-

szczyński, Grzegorz Żyjewski,
Jacek Sulowski, Miłosz Ko­
ścielny, Rafał Piwowarczyk,
Adam Janus.

W Wiśle wszystkim marzy
się odbudowa zespołu, który
powalczyłby o awans do I ligi.
Trzeźwo na te sprawy patrzy
trener Wojciech Downar-Za-

polski.
— Dzisiaj są takie czasy, że

kto ma pieniądze, ten może

mieć zespół w szybkim cza­
sie. Na razie mamy bardzo

młodą drużynę, której śre­
dnia wieku wynosi 20 lat. W

tym układzie naszym celem

A klasa przed sezonem

Walka o spokojny byt
Wczoraj przedstawiliśmy meldunki z dwóch klubów A klasy,

Armatury i Puszczy Niepołomice. Dziś kolej na Krak-Gammę i Wi­
słę Czernichów.

Krak-Gamma

Zespół beniaminka A-kla-

sy spisywał się w ubiegłym
sezonie bardzo dobrze. Miej­
sce w czołówce było jak naj­
bardziej zasłużone, a gdyby
nie kilka wpadek z teore­
tycznie słabszymi drużyna­
mi mogło być jeszcze lepiej.
Można powiedzieć, że Krak-
Gamma już okrzepła w A-

klasowych bojach i w nad­
chodzących rozgrywkach ce­
luje już znacznie wyżej.

Nowym trener został An­
drzej Piwowarczyk, który
jestjednocześnie sponsorem
klubu. Z podstawowego skła­
du nikt nie ubył, natomiast

być może pojawią się nowe

nazwiska w składzie druży­
ny ze Szczyglic. Na trenin­
gach Krak-Gammy pojawili
się m.in. Pawłowski z Brono­

Startują
15 sierpnia

W środę na obiekcie Kabla

zebrali się działacze klubów A-

klasy I grupy. Przedmiotem ich

spotkania było ustalenie termi­
narza na rundę jesienną sezo­
nu 1998/99.

W pieiwszej kolejce, która

odbędzie się 15 - 16 sierpnia
spotkają się: sobota 15 sierp­
nia: Grębałowianka — Wisła
Czernichów godz. 15, Kmita
Zabierzów — Wanda Nowa Hu­
ta godz. 17, Krak-Gamma

Szczyglice — Sparta Skrzeszo-
wice godz. 18, Liszczanka —

Lotnik Kryspinów godz. 17;
niedziela 16 sierpnia: Dąbski
Kraków — Zwierzyniecki Kra­
ków godz. 11, Hutnik II — Wa­
wel II godz. 11, Słomniczanka
— Nadwiślan godz. 18. (bk)

jest miejsce w pierwszej
ósemce. Jeżeli to nam się uda,
to będziemy zadowoleni, co w Krakowie.
nie znaczy, że rezygnujemy z

walki o jak najwyższą lokatę.
Na szczęście nie mamy żad­
nych problemów organizacyj­
nych. To czym dysponujemy
wraz z kierownictwem klubu

Bartosz KARCZstaraliśmy się odpowiednio

wianki, Pylą z Dąbskiego i
Wasilewski z Cłepardii. Czy
jednak zasilą oni Krak-Gam-

mę na razie nie wiadomo.

Drużyna choć rozpoczęła
przygotowania to nie trenu­
je wedługjakiegoś specjalne­
go schematu. Po prostu za­
wodnicy mają swoje obo­
wiązki rodzinne i zawodo­
we, a na tym poziomie nie
trzeba organizować specjal­
nych obozów itp. rzeczy.
Oczywiście w planie jest kil­
ka sparingów, ale na razie
wiadomo tylko tyle, że jed­
nym z przeciwników będzie
Karkus Swoszowice.

Wisła Czernichów

W Wiśle panuje spokój.
Drużyna rozpoczęła przygo­
towania do sezonu w ubiegłą

Bilety i karnety na Wisłę

Cenyjuż znane
Już za tydzień rozpocznie się kolejny sezon pikarski. Jak wia­

domo Wisła pierwszy swój mecz rozegra na własnym stadionie z

Odrą Wodzisław. Kierownictwo klubu ustaliło już ceny biletów i

karnetów na rundę jesienną.

Na trybuny A i B, czyli
miejsca siedzące numerowa­
ne, można nabyć karnet w ce­
nie 200 złotych. Jego posia­
dacz będzie miał stałe miejsce
przez całą rundę jesienną. Na

trybunę C, czyli tą od Parku

Jordana, na której zamonto­
wano krzesełka, można nabyć
karnet w cenie 140 złotych.
Karnet obejmuje osiem spo­
tkań ligowych jakie rozegra
Biała Gwiazda na własnym
stadionie w rundzie jesiennej
i nie obejmuje spotkań pu­

rozgospodarować tak, żeby
wszyscy byli zadowoleni.

Oczywiście cały czas szukamy
dodatkowego sponsora. Być
może wtedy pojawi się szansa

na odbudowę silnego basketu

Początek rozgrywek zapla­
nowano na 12 września. Wa­
welskie Smoki zagrają w

pieiwszym meczu z benia-
minkiem II ligi MOSM II By­
tom.

niedzielę wewnętrzną grą.
Jak mówi prezes Wisły, Aloj­
zy Bielecki, celem klubu jest
spokojna gra w klasie A. Nie

należy więc się spodziewać
rewolucji w składzie.
Owszem czynione są stara­
nia o pozyskanie kilku gra­
czy, ale ceny jakich żądają
działacze nawet B-klaso-

wych zespołów są nie z tego
świata. Może więc dojść do

sytuacji, w której zespół grać
będzie w tym samym skła­
dzie co w ubiegłym sezonie.

Wisła ma już zaplanowane
kilka sparingów. Grać-będzie
z Orłem Piaski Wielkie, Wę-
grzcanką. Wystąpi też w fina­
le pucharu wójta, a już 2

sierpnia zainauruguje roz­
grywki meczem pucharu Pol­
ski z Jutrzenką Giebułtów.
Pierwsze spotkanie w nowym
sezonie A-klasy rozegrają wi-

ślacy z Czernichowa z Gręba-
łowianką.

(BK)

charowych. Wszscy chętni
mogą nabyć karnety w kasie,
w starej hali Wisły od godz. 9
do 12 oraz w księgowości TS
Wisła Kraków SSA (stadion
wejście F, 1 piętro, od godz.
12 do 17)

Jednocześnie Wisła podała
ceny biletów na poszczególne
spotkania. I tak, bilet na try­
buny A i B kosztować będzie
25 złotych, na trybunę C — 20

złotych, na miejsca stojące na

zakolach 12 zł.

(bk)


